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Na rynku księgarskim ukazała się
mała książeczka dr. Tadeusza Berna­
dzikiewicza p. t, ,,Przerosty etatyzmu.
— Uwagi o gospodarce państwowej w

w Polsce". Kosztuje ona zł. Jest to bar­
dzo ważne, gdyż każdy obywatel nasze­
go państwa, który chce wiedzieć, jak się
zarządza 12 miljardGwym(!) majątkiem
polskich przedsiębiorstw państwowych,
powinien ją sobie nabyć i parą razy su­
miennie przeczytać, choć pra;wdą, jest,
że czytanie tej pra,cy może spowodować
szybką siwiznę u bardziej wrażliwych.

Praca dr. Bernadzikiewicza jest cał­
ko-wicie oparta na sprawozdaniach Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa i zape­
wne dlatego nie uległa konfiskacie.

Przytaczamy z niej parę wyjątków, któ­
re będą mogły być dla każdego tern, co

przysłowie mówi, że ,,mądrej głowie
dość po słowie", a co dowcipnisie prze­
rabiają na ,,mądrei n!owie dość patką
w łeb".

Samochody firmy ,,Ursus".
,,Pożyczka udzielona przez Bank Go-

podarstwa Krajowego spółce akcyjne]
,,Ursus" wynios!ą 26 miljonów 400 tysię­
cy złotych, podczas gdy kapitał akcyjny
przedsiębiorstwa stanowił kwotę 15 mil­
jonów złotych, a po pokryciu strat na

eksploatacji za tok 1929/30 zmniejszony
został do sumy 195.005,46 zł. Warto je­
szcze zaznaczyć, że 90,36 % akcyj ,,Ur­
susa", które znajdowały się w posiada­
niu Banku, nabyły w roku 1930 Pań­
stwowe Zakłady Inżynierji za sumę.. -

1009 zł, przyjmując na siebie żyro za

spłatę w ciągu 35 lat zadłużenia Ursusa
w B. G. K . W ten sposób strata skarbu

państwa na finansowaniu spółki akcyj­
nej Ursus prawdopodobnie niewiele sie
różni od kwoty pożyczki udzielonej
przedsiębiorstwu (26,4 milj. zł.) (str. 25).

W roku 1930 zawierają Państwowe

Zakłady Inżynierji umowę z szwajcar­
ską fabrykę ,,Sauer", na podstawie któ­
rej otrzymają licencję na pro-dukcję wo­
zów tej marki. W wykonaniu wspomnia­
nej umowy samochody ciężarowe i au­
tobusy ,,Sauer" są narazie montowane,
a następnie mają być również całkowi­
cie budo-wane w Polsce w fabryce ,,Ur­
sus". Niestety wozy ,,Sauer" mimo ich

wysokiej technicznej wartości okazały
się zupełnie niedostosowane do polskich
warunków, Tak więc waga tych wozów

jest tak wysoka, iż w razie ich większe­
go rozpowszechnienia należałoby (zda­
niem inż. Wacława Bobra) przebudować
80 procent naszych mostów drogowych,
aby mo-gły one wytrzymać powodowane
przez te wozy obciążenie. Powtóre sa­
mochody Sauer są jak na nasze warun­
ki niesłychanie drogie; (cena autobusu
około 80.000, cena podwozia około 50.000

21.) . Wreszcie ponad 90% zapotrzebowa­
nia polskiego rynku stanowią wo,zy cię­
żarow’e lekkie, o nośności do 2’ton, a

nie wozy cię-żkie ponad 4 tonny. Ten o-

fetatni moment spowodował, iż wozy
Sauer nie mogły znaleźć u nas szersze­
go zastosowania, naw’et niezależnie od

ich ceny. Rezultat był taki, iż np. z 75

gotowych samochodów, zmontowanych
w fabryce Ursus w roku 1931 sprzedano
w ciągu roku zaledwie jeden, którego
nabywcą był... Instytut Badań Inżynier­
ii, a więc dla celów badawczych a nie

dla użytkowania", (str. 96).
Wprawdzie p. dr. Bernadżikiewiez te­

go w’niosku nie w’yciąga, jednak z ze­
staw’ienia powyższych, ustępów jego
książki wynika jak dwa. razy dwa —

cztery, że per rok 1931 jeden samochód

Sauer, praktycznie rzecz biorąc, zmon-

towany dla... celów badawczych kosz­
towa! skarb państwa... 26 miljonów i 400

tysięcy zi.ł!!

Jak wytwórnie uzbrojenia produkują
rowery, kłódki itp.?

,,Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia
produkowały względnie jeszcze produ­

kują rowery, kłódki, maszyny do pisa­
nia, meble biurowe i inne wyroby sto­
larskie, maszyny tytoniowe, narzędzia
itd. Państw, Zakłady Lotnicze — obrę­
cze do rowerów i błotniki rowerowe.

Uruchomienie tych wszystkich dzia­
łów produkcji uzasadniane było potrze­
bą możliwie pełnego wykorzystania
zdolności wytwórćzej przedsiębiorstw.

Ściśle prywatno-gospodarczy punkt wi­
dzenia, jaki w ten sposób dochodził do

głosu, znajdował swój wyraz w zamia­
rze dyrekcji przedsiębiorstwa, wypraco­
wania drogą produkcji n,a rynek pry­
watny bąd’ź to dodatkowego zysku, bądź
leż częściowego lob zupełnego wyrów­
nania strat na produkcji zasadniczej,
W obu Wypadkach znaczenie decydu-

Zwołanie sesji budżetowej Sejmu.
isztisadiiś ntSn, Kwiatkowski.

W parlamencie tworzy się nowa grupa prorządowa.
Warszawa, 39. 11. . (Teł. wł.) W dniu

W’czorajszym zostało w’ręczone marszał­
kom obu izb zarządzenie Pana Prezy­
denta o zwołaniu Sejmu i Senatu na

zwyczajną sesję budżetową. Pan mar­
szałek Sejmu wyznaczył pierwsze ple­

narne posiedzenie na czwartek 5 gru­
dnia o godz. 11 przed południem.

Ńa porządku dziennym pierw’sze czy­
tanie ustawy skarbowej na rok 1936/37.

Przy wniesieniu ustaw’y skarbowej za-

bierze głos minister skarbu Kwiatkow­

ski, który omówi przedłożony prelimi-
narz budżetowy i oszczędnościowy we

wszystkich działach budżetu, za wyjąt­
kiem budżetu wojska. Poza tem wice-

premjer Kwiatkowski przedstawi doko­
nane już prace rządu w dziedzinie go­
spodarczej.

ł

W związku z rozpoczynającemi się
obradami parlamentu w kołach poli­
tycznych kursują najrozmaitsze pogło­
ski na temat nowego układu sił poli­
tycznych, które poprą zamierzenia rzą­
du premjerą Kościałkowskiego. Mówią,
że pośród przyjaciół pana premjerą jest
rozpatrywana sprawa powołania do ży­
cia nowej organizacji o charakterze spo­
łecznym, któraby skupiła żywioły, sprzy­
jające panu premjerowi. Organizacja
ta w założeniach swoich podobna byłaby,
do BB, jednak z tą różnicą, że grupowa­
łaby w swojem łonie nie lpdzi o różnych’
zabarwieniach politycznych, jak to mi.a­
ło miejsce w BB — a bardziej ze sobą
zespolonych zapatrywaniami polityczne­
mu w krążących pogłoskach wymie­
niane są nazwiska: amb. Filipowicza,
sen. Everta, sen. Łechnickiego, a nawet

b. marsz, sejmu Rataja, (r)

Urzędowa Polska Agencja Telegraficzna

o zaburzeniach w KielBchlem.
CztferecEa zofoitfiBcłB i Bcillcu ronniich,

Warszawa, (PAT) W dniach 27 i 28 listopada w czasie targów w Opocznie,
Odrzywole i Przysuchej, powiatu opoczyńskiego, członkowie Stronnictwa Naro­
dowego usiłowali wywołać awantury antyżydowskie, podżegając miejscową
ludność wiejską do napaści na sklepy i stragany.

W Opóczńie dzięki energicznej i zdecydowanej postawie policji nie doszło
do żadnych awantur, natomiast w Odrzywole pobito paru żydów, a w Przysuchej
zdemolowano kilkanaście straganów, rozkradając towary oraz poturbowano
paru kupców żydów i wybito szyby w domostwach żydowskich.

W dniu 29 ubm. w godźinach rannych oddział policji, dążący do Odrzywola
Celem wzmocnienia obsady policyjnej i niedopuszczenia do powtórnych zajść,
został na drodze Opoczno—Lwów przez podburzony do ekscesów tłum z pobli­
skich wsi zaatakowany. Mimo wezwania do rozejścia się i oddania salwy
ostrzegawczej w górę, tłum nacierał na posterunkowych policji państwowej,
przyczem z tłumu padło kilkanaście strzałów. Policja zmuszona była użyć
broni. Tłum rozbiegł się niezwłocznie, pozostawiając czterech zabitych i kilka

rannych od strzałów policjantów i od strzałów, pad!’ch z tylnych szeregów
tłumu. Kilku głównych podżegaczy aresztowano.

Obecnie w powiecie opoczyńskim panuje spokój. Na miejsce wypadku
przybyły w’ładze prokuratorskie i bezpie czeństwa, przystępując do energicznego
śledztwa.

Przed miejscami zbiórek złota, tw’orzą się we wszystkich miastach w’łoskich długie
ogonki obywateli, — Zdjęcie nasze Przedstawia jedno z miejsc zbiórek w Medjóla-

nie. Na ścianie efektowny plakat z wezwaniem: ,,Dajcie złoto Ojczyźnie!".
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Kapelusz kardynalski
otrzyma nuncjusz papieski Marmaggi

z rąk Fana Prezydenta.

rifarszawa, 30. 11. (Teł. wł.) Jak się
dowiadujemy, Ojciec św. powziął decy­
zję, aby kapelusz kardynalski dla nun­
cjusza apostolskiego w Polsce msgr,
Marmaggi został wręczony mu w War­
szawie przez Pana Prezydenta, (r)

! Wznowienie wykładów
na wyższych uczelniach.

Warszawa, 30. 11. (Teł, wł.) Sytuacja
na wyższych uczelniach warszawskich

pozostaje bez zmiany. Wyższe szkoły są

zamknięte od 10 dni. Spodziewać się
należy, choć na’to niema żadnej jeszcze
pewności, że w’ykłady zostaną wznowio­
ne w przyszłym tygodniu. W kołach a-

kademickich mówi się, że zostaną skró­
cone ferje akademickie, aby wyrównać
stracony dla nauki czas, (r)

Sensacyjny koniec procesu.
Warszawa, 30. 11 . (Teł. wł.) Dwa ty­

godnie trwał proces o nadużycia w Pań­
stwowej Wytwórni Telegrafów i Telefo­
nów. Obecnie zapadł wyrok, mocą któ­
rego wszyscy oskarżeni zostali uniewin­
nieni, a koszty procesu poniesie skarb

państwa. Ne wiadomo jeszcze, czy pro­
kurator zgłosi odwołanie. Jak wiado­
mo, oskarżeni przez swoje manipulacje
mieli spowodować stratę 250.000 zł, któ­
rą poniósł skarb państwa.

Sąd stanął na stanowisku, że oskar­
żonym wina nie została udowodniona.
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jące miało przeświadczenie kierownic­
twa, iż podejmowana działalność jest i

musi być rentowna"_ (str. 33, str. 34).
Zobaczmy teraz jak ,,to przeświadcze­

nie" ukształtowało się w praktyce.
,,W uwagach Najwyższej Izby Kontro­

li Państwa o wykonaniu budżetu na

rok 1930/31 czytamy, iż produkcja Pań­
stwowej Wytw-órni Uzbrojenia na rynek
prywatny kształtowała się w roku spra­
wozdaw’czym ,,niezbyt pomyślnie".
Sprzedaż rowerów przyniosła faktyczną
stratę w w’ysokości 164.317,13 zł. i jedy­
nie dzięki uiszczeniu przez przedstawi­
ciela przedsięborstw:a kary konwencjo­
nalnej- (umownej) za rowery niesprzeda-
pe w’/kwoci-e 253.435,00 zł. można było
wykazać zysk w wysokości 89.117,87 zł.
- Konstrukcja typu kłódek, których pro­
dukcję rozpoczęto, okazała się narazie

wadliwa, a koszt własny był bardzo wy­
soki; na sprzedaży tych kłódek poniosło
przedsiębiorstwo stratę w wysokości
9.636.94 z!. (Po uwzględnieniu przepisów
amortyzacyjnych). Uwagi N. I. K . P.
1930/31 str. 391.

Nielepiej przedstawiała się sprawca w

roku 1931. Sprzedaż rowerów według
materjałów oficjalnych przyniosła defi­
cyt w wysokości 157.741.40 zł. w rzeczy­
wistości zaś po uwzględnieniu straty
na obniżenie remanentów (pozostałości)
do cen rynkowych osiągnęła nawet cyf­
rę 1.115.493.62 zł. straty. Konstrukcja
nieszczęsnych kłódek została ulepszona,
jednakże produkcja ich okazała się...
znowu deficytowa. Niepomyślne rezul­
taty przyniósł również dział maszyn do

pisania. W okresie sprawozdawczym
w’yprodukowano ich dwieście sztuk,
przeważnie z części sprowadzanych z za­
granicy, sprzedano zaś imponująca
liczbę dwanaście po cenie o 14,2 % niż­
szej od kosztów własnych. Sprzedaż
mebli biurowych i innych wyrobów
stolarskich dała stratę W sumie 14,447.49
zł. w związku z wyeokiemi kosztami

własnej produkcji. Natomiast znaczny
zysk przyniosła przedsiębiorstwu dosta­
wa maszyn tytoniowych dla Monopolu
Tytoniowego, czemu nie należy się jed­
nak zbytnio dziwić z uw’agi właśnie
na... charakter tej ostatniej instytucji
(przedsiębiorstw’o państwowe). (Uw; N.

I. K; P, 1931/32 str. 384).
Rok 1932 w niczem nie był gorszy od

poprzedniego. Sprzedaż produkcji u-

bocznej na rynek prywatny przyniosła
straty: w fabryce amunicji 5,2% w sto­
sunku do kosztu własnego (w tym tra­
dycyjna strata na kłódkach 7.551.06 zł,)
w fabryce broni 14,8 % (w tem na rowe­
rach 182.503.81 zł.), w fabryce karabi­
nów’ 33 % (w te-m na- maszynach do pi­
sania 98.077.28 zŁ). Szczególny rozmach,
jaki poprzednio wykazała produkcja ro­
werów’, gdyż poza stratą na sprzedaży
(porównaj wyżej) przyniosła jeszcze
straty na przeszacowaniu remanentów

(pozostałości) na sumę 128.143.48 zł,, do

czego doliczyć należy niezapłaconą na­
leżność z tytułu opłaty licencyjnej (pra­
wo fabrykacji) w wysokości 87.405.90 zł.

Ponieważ zaś sprzedaż row’erów odby­
wała się na warunkach kredytow’ych,
biuro dyrekcji wykazało z końcem roku
1932 kwotę 1 miłjona 106.810 .14 zł. na­
leżności z tytułu protestowanych weksli
za sprzedane rowery oraz obłigo (zobo­
wiązanie) innej firmy w kwocie

1.030,190,00 zł. (Uw. N. I. K, P. 1932/33
str. 355).

Ogólna strata na rowerach przekro­
czyła więc 2.500.000 zł. (str. 34, 35 i 36).

Na komentarze wysilać niema się po­
w’odu. Wystarczy zauważyć, że nasze

wytwórnie uzbrojenia, gdyby się prze­
stały baw’ić w row’ery i kłódki, wypro­
dukowałyby karabinów i amunicji za

dwa i pół miljo.ia złotych... za darmo(!),
w’zględnie W’yprodukow’ane karabiny i

amunicja kosztowałyby o dwa i pół.
miłjona złotych taniej I

Nie ule-ga jednak wątpliwości, iż pro­
dukcja kłódek, o iłe one są mocne i

trwale, wydaje nańi się celową. Wszyst­
kich tych , bowiem, którzy za tego ro­
dzaju" gospodarkę mieniem państw’ówem
są odpowiedzialni należałoby zamknąć

St. Strąbski.

Morse wyrzuciło na brzeg
300 wielorybów.

Kapsztad. (PAT.) Morze wyrzuciło
na skały około 303 olbrzym’ich wielory­
bów. Podczas odpływ’u morza zauw’ażo­
no na dńię na przestrzeni 2 km olbrzy­
mie masy trupów wielorybich.

Obrońcy usiłują podważyć zarzuty i poszlaki, jakoby Maciejko
był morderca.

(’Ud własnego sprawozdawcy 99głzeennika SSydyosktego66).

Warszawa, 30. 11.

Obrona zasypała sąd całym szeregiem
wniosków, dążą;cych do podważenia ze­
znań tych świadków, którzy ustalili

sprawcę morderstwa, domagając się m.

in. przeprowadzenia wizji lokalnej miej­
sca zbrodni i ucieczki sprawcy,

Sąd wszystkie te wnioski odrzucił.

,,Zginąć a nie zdradzić°.

św. żygala, st. posterunkowy, w cza­
sie pełnienia służby w więzieniu w Bry­
gidkach zauważył, że główny oskarżony
Bandera coś pisze na menażkach. Napis
miał treść następującą: ,.Zginąć, a nie
zdradzić". Na innej menażce napisał:
,,Zhyniem w borbie za Ukrainu" oraz

,,Zdobędziemy Państwo Ukraińskie"...
Podobne napisy w specjalnym kluczu

sporządzane były na łyżkach. Przy tej
sposobności pokazano sądowi dowody
rzeczowe w postaci kubków, menażek
i łyżek.

Zatruty sztylet.
Św. Fitz, przodownik ze Lwowa ze­

znaje, że osk. Bandera jest ,,prowadni­
kiem" krajowym, Co do sztyletu, który
był użyty przy zamachu na studenta

Baczyńskiego, to sztylet ten był zatruty.
Świadek streszcza zeznania, jakie skła­
dali mu oskarżeni. Osk. Kaczmarski o-

piekował się sprawcą zbrodni Maciejką
z polecenia Pidhajnego. Maluca, który
wsypał oskarżonych oświadczył m. in..
że bał się zamachu na siebie i na jedną
ze schadzek nie poszedł.

Maciejko oświadczył Kaczmarskiemu,
że to właśnie on dokonał zamachu na

min. Pierackiego. W Warszawie Maciej;
ko nie )był sam, a !e nie cliciał wyjawić
żadnych bliższyc,h,jgęzeg^gty- ,.C; ;

. Po raz pierwszy zdarzyło się, że o.

skarżeni stawiają pytania świadkowi.
Zrobił to osk. Myhal.

Rodzina Maciejki.
Po przerwie obiadowej zeznawał św.

Hirny, wywiadowca ze Lwowa. Przepro­
wadzał on rewizję u rodziców sprawcy
zamachu Maciejki, W kuferku jego me

znalazł nic sz.czególnego, poza książka­
mi i bogatą kolekcją przeróżnych foto-

grafij. W mieszkaniu znalazł wycinek z

,,Wieku Nowego", który donosił o rze-

komem ujęciu Maciejki w Czechosło­
wacji.

Ojciec jego jest robotnikiem, matka

zaś zajmuje się sprawami polilycznemi
i jest nacjonalistką ukraińską.

U rodziców był ostatnio na wiosnę.
Gdzie obecnie się znajduje nie wiedzą.

Obrońca: Więc matka Maciejki była
patrjotką ukraińską?

Przewodniczący: Świadek stwierdził

tylko, że była nacjonalistką.

Ukraińska mleczarnia

w Katowicach.

Zeznaje Janina Begaj, Ukrainka z Ka­
towic, zatrudniona w spółdzielni mle­
czarskiej ukraińskiej, mającej swoją
filję w Katowicach.

Początkowo mówi po ukraińsku. Na­
pomnienie przewodniczącego natych­
miast poskutkowało. Zna ona cały sze­
reg oskarżonych, m. in. Malucę. On to

przedstawił jej jakiegoś osobnika, któ­
remu ud(zieliła noclegu na dwie doby.
Osobnik ten miał jej podać nazwisko o

brzmieniu polskiem i oświadczył, że

przyjechał do Katowic na studja. Ukra-

ińcy z natury są bardzo gościnni, powia­
da świadek, więc też nocował., u nich.

Następne noce spędził u znajomego Be-

gajówny. Później osobnika tego nigdy
nie widziała. W śledztwie pokazano jej
fotografję, która jej hikogo nie przypo­
minała.

Prok.: Kogo pani z.na?
Św.: Łebedia, Kaczmar-kiego.

Prók.: W śledztwie pokazywano pani
18 fotografii, a nie jedną?

Św.: Tak.

Prok,: I z tych fotografii świadek

w’skazał na jedną, że ma ona podobień­
stwo do owego osobnika.

Św’.: To niemożliwe! Nie czytałam pro­
tokółu i nie podpisywałam.

Prokurator stwierdza, że protokół
świadek czytał i podpisał,

Prok.: Czy pani jest pod śledztw’em,
jako należąca do OUN?

Św,: Przez 3 miesiące byłam w are­
szcie. Poddana zostałam .następnie pod

Przed samem zabójstwem ministra Ma­
ciejko zniknął. Zostawił karteczkę, żo

w’yjeżdża na odpoczynek i że rychło po­
wróci. Świadek był zły, że podobnie so­
bie Maciejko z nim postąpił,

Po jakichś 2-3 tygodniach zadzwo-nił
do niego M,, mówiąc, że będźie się żenił.

,Świadek zwymyślał go, że- lekkomyślnie
postę-puje, nie mając zapewnionej przy­
szłości. Wówczas Maciejko odłożył słu­

Zawiadomienie

Wydział Finansowy Polskich Zakładów Philips S.A.
pedale do wiadomości, iż uwzględniając obecne

uszczuplenie większości budżetów domowych, do­
stosował z dniem dzisiejszym system ratalny Phi­
lipsa do nowych zmienionych warunków gospo­
darczych. Raty miesięczne przy systemie ratalnym
Philipsa rozpoczynają sie:

od z! 18.00 dla odbiornika Philips 947fl
od z! 26,00 dla odbiornika Philips MA
od z! 32.S0 dla etffiwmta Philips S25A
Wysokość rat jest uzależniona od iJośei miesięcy
spłat. ’,
Zaliczka równa sie w przybliżeniu wysokości raty
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.: weksle składane -wyłącznie tytułem ,gwarancji,
nie będą puszczane w obiag, lecz

pozostaną w przech owaniu Wydziału Finansowego
Polskich Zakładów Philipsa S. A .

Bliższych ihformacyj udzielają wszystkie czołowe
firmy radiotechniczne.

POLSKIE ZAKŁADY PH!LIPS S. A.

22589) WYDZIAŁ FINANSOWY.

dozór policyjny. Sędzia ”śledczy Waligór­
ski powiedział, że winna temu póticja,
iż niesłusznie ją oskarżon-o.

Prok,: Proszę o; zaprotokółowanie tego
oświadczenia świadka.

Odchodząc, świadek kłania się nietyl-
ko sądowi, ale i oskarżonym, którzy się
do niej uśmiechają.

Zeznaje św. J. Cionka, również z Ka­
towic, również pracownik mleczarni u-

kraińskiej. Świadek przejął tajemnicze­
go osobnika z rąk świadka poprzednie­
go, Begejówny i przenocował u siebie.

Następnego dnia już go więcej nie zoba­
czył. Świadek jest bardzo powściągliwy
w odpowiedziach. Nie przypomina sobie,
jak wyglądał ten osobnik.

Litograf.
Zeznaje św. Czuczma ze Lwowa, U-

krainicc. Brat jego przedstawił mu kre­
wnego swojej żony niejakiego Maciejkę,
którego przyjął do pracy. Pracował on u

niego do roku 1934. Od brata swego do­
wiedział1 się później, że Maciejko nagle
wyjechał bez po-zw-olenia, porzucił pra­
cę; później dowiedział się, że Maciejko
podejrzany jest o za.bójstwo ministra.

Obr,: Czy Maciejko palił papierosy?
Św’.: Nie, (chodziło o to, że W kieszeni

płaszcza było trochę tytoniu).

Przymierzanie koszuli w sądzie.
Wynikła długa, kilkug-odzinna debata

podczas zeznań drugiego Gzuczmy, wła­
ściciela litografji we Lwowie. U niego
to niemal do ostatniej chwili’pracował
Maciejko, który był jego kre.wnym.

chawkę. Przedtem jednak, podczas nie­
obecności domowników był u niego W
mies-zkaniu i zabrał koszule.

Świadek w śledztwie zeznał, że

podarował Maciejce koszulę,
a nawet w jego ubraniu on chodził. Gdy
mu pokazano w śledztwie koszulę ową
z zapytaniem, czy to ta sama, świadek

odpow’iedział twierdząco. Dziś oświad­
cza się ,przed sądejn, że jest to laka sa­
ma koszula, jaką nosił, ale nie ta sama.

Sąd odczytuje zeznania jego złożone w

śledztw’ie, Świadek jednak cbstaje przy

swojem, że jest to podobna koszula, jaką
nosił i podarował, ale nie wie, czy jest
to ta sama k.oszula. Wobec tego proku­
rator wniósł o zaprzysiężenie świadka.

I po przysiędze św’iadek nie chcc dać

kategorycznej odpow’iedzi i zaznacza,

że gdyby mógł włożyć na siebie ową ko­
szulę, to łatw’iejby poznał, czy to ta sa­
ma. Sąd przychyla się do prośby oskar­
żonego i postanawia zaw’ołać biegłeg-o w

konfekcji męskiej p. Ignatowskiego.
Po przerwie przed sądem staje

śwfadek w koszuli,
z zarzuconą na ramię marynarką (prze­
brał się W oddzielnym gabinecie). Świa­
dek stwierdza, ze koszula ta, którą wło­
żył, jest za ciasna. Na pytanie prokura­
tora wyjaśnia, że krój koszuli, którą dał

Maciejce by} teri sam. Mankiety’ przypi­
nane są rówmież tego samego rodzaju.

Prok.: C.zy jest w’ tej koszuli coś takie­
go, ć-oby wykluczało, że to -jest pana ko­
szula?

(Ciąg dalszy na stronie 20-tej).
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Socjalistyczne Iowy w mętnej wodzie
Na marginesie kongresu pracowniczego.

Ód jednego z uczestników kongresu pra­
cowniczego, odbytego ub. niedzieli w War­
szawie, otrzymujemy poniższe uwagi:

Przez kilka ostatnich lat społeczeństwo
nasze miało niewielki wpływ na układ i
rozwój tendencyj społecznych i gospodar­
czych. Kształtowanie się tych dziedzin od­
bywało się w większości wypadków według
dyrektyw, opracowanych bądź to przez wyż­
szą administrację państwową, bądź też

przez jej organizację polityczną, Bezpar­
tyjny Blok Współpracy z Rządem. Niedo­
kładnością byłoby tu mówić o ,,gospodarce
planowej", gdyż takiego planu konsekwent­
nego, opracowanego w szczegółach, jak to

Widzimy w Niemczech, Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, Rosji Sowieckiej
i Włoszech, nie było. Nie było go ponie­
kąd z tego powodu, że czynniki decydują­
ce, rządy od 1929 r. począwszy i wyższa
biurokracja, nie miały odwagi całkowicie
brać na siebie odpowiedzialność i wyłączyć
współdziałanie społeczeństwa; dlatego też

stworzyły sobie namiastek jego w formie
BBWR.

Prądy społeczne i gospodarcze, które
nurtowały w społeczeństwie, o ile wogóle
starały się o wpływ na przebieg wypad­
ków, miały tylko jedną drogę — za pośred­
nictwem BBWR. W ten sposób gra sil spo­
łecznych została wyłączona z Jawnego ży­
cia politycznego i przeniesiona do aparta­
mentów i gabinetów, gdzie wpływy osobi­
ste, względy prestiżowe a nieraz zwykła
konspiracja i koterja decydowały o kierun­
ku pracy na całym terenie.

Planowość w ten sposób zrealizowana,
nosiła piętno swego urodzenia. Była to
planowość od przypadku, kompromisowcść
i polowiczność, która jak zawsze, pó wywo­
łaniu dezorjentacji musiała upaść.

Nie przesądzając istotnych zamiarów o-

becnego rządu i sił moralnych, na których
się opiera, ulega się wrażeniu, że rząd
przystępuje do zrealizowania programu z

wyłączeniem tych pośredników, na których
poprzednicy jego opierali swoje decyzje:
BBWR został przeznaczony do likwidacji;
bliżej nieokreślona ,,grupa pułkowników"
straciła swoje bezpośrednie wpływy. Na­
tomiast premjer i wicepremier usiłują na­
wiązać kontakt ze społeczeństwem 1 uzy­
skać od niego choćby milczącą aprobatę
swoich pociągnięć. Takie przynajmniej
istnieje wrażenie.

Jakie więc prądy społeczne i kierun­
ki myślowe będą na przyszłość nada­
wały oblicze naszemu społeczeństwu?

Czy dominującym będzie wpływ sfer dzia­
łających na zasadach chrześcijańskich, czy
przeważać będzie nastawienie warstw pod
kątem liberalnym i nacjonalistycznym? Czy
też przewagę osiągną znów te ugrupowa­
nia, które w wcieleniu programu Marxa wi­
dzą drogę do uszczęśliwienia ludzkości?
Czy dojdą znów do steru prądy radykalne,
które chcą burzyć stan dotychczasowy, choć
nie wiedzą jeszcze, co postawić na jego
miejsce?

Krótki okres urzędowania rządu premje­
ra Kościałkowskiego i trochę swobodniej­
sza gra sił społecznych ujawnia nam iuż
fakt, że socjaliści przez poprzednie lata do­
brze się przygotowali do działania, że roz­
wijają bardzo żywą i umiejętną akcję dla
zdobycia wpływu na szerokie masy.

P.P .S ., która gruntownie zasłużyła na

śmierć moralną i która na pewien czas u-

traciła wpływ na masy pracujące, zaczyna
organizować masowo zebrania, wiece i kon­
ferencje. Sprytnie wykorzystuje ciężkie Po­
łożenie ludzi pracy i bezrobotnych, by na­
mówić ich do zwarcia szeregów pod sztan­
darem zbawiennego rzekomo socjalizmu.
Wyrazami współczucia dla mas usiłują
zdobyć serca cierpiących, by tem łatwiej
opanować ich dusze.

Trzeba stwierdzić, że błędy poprzednich
rządów, popełnione zwłaszcza w dziedzi­

kongres, zwołany przez Centralną Radę
Pracowniczą. Zaznaczyć wypada, że idee
socjalistyczne zapuściły już głębokie korze­
nie w umysłach kierowników ,,Unji" pra­
cowników umysłowych,_ która należąc do
współorganizatorów kongresu, umiała u-

mieścić na sali kilkuset ludzi ,,Swoich",
iiie będących delegatami.

Na początku rzeczowe referaty oraz gło­
sy w dyskusji wzięły w obronę stan urzęd­
ników i pracowników, przyczem poza spra­
wami materjainemi szczególnie hucznemi
oklaskami zostały nagrodzone głosy, które
napiętnowały dotychczasową politykę per­
sonalną administracji, która to polityka
wypaczała charaktery i zatruwała życie,
Skorzystał z .sytuacji niejaki Gacki, sekre­
tarz ,,Unji". Wobec zamiaru obszarników
upłynnienia funduszów emerytalnych na

rzecz akcji kredytowej dla wielkiej wła-

Róinie na śniecie bywa.

— Niech nam gwiazda pomyślności nigdy nie zagaśnie...
— Nasza czerwona gwiazda nigdy nie zagaśnie!
— Nó, nie bądź taki pewny. ,,Pułkownicy" w Polsce mieli po trzy gwiazd!ki każdy,

a też im zaszły.

nie gospodarczej, ogromnie ułatwiają im
robotę. Bo jakżeż? Czy biednemu, szare­
mu człowiekowi, który albo żyje z jałmuż:­
ny społecznej, albo który z groszowych
zarobków nie może nakarmić głodnej ro­
dziny, nie musi przemawiać do przekona­
nia hasło wywłaszczenia dyrektorów ko­
palń i wła.ścicieli majątków ziemskich, któ­
rych dochody idą w dziesiątki tysięcy i któ­
rzy mogą sobie pozwolić na wystawny tryb
życia kosztem ogółu?

Socjalizm występuje zwykle w roli 0-
brońcy uciśnionych, ale przy tej sposobno­
ści sprytnie upiecze swoją pieczeń i prze­
myca hasła i idee, które w gruncie rzeczy
są obce temu uciśnionemu.

Typowym tego objawem był ostatni

sności rolnej (o czem ,,Dz. Bydg." pisał kil­
ka dni temu) wysunął hasło wywłaszcze­
nia obszarników wzamian za zaległe po­
datki, I- znalazł przecież aplaus, bo załata­
nie dziur w budżecie Państwa tą drogą nie
byłoby przecież tak bolesne jak ponoszenie
nowego podatku, a cele socjalizmu ,,prze­
myciłoby" się przy tej sposobności jako
wolę ogółu, Ale p, Gacki poszedł jeszcze
dalej; wypowiedział się przeciw usunięciu
karteli (bo one przecież przygotowują so­
cjalizac,ję produkcji). Zdaniem jego nale­
żałoby tylko usunąć kierowników i karte­
le upaństwowić. Chociaż zwolennicy jego
bili mu brawo, to większość nie chciała iść
na takie eksperymenty, wi?c i p. Gacki w

dyskusji spotkał się z odprawą.

W ten sposób sączy się jad socjalizmu
w umysły ogółu. Równocześnie działa taki
że organizacja. Przy uchwaleniu rezolu-
cyj menerzy PPS stawiali swoje wnioski
dodatkowe, które nic nie miały wspólnego
z celami kongresu i zagrażały jedności
wspólnego frontu. Gdy wnioski ich nie
zostały przyjęte i kongres zakończono, p.
Gacki ze swemi ludźmi robił ,,dalszy ciąg
kongresu", uchwalał wnioski socjalistyczne
i posyłał strajkującym górnikom bratnie
pozdrowienia (w imieniu urzędników Pań-,
stwowychl).

Z tego wszystkiego wynika, że socjałii
ści są przygotowani do akcji, widać, że
prowadzą swoją pracę intensywnie i bez
skrupułów, ale też widać, że nędza ludzka,
to dla nich tylko gleba, na której ma wy­
rosnąć plon w postaci ,,państwa socjali­
stycznego", które ząpcwni przywódcom
władzę i umożliwi zaspokojenie ich ambi-
cyj. Ich to przecież nie przekonuje, że ha­
sła socjalizmu po miljonach krwawych
ofiar ludzkich i po latach nędznej niewoli
ludzi pracy w Bolszewji doszczętnie zban­
krutowały.

Ale czy Polska nie pójdzie jednak w kie­
runku tych haseł? Gdzież są te siły, które
mogą się tej robocie przeciwstawić, która
mogłyby naród uświadomić i przeciwdzia­
łać zbałamuceniu mas?

Siły te są. Wyrastają one ze świato­
poglądu chrześcijańskiego. Czyż nie na­
leżałoby je jak najrychlej ująć w karby
potężnej organizacji i rzucić do walki o lep­
sze jutro Polski?

Uczestnik kongresu.

Bank włoski przyznaje się
do spadku lira.

Rzym. (PAT) Niemieckie Biuro Infor­
macyjne donosi z Rzymu, że Bank "Włoch
ustalił w dniu 26 bm. cenę zakupu złota na

15,58 lirów za jeden gram,. Zaznaczyć nale­
ży, że cena złota, wynikają.ca z urzędowego
parytetu lira powinna być znacznie niższa
i wynosić około 12,83 lirów za jeden gram.
W ten s,posób Bank Wioch uznał pośrednio
deprecjację (spadek) waluty włoskiej.

Włosi skupują zapasy bawełny.
Aleksandrja. (PAT) Włochy nadał zaka­

pują bawełnę w Egipcie, z tą samą gorąc.z-
kowością, jaka charakteryzowała te zaku­
py, gdy istniały obawy, że wywóz bawełny
do Włoch będzie zakazany. Rzeczoznawcy
tutejsi sądzą, że Włochy posiadają obecnie
zapasy bawełny, które im wystarczą na

sześć miesięcy.
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Pijane ,,duchy".
W typowym pokoju do przyjęć, urzą­

dzonym w guście średniozamożnej ro­
dziny mieszczańskiej, siedziało przy 0-

krąg!ym stoliku trzech mężczyzn.
Gęsty dym papierosów, dwie wypróż­

nione butelki od ,,czystej" i rozognione
twarze rozmawiających świadczyły,
że odbyła się namiętna dyskusja.

— Wszystko to naprawdę nadzwy­
czajne, co mi pan opowiada — rzekł
wkońcu najmłodszy z mężczyzn do ma­
łego, czarnego człowieka z wymiętą twa­
rzą — ale chciałbym się naocznie prze­
konać o prawdziwości tych cudów...

Trzeci mężczyzna o twarzy ospowa­
tej i odpychającej powiedział coś do

drugiego po niemiecku. Karłowaty
człowieczek skłonił się przytakująco i

sięgną} po pieniądze. W świetle lampy
gazowej zabłysnęła 5-złotówka. Ospo­
waty poszedł po jeszcze jedną butelkę
.wódki.

Zgrzytnęły drzwi. Zadudniły schody
w ciszy późnej nocy.

W pokoju zaległa krótka, kłopotliwa
cisza, którą przerwał młodszy z męż­
czyzn, odzywając się buńczucznie:

— Panie Józefiak, niech mi pan po­
wie, ale tak zupełnie szczerze, czy pan
naprawdę wierzy temu Wolińskiemu?

Ja odniosłem wrażenie, że to sprytny
blagier, który pana wszelkiemi sposoba­
mi tyranizuje, pozując na jakiegoś na­
tchnionego jasnowidza...

W szarej, wychudłej, ascetycznej
twarzy Józefiaka zaświeciły czarne o-

czy nagłą trwogą. Obejrzał się dookoła
i skurczył się jeszcze bardziej w sobie

jak znagła smagnięty batem, wygłodzo­
ny kundel uliczny.

— O, ńie, panie dyrektorze... —, za­
czął bojaźłiwym szeptem.

— Nie jestem żadnym dyrektorem —

przerwał młodszy. Niech pan nazywa
mnie poprostu ,,panie Czerwiec".

Rozmówcy znajdowali się w krańco­
wo różnych usposobieniach. Czerwiec
_- młody, pełen zdrowia człowiek — na­

strojony był przez alkohol na ton weso­
ły i kpiący. Starał się sprowokować
Józefiaka do wynurzeń, by się jak naj­
więcej dowiedzieć o eksperymentach
spirytystów, a zwłaszcza o ,,jasnowidzu"
- Wolińskim.

Gospodarz mieszkania, Józefiak, wy­
glądał na typowego, zapracow’anego i

zahukanego gryzipiórka. Trudno go
było posądzić na pierwszy rzut oka o

tyle energji, jaką się popisywał, bro­
niąc Wolińskiego przed zarzutami, przy-
toczonemi przez gościa.

- Nie, nie, panie Czerw’iec, to nie

blagier. To człowiek o niezwykłej, nie­
zbadanej sile. Przed paru miesiącami,
naprzykład, przepowiedział mi, że mnie

zwolnią z biura wojskowego, gdzie pra­
cowałem. Tak się też stało. Dziecko
nam było chore i już żaden lekarz nie
rokował nadziei utrzymania go przy
życiu, a on, Woliński, zdołał je wyle­
czyć. W dziesiątkach spraw udzielał
nam mądrych rad i ustrzegł nasz dom
od wielu kłopotów. To nadzwyczajny
człow’iek. Nadzw’yczajny!

- Rzeczywiście nadzwyczajny -

pomyślał Czerwiec — skoro zdołał tak
dokładnie omotać tego nieszczęśliwego
Józefiaka i jeszcze tylu innych, którzy
lgną do magji Wolińskiego, jak muchy
do smoły. Ale ja temu wszystkiemu
położę kres. Dobrze, że ślepy los we­
pchnął mi w rękę tę sprawę. Żeby oni

wiedzieli, kim ja jestem i czem grozi
im moja tu obecność...

Te mocno przedwczesne przechwałki
Czerwca przed samym sobą zatamowało

wejście Wolińskiego, który triumfalnie
wniósł nową butelkę wódk,i. Woliński

przypominał z wyglądu robotnika por­
towego. Jego ruchy, gesty i całe zacho-

wanie świadczyły o wielkim braku o-

krzesania. Czerwiec bacznie go obser­
wował. ,,Cudotwórca" postawił na sto­
le wódkę, przeszedł się parę kroków po
pokoju, poczem zamamrotał coś do Jó­
zefiaka po niemiecku, gdyż, jak twier­
dził, nie znał języka polskiego. Nato­
miast Czerwiec już na wstępie znajo­
mości zaznaczył, że nie umie po nie­
miecku. W czasie rozmowy Józefiak

spełniał rolę tłumacza, chociaż Czerwiec
doskonale znał język niemiecki i tylko
dla różnych względów z tem się nie
zdradzał.

Nic więc dziwnego, że Czerwiec, pod-
słyszał treść słów, które nie do niego
były skierowane. Woliński mówił do

Józefiaka;
- Ten pan twierdzi, że ja jestem bla­

gi erem i oszustem. Zaraz się przekona,
kim ja jestem. Żeby tylko nie zwarjo-
wał ze strachu!

Józefiak przytaknął, a Czerwiec po­
myślał: ,,Do licha! Skąd ten ty-pek wie,
o czem tu mówiliśmy? Podsłuchiwał

pod drzwiami, czy co? Ależ to napraw­
dę’ niebezpieczny ptaszek. Trzeba się
mieć na baczności".

Woliński otworzył tymczasem butel­
kę, wypił spory haust ,,czystej" i trza­
snąwszy drzwiami, wyszedł do drugie­
go pokoju. 8

Józefiak siedział cicho, nieruchomo.

Wyglądał na człowieka całkowicie zła­
manego.

— Ha!lo, czy on zwarjował? — zapy­
tał ze śmiechem Czerwiec.

- Tam jest jego pokój, jego ołtarz...
Niech pan uważa... Teraz coś s-ię sta­
nie! O, Boże... szeptał Józefiak.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Paderewski do b. żołnierzy
Hallera.

Zarząd główny Związku Hallerczyków
z okazji 75-lecia urodzin I. J. Paderew­
skiego wysłał do najdostojniejszego so­
lenizanta życzenia, na które otrzymał
następujące pismo:

Riond-Bosson, Morges, Suisse

dnia 18 listopada 1935 r.

Ukochani moi Błękitni Rycerze!
Z głębokiem wzruszeniem odczytałem

piękne słowa Waszego listu.
Za łaskawą pamięć, życzenia, na dzień

mych urodzin przesłane, za tak cenne

uczucia Wasze najgorętsze składam

d’zięki.
Lecz cóż nawzajem ofiarować Wam

mogę? Jedno jedyne tylko: zapewnienie,
że zachowałem na zawsze w głębi mego
serca najżywszą wdzięczność za Waszą
ofiarną służbę rycerską dla Polski, naj­
szczerszy podziw dla Waszego bohater­
stwa na polu chwały i serdeczne uzna­
nie dla Waszej codziennej pracy w

Zmartwychwstałej Ojczyźnie.
Zachęcać Was do wytrwania na sta­

nowisku, do zachowania hartu ducha i

wiary w ostateczne dobrej sprawy zwy­
cięstwo, ku któremu prawą kroczycie
drogą — zaiste nie potrzebuję. Dostojny
Wasz Wódz, generał Haller, czcigod-ny.
świat!y i zasłużony Wasz prezes, pik.
dr. Motfelski, cała starszyzna, z wyboru
przez Was ustanowiona, są cnót żołnier­
skich i obywatelskich uosobieniem.

Słuchajcie ich wiernie i bierzcie z

nich przykład, a zwyciężycie. Nie dla

siebie, boście o nagrodę nigdy łakomej
nie wyciągnęli ręki, ale dla Polski.

Ojczyzna nasza naprawdę wtedy do­
piero wielka będzie i po-tężna, gdy po
zjednoczeniu jej ziem, które z woli Bo­
ga już się dokonało, nastąpi zjednocze­
nie serc wszystkich jej synów.

Aby ten ceł osiągnąć, żadna ofiara nie

jest zbyt -wysoka, żaden wysiłek nie jest
zbyt wielki.

Wiem, z jakiem poświęceniem nad u-

rzeczywistnieniem tego świętego celu

pracujecie, to też z całego serca Wam

życzę jak najprędszego ziszczenia się
cudu braterskiej zgody, o który już on­
giś przodkowie nasi się modlili.

Z wyrazem niezmiennie wdzięcznych
i całem sercem Wam oddanych uczuć

pozo staję
I. J . Paderewski.

^OKOŚC
Polecam świetne fortepiany ,,Eaby Grand

?’Ą oktaw, jedynie 1,38 mtr. długie i 1,47
’ M \i W mtr. szerokie, z Pierwszorzędn5ł mecha”

niką repetycyjuą. Mimo małych wymiarów
dzięki specjalnej konstrukcji posiadają pełny, wyrównany6
melodyjny ton i w nlczem nie ustępują daleko większym
znanym na całym świecie zagranicznym fabrykatom. -

Umiarkowana cena.która nie jest dużo wyższą od ceny dobre­
go pianina, oraz zdolność umieszczenia nawet w najmniej­
szych mieszkaniach przyczynia się do dużego powodzenia.

Żądajcie przesłania ofert i katalogów. (222.1

B,
fabryka pianin i fortep’anów

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2, tel. 3883 .

—_ Eksport -----

do wszystkich części świata,

Nieproszony gość. Bawi w Warszawie czło­
nek kongresu ze stanu Cenneticut Wiliam Ci_
’tron. Przybył on do Polski dla zaznajomienia
się z sytuac(ją żydów i odbył rozmowy z po­
słami i działaczami ż,ydowskimi.

Ugotował się żywcem w smole. W smołami
w Okuwiczach robotnik Pietkusz wpadł do ka­
dzi ze smołą. Zanim zdołano mu przyjść z po­
mocą, nieszczęśliwy ugotował się żywcem w

smole.
Wzdłuż granicy polsko-niemieckiej w

okolicy m. Praszki ciągnęły się drogi pia­
szczyste. Korzystając z taniości materjalu
t. zw. ,,żelaziaka" (niskoprocentowe _rudy) -

magistrat z pomocą wydziału powiatowego
w Wieluniu brukuje szosy. Ostatnio wy­
bito odcinek 4 km. Praszka — Przedmość.
Nową szosę zadrzewiono morwami

Policjanci maja oszczędzać...
Z ciego?

Warszawa, 29. 11. (Teł. wł.) Główny
komendant policji gen. Kordjan Zamor­
ski wydał znamienny okólnik do ofi­
cerów i funkcjonarjuszów P. P. w spra­
wie oszczędnego trybu życia. W okólni­
ku powyższym mówi się, że w wielu

wypadkach policjanci zbyt lekkomyśl­
nie popadają w długi wskutek życia nad

stan.

Zaciągają oni uciążliwe zobowiąza­
nia, nabywając na raty przedmioty luk­
susowe, wydając przyjęcia itd. Postępo­
wanie takie jest niedopuszczalne, gdyż
policjanci winni żyć oszczędnie. Popa­
danie w długi wskutek życia nad stan

odbija się ujemnie na pracy zawodowej,

staje się. przyczyną zaniedbań służbo­
wych i może spowodować konsekwen­
cje utraty zajmowanych stanowisk.

Źyjąc oszczędnie, policjanci winni

oszczędzać na czarną godzinę, (r)

FA8W.CHBM.-FA RM .oAP.K0WAI.SKi" warszawa

Czy mieszkania w nowych domach !s?ilą tańsze?
Warszawa. (Teł. wł.) Ogłoszony zo

stał w ,,Dzienniku Ustaw" dekret o ul­
gach w spłacie kredytów budowlanych.
Ulgi te dotyczyć będą pożyczek, Nacią­
gniętych w okrpsie od 1 stycznia 1927
do 31 grudnia 1931 r. Do tego rodzaju
pożyczek stosowana będzie przez 5 lat

honifikacja w wyspkości l% odsetek,
należnych od pozostałego kapitału dłuż­
nego, niezależnie od tego, czy pożyczki
t e będą w całości łub w części skon wer­
towane na pożyczki amortyzacyjne.

Do pożyczek budowlanych, udziela­
nych przez BGK, od 1 stycznia 1928 do
31 grudnia 1930 będzie zastosowana od
1 grudnia br. na przeciąg pięciu lat bo­
nifikata połowy, pobieranego przez bank

dodatku administracyjnego, również
niezależnie od konwersji.

Dla dłużników z tytułu pożyczek dłu­

goterminowych dekret przynosi prawo
spłaty kapitałowych części rat w termi­
nie 3-miesięcznym, licząc od dnia płat­
ności rat. Jednocześnie dekret przewi­
duje odraczanie i rozkładanie na raty,
względnie umarzanie w wyjątkowych
wypadkach całości łub części zaległych
odsetek, odsetek zwłoki, rat amortyza­
cyjnych i kapitału dłużnego, należnych
od gmin miejskich, spółdzielni mieszka-

niowj-ch, mieszkaniowo-budowlanych z

tytułu pożyczek, udzielanych przez BGK
W okresie od 1 kwietnia 1927 do 31 gru­
dniu 1931 r.

Umorzenia takie dokonywane będą
przez ministra skarbu na rachunek pań­
stwowego funduszu budowlanego.

Wszystkie te ulgi postanowiono, aże- i
by umożliwić obniżkę komornego także

i w nowych domach, (r)
’

O zakaz przywozu ryżu.
Warszawa. (Teł. wł.) Organizacje

rolnicze mają wystąpić do władz o prze­
prowadzenie zakazu sprowadzania do

Polski ryżu, przez co zwiększy się spo­
życie naszych płodów rolnych. Organi­
zacje pow’ołują się na przykład Francji
w tym względzie, (r)

Drobne wiadomości.
_

Ambasador sowiecki w Berlinie Suryo
założył protest przeciwko wyświetlaniu filmu
,,Friesennot", osnutego na tle sytuacji koloni­
stów niemieckich w Rosji.

_

W!adze litewskie wprowadziły egzamin a

języka litewskiego dla wszystkich urzędników
okręgu kłajpedzkiego.

_

W Cosenzy arcybiskup ofiarował na wop
nę medal zloty, otrzymany w darze od papieża
na pamiątkę Roku Świętego.

_

Zbiórka złota na skarb dała dotychczas
w samym Turynie 168 kilo.

_ Organizacje hitlerowskie przystąpny do(
szkolenia swych członków w sporcie motocy­
klowym. Na obszarze Rzeszy istnieje obecnie

425 oddziałów motocyklowych.
_ Zniknęła bez wieści hrabina Bienertbr-

Schmerling, córka b. premjera monarchji austro-

węgierskiej. Obawiają się, że hrabina popeł­
niła samobójstwo.

_ Policja w Monachjutn zamknęła szereg
bibljotek publicznych i wypożyczalni książek
należących do stowarzyszeń katolickich.

_

W Wilkesbarre (w Ameryce Północnej)
zmarła najstarsza Polka tamtejsza, Agnieszka
Dowgiałłowa, w 104 roku życia, W Ameryce
miesz-kała 47 lat. Pozostawiła 5 dzieci, 36 wnu-.

ków, 13 prawnuków i 3 praprawnuków. .

f,__Bratanek panującego księcia von Lichten-.
stein wyjechał do Afryki w- zamiarze zaciąg­
nięcia się do armji abisyńskiej.

_

Jeden z ostatnich klasztorów mośkiewi-
skich t, zw. ,,Strastnyj Monastyr", ma tiled

zniszczeniu.
— Sztab Reichswebry wysłał do Japonji 25

najlepszych swoich lotn,ików w charakterze

,,naukowym".
_W Niemczech zarejestrowanych jest 56480

żydów posiadających obywatelstwo polskie.
(Ilu z nich ma podrobione dokumenty obywa­
telstwa?).

MAREK kQMAfiSKI
IW

(Ciąg dalszy).
Wymknęła się cicho z pokoju chorego.

Przeszła dwa inne poko-je i bez prze­
szkód znalazła się w pracowni starego
uczonego. Przy pomocy tej samej latar­
ki, która towarzyszyła jej w wyprawie
do gabinetu generała von Strelitz dla

skopjowania raportu o wybuchu ,,czar­
nego krzyża" w Hamburgu - Greta
Nielsen zabiera się do otwarcia kasy o-

gniotrwałej.
Jeżeli odgadła hasło, zadanie jej bę­

dzie uwieńczone pow’odzeniem. Jeżeli
ale

_ wszystkie wysiłki okażą się
zmarno-wane.

Nastawia mechanizm literowy i roz­

poczyna operować kluczami. W mie­
szkaniu panuje cisza, aż w uszach dzwo-

__. Greta wstrzymuje oddech w pier­
siach, serce jej zamiera w niespo-kojnem
oczekiwaniu.

I oto zamki ustępują pod naciskiem

kluczy. A więc dobrze domyśliła się ha­
sła. Jeszcze chwila i kasa stoi otworem.

Kobieta-włamywacz rozpoczyna go­
rączkowe poszukiwania. Ręka jej tra­
fia na niewielki zeszyt w nie-bieskie-j o-

prawie. Błysk latarki na -tę, to na inną
stronę zeszytu. Kartki jego pokryte
są notatkami i łańcuchami chemicznych
f-ormuł.

Joanna chowa zeszyt do zabranej z

sobą torebki. Jest pewna, że ów zeszyt
w niebieskiej oprawne zawiera upragn,io­
ną tajemnicę. Zawiera ją napewno, bo

żadnego innego zeszytu, ani żadnych in­
nych papierów z formułami chemiczne-

mi niema po-za nim iw kasie ogniotrwa­
łej.

Jeszcze chwila i kasa z-ostaje zam­
knięta. Jeszcze chwila i Greta Nielsen

jest zpowrotem’w pokoju chorego. Siada
na krześle przy malej lampce i ociera

pot z czoła. Spokojne dotąd serce wali

jej teraz, jak młotem.
O szóstej rano przybywa pielęgniarka,

której siostrzenica generała von Strelitz

oddaje opiekę nad chorym. Opuszcza
willę Halbana z cennym zeszytem w to­
rebce. Chwyta pierwszą napotkaną tak

sówkę. Podaje adres ulicy, odległej o

kilka przeczni-c od tej, przy której mie

szka Mandel. Dalszą drogę odbywa
pieszo i tak gwałtownie dzwoni do mie­

szkania, że drzwi o-twierają się momen­
talnie.

Mandel stoi w pyjamie i patrzy na nią
zaspanemi oczyma.

- Mam! — mówi krótko Joanna Mar-

wicz.
Słowo to działa magicznie. Mandel

wciąga ją do pokoju, mówi coś gorącz­
kowo, wreszcie wyrywa jej z rąk nie­
bieski zeszyt i przerzuca drżącemi pal­
cami. Jest tym razem poważny, niemal

uroczysty. Od czasu (procesu Kurta von

Hedinger czuje dla tej dziewczyny sza­
cunek z domieszką jakie-jś dziwnej oba­
wy.
- Dużo j’est tego - mruczy do siebie.

- Ale to nic. Zabio-rę się natychmiast
do fotografowania. Pomoże mi pani?

— Naturalnie.

Z bajeczną szybkością pogodny szpieg
przygotowuje wszystko, co jest potrzeb­
ne do dokonania zdjęć. Ponieważ ani
Greta, ani on, nie mają po-jęcia o chemji,
nie wiedzą na której ze stron zeszytu
wynotowana jest formuła ,,czarnego
krzyża". Czas zresztą nie pozwala na

żadne rozważania. Nie pozostaje wobec

tego nic innego, jak dokonać, strona po
stronie, fotografji całego zeszytu. Każdą
stronę fotografuje Mandel dwukrotnie

przy pomo-cy małego precyzyjnego apa­
ratu. Pracują tak przez trzy godziny —

w milczeniu rzadko zakłóconem słowa­
mi.

Gdy praca ta jest skończona, Mandel

zwraca Grecie niebieski zeszyt.
- Postara się pani jak najprędzej

zwrócić ten zeszyt i położyć na dawne

miejs-ce. Dopiero z tą chwilą pani zada­
nie będzie spełnione w zupełności.

Bierze dziewczynę za rękę i ściska jej
dłoń.

— Zamawiam natychmiast miej’sce w

najbliższym samolocie i jadę, by taśmę
ze zdjęciami doręczyć, gdzie należy. Nie

wiem, czy wrócę już do Berlina. Praw­
dopodobnie nie. Wiem, że każde słowo

pochwały byłoby w tym wypadku pu­
stym dźwiękiem. Dlatego nie mówię
nic. :t

— Tak będzie najlepiej — odpowia-
da Greta. J

— Czas, by pani pomyślała teraz o so­
bie. Trzeba -wyjechać z Niemiec jak naj­
szybciej. Pani rozumie, jak cenne jest
dla nas pani życie. Von Strelitz propo­
nował pani wyjazd do Szwajcarji. Od­
mówiła pani. Proszę mu powiedzieć, że

decyzja ta uległa zmianie, że chce pani
wyjechać. Przypuszczam, że z rado-ścią
zobaczy pani Warszawę.

Dziewczyna milczy długo i patrzy
martwo w jeden punkt. Wreszcie pod­
nosi głowę i wzrok jej spot.yka się ze

spojrzeniem czarnych oczu Mandla.
— Proszę się o mnie nic troszczyć -j

mówi. — Dam sobie radę.
— A więc dowidzenia, droga pani.
— Żegnam pana, panie Mandel. ,,Do­

widzenia" czy ,,żegnam" — to przecież
wszystko jedno.

—- Tylko dowidzenia.
Skierowała się ku drzwiom. Już w!

progu odwróciła się je-szcze .

— Ni-ech pan powie tym ludziom w

Warszawie, że spełniłam swój obowią­
zek, że dokonałam zadania p-rzyjętego
dobrowolnie i że od tej chwili czuję się
wolna od wszelkich więzów. Jestem
znowu panią swej woli.

Odeszła szybko, zanim zdążył odpo­
wiedzieć jej lub ją zatrzymać. Popraw-
dzie zresztą więcej myślał w tej chwili
o jak najszybszym odlocie z Berlina, niż
o Grecie Nielsen.

(Dokończenie nastąpi)
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Pięta strona.

Jest ono odbiciem właściwej
pielęgnacji. Pozostanie za­
wsze świeża i piękna przez re­
gularne używanie Kremu Idea!
Elida. Bo nowoś’cią w nim sqi

Najwyższy gatunek
Wytworny zapach

Duża tuba
Znakomite działanie

Krem Ideał Elida wnika na­

tychmiast w skórę. Zwarta w

nim Hamamelis virginica

czyni skórę idealnie czystą
i ś’ciąga pory. Jest idealnym

podkładem pod puder, chroni

cerę przed kurzem, wiatrem i

wpływem niepogody, czyni ją

piękną i matową,

NOWY BEZTłUSZCZOWY

IDEAŁ

oraz

COLOCREAM CITRON ELIDA

do oczyszczania
4 OditW’ftO’O skóry

Jak rozpoczęto budowę
kanału Suezkieso.

Podróż do Kairo przed 80 laty. - Królewskie przyjęcie
inżynierów. - Listy z podróży.

Duchowym twórcę, kanału Suezkiego
był austrjacki inżynier, nazwiskiem A-

łojzy von Negrelli. Ostatnio nakładem

firmy Braumuller (Lipsk-Wiedeń) wy­
dał Alfred Bisk zbiór listów i pamięt­
ników inż. Negrellfego, które pochodzą
z czasów, gdy rozpoczęto studja nad

budową kanału Suezkiego.
W listopadzie 1855 roku, właśnie lat

temu 80, wyjechał Negrelli, jako czło-

nek ,,Międzynarodowej Komisji Kanału

Suezkiego" z Trjestu przez Aleksandrję
do Kairo. Pisał on w tym czasie listy
do swych przyjaciół oraz żony, Charlot-

ty, opisując przebieg i wrażenia z po­
dróży.

Do Kairo przybyli w dniu 22 listopa­
da. Pierwszą herbatę podano im w

pachnącym ogrodzie, gdzie rosną bana­
ny, daktyle, mandarynki oraz prześlicz­
ne kwiaty. W jed;nym z klasztorów kop-
tyjskich pokazują im duchowni grotę.
W której miała znaleźć schronienie Świę­
ta Rodzina podczas swej ucieczki. Na­
stępnie luksusowym statkiem zostają
przewiezieni do wicekróla, który znaj­
duje się w obozie wojskowym, gdzie zo­
stają powitani z honorami udzielnych
książąt Dalsza podróż już Nilem do
Luksoru i Teb.

Potępienie kampanii przeciw prezeso­
wi zarządu głównego Zw. Inwai. Woj.

Warszawa. (Tel. wł.) Ze Lwowa do­
noszą agencji Press: Wrażenie w Ma­
łopolsce wywołała kampanja przeciw
prezesowi Związku Inwalidów Wojen­
nych pos. Wagnerowi. W anonimowych
ulotkach i w niektórych dziennikach

postawiono p. Wagnerowi ciężkie zarzu­
ty natury etycznej. Autorzy ulotek

tych i artykułów oskarżają go m. in. o

wyzyskiwanie swego stanowiska dla

celów materjalnych. W Stanisławowie
zwołano specjalne zebranie przedstawi­
cieli oddziałów Związku Inwalidów z

terenu województwa w obronie p. Wa­
gnera. Powzięto uchwałę, potępiającą
kampanję przeciwko p. Wagnerowi, ja­
ko oszczerczą.

Czescy egzekutorzy chcą wyprzedać
całą Ruś Podkarpacką.

Morawska Ostrawa. (PAT.) ,,Lidove
Noviny" donoszą z Berechowa na Rusi

Podkarpackiej, że we wsi Łukowej miej­
scowi chłopi stawili zbrojny opór egze­
kutorom podatkowym, witając ich u

wejścia do wsi kołami, widiami I t. p.

Egzekutorzy zmuszeni byli czynności za­
niechać, wrócili jednak na drugi dzień
w towarzystwie żandarmerii 1 egzeku­
cji dokonali.

,,Poledni Ostravsky Denik" donosi,
że w miasteczku Hluku kolo węgierskie­
go Grodziszcza, liczącego 1050 domów,
doręczono w ostatnich dniach ponad 900

nakazów.

Z Luksoru w dndu 2 grudnia pisze or

do żony: ,,Mój Boże, co za wielkość, cc

za przepych, co za sztuka! Jak olbrzy-
mio była rozwiniętą kultura i naukę
w Egipcie już przed 4000 lat i przez jat
olbrzymią spuściznę wielkości człowieka

pozostawiła ona nam.11 W Tebach zoba-

czyli pierwsze krokodyle nilowe. Są one

karmione w ogrodach wicekróla ,,smacz.
nemi żabami", piją wodę filtrowaną z

Nilu i połykają masami mandarynki i

pomarańcze.
O pierwszej katarakcie pod Assuan

pisize: ,,Co za dziw natury", ,,400 nuhij-
czyków rzuca się w otchłań pieniących
się wód, w oczekiwaniu nagrody i wy­
pływa, śmiejąc się, że uda im-się za­
robek."

Z Assuan zostaje wysłany raport wi­
cekrólowi w języku francuskim o planie
założenia nawodnienia górnego i środ­
kowego Egiptu. Zaleca on zbudowanie
kanału przy Dze,bol-Silcilis, gdzie się
zwężają strome brzegi skaliste Nilu.
Dalsza podróż odbywa się pustynią. W

grudniu docierają do Suezu. Suez, mia­
sto z 5000 mieszkańców, uflagowane
na nasze przybycie, wita nas serdecz­
nie. W okolicy niema ani jednego drze­
wa, czy kwiatu. Wodę musi się sprowa­
dzać z odległych źródeł, od 11 miesięcy
nie padał tu deszcz, a opowiadają, że

cizasami i przez 3 lata nie pada deszcz.

Komisja udaje się następnie do gór
Attaha, aby szukać odpowiedniego ma-

terjału do budowy kanału. W styczniu i
wraca Komisja do Aleksandrji, gdzie)
przedstawia szczegółowy plan budowy
kanału i portu, uzasadniając, że włożo­
ne koszta 200 milj. franków opłacą się
technicznie i gospodarczo.

W styczniu Komisja rozpoczęła powrót
ło Europy.

Rogacz wspaniały

Włosi wprowadzają swoje ,,sankcje"
w dziedzinie sztuki.

Rzym. (PAT.) Ministerstwo prasy 1

propagandy wydało szereg zarządzeń w

stosunku do twórczości artystycznej
państw sankcyjnych.

W dziedzinie teatralnej zabroniono

wystawiania sztuk autorów, będących
obywatelami państw sankcyjnych, Wy­
jątek stanowić będą sztuki Bernarda
Shaw i Szekspira. Specjalne rozporzą­
dzenia dotyczą twórczości teatralnej
francuskiej. Uwzględniono okoliczność,
że większość intelektualistów francu­
skich zajęła przyjazne stanowisko wobec
Włoch.

Wydane zarządzenia dotyczą również
oper i utworów muzycznych autorów,

pochodzących z państw sankcyjnych. W

stosunku do oper francuskich obowiązy­
wać będą tylko ograniczenia ilościowe.
Pewne ograniczenia zastosowane będą w

stosunku do francuskiej i hiszpańskiej
muzyki symfonicznej i kameralnej, na­
tomiast w dziedzinie muzyki lekkiej wy­
eliminowane (wykluczone) będą wszyst’
kie utwory, pochodzące z państw sank­
cyjnych.

Zabronione będą również występy ar­
tystów rewjowych, operetkowych, opero­
wych, tancerzy, muzyków i dyrygentów,
pochodzących z państw sankcyjnych.
Wyjątek dopuszczony będzie w stosun­
ku do artystów francuskich.

W dziedzinie radjowej stacje włoskie
transmitować będą tylko muzykę w!o’

ską i muzykę państw, nie biorący :k. u-

działu w sankcjach. Dopuszczona będzie
również z pewnem ograniczeniem muzy­
ka francuska. Te same normy obowiązy­
wać będą orkiestry kinowe i inne.

s:-------

Losowanie bonów
Funduszu inwestycyjnego.

Warszawa. (PAT.) W dniu 28 listopa­
da 1935 r. wylosowane zostały do umorze­
nia bony Funduszu Inwestycyjnego, o-

znączone nr. nr. 343, 7840, 16900 27394,
33456, 39746, 37193 we wszystkich dzie­
sięciu serjach, wypuszczonych na pod­
stawie rozporządzenia Ministra Skarbu
z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. U. R P .

nr. 89 poz. 694).
Wylosowane bony wykupowane są

przez Kasy Urzędów Skarbowych po 100

złotych za bon 25-złotowy.
-”-1 ’BI!!!!S!—

Mordercy nie zaznają pokoju.
Wiedeń. (KAP.) Dla uczczenia pamięci

śp. Henryka Klausenera, prezesa Akcji
Katolickiej w Berlinie, zamordowanego
w dniu 30 czerwca 1934 r. i spalonego z

decyzji rządowej w krematorjum, przez
co dotkliwie obrażono uczucia religijne
katolików, postanowiono w Berlinie u,­
fundować tablicę pamiątkową i zarzą­
dzono w tym celu zbiórkę funduszów.

Wpływy z tej zbiórki w sumie 10 tys.
marek, zostały ostatnio, jak donosi

,,Reichspost", zasekwestrowane przez

Gestapo (tajną policję). Komitet zbiórki
wniósł u rządu za pośrednictwem władz

kościelnych protest przeciwko temu se-

kwestrowi.

Żydom nie wolno w Niemczech

nabywać nieruchomości.
Berlin. (PAT.) W Rostocku sąd opie­

kuńczy odrzucił propozycję sprzedaży
nieruchomości, pozostającej pod ochro­
ną popularną reflektantowi pochodze­
nia żydowskiego, powołując się przy-
tem na stanow,isko programu narodowo-

socjalistycznego. Opinja ta uzyskała zu­
pełną aprobatę sądu krajowego, który
ze swej strony podkreślił, iż istnieją w

Niemczech poza ramami ustaw pisanych
również wiążące postanowienia, które
wynikają z zastosowania programu par-

tji narodowo-socjalistycznej,
Według programu narodowo-socjali-

stycznego prawo nabywania i posiada­
nia ziemi w Niemczech mają tylko
Niemcy o krwi czysto aryjskiej.

Charakterystyczną cechą

oryginalnego obciągu

piwa zdrowotnego

jest to, że butelki są zamykane kapslami.

Tylko tego rodzaju zamknięcie - nakładane

automatycznie bez dotknięcia ręki ludzkiej__

daje gwarancję lOO% higjeny.
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HENRYK KUMINEK.

Pisarz za bardzo rosyjski.
W 25-fecie śmierci !we Tofstofa.

Rosja bolszewicka święciła uroczyście
25 rocznicę śmierci Lwa Tołstoja. Już to

powi’nno wystarczyć, aby poświęcić uwagę
temu pisarzowi, którego entuzjaści zalicza­
ją do największych twórców, jakich wyda­
ły d.zieje ludzkości.

Nowi panowie Rosji wyrzekli się prze­
szłości. Wraz z likwidacją systemu carskie­
go przekreślili wszystko, czem żyta Rosja
w ciągu stuleci. Zburzyli Panteon narodo­
wy, przepędzili wielkie duchy, zaludniające
świat kultury rosyjskiej. Literaturę zaczęli
budować od nowa, z dawnej niewiele prze­
jęli i uznali.

I ci sami bolszewicy zaliczyli do swoich
przewodników duchowych — Tołstoja,
Właśnie Tołstoja, głosiciela miłości między
ludźmi, miłości za wszelką cenę — oni.
którzy doszli do władzy poprzez morza

krwi i płomieni, wśród mordów i bestial:­
skiego wyzwołenai najgorszych elementów
duszy ludzkiej. Jest w tem zestawieniu tra­
gizm i groteska zarazem. I ponure ostrze-

LEW TOŁSTOJ.

żenią, które dyskwalifikuje lekkom-śłnie
rzucone ziarno rzekomej prawdy i ośmiesza
apostola.

,,Apostoł z Jasnej Polany" nie doczekał
Się wojny światowej, ani rewolucji rosyj­
skiej. Nie danem mu było patrzeć na wiel­
kie, decydujące przemiany, .które przeorały
ziemię, przewróciły pojęcia i zdeprecjono­
wały ideały. I to może jest największa
szczęście Tołstoja, że nie Potrzebował pa­
trzeć na reakcję dziejów, jakby umyślnie
skierowaną przeciw temu, co on głosi?.

Z ideałów Tołstoja nie pozostało dzisiaj
nic, Gorzej nawet, bo okazało się, że te

ideały, w które pod wrażeniem ich niezwy­
kłości tylu ludzi w pierwszej chwili wie­
rzyło, - nie były wogóle ideałami. To by­
ły jedynie mrzonki, fantazje wielkiego po­
ety, które niepotrzebnie brano zbyt poważ­
nie.

,,Posłannictwo" — ,,dobra nowina" Toł­
stoja poruszyła jednak świat. Umysły bar­
dziej wrażliwe podchwyciły wołanie: ,,Nie
przeciwstawiajcie się złu przemocą". I dla­
tego może przemoc zła nie znalazła należ­
nego odporu w obozie dobra, który wsku­
tek nauk fałszywego w tym wypadku pro­
roka zrezygnował z wałki i przyśpieszył
triumf zła. Wiedzą bolszewicy dobrze, dla­
czego każą czcić pamięć hrabiego Lwa Toł­
stoja. Jego nauki oczyściły im pole w Ro­
sji i złamały wszelki opór skuteczniej niż
czerezwy czajka,

i nietylko w Rosji dał się odczuć wpływ
Tołstoja. W swojej ciekawej biografii pi-
sze Stefan Zweig (Stefan Zweig: ,,Tołstoj",
wyd. ,,Renaissance", w Bydgoszczy u Gie-
ryna): ,,Niepodobieństwem jest ocena całej
rozciągłości duchowego działania tego rzu­
tu na dalszą metę. Dobrowolne złożenie
broni przez Rosjan po Brześciu Litewskim
,,no - reśtistance" Gandhiego, pacyfistycz­
ne wezwanie Romain Hollanda pośród naj­
większego rozpłomienienia wojny, bohater­
ski opór niezliczonych bezimiennych prze­
ciwko gwałceniu icb Sumienia, Walka z ka­
rą śmierci - wszystkie te wyodrębnione
i napozór niemające z sobą nic wspólnego
czyny nowego stulecia zawdzięczają pobud­
kę i podnietę do energii wystąpienia po­
słannictwu Tołstoja".

Zacytowaliśmy tę nic dość przekonywu­
jącą opinję niemieckiego pisarza- aby dać
przekonywujący dowód, jak daleko sięga
wpływ Tołstoja, a właściwie legenda Toł­
stoja. Bo naprawdę Tołstoj dzisiaj — to
tylko i przedewszystkiem legenda. Legen­
dą jest osnute jego życie, w legendy spo­
wiła się jego twórczość.

Życie Tołstoja? Śmierć Tołstoja? - Le­
gendy, legendy, sprawy sprzeczne i kłócą­
ce się z konsekwentnym realizmem świata.
Milioner, arystokrata, człowiek szczęścia,
nakładający zgrzebną koszulę i wychodzą,
cy z pługiem w pole. Człowiek o tępej
twarzy ,,mużyka" i duszy anioła. Majątek,
zdrowie niezmoźone niczem, życie barwne
i ciekawe, powodzenie, miłość kobiety i u-

wielbienie bliźnich, sława Przychodząca ła­
two i bez oporu, a nagle — bunt przeciw
sobie i przeciw światu, szamotanie się i no­
wa religja. I wreszcie w 83 roku życia -

paniczna ucieczka przed najbliższymi i
śmierć na małej stacyjce kolejowej Osta-
powo. Czyż to wszystko nie prosi się sa­
mo, aby stać się przedmiotem legendy?
Czyż to nie jest powieść niezwykła, godna
pióra wielkiego twórcy?

Życie Tołstoja przeszło więc już do le­
gendy. Przeszła do niej również jego na­
uka. Wobec naporu faktów i zdarzeń nic
z niej nie zostało.

Tołstoj walczył z dogmatami. W imię
swoiście pojętego chrześcijaństwa walczył

z chrześcijaństwem. A dzisiaj świat widzi
już jedyny ratunek przed zmorą brutalnej
rzeczywistości w najintensywniejszym na­
wrocie właśnie do dogmatów chrześcijań­
skich Tołstoj minął - dogmaty zo­
stały. A kult Tołstoja uprawiają ci, którzy
dla swego zwycięstwa Wyzwolili najbez­
względniejszą siłę i straszliwa przemoc.

Dlaczego jednak nauki ,,apostoła z Ja­
snej Polany" tak katastrofalnie zawiodły
w zetknięciu z żywymi ludźmi? Dlaczego
wbrew temu, co on głosił, na całym świecie
triumfuje państwo i władza i siła? Czy
tylko dlatego, że jego proklamacje były
przejawem histerji i poetyckich nastrojów?

Chodzi - zdaje się - przedewszystkiem
o to, że Tołstoj był myślicielem zabardzo
rosyjskim. Właśnie te jego fantastyczne
skrajności tłumaczą się najlepiej właściwo­
ściami duszy rosyjskiej. Tołstoj stał na

jednym brzegu tej samej platformy, na któ­
rej drugim skraju mieścił się też Iwan
Groźny. I dlatego nie można się dziwić,
że z dorobku ideowego Tołstoja nic nie
przetrwało, bo nic nie mogło przetrwać.

Pozostał tylko Tołstoj — wielki artysta.
Pozostał twórca ,,Anny Kareniny", ,,Wojny
i pokoju", ,,Sonaty Kreutzerowskiej", Po­
zostały dzieła, będące najwyższemi osiąg­
nięciami twórczości artystycznej ludzkości.
Ocaliło je to, że jako artysta Tołstoj umiał
się wznieść wysoko ponad światoburcze
fantazje i mrzonki, dławiącej się w ucisku
duszy rosyjskiej.

płan i ojciec rzeszy niedoskonałej, jako na­
tchniony przez Boga kierownik ludzkości_.

Sztukę O’Bey’a można bez ujmy zestawić
z dziełami Cheste,rton"a i Claudel"a; zasłu­
guje ona na uwagę i poparcie ogółu, jako
Zjawisko budujące i, piękne.

111111 imimmi

MAGGPZUPY
1 kostka na 2 talerze

GATUNKI SPECJALNE:

Angielska
Grzybowo
Ogonowa

i 1 kostka 25 groszy

Z PLASTYKI BYDGOSKIEJ.

Plastyką ma w Bydgoszczy podstawy
rozwoju i poważne osiągnięcia. Do szeregu
działających w naszym regjonie artystów
przybył ostatnio malarz, którego wysokie
wartości wysuwają na czoło naszej twór­
czości plastycznej. Zanim będziemy mieli
sposobność zapoznać naszych Czytelników
szerzej z prof. Władysław. Frydrychem i jego

dziełem, reprodukujemy dzisiaj linoryt p. t.

,,Fragment z Rakoniewic", świadczący o

prawdziwym talencie artysty, który jednak
najlepiej wypowiada się w akwareli i w

obrazach olejnych. Z wartościowemi Pra­
cami prof. Fryd,rycha będzie miała Byd­
goszcz sposobność zapoznać się w marcu

1936 r. w Muzeum Miejskiem — w ramach
wystawy Grupy Plastyków Bydgoskich, w

której weźmie udział obok Stanisława
Brzęczkowskiego, Franciszka Gajó-Gajew-
skiego, Teodora Gajewskiego i Marjana
Turwida. ,

3fitonifefs muzyczna.
70-lecie urodzin wielkiego kompozytora

fińskiego. 8-go grudnia br. Finłandja uro­
czyście obchodzić będzie 70-lecie swego
najwybitniejszego kompozytora Sibełiusa.
,W uroczystościach udział swój przyrzeklj
wybitni przedstawiciele zagranicznego świa­
ta muzycznego. Wśród obcych delegatów
znajdą się osoby o światowej sławie, jak
Toseanini, Maseagni, Hubay, Bartok, Furt-

wągier, Stokowska etc., którzy złożą hołd
genjalnemu fińskiemu kompozytorowi. W
ten sposób Finłandja czci swego wielkiego
syna. Warto zestawić ten objaw kultu z

tem, jak Polska odniosła się do 75 rocznicy
urodzin Ignacego Paderewskiego, która nie­
dawno właśnie upłynęła. A przecież Pade­
rewski jest nietylko wielkim artystą, ale
1 zasłużonym Polakiem...

Zbiór pleśni kaszubskich. Badacz folklo­
ru, nauczyciel w Wejherowie, Szefka, roz­
począł druk zbioru pieśni i tańców ludo­
wych kaszubskich. Zebrał on około 60 pie­
śni i kilka tańców, notując zarówno melo-
dje jak i oryginalne słowa. Zbiorek ten
może mieć duże znaczenie etnograficzne,
ratując szereg oryginalnych utworów ludo­
wych przed kompłetnem zaginięciem.

W pieśniach ludowych rybaków kaszub­
skich tyypadki historyczne, jakie się roz-;

grywały na wybrzeżu polskiem, pozostawi­
ły ślad w nielicznych piosenkach, zwanych
frantówkami. W pieśniach tych przeważa­
ją motywy erotyczne, zachowały się jednak
Szczegóły o strasznej rzezi krzyżackiej w

Gdańsku w r. 1308, gdyż Kaszubi śpiewają
po dziś dzień: ,,A w Raduni krwawa wo­
da..." Spustoszenia szwedzkie zachowały
się w pamięci ludu w pieśni: ,.Ziuziu, ziu-
ziu mały synkue, zabili ce oćca w renku"
(Ziuziu synku zabili ci ojca w rynku).
Pleśń niemiecka nie wywarła żadnego
wpływu na ludową pieśń kaszubską. Cza­
sami tylko wplecione wyobrażenia o stole-
macb dowodzą wpływów duńskich, podob­
nie jak nazwy Oksywie, Rozewie.

s------------- -=...
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kromka ŁfrFfz/tcioi.
Tow. Literackie im. Jana Kasprowicza

w Poznaniu. W Poznaniu odbyło się ze­
branie organizacyjne nowopowstałego To­
warzystwa Literackiego im. Jana Kaspro­
wicza. Towarzystwo to ma na celu szerze­
nie kultu Jana Kasprowicza oraz popiera­
nie badań nad regjonalna twórczością po­
etycką Wielkopolski, Prezesem został wy­
brany radca Zaleski. Natychmiast po zor­
ganizowaniu się, Towarzystwo otrzymuje
od_ miasta kwotę zł 2.000, pochodzącą z po­
działu nagrody literackiej m. Poznania, z

przeznaczeniem tej kwoty na wydawnictwo
,,Hymnów" Kasprowicza. Tow. zajmie się
również wydaniem reprodukcji podobizny
poety według portretu grafika Wilka-Óssec-
kłegp. Organizacyjne zebranie Towarzystwa
im. Kasprowicza odbywało się w sali,
mieszczącej pamiątki po poecie oraz w są­
siedztwie Biblioteki Jana Kasprowicza, za­
wierającej jego księgozbiór i wzorowanej
dokładnie na bibliotecznym pokoju poety
w Harendzie.

100-lecie śmierci Puszkina. W Warsza­
wie powstał komitet organizacyjny obcho­
du 100-ej rocznicy śmierci wielkiego poety
rosyjskiego, Puszkina. Na czele komitetu
stanął Maksym Gorkij.

Odznaczenie proL T, Zielińskiego. Zna­
komity filolog, dr. Tadeusz Zieliński, profe-

sor honorowy Uniwersytetu Józefa Piłsud­
skiego w Warszawie został wybrany na

członka Pruskiej Akademji Umiejętności
w Berlinie.

Pożyteczno wydawnictwa. Zasłużona fir­
ma wydawnicza M. Arcta wydała dwa słow­
niki: ,,Ma!y Słownik Języka Polskiego" i
,,Mały Słownik Wyrazów Obcych". Ceny
rzeczywiście rekordowo niskie; zł 2.70 i żł
0.90 za drugi, mniej więcej podwójnej obję­
tości. Jak wiadomo, programy nauczania
wymagają przygotowania uczniów do samo­
dzielnego korzystania z pomocy słowników i
kładą na tę pracę specjalny nacisk. Trud­
ność polegała na tem, że słowniki języko­
we, prócz ortograficznych, były za koszto­
wne na stosunki .szkolne, i znajdowały się
tylko w bibljot.eknch, co ogromnie ograni­
czało ich używanie. Obecnie małe słowni­
ki M, Apcta mogą już spełnić zadanie, wy­
znaczone słownikom w programach: na pa­
rę złotych zdobędzie się niejeden uczeń na­
wet w szkole powszechnej. Małe słowniki
są dobrze zdóbionemi i starannie obmyśla-
nemi skrótami ze zwykłych słowników M.
Arcta, pomieszczonych w spisach książek
pomocniczych, dozwolonych przez Minister­
stwo W. R, i O, P. Wydane zostaiy w nie­
wielkim podręcznym formacie, dobrze zbro-
sznrowane, w estetycznej barwnej okładce.

W. FRYDRYCH: FRAGMENT Z RAKONIEWIC.

,,Noe" w teatrze Malickiej.
Odrodzenie ducha religijnego objawia się

obecnie coraz częściej w literaturze. Zna­
komici pisarze katoliccy starszego pokole­
nia znajdują następców w młodszej genera­
cji. Najnowszym tego dowodem jest piękne
mister,ium sceniczne Andrzeja O’Bey’a p. t.

,,Noe", wystawione obecnie w warszawskim
teatrze Malickiej przy ul. Karowej.

Zwracamy uwagę ogółu inteligencji pol­
skiej na ten utwór znamienny, gdyż prze­
mawia z niego duch Francji odrodzonej, tej
Francji, która w ogniu wojny odnalazła

zbawczy znak krzyża.
Sztuka OlBeya w pięknej inscenizacji

polskiej łączy pełną humoru oryginalność z

prawdziwą wzniosłością ideolo,giczną, W

zbawczej arce Noego ocala się z powszech­
nej zagłady najmniejsze społeczeństwo: ro­
dzina. Ale wraz z nią ocalają się również
przywary ludzkości, a zwłaszcza jej tragicz­
na ślepota wobec prawa Bożego. Biblijny
potop staje się jakby symbolem grożącego

w przyszłości zalewu Całej cywilizacji chrze­
ścijańskiej przez neopoganizm.

Patrjarcha Noe, po przetrwaniu potopu, i
zostaje sam przy ołtarzu, od którego inni I
uciekli. Pozostaje tam jako najwyższy ka-1

Piotr Choynowski - pisarz radości.
(hak). Zmarł Piotr Choynówski, pisarz

o dużych wartościach. Znany był czytel­
nikom polskim z szeregu kapitalnych po­
wieści i nowel, odznaczających się przede­
wszystkiem znakomitą polszczyzną i rzeczą
tak ważną w dzisiejszych czasach- opty­
mizmem i krzepiącą radością życia. I ta

radość, żywa j młoda, decydowała o po-
czytności i popularności jego książek.

Piotr Choynowski, Warszawianin z u-

rodzenia, większą część życia spędzi) w

Warszawie, Studjow’ał zagranicą, a życiu
młodzieży polskiej w Szwajcarji poświęci!
Potem świetną swa powieść ,,Młodość, mi-
lość, awantura", W roku 1914 wstąpi! do

Legjonów. Wskutek nadwątlonego zdro­

wia udał się ną kurację do Zakopanego,
następnie zaś wyjechał do Wiednia.

W r, 1916 osiadł na stałe w Warszawie,
W latach 1920—1922 redagował ,,Tygodnik
Ilustrowany". W r. 1933 został członkiem
Polskiej Akademji Literatury,

Wydał: ,,Kij w mrowisku" (now’ela), ,,Hi­
storia naiwna" (nowele), ,,Ruchome piaski"
(dramat), ,,Pokusa" (nowele), ,,Kuźnia" (po­
wieść z lat 1861—1863), ,,Dom w śródmie­
ściu" (powieść), ,,Młodość, miłość, awantu­
ra", ,,o pięciu panach Sulerzyckich" (no­
wele). ,,Rzeczy drobne i zabawne" ;nowe­
le). ,,W młodych oczach" (powieść).

Szereg prac ś. p, Piotra Choynowskiego
przełożono na języki obce.
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fia tuszysfko sq sposoby...
0 sanhcjach zagranicznych i kraiowych, o pensjach

urzędniczych, a takie o kartelach.

Bydgoszcz, 1 grudnia.
Niema tego złego, coby na gorsze nie

wyszło. I to jest prawda, jak prawda jest,
że czasami zło wszelkie na dobro też

sie przemienia. Naprzyklad Włochy gną
się niby pod brzemieniem sankcyj. Ję­

czą i klną na cały świat. Mają wszyst­
kim za złe, a już ,Anglikom to całą ro­
dzinę systematycznie rozstawiają po ką­
tach i na najgorsze ich skazują zaocznie

tortury.
A jednak sankcje chyba Włochom w

rezultacie na dobre wychodzą. Czy jaki­
kolwiek, najbardziej nawet ulepszony,
system podatkowy, potrafiłby wydobyć
z narodu włoskiego tyle pieniędzy, ile

spływa do skarbu państw’owego z powo­
du oburzenia na złośliwe stanowisko

zawistnej Europy? Rozentuzjazmowani
Włosi oddają wszystko, co mają, a Mus-

solini ma przynajmniej za co prowadzić
wojnę. Gdyby bowiem nie to, musiałby
chyba zwrócić się czemprędzej do Ligi
Narodów o udzielenie jakich takich kre­
dytów ńa ekspansję kulturalną w Abi­
syn,ii. Kultura przecież kosztuje. Żeby
ciemnych Abisyńczyków zapoznać z naj-
nowszerni zdobyczami kultury i cywili­
zacji europejskiej, trzeba poważnie za­
angażow"ać się finansowo. Armaty, czoł­
gi, samoloty, karabiny maszynowe, gazy
trujące — za to wszystko trzeba płacić,
a bez tego Abisynja gotow’a byłaby żyć
w barbarzyństwie do końca świata.

Wszyscy, Włosi n,iosą ocbpczo złoto do
skarbców państwowy ch. Cżego się bo­
wiem nie robi dla wzniosłej idei. Zwła­
szcza jeśli urzeczyw’istnienie tej niewąt­
pliwie pięknej idei ma zapewnić wszy­
stkim zyski, wielokrotnie przewyższające
ofiary... I wesoło jest we Włoszec,h. Lu­
dzie chodzą po ulicach, śpiewają pory­
wające pieśni, krzyczą: niech żyje Mus-
solini! Precz z Anglją! i —

. zapominają
przytem szczęśliwie, że są głodni. Nie

samym makaronem przecież człowiek

żyje. Więc z braku lepszej strawy trze­
ba się dokarmiać nienawiścią do Angli­
ków.

Anglicy bowiem są wszystkiemu win­
ni. Ktoś zawsze musi być winnym. I

dlaczego winy nie przypisać Anglikom.
Im i tak to nie zaszkodzi, a Włochom

może pomóc.
Włosi w odwecie za sankcje nie szczę­

dzą przykrości Anglikom. Wszystko co

a"ngielskie, zostało odrazu znienawidzo­
ne. Oczywiście, że angielskie funty
szterlingi byłyby dobrze widziane, ale

skąd je brać? Tymczasem Włosi prze­
stali konsumować angielskie keksy i

wypowiedzieli się zdecydowanie przeciw
angielskiej chorobie.

A także wyparli się angielskiej mody
i nie uznają już w księciu Walji arbi­
tra elegancji. Mussolini wystarczy i pod

tym względem. Czarne koszule są prze­
cież i wygodne i praktyczne. Nie brudzą
się i kryzysu na nich nie znać.

W każdym razie sankcje weszły w ży­
cie. Staruszka Europa i poczciwa Liga
bardzo są dumne z tego przejawu sw’ojej
wyjątkowej żywotności. Wprawdzie woj-

na toczy się dalej, ale Włosi są tak u-

przejmi, że to wprowadzenie sankcyj
bardzo głośno biorą sobie do serca. Obu­
rzają się na niezrozumienie swego po­
słannictwa kulturalnego w Afryce 1

traktują uchwały Ligi Narodów prawie
że poważnie. Już choćby za to należy
się Włochom wdzięczność wszystkich
zawodowych pacyfistów. Przecież gdyby
nie oni - nigdy Liga nie miałaby spo­
sobności popisania się swojemi możli­
wościami twórczemi w dziedzinie poko­
ju światowego.

Wogóle żyjemy pod znakiem sank!cyj.
W braku lepszego zajęcia i to jest do­
bre. Oczywiście wtedy, gdy sankcje sto­
suje się pod właściwym adresem, A to

jednak nie zawsze się zdarza.
W Polsce sankcje stały się specjalnie

aktualne w związku z odkry’ciem nie­
doboru budżetowego i pustki w, kasie

państwowej. Obok wy’kopalisk biskupiń­
skich odkrycie to stanowi największą,
jak dotąd zdobycz obecnego rządu. Do

tej prawdy dokopano się stosunkowo
łatwo. Trzeba było tylko odrzucić po­
wierzchowną warstwę frazesów, pań-
stwoW’Gtwórczych, odwalić kamień za­
kłamania, na którym ku uciesze gawie­
dzi było napisane, że byczo jest, — no

i ukazała się prawda najprawdziwsza,
której żadną radosną twórczością nie da

się ukryć.
Każda napastliwość musi być ukara­

na. Wobec agresji włoskiej w Abisyn,ii
zasto-sowano ochoczo ; sankcje, d!ac:ze-

gożby więc w Polsce nie skierować

sankcyj wobec kryzysu, który zagroził
poważnie naturalnemu porządkowi rze­
czy? Więc spadły na kraj dekrety, z któ­
rych ma wyniknąć szczęśliwość, ogólna.
Tylko ogólna, bo poszczególni obywatele
zostali raczej od ewentualnej szczęśli­
wości oddaleni.

Urzędnicy państwow’i, a także ludzie

pracy, ani się spostrzegli jak znaleźli

się w objęciach sankcyj. Sankcyj bar­
dziej skutecznych, niż te, z któremi

spotkały się Włochy. Sankcyj tembar-

dziej bolesnych, że nie zasłużonych. Kry­
zys zaw’inił, a urzędników powiesili.
Nie dosłownie wprawdzie, ale w każ­
dym razie niewiele brakuje do realizacji
tego nowego przysłowia. Pas został zaci­
śnięty już dawno na ostatnią dziurkę,
więc teraz można już chyba tylko zaci­
skać kraw’at na szyji...

Żyw’ot urzędnika poczciw’ego w Polsce

staje się coraz bardziej skomplikowany.
Jedno może sobie zapisać na niewątpli­
wy plus: staje się symbolem bezgranicz­
nej ofiarności. Wprawdzie jest to ofiar­
ność mimo w’oli, ale lepsza taka niż ża­
dna. Podziw’iać tu jeszcze trzeba skrom­
ność i życzliwość t. zw. czynników de­
cydujących, które nie chcą odbierać

przyjemności współdziałania w odrodze­
niu gospodarczem państw’a nawet niż­
szym kategorjom pracow’ników i im

również pozwalają płacić nowe podatki
i dodatki do podatków. Na,jwyżsi dygni­
tarze nie chcą tylko sobie pozostawić
zasługi, że w krytycznym momencie

zdobyli się na ofiarę dla skarbu i na­
wet słabiej uposażonym dają możność

wyrzeczenia się wszystkiego d!a pań­
stwa.

Najgorsze jest to, że urzędnikowi za

jego entuzjastyczne poświęcenie naw’et

pomnika postawić nie można. Pieniądze
na taki pomnik wpraw’dzie by się znala­
zły, bo cóż łatwiejszego jak samym u-

rżędnikom potrącić z pensyj jeszcze, jed-

5

ną dobrow’olną składkę, — ale trzeba

zakw’estjonow’ać estetyczną w’artość ta­
kiego. dzieła sztuki. Przy realistycznem
potraktowaniu modela bohater pomni­
kow’y byłby tak chudy i nagi, że- nikt
nie chciaiby na niego patrzeć.

Wobec tego postaw’imy chyba pomnik
kartelom. Należy im się chyba za to.

wytrzymują na posterunku mimo

nieprzychylnej dla nich konjunktury.
Wszystko się redukuje, obniża, obcina,
a kartele i ceny kartelowe trwają nie­
zmiennie. Rzadka to w dzisiejszych cza­
sach’Stałość przekonań i wiara we wła­
sne, siły. Niech sobie listonosz od sw’oich
120 złotych płaci podatek, cóż to prze­
szkadza jednemu ęzy drugiemu, barono­
wi ’

przemysłowemu inkasować po da­
wnemu dziesiątki tysięcy złotych i dyk­
tować wzamian ceny w’edług W’łasnej
woli. Wszystko się niemal wali i kruszy,
a jest coś, co pozostaje niewz,ruszone i
— niewzruszalne. Poprostu opoka, na

której jednak trudno- coś jest budow’ać.
To już raczej głaz cmentarny, który
przywala i obezw’ładnia wszystko.

Czy da się to rozbić? Może się i da,
ale trzeba, żeby się dw’aj panowie K. o -

stro do tego dzieła w’zięli. Na wszystko

są sposoby, w’ięc może i na zw’yrodniały
kapitalizm znajdą się jakieś przekony­
w’ujące sankcje.

(hak,)

otrzymają insygnja swej godności z rąk naczelników państw.
Miasto Watykańskie. (KAP.) Zdecydo-

wanern zostało, że wszyscy nuncjusze
papiescy, których Ojciec św. kreować

będzie na kardynałów na konsystorzu
grudniowym, birety kardynalskie otrzy­
mają z rąk naczelników odnośnych
państw. W ten sposób pow’tórzoną zosta­
nie praktyka zastosowana przez Piusa
XI w wypadku kreacji kardynała Lau-

riego, który jako nuncjusz papieski w

Polsce biret kardynalski otrzymał z rąk
Prezydenta R. P, w Warszawie.

W tym celu z Rzymu wysłani zostaną
specjalni delegaci gwardji nob!le, któ­
rzy przywiozą z sobą zarów’no birety jak
i piuski kardynalskie dla wręczenia ich

nowokreowanym kardynałom. Jedno­
cześnie papież wyznaczy ablegatów, któ­
rym poruczy przekazanie biretów wła­

ściw’ym naczelnikom państw’ z prośbą o

oficjalne w’ręczenie ich kardynałom.
Zazwyczaj, gdy idzie o kreacje nuncju­
szów na kardynałów, funkcje ablegatów
spełniają audytorowie odpowiednich,
nuncjatur. W danym wypadku funkcje
te zatem prawdopodobnie spełniać będą
ks. prałat Pacini, radca Nuncjatury w

Warszawie, księża audytorowie Forni w

Paryżu, Sericano w Wiedniu i Crespi
w Madrycie.

Jeżeli chcesz Polski wielkiej i silnej,
naucz czytać analfabetę?

Wskazów’ki w spraw’ie miesiąca
walki z analfabetyzmem — w Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, Warsza­
wa, Krakow’skie Przedmieście 7,

Radioodbiorniki wysokiej klasy
w cenSe
cechowane znakiem SEP (Stów. Elektr. Polsk.)

Przyjmujemy Obligacje Potyczki Narodowej w/g kursu emis. po 1 obligacji 50 zł za odbiornik

warunki normalne Pny zapłacie 50 zł obli-

na raty za got gacją Pożyczki Narodowej
typ121-Znaprądzm. zł 170. - zł 153.— donłata "

typ121—Snaprąd8t. zł 195. - zł 175.50 ,’j , zł 127.50
typ 131 — B bateryjny zł 160.— zł 144.— gotówką 96,—

Sprzedaż: O. 3tgcxBcoewsfaS9 GtBcBffśsBta 23, oraz

P Z T FaAsfurowB Zakłady Tele- i Radiotechniczne
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Gdynia- cudowne dziecko...
DLACZEGO OKRES PRZEDWYBORCZY W GDYNI ODZNACZAŁ SIĘ TAKĄ WY-
BUJAŁOŚCIĄ TEMPERAMENTÓW? - JAK JEST ZE SPRAWĄ BUDOWY RZEŹNI
I CO SIĘ NA TEN TEMAT MÓWL - DĄŻENIE DO WYELIMINOWANIA DROGIE­
GO POŚREDNICTWA. - MIASTO BĘDZIE BUDOWAŁO RZEŹNIĘ W WŁASNYM
ZAKRESIE. - ALE NIE SAMEM MIĘSEM ŻYJE CZŁOWIEK. - JAK SIĘ PRZED-
STAWIA SPRAWA SZKOLNICTWA? - W TROSCE O BIEDNE DZIECI. - GDAIł-
SKA MŁODZIEŻ WARTOŚCIOWYM ELE-MENTEM. - JAK Z PROBLEMEM WYŻ­
SZEJ UCZELNI. - CZY GDYNIA BĘDZIE MIAŁA WŁASNĄ RADIOSTACJĘ?

SPRAWA BEZROBOCIA I DROŻYZNY. - BO GDYNIA - TO JEST GDYNIA,

Reportaż własny ,,Dziennika Bydgoskiego".
f" W pierwszej części swego reportażu Z

Gdyni naszkicowałem ogólne tło planu in­
westycyjnego, podjętego przez obecnego
Komisarza Rządu mgr. Sokoła. Plan fen
jest tak rozległy, że jego realizacja objęta
musi być pięcioletnim wysiłkiem.

Wyzyskując jednak dobrotliwą uprzej­
mość p. Komisarza Rządu, nie mogę się
oprzeó pokusie zadania Mu kilku pytań
szczególnych, niekiedy wiążącyeh się z

tym planem, a czasem zbaczających w sfe­
rę zainteresowań innego gatunku. Nie bę­
dzie to polowanie z mej strony na ,,chorą
sensację". O, nie — wcale zdrowa sensa­
cją.

Zresztą wszystko, co dotyczy Gdyni jest
Sensacją, bo sama Gdynia jest dla całej
Polski rewelacją, jest cudownem wydarze­
niem.

— Jak to mogło się tak stać, — zbieram
Sta odwagę, pytając, - panie Komisarzu,
że Gdynia nie ma swego przedstawicielstwa
w Sejmie i co sądzić o tem, że w tej wła­
śnie Gdyni okres przedwyborczy zaznaczył
się tak wybujałą walką?

Formułując to pytanie, przestraszyłem
się własnej odwagi. Cisza. Po chwili jednak
mój tyleż uprzejmy, co i cierpliwy Roz­
mówca, wstaje z za biurka, powolnym kro­
kiem mierzy gabinet, wreszcie mówi, jak­
by każde słowo kładł na wagę:

— Hmm!.. Widzi pan, gdybym nie był
szczery, pytanie to musiałbym uchylić, ale

proszę, jeśli to pana ciekawi, odpowiem.
Zastrzegam się, że w tym wypadku mówię,
jako prywatny człowiek, jako zwykły ob­
serwator zdarzeń. Kwestja walk przedwy­
borczych, jak i sam proces wyborów miisiał
być z natury rzeczy poza kompetencją
władz administracyjnych. Takie jest moje
pojmowanie rzeczy. Jeśli natomiast mam

Panu scharakteryzować nastroje, ową psy­
chozę przedwyborczą, jaką Gdynią praeźy-
to, to ją temu się nie dziwię. ,Gdynią jest
miastem miodem, bujnem, tu się krzyżują,
jak w żadnem "inhein mieście, elementy
wszystkich dzielnic. Gdynia jest klasycz-
nem międzydzielnicowem miastem, jeśli tak
rzec można, miastem fermentującem i do­
piero pabierającem kształtów, zatem nic
dziwnego, że musiało przeżyć to, co już
dawniej przeżywały inne miasta, że popro­
stu w czasie wyborów musiało się wyżyć,
A jeśli dodamy do tego tę różnorodność in­
teresów, ową grę przeciwieństw osobistych,
tak naturalnych w pełni rozrostu wielkiego
miasta, wtedy wypadki te i nastroje oceni­
my z właściwego punktu widzenia.

— Druga sprawa, panie Komisarzu: na

mieście opowiada się różne bajdy i nie­
stworzone rzeczy dokoła sprawy budowy
rzeźni.

-- Na to odpowiem panu chętniej, bo ta

sprawa zasługuje na omówienie. Najpierw
o projekcie samej budowy. Nienaturalną
dotychczas było rzeczą, że Gdynia, już mia­
sto 80.000, nowocześnie zabudowane, nie
miała rzeźni. W tej chwili Gdynię aprowi-
zują rzeźnie z całego Pomorza, a drób na­
wet z Lublina, wskutek czego

NAJBLIŻSZE ZAPLECZE NIE BIERZE
UDZIAŁU W DOCHODACH Z TEGO
ŹRÓDŁA.
Dlatego przy budowie rzeźni w rachubę
wchodzi ten moment tak ważny i tak głę­
boko rozumiany przez władze administra­
cyjne Pomorza —

STWORZENIE MOŻLIWOŚCI
PODNIESIENIA POZIOMU GOSPODARSTW
PÓŁNOCNYCH POWIATÓW POMORZA.

Rzeźnia w Gdyni stała się palącą koniecz­
nością, musi ona odpowiadać interesom

producenta z jednej strony, a konsumenta
z drugiej. Jej zadaniem jest wyeliminowa­
nie tych wszystkich pasorzytujących ną
producencie i konsumencie pośredników,
którzy doprowadzają do tego, że gdy cena

np. cielaka jest pięć zł, to kotlet z niego
nieomal 50 proc, jego wartości. Rzeźnia
gdyńska musi być samowystarczalna, a j
dnocześnie ceny jej tak przystępne, aby
mogła konkurować z rzeźniami zagranicz-
nemi. Tylko przy konkurencyjnych cenach
możemy pozyskać klientów, korzystających
dotychczas z Gdańska lub Kopenhagi.

— A jaki koszt budowy tej rzeźni, i czy
prawda, panie Komisarzu, że budowa jej
będzie powierzona prywatnemu koncesjo
narjuszowi?

— Początkowo tak. Uchwalono w zasa­
dzie budowę i eksploatację rzeźni Poruczyć
prywatnemu przedsiębiorcy. Zgłosiła się
firma ,,Cebrzyński i Strachalski". Powierzy­
liśmy jej opracowanie planu. Firmą złożyła
zapis koncesyjny na sumę 100.000 zł. Plany
zostały zatwierdzone, zaopinjowąne i prze­
kazane miastu. Ale sprawa wykonania
planu budowy, jeszcze nie przesądza samej
budowy, bowiem komisja ekspertów, złożo­
n,a z najwybitniejszych rzeczoznaweów-sa-

morządoweów, profesorów ekonomistów,
orzekła, że miasto nie powinno wyzbywać
się jednego z największych źródeł dochodu.

POSTANOWILIŚMY ZATEM KOSZTEM
1,200.000 ZŁ WYBUDOWAĆ RZEŹNIĘ
WE WŁASNYM ZAKRESIE,
do czego chyba mamy pełne prawo, a na­
wet obowiązek, jeśli interes wyższy, bo spo­
łeczny, tego wymaga. Zresztą, Pertraktując

wspomniana firmą miasto się zastrzegło,
że co do budowy rzeźni z nikiem nie może

być wiązane. Firma plany wykonała i za

nie otrzyma godziwe wynagrodzenie.
— Mówi się, panie Komisarzu, o lania,

stycznych stratach owej firmy, o odszkodo­
waniach itp,

— Są to wszystko płotki, oprócz tej
prawdziwej pogłoski, że firma ,,Cebrzyński
i Strachalski" za wykonanie planów żąda
75-000 zł. Oczywiście chodzi tu o pieniądze
publiczne, które miasto wypłaci tylko w

tym wypadku, gdy orzeknie specjalna ko­
misja rzeczoznawców, bowiem ja, jako Ko­
misarz Rządu, w wydawaniu pieniędzy pu­
blicznych nie mogę się oprzeć jedynie na

kalkulacji prywatnego przedsiębiorcy, Poza
tem wszystko, o czem się mówi na

temat rzeźni, są to pokątne plotki, rozsie­
wane nie wiadomo przez kogo, w każdym
razie nie przez firmę ,,Cebrzyński i Stra­
chalski", którą uważam zą poważną firmę.
Jest to rzeczą wiadomą, że przy budowie
takiego objektu, jak rzeźnia, wielu c}icia-
łoby zarobić kosztem sprawy społecznej, ale
jest to nie do pomyślenia przy obecnem
ujęciu zagadnienia budowy, eliminującemu
wszelkie osobiste apetyty.

- Kiedy nastąpi budową rzeźni i czy
na ten cel są pieniądze?

- Pieniądze, rzecz w tym wypadku, naj­
ważniejsza, już są i prawdopodobnie jesz­
cze w tym roku, albo

WCZESNĄ WIOSNĄ, ZACZNIEMY
BUDOWĘ RZEŹNI I TARGOWICY.
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- Ale nie tylko mięsem żyje człowiek,

więc - panie Komisarzu, jak z rozbudową
szkolnictwa?

— Oczywiście, że jedną z najważniej­
szych trosk w naszym pięcioletnim progra­
mie inwestycyjnym, jest sprawą rozbudow?y
szkolnictwa.

Mamy już wykończone pięć szkół sied­
mioklasowych, szóstą budujemy na Oksy­
wiu.

W planie jeszcze mamy budowę 7 szkół.

GDYNIA POSIADA DZIECI
W WIEKU SZKOLNYM DO 10.000,
a eyfra ta z roku na rok rośnie. Trzeba
pomyśleć o tem, ażeby temu narastającemu
pokoleniu dać możność nie tylko pobiera­
nia nauki, ale co przytem rzecz wążna,
wyposażyć tę najbiedniejszą dziatwę w po­
moce naukowe, żeby każde dziecko było
dożywione należycie, żeby nie trzęsło się z

zimna i nie połykało zawistnie ślinkę, gdy
bogatsze dzieci objadają się w czasie
przerw przysmakami. Trzeba dbać o to,
ażeby dziecko wychowywać w radosnej at­
mosferze, żeby swój światopogląd zaryso­
wało w jasnych konturach. Bo te nasze

gdyńskie dzieci, to właśnie ta nowa, przy­
szła Gdynia.

- Jak pan Komisarz ocenia wartość,
pod względem charakteru, tego nowego
gdyńskiego narybku społecznego?

— Z olbrzymią satysfakcją mogę powie­
dzieć, na podstawie bacznych obserwacyj,
że z naszych dzieci gdyńskich, z naszej
młodzieży możemy być dumni. Jest to ele­
ment przedsiębiorczy, sprytny, wychowany
w klimacie zupełnie innym, aniżełi przed­
wojenny. Nic też dziwnego, bo dzieci te,

zrodzone przeważnie z młodych rodziców,
których przygnała do Gdyni Chęć zrobienia
interesu, wychowywane są w domu w at­
mosferze pracy, praktycznego rachunku.
Proces konsolidacji cał!kowitej, dokona Się
właśnie w tem miodem pokoleniu, zrodzo-
nem z rodziców ze Śląska, Pomorza, Wiel­
kopolski, Kongresówki, Małopolski.

Sumarycznie biorąc, w najbliższym okre­
sie, potrzeba nam będzie 32 szkoły, a mamy
obecnie zaledwie 11. Na potrzeby szkolni­
ctwa w okresie 5-letnim, musimy znaleźć
IM miliona zL

- Z których dzielnic największa Jest do
Gdyni imiaracia?

- Z początku najwięcej przybywało z

Górnego śląska, Lwowa, Krakowa, Kongre­
sówki, ostatnio z Wilna.

- Jeśli, panie Komisarzu, Gdynia tak
się rozrasta, że już dziś jest największem
miastem na Pomorzu, to Czy nie wypływa
KWESTJĄ POWSTANIA W GDYNI
WYŻSZEJ UCZELNI?

- Problem ten jeszcze Jest przedwczes­
ny, ale wypłynie on sam Z siebie siłą ko­
nieczności, Typ tej wyższej uczelni określą
same nasze przyrodzone warunki, jak han­
del, technika, poznanie morza itd,

- Mówi się o tem, że w Gdyni m,a być
budowana

RADIOSTACJA?
- Jak narazie ma być tylko podstacja

1 to w najbliższym czasie. W odpowiednim
momencie będziemy zapewne mieli i włas­
ną Rozgłośnię.

- A bezroboeię?
- Mimo takiego rozmachu budowlanego
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ODCZUWAMY KLĘSKĘ BEZROBOCIA,
ale to e odmiennych względów, aniżeli in­
ne miasta kraju. Przedewszystkiem odczu­
wamy napływ ludzi, poszukujących pracy,
w okresie sezonowym,

MASY BEZROBOTNE W POLSCE
NASTAWIONE SĄ NA GDYNIĘ,
JAKO NA TĘ OAZĘ PRACY.
A tymczasem mamy najpierw do zatrudnie­
nia swoich bezrobotnych. Port również ma

ograniczona ilość pracy. W tym roku szczę­
śliwie się złożyło, że wszyscy pracowali. Ale

co będzie, gdy budownictwo mieszkaniowo
osłabnie? Dlatego należy przestrzec za­
wczasu przed bezkrytyczną imigracją do
Gdyni w poszukiwaniu pracy.

- A DROŻYZNA W GDYNI?
- Tak, istotnie, do tej klęski bezrobocia

dochodzi jeszcze specjalna u nas drożyzna,
zarówno mieszkań, jak i środków żywności,
Gdynia Jest pod tym względom najdroższem
chyba miastem w Polsce.

Jeśli urzędnika np. przesiedla się z Byd­
goszczy, czy z innego miasta do Gdyni, to
wygląda to, jakby za karę, bo koszta jego
budżetu domowego wzrastają o 80 proa,
gdy dodatek drcżyźniany wynosi zaledwie
10 procent Są to niezdrowe zjawiska, któ­
rym należy przeciwdziałać wszystkiemi roz-

porządzałnemi siłami. Ale jak narazie wal­
ka jest mozolna 1 długa. Nie znaczy to, by
ją zaprzestać.

Przyjdzie czas, te Gdynia s?ę ustatkuje.
Pierwszy etap chaosu gospodarczego zdo­
łaliśmy jut ująć w tryby, teraz następuje
OKRES PIĘCIOLETNIEJ PRACY
NAD WYKONANIEM GIGANTYCZNEGO
PROGRAMU.

Gdynia rośnie, a wraz z nią rosną i na­
sze kłopoty, ale, zdaje się, żę największe
zmartwienia są już poza nami.
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Na tem wywiad u p. Komisarza Rządu

Sokoła kończymy. Pomorze, a wraz z niem
i Gdynią, są - jak powiedział Marszałek
Piłsudski,
CUDOWNEM DZIECKIEM.

I choć Gdynia sprawia nam dużo kłopo­
tu, jako cudowne dziecko, któżby chciał się
tego dziecka cudownego wyrzec? To też

Rząd Najjaśniejszej, jakby kładąc nacisk
na osobliwość wyrastających zadań w tej
Gdyni. ustanowił tu swego delegata, które-

go nazwał Komisarzem Rządu. W tej tytu-
laturze mieści się akcent specjalny.

— A dlaczego?
— Bo to jest Gdynial- - proszę pana,

jak powie z tonem wyższości w glosie, każ­
dy tutejszy obywatel.

W tej narastającej gdyńskiej dzielnico­
wości widzę już inną, zdrową, mocarstwo­
wą dzielnicowość pyszaej Polski, dumała
rozpartej nad Bałtykiem.

Leon Sobociński.

Zniżka taryf kolejowych.
Warszawa, 29. Jl. (Tel. wł.) W środę

27 bm. pod przewodnictwem =wicepre­
miera Kwiatkowskiego odbyło się posie-

( dzenie komitetu ekonomicznego mini­

strów, które trwało z przerwami od

godz. 12-26, Ustalono zasady oraz kwo­
tę globalną, obniżek taryfy kolejowe],
Zdecydowano, że bez względu na ko­
nieczność osiągnięcia jak największych
rezultatów gospodarczych, największe
obniżki będą skoncentrowane na staw­
kach w zakresie głównych surowców,
mających podstawowe znaczenie przy

przerobach fabrycznych lub też dla lud­
ności rolniczej.

Ogólna suma obniżek w taryfie kole­
jowej wyniesie około 80 miljonów zł.

Amnestia w drodze.
Z końcem tego tygodnia nastąpi pra­

wdopodobnie ogłoszenie zarządzenia
Prezydenta Rzplitej, zwołujące Sejmi i
Senat na sesję zwyczajną,

Pierwsze posiedzenie nowej sesji odbę­
dzie się 3 względnie 4 grudnia.

Jednem z pierwszych zadań obecnej
sesji sejmowej będzie uchwalenie usta­
wy amnestyjnej.

Na co ,,biedna" Litwa ma pieniądze?

Litwini mrą podobno z głodu, aJe na popieranie hajdamaków w Polsce pieniędzy
im wystarczyło^,
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Fr. t Prengel o pogodzie w gnidoio.
Po ciepłym początku chwyci mróz, poczem odwilż i zima,

Pierwszo dnie grudnia będą naogół
zmianno i wietrzne z miejscowym opadem
przy wahającej się temperaturze w pobli­
żu zera, intensywny napływ jednocześnie
ciepłych i zimnych prądów powietrza pod­
czas następnych dni powodują niejednolity
rozkład pogody na poszczególnych obsza­
rach Polski. Chmurno lub mgliste 1 cie­
plej na zachodzie, pogodniej zaś i mroźno
we wschodnich okręgach kraju. W pier­
wszych dziesięciu dniach grudnia spodzie­
wać się należy lokalnych burz, zamieci
śnieżnych i mgieł,

W okresie od 11 do 29 grudnia lala po­
wietrza polarnego, którego wpływ częścio­
wo rozpoczął się Już w poprzednich dniach,
zyska obecnie na sile, przynosząc po miej­
scowych większych opadach i śnieżycach
rozpogodzenie i nagły spadek temperatury.
W drugiej połowie bieżącego okresu tem­
peratury ulegają dalszemu obniżeniu tak,
że prawie na całym obszarze Polski, może
z wyjątkiem wybrzeża i części zachodu,
wystąpi mróz od kilku do kilkunastu sto­
pni.

Dziesiątka dni od 21 do 31 grudnia bo­
dzie najprzód dość pogodna i mroźna o miej-
seowem chmurniejszem niebie. Około świąt
Bożego Narodzenia rozpocznie się ścieranie
zimnych prądów polarnych i lądowych z

silniej napływającemi prądami wilgotnego
i ciepłego powietrza morskiego. Pogoda
nabiera więc znowu cech niepewności,
skłonna do nagłych zmian i lokalnych
większych opadów przy wahającej się tem­
peraturze. Po osłabnięciu wpływów atmo­
sfery pochodzenia oceanicznego chwyci zno­
wu lekki lub umiarkowany mróz, zwłasz­
cza na wschodzie i terenach górskich. O
kres powyższy grozi aurą burzliwą na mo­
rzach i w okolicach nadmorskich.

Niepomyślne konstelacje
przejawiają się głównie w pierwszej poło­
wie grudnia, grożąc nieoczekiwanemu Po­
wikłaniami i Wybuchami namiętności ży­
wiołów i łudzi. Zwłaszcza w drugim tygo­
dniu miesiąca górują nieharmonijne na­
pięcia, które w rozmaitych dziedzinach i o-

kobeach świata spowodują rozstrzygające
wydarzenia oraz nagie wypadki, zmiany i
przeobrażenia, przyczyniając się może je­
szcze dQ pogłębienia krytycznej sytuacji
międzynarodowej.

Druga potowa miesiąca przynosi stopnio­
we odprężenie i przedstawia 6ję naogół spo­
kojniej pomyślniej, z wyjątkiem może dni
około 18, 28 i 30.

W grudniu 1935 i w styczniu 1938 przez
szereg dni działają groźne konstelacje dla
Hitlera, Roosevelła, Mussoliniego, króla
angielskiego Jerzego, papieża Piusa XI i
kilku innych wybitnych osobistości świata.

Fr, A. Prengat

Opodatkowanie członków rodziny.
Warszawa. (Tel. wŁ). Dekret o po­

datku dochodowym ustala nowe zasady
opodatkowania członków rodziny. Do­
tychczasowe przepisy stanowiły, iż do­
chody członków rodziny doliczano do
dochodu głowy rodziny tylko w tym
wypadku, gdy głowie rodziny służyło
prąwo rozporządzania temi dochodami,
względnie ich użytkowania.

Nowy dekret przewiduje łączne opo­
datkowanie dochodu małżonków jako
regułę, niezależnie od uprawnień, przy­
sługujących mężowi w odniesieniu do

majątku żony. Wyjątek od tej zasady
stanowią tylko wypadki, gdy małżonko­
wie pozostają w orzeczonej przez sąd
separacji, (r.)

Miesiąc więzienia dla Polaka.
Morawska Ostrawa. (PAT.) Sąd w

Morawskiej Ostrawie skazał Józefa Bie­
dronia, sztygara Polaka, na 1 miesią,c
ciężkiego więzienia na mocy ustawy o

ochronie republiki,

Zaraza żydowska.
Warszawa. (Tek wł.) W lokalu ży­

dowskiego ,,Bundu" miało się odbyć
nielegalne zebranie. Na tem zebraniu

przemawiać miał komunista niej, Wil-
ler. Dowiedziała się o tem policja, któ­
ra nieoczekiwanie wkroczyła do lokalu
i aresztowała 16 żydów-komunistów,

Zuchwały napad rabunkowy.
Kalisz, 29. 11 . (PAT.) W Kaliszu doko­

nano zuchwałego napadu rabunkowego.
Mianowicie do biura rzeźni miejskiej,
w chwili gdy kasjer obliczał pieniądze,
wtargnęło dwóch opryszków z rewolwe­
rami w ręku i pod groźbą użycia broni
zrabowało teczkę z kwotą 1.936 zł. Po

dokonaniu tego czynu bandyci zbiegli.
Zaalarmowane władze bezpieczeństwa

wiszczęły pościg, w wyniku którego zna­
leziono teczkę wraz z bilonem na sumę
około 700 złotych. Jako podejrzanego o

współudział w napadzie zatrzymano
woźnego rzeźni miejskiej Królikowskle-

Ćwiczenia pruskiej rezerwy.

Berlin. (PAT.) Ministrowie wojny i

spraw wewnętrznych wydali wspólnie
zarządzenie o powołaniu na ćwiczenia

wojskowe. Mocą tego zarządzenia re­
zerwiści i pospolite ruszenie w Prusach
Wschodnich będą powoływane co rok

na pewien czas na ćwiczenia.

Kie t!deło się żydom podlizywanie.
Berlin. (PAT.) T. zw. związek naro-

dowo-niemiecki żydów, który grupował
sfery żydów, uważających się za człon­
ków narodu niemieckiego, wyznania
mojżeszowego, został obecnie rozwiąza­
ny, a majątek związku nłeg! konfiska­
cie. Rozwiązanie to nastąpiło na pod­
stawie dekretu o ochronie narodu i pań­
stwa niemieckiego. Równocześnie po­
licja internowała przywódcę asymiłato-
rów niemieckich adwokata dr. Maksa

Nanmana, oskarżonego o rozsiewanie

kłamliwych wiadomości dotyczących
akcji pomocy zimowej dla ludności ży­
dowskiej w Niemczech.

Dziennikarze o nosunięciach rządu.
Czy doczekamy się ustawy dziennikarskie!?

Warszawa, (Teł. wł.). W gmachu
Sejmu odbyło się posiedzenie Zarządu
Gł. Związku Dziennikarzy R. p . Wśród

licznych wniosków uchwalonych przez
Zarząd na uwagę zasługuje następują­
ca uchwała:

Zarząd Główny Związku Dziennika­
rzy stwierdza, że wprowadzona w życie
znaczna podwyżka obciążeń na rzecz

Skarbu Państwa, dotyka narówni ze

światem pracy zrzeszone zawodowe

dziennikarstwo polskie, obniżając wy.

datnia jego i tak już niski poziom egzy­
stencji.

Ta nowa dotkliwa strata w budżecie

dziennikarza może być częściowo zre­
kompensowana tylko takiemi posunię­
ciami rządu, któreby w znacznym sto­
pniu przyczyniły się do rzeczywistego i

wyczuwalnego obniżenia kasztów utrzy­
mania oraz któreby zapewniły zorgani­
zowanemu dziennikarstwu polskiemu
prawne podstawy ochrony jego specjal­
nych interesów moralnych I matcrjal-
nych.

PRZY REUMATYZMIE, ARTRETYZMIE, SKLEROZIE - SOK CZOSNKU F.F.
Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10,

Życie na wsi pomorshiB].
Błota i egipsfeie ciemnośd. - Wie!ki brak paszy. -

Sekwesłratorzy skarbowi działają,.. - Podatki a ceny

produktów rolnych. - Rozwiązać kartele! - Bolączki
osadników anuiacyjnych. - Parnograffja na odpustach,

Zima słę zbliża; pierwszy śnieg już spad?.
Jesień za nami. Jak taka jesień na wsi wyglą­
da, trudno sobie wyobrazić szczególnie w raie
ście, jeżeli się osobiście i namacalnie nie prze,
kona, a raczej nie przemoknie do suchej nitki
i nie ugrzęźnie w biocie po kostki, Na polach,
drogach i dziurawych (nic dziwnego - dzisiaj
wszystko dziurawe: szosy, budżet, kieszenie,
buty i t. d,) szosach potworzyły się takie ,,jezio­
ra i bagna" że przejść trudno W taki podły
jesienny czas życie na wsi zamiera zupełnie,
Poła ogołocone są iuź bez reszty. Widać tyiko
długie, zielone łany oziminy i szare smugi zao­
ranych niedawno zagonów,

Wieczorem panują na wsi egipskie ciemno­
ści. drogi trudne nieraz do przebrnięcia, W
domach tu i owdzie dojrzeć można przykręconą
} okopconą lampkę, a wewnątrz izby kilku go
spodarzy, którzy się zeszli na pogawędkę. O
enem oni mówią? 0 różnych bolączkach rolni­
czych, o kryzysie i polityce. Również wojna
włosko-abisyćska wieśniaków mocno interesuje
i to przedeu szystkiem ze względu na przewidy­
wane możliwości handlowe, które mogą przy­
czynić się do zwyżki cen płodów rolnych-
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Dnia 15 października br. minął okres ulgowy

w zakresie egzekucyj należności podatkowych
od rolników, I rzeczywiście, z dniem tym roz­
lała się po wsiach fala ,,zielonych", którzy roz­
poczęli swoje czynności egzekucyjne, Rolnicy
zdają sobie doskonale sprawę z tego, że podatki
trzeba płacić. W wielu wypadkach trzeba jed­
nak I pod tym względem pójść ludności wiej­
skiej bardzo na rękę przez odpowiednie rozto.

żenie podatków na spłaty. Zbyt rygorystyczne
odnoszenie się do rolników może spowodować
katastrofę dla wielu z nich, bez żadnej korzyści
dla skarbu państwa.

Rolnictwo jest dziś położone na obłe łopatki.
I nie poprawi się dola rolników dopóki ceny
produktów rolnych i przemysłowych się nie

zrównają, dopóki nie zostaną obniżone podatki.
’k

Jedną z przyczyn obecnej nędzy na wał są
również kartele i monopole. Ceny ziemiopło
dów i produktów hodowlanych, sprzedawanych
przez rolników, obniżyły się w dobie kryzysu
prawie o 65 procent, podczas gdy ceny towarów
przemysłu skartelizowanego i zmonopolizowa­
nego wcale nie drgnęły. Wszystkie zapowiedzi
obniżenia cen kartelowych okazały się zwodni­
cze, zaś o obniżce cen towarów monopolowych
nawet się nie wspomina, Ludność rolnicza
chudnie coraz bardziej, a rekiny przemysłowo-
kartelowe się tuczą. Nic więc dziwnego, że

przez wsie idzie dzisiaj jedno wołanie! Rozwią­
zać Kartele! Bo to są nienasycone pijawki, które
tuczą się kosztem ostatniej nędzy ludności wie}
skiej j uniemożliwiają poprawę położenią wsi!

Jeże!) dzisiaj niedola dotknęła wszystkich
rolników, to łatwo zrozumieć, że dotknęła °na

podwójnie osadników, bo ci poza wszystkiemi
wydatkami, jakie ma każdy rolnik, mają jeszcze

do płacenia renty, To też osadnik na swych
zebraniach organizacyjnych ciągłe prosi j unosi

podania i rezolucję do miarodajnych czynników
o pomoc. Można było więc mniemać, ?ę spra­
wy osadnicze na Pomorzu i u Wiejkopolsce zo­
staną wreszcie raz. uczciwie wysłuchane i załat­
wione- Niestety to się nie stała, Nabywcy
osad anu!acyjnych otrzymali niedawno z Państw.
Banku Rolnego rozliczenia dotyczące zapłaty
reszty ceny kupna, na które patrzą z najwyż-
szem przerażeniem, gdyż przekraczają one nie­
jednokrotnie nawet trzy razy dzisiejszą wartość
osady- (To się nazywa oddłużenie!?!),

Rozliczenia nadsyłane osadnikom anulaeyj
nym muszą być poddane rewizji. Niepodobna
przecież żądać od zniszczonego kryzysem osad­
nika polskiego trzykrotnej zapłaty, łub cen trzy
razy wyższ.ych od dzisiejszych cen ziemi i bu­
dynków,

W

Na odbywających się uroczystościach odpu­
stowych po wsiach pomorskich, istną plagą stały
się całe gromady śpiewaków, napozór niewin­
nych, którzy przy akompaniamencie jakiego­
kolwiek instrumentu muzycznego, popisują się
utworami i śpiewkami, najprzód kościelnemi
i narodowemi, później w miarę rozbawienia się
przysłuchującej się gawiedzi, o coraz to soczy­
stszych wyrazach, a wreszcie pornografją gatunku
ohydnego najpodlejszych żydowskich autorów.
Po takim popisie, rozsprzedauają ową porno,
graficzną bibułę, którą niestety kupuje dużo z

pośród młodzieży wiejskiej, która to ezyta

Pasta do zębów

Colgate
czyści zęby bezpiecznie

t dokładnie
Dlaczego ale posłuchać rady Zw, Lek.
Dentystów w Państwie Polskiem, który
poleca pastę do zębów Colgate? Piana

tej pasty gruntownie czyści zęby i dzią­
sła 1 dociera tam gdzie najczęściej pg.
wstają schorzenia, Pastą
Colgate nadaje ema’jj
biały, olśniewa­
jący blask.

i uczy się nawet aa pamięć, by później zaimpo­
nować kolegom ,,modnemi" rymami.

Ponieważ odpust nie jest miejscem do roz­
siewania bezwstydu, należy tych kolporterów
pornografii, którzy starają się wszczepić jad
demoralizacji między bogobojny lud wiejski,
przegonić,

D, Wea-

Pierwszy transport towarów niemiec­
kich na podstawie umowy handlowej.

Warszawa. (Teł. wł.) Na mocy pol­
sko-niemieckiej umowy handlowej za­
czynają napływać do Polski pierwsze
transporty towarów niemieckich, pierw­
szą przesyłką były kanarki z góry Har­
cu, drugi transport obejmował cherui-

kalja i narzędzia techniczne.

Obecn!e awizowany jest transport 100

samochodów niemieckich na poczet
przyznanego Niemcom kontyngentu sa­
mochodowego. Małe 4-psobowe samo­
chody sprzedawane będą po około 4-5

tys. Zł Wraz z opłatą celną i dodatko­
wym ekwipunkiem. Samochody nie­
mieckie są tańsze od samochodów kra­
jowych i stanowić będą dla nich poważ­
ną konkurencję. Jak słychać, cały kon­
tyngent niemiecki wynieść ma 1,060 ma­
łych maszyn osobowych i 400 ciężaro­
wych. (r)

Monarchiści polscy chcieli Marszałka

Piłsudskiego obwołać królem.
Warszawa. (Tej, w(.) . Przy okazji po­

wrotu króla greckiego Jerzego na tron
p, Cat-Mackiewicz w ,,Słowie Wileń-

skiem" ogłasza rewelacje, pisząe:
,,Latem 1925, a więc na 10 miesięcy

przed przewrotem majowym namawia­
łem w Druskienikach gorąco kogoś,
aby został królem i wielkim księciem.
Niestety życzenie to spełniło się dopiero
w podziemiach katedry św, Stanisława
na Wawelu".

W ten sposób na nic się zdały namo­
wy p. ęata, aby śp. Marszałek obwołał
się królem, (r.)

ALINA PRUS-KRZEMINSKA.

Dorotę coefieee

Cicha, mroźna noe grudniowa,
Bezgwiezdny strop zwiesza się nad zie­

mią, jak płachta namiotu nad pustym am­
fiteatrem, w którym pogaszono światła.

Zamglona toń przestworza, rozwidnia
tylko blask idący od śniegu, który wieczo­
rem spad! obficie i otulił ziemię grubą pu­
chową pierzyną.

Modrzewiowy kościółek wiejski, na po­
chylone barki wdział kożuch dostatni i
drzemie wśród mogił - najlżejszy szelest
nie przerywa cmentarnej głuszy uśpionego
świąta.

Naraz - z poza świerkowego zagajnika,
co niby kolumna piechoty na straży stoi
pod wioską, wysunął się w-iatr - harcerz.

Lekki jak to anioła ciszy ostrożne

westchnienie, rozwinął skrzydła - przy-
padł do stóp Zbawiciela w kapliczce pot­
nej zadumanego boleśnie i za chwilę był
już u bramy kościółka.

Świt idzie - szepnął - obiegł cmenta­
rzyk, w zeschłe liście wiekowych dębów jak
w kołatki blaszane tracił - świt idzie!...

Pomknął ku wiosce - w zaploęia cha,t-
i począł budzić ję do życia...

Dalekie okienka zapalają się kolejno —

niby te rzędy świec na białym obrusie oł­
tarza - a kiedy z pod zimowej czapy na

wieżyczce głos się rozdzwonił, drobne świa­
tełka zaczęły odrywać się od chat, oddzie­
lać od oplotów — zaczęły iść polami wśród
mgieł przedrania - jak błędne ogniki -

jak duchy pokutne...
Idą - skupiają się u bramy kościółka -

łączą się w jeden wielki, ofiarny płomień
przed Sanctissimum ołtarza.,.

Rorate coeh...
Rosę niebieska, ześlijeje nam obłpkj -

rosę łaski - na oziminy biedne - na cha­
ty - na dusz Zbłąkanych opoki..,

Chwieją się płomyki świec od żaru ust

rozmodlonych - chwieją się i drżą Jak
światło gromnicy drży pod tchnieniem
smutku w godzinie bolesnych przeżyć idą­
cego z dna ludzkiej duszy.,.

Cbwjeją się płomyki świec - gorącem!
łzami kapią na spracowane ręce...

Rorate eoeii.,.
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A więc — przepowiednie i pogłoski,
kursujące już oddawna, sprawdziły się
co do joty. Generał de Bono odwołany
został do Rzymu, otrzymawszy uprzed­
nio nominację na marszałka Włoch, na

jego zaś miejsce przychodzi dotychcza­
sowy szef sztabu generalnego, marsz.

Fragment Macałlć.

Badoglio, najlepszy bodaj w chwili o-

becnej oficer wioski. Marsz. Badoglio
jest już w drodze do Erytrei i 26 bm.

przybędzie do Asmary (Korespondencja
pisana była 21 ub. m. — red.)

Zmiana na stanowisku naczelnego
wodza ,i komisarza dla Afryki Wschod­
niej ma bardzo wielkie znaczenie i kon-

sekweńcyj jej nie można jeszcze w pełni
przewidzieć. Nie ulega wszakże wąt-

Fragment Maca!!ć.

pliwości, że ustąpienie de Bono oznacza

koniec jednej, a przybycie Badoglio
początek drugiej fazy abisyńskiej.

Operacje potoczą się obecnie najprawdo­
podobniej w zupełnie innem tempie i

podług odmiennego planu. Cały szereg
rzeczy ulegnie daleko idącym zmianom.

Najważniejsze bowiem w tej zmianie

jest to, że żołnierza-polityka zastąpi
stuprocentowy żołnierz. De Bono jest
bezsprzecznie żołnierzem niezwykle do­
świadczonym i oficerem o wielkich za­
letach bojowych. Ale był on w ostat­
nich piętnastu latach także i polity­
kiem wielkiego kalibru, bardzo zaanga­
żowanym w tej pracy, tak bardzo — że

na łata całe musiał zapominać, iż jest
wogóie żołnierzem. Najprzód formował

faszyzm — wraz z Musso!inim, Balbo, de

Vecchi i Bianchim, później kierował

milicją faszystowską, potem był wciąż
- to gubernatorem Libji, to wicemini­
strem, to wreszcie ministrem kolonij. Te

czynności miały za objekt administra­
cję nawet czasem wojskową, kol onje i
ich problemy, ale z armją w ścisłem

tego słowa znaczeniu miały one bardzo

niewiele wspólnego.
Póki ekspedycja abisyńska była ści­

śle zależna od toc.zących się równocze­
śnie rokowań międzynarodowych, póki
chodziło o to, aby broń Boże nie miaia

ona charakteru wojny, lecz... ,,penetra­
cję pacyfistyczną (mój Boże, cóż za fine­
zje!), de Bono był tu w pełnem tego sło­
wa znaczeniu ,,the right man in the

right place" (właściwy człowiek na wła-
ściwem miejscu). Nie prowadził wojny
z Abisynją, lecz... ,,na żądanie ludności

uciskanej przez Scioańczyków, dawał

prowincji Tigrai W’łoską ochronę woj­
skową". Taka była przynajmniej wło­
ska interpretacja tej wojny, w jej do­
ły chczasowym przebiegu.

Obecnie jednak sytuacja zmieniła się
o tyle, że polityk-żołnierz musi ustąpić

miejsca samemu tylko żołnierzowi.

Prowincja Tigrai, którą do pewnego
stopnia można było zajmować ,,pacyfi­
stycznie", której ludność była zawsze sto­
sunkow’o dość przychylna Włochom —

prowincja ta jest już całkowicie zajęta.
Z drugiej strony — nadzieje na dyplo­
matyczne załatwienie sprawy na terenie

europejskim zmalały w międzyczasie
niemal do zera. Wobec tych okoliczno­
ści polityka musi obecnie ustąpić miej­
sca orężowi. Skończy się, oczywiście,
,,pacyfistyczna penetracja", poleje się
krew daleko obficiej, niż dotychczas,
rozstrzygnięcia będą padać szybsze i
daleko radykalniejsze. (Obaw’iamy się,
że korespondent nasz jest zbyt wielkim

optymistą).

Zresztą — równi,eż i ujawniająca się
ostatnio całkowita zmiana taktyki Abi­

syńczyków (!) zmusza dowództwo wło­
skie do poddania rewizji dotychczaso­
wych metod prowadzenia wojny. Ty­
dzień ubiegły przyniósł i pod tym wzglę­
dem bardzo charakterystyczne fakty,

z których będzie się musiało wyciągnąć
odpowiednie wnioski.

Opór strony abisyńskiej, dotychczas
nieistniejący prawie, lub w najlepszym
razie bardzo nieznaczny, spotęgował się
w ostatnich dniach niedwuznacznie i

doprowadzi} do szeregu krwawych
starć. Walki te kosztowały łącznie stro­
nę włoską aż kilkudziesięciu zabitych,
co dotychczas w tej wojnie nie miało

miejsca. Okazało się ponadto, że stro­
na abisyńska rozporządza już najnowo­
cześniejszym sprzętem wojennym (np.
autami pancernemi) i że umie z nich

robić wcale niezły użytek. Wszystkie
kolumny włoskie meldują zgodnie ce­
mentowanie się oporu abisyńskiego. Ze­
wsząd napływają wiadomości o koncen­
tracji wojsk abisyńskich, przyczem wi­
dziano ich silne kołumny i skupiska na

łmji Antalo—Amba-Alagi, w rejonie
Tembienu, na południe od Amba—Alagi
i w okolicy jeziora Ascianghi. Obser­
watorzy włoscy zauważyli kolumny
wojsk abisyńskich, maszerujące w kie­
runku północnym, ku Makalłe i Scelłi­
cot. C.hwilami odnosi się wrażenie, że

kierownictwo abisyńskie chce wykorzy­
stać chwilowy brak dowództwa wło­
skiego i wykonać silny atak na łinje
Makalie—Asbi i dalej na zachód. Rów­
nież i w kierunku Aksum zauważono

pewne poruszenia większych jednostek
abisyńskich. W każdym razie nie ule­
ga wątpliwości, że do akcji weszła już
armja regularna, kierow’ana podług ja­
kiegoś jednolitego planu.

Akcja w’łoska w’ tym okresie szła w

czterech kierunkach: oczyszczania do­
liny Takazze w kierunku od Aksum,
opanow--ywania Tembienu, umacniania

pozycji na południe od Makalie i dalsze­
go poparcia kolumny dankalijskiej ku

zachodowi, na Scelłicot. Dwie pierw’sze
z tych akcyj oraz ostatnia mają zna­
czenie d!a armji w’łoskiej ogromnie do­
niosłe, w’ razie bow’iem ich stuprocento­
wego sukcesu, zabezpieczone zostaną
flanki daleko na południe wysuniętego
centrum między Scelłicot a Buja —

tymczasem - dość ryzykownie odsło­
nięte. Szczególne znaczenie ma akcja
w rejonie Tembienu, gdzie na prawym
flanku wyżej omaw’ianego odcinka,
stwierdzono obecność około 20.000 Abi­
syńczyków, a praw’dopodobnie — i sa­
mego rasa Sejum. Z Makalie i Haus-
sien wysłano ostatnio dwie silne ko­
lumny wojsk włoskich, których zada­
niem jest oskrzydlić owe oddziały abi­
syńskie. Rezultat tej ekspedycji nie jest

Motocykliści włoscy na drodze do Autalo.

jeszcze wiadomy, ale spodziewać się na­
leży, że nie obejdzie się tutaj bez cięż­
kich walk. Ras Sejum bowiem odmó­
wił ostatnio kategorycznie żądaniu rasa

Kassy, aby wycofał się na południe i

oświadczył, że będzie bronił Tembienu
do upadłego. Tymczasem - część tego
okręgu jest już w rękach włoskich, a

ostatnio poddał się im prastary i czczo­
ny powszechnie w Abisynjj klasztor De­
bra Abbai, założony w r. 1400.

Kolumna dankalijska pod dowódz­
twem gen. Mariotti, idąc dalej ku zacho­
dowi swym skrzydłowym ruchem, na­
tknęła się pod samem Asbi na niespo­
dziewanie silny opór przeciw’nika. Za­
ciekła walka, w której nie brak było
krwawych starć wręcz, trwała przez ca­
ły dzień. Wreszcie wieczorem Abisyń-
czycy w’ycofali się i Asbi zostało zajęte
przez askarysów w’łoskich. Ci ostatni

zostaw’ili na polu bitwy dwudziestu za­
bitych i około sześćdziesięciu rannych.
Warunki komunikacyjne w zajętym te­
renie są tego rodzaju, że wojskom, któ­
re wzięły Asbi, trzeba tam było począt­
kowo dostarczać żyw’ność samolotami.

Na południe od Makalie, ku Scelli-
cot i Antalo, w’ojska włoskie ufortyfiko­
w’ały zajęte pozycje i zdołały wciągnąć
na nie nawet armaty średniego kalibru

tak, że łącznie z armatkami górskiemi,
obrona artyleryjska tego odcinka po­
w’inna być dość skuteczna. Naogół sy­
tuacji na tym froncie póty nie będzie
można uważać za wyjaśnionej, póki
front włoski nie wyrówna się na od­
cinkach na wschód i zachód od Makalie.

Akcja lotnicza była w omawianym o-

kresie ogromnie ożywiona. Niemal dzień

po dniu samoloty włoskie bombardo­
wały i ostrzeliwały skupiska i kolum­
ny abisyńskie. Podczas jednego z ta­
kich lotów’ dwadzieścia aparatów na­
tknęło się na znaczną, około dwudziestu

tysięcy liczącą masę Abisyńczyków,
skupioną w niewielkiej kotlince między
górami. Rozpoczęło się straszliwe bom­
bardow’anie. Na długą i w’ąską kotlinę
spadło w ciągu dwóch godzin trzy ty­
siące bomb dwuk i !owych. Aparaty w’ło­
skie zniżały lot do dwudziestu metrów
i kosiły Abisyńczyków ogniem mitra­
ljez. Leciały tak nisko, że praw’ie w’szy­
stkie otrzymały postrzały z góry, ze

zboczy gór, otaczających kotlinę. Obro­
na Abisyńczyków była rozpaczliwa. U-

żywąli oni nawet armatek przeciwlotni­
czych i licznych mitraljez, lecz widocz­
nie nie nazbyt dobrze z nich strzelali,
skoro ani jeden z samolotów włoskich
nie został strącony(?). Coprawda -

wszystkie w’róciły podziuraw’ione jak
rzeszota, aparat zaś kpt. Ciano z prze­
strzelonym motorem, z trudnością dole­
ciał do Makałle, gdzie musiał lądow’ać.
Straty Abisyńczyków ocenia się tu na

kilka tysięcy zabitych i rannych. (?)

JTct /rowcie połMafsBgompijyggi
gen. Graziani zw’olni} tempo sw’ego po­
chodu ku Harrarowi i Dżidżigga, co

było konieczne z pow’odu powolnego po­
suwania się frontu północnego. Ostatecz­
nym celem strategicznym akcji włoskiej
musi być, tak czy inaczej, połączenie
obu frontów; północnego i południowe­
go. Jak dotychczas, gen. Graziani wy­
kona} swoją część programu z nadwyż­
ką, natomiast front północny pozostał
znacznie w tyle i nie w’ydaje się praw­
dopodobne, aby dalszy marsz w kierun­
ku Harraru i kolei Dżibutti—Addis Abe-
ba mógł być kontynuowany, zanim

front północny nie posunie wyihs,Łnie
swych łinij na południa.

Zdaje się, że najbliższe tygodnie przy­
niosą obfite żniwo wydarzeń na fron­
tach w’łoskorabisyńskich. (Podkreślenia
i znaki w nawiasach nasze. — red.)

R. F.

Włosi wzmacniają załogę
libijską.

Paryż, 30. 11. (PAT.) Havas donosi z

Aleksandrji: Środki ostrożności w dzie­
dzinie wojskowej, przedsięwzięte przez
Włochów, mają jakoby na celu wzmoc­
nienie wojsk włoskich, stacjonowanych
w Libji. Dywizja, która po ostatniem

porozumieniu z W. Brytanją została ja­
koby odwołana, będzie uzupełniona
przez nowe kontyngenty. Wojska mają
być skierowane obecnie do Brindisi oraz

na Sycylję.

NIEBEZPIECZNA PORA ROKU

Deszcz, śnieg, wia!r, niszczy skórę rqk, zapobiega czer­
wienieniu i pierzchnięciu, utrzymuje stale gładkie białe

ręce
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REPERTUAR KIN:

BAJKA. Clark Gable i Wallace Beery
filmie p, t, ,,Chińskie morza".

MORSKIE OKO wyświetla operetkę p. t,
,,Księżniczka czardasza" z Martą Eggert w roli
głównej.

CZARODZIEJKA. Polska komedja p. t .

,,Wacuś" z Dymszą w roli głównej.
NADMORSKIE wyświetla ,,Porucznik mary­

narki".
POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
teł, 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru I inne teł. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro-
wiejska 19,

JUhambra Piłatem Danu
Guksusowy lokal nocny. (2°3

Wiedenka Elza Braff. Węgierka Ewa May.
Duet Tamara and Sergey. Lu ’Lanka.

W barze najnowszy coctail ft la Negus.

Szukaj szczęścia! Znajdziesz je! Gdzie? W
czasie rekolekcyj u stóp Chrystusa... Mają one

przygotować na święto Niepokalanego Poczę­
cia N. M. Panny. Dlatego odbywać się będą
w czasie od 3 do 8 grudnia nauki rekolekcyjne
dla wszystkich panien paral)i gdyńskiej o godz,
8 wieczorem w kościele N. M . Panny. Czy któ­
rej z nas zabraknie? Nie! A więc, sp,otkamy się
wszystkie wc wtorek o 8-mej wieczorem w

kościele N. M. Pann. Za kierownictwo K. S . ,

AL Ż-: (—) ks. Paweł Lubiński, asystent ko- J
ścielny.

Zakład stolarski
wykonuje wszelkie prace
jak: meble, urządzenia
sklepowe i budowlane na

dogo’dnych warunkach.
W. Kozłowski, tSdynsa
przy koSeiele Serca Jezu­
sa. (22324

Ogłoszenia
przyjmuje

Administracja
Starowieyska nr. 19

telefon 14-60.

W ostatnią sobotę przedadwento wą (30 li.

stopada) urządza Związek zawodowy pracowni­
ków umysłowych w handlu i przemyśle, oddział
w Gdyni w sali koncertowej kawiarni ,,Europa"
wieczór towarzyski dla członków, sympatyków
i gości. Wieczór urozmaicony będzie progra.

iiimt

W sobotę dnia 30 listopada o godz, 20-lej

22513) nastąpi otwarcie

COCTAIL-BARU
w Kawiarni-restauracji ,,Europa"

Gdynia, ul. 10 Lutego 7

pod kierownictwem znanego mixera Jonny

mem artystycznym. Początek o godz. 19,30.
Wstęp 99 gr. Dochód przeznaczony jest na

fundusz ,,Domu Pracownika". Na imprezę tą
zarząd jak najuprzejmiej zaprasza.

DR. ST. JANCZEWSKI
!ekarz-specjallsta

w chorobach skórno wenerycznych i kosmetyce

przeniósł praktykę z Poznania da GDYNI
ul. Świętojańska 87, ra. 3

godz. przyjęć: 10—1 i 4—7, tel. 34-56.

Parcele - domy - wille
w największym wyborze, kupisz najkorzystniej

ty!ko (20032

w Informatorze handlowym
ORŁOWO MORSKIE

ul. Dworcowa, naprz. Apteki, tel. 92-29.

Na zebraniu delegatów klubów sportowych
został założony podokręg morski Polskiego
Związku gier sportowych z siedzibą w Gdyni.
Zainteresowane kluby winny zgłaszać się po
informacje w środy od godz. 18—20 w lokalu

Polskiej YMCA, ul. 10 Lutego 41. Nowoziało-
żony podokręg przyczyni się napewno do oży­
wienia i podniesienia poziomu gier sportowych
w Gdyni i okolicy. Podokręg obejmuje wszyst­
kie miejscow’ości od linji poprowadzonej przez
Gdańsk, Tczew, Kościerzynę, Kartuzy do mo­
rza wraz z temi miastami.

Coctail bar w ka-wiarni ,,Europa". W sobotę,
dnia 30 listop ada nastąpi otwarcie coctail-baru

Szamponu Czarnogłówka-Extra
z ,,Włosopołyskiem"

który, przy regularnej pielęgnacji,
darzy włosy —

pięknością i zdrowiem. fjM\

Dla blondynek specjalny gatunek:
Shampoon Czarnoglówka-Extra Blond

z ..Włosopołyskiem"

pod kierownictwem znanego mixera Jonny. _U­
rządzenie coctail-baru jest nowoczesne jak rów­
nież sam lokal miły i przytulny. W kawiarni
koncertuje od 1 grudnia pierwszorzędny zespół
p, D, Łopatowskiego (7 osób) po raz pierwszy
w Gdyni. Codziennie występy artystów z u-

działem znakomitego tria Czerpanowych, wy­
konawców tańców charakterystycznych i rosyj­
skich. Kwartet akrobatyczno-komiczny ,,Mi-
lets" z oryginalną tresurą psów salonowych,
Jako atrakcja występy gościnne najzdolniejsze­
go medjum doby współczesnej p. Mira wraz z

swym profesorem Glinką Jaremą. Po progra­
mie dancing towarzyski. W restauracji codzien­
nie od godz. 20 koncert znanej orkiestry Fr.

Rogozińskiego z pełnym programem występów
artystycznych.

W zawodach bokserskich, jakie się odbędą
na dworcu m.orskim w dniu 1 grudnia o godz. 17

pomiędzy kombinowanym zespołem Tow. gimn.
,,Sokół" Tczew i K. S. ,,Gedania Gdańsk, a

marynarką wojenną walczyć będą następujące
pary: Waga kogucia: Noetzel II (Sokół) mistrz
Pomorza i Lasota (Mar. Woj.). Piórkowa: Le­
mański (Sokół) i Respa (Mar. Woj.). Lekka: Sto-
szek (Sokół) i Chmielewski (Mar. Woj.). Pół-
średnia: Bies (Sokół) mistrz Pomorza i Gołę­
biowski (Mar. Woj,). Średnia: Sarnowski (Ge-
danja) mistrz Pomorza i Urbaniak (Mar. Woj.)
Kleinschmidt (Sokół) i Wrosz (Mar. Woj.). Pół­
ciężka: Hanske (Gedania) reprezentant Polski
i Ożarek (Mar. Woj.). Ciężka: Choma (Geda­
nia) reprezentant Polski i Węgrowski (Mar
Woj.). Zawody te będą pierwszą na wysoką
skalę zakrojoną imprezą bokserską.

jr go/ioto.
Pożegnanie Stahlhelmu, We Wrzeszczu od­

było się zebranie Stab!hełmu gdańskiego, na

którem nastąpiło oficjalna pożegnanie przy­
wódcy tej organizacji w Gdańsku mjr. Wildego
przeniesionego do Niemiec. Zebrani po po
żegnaniu zwinęli chorągwie oddziałów Stahl
hełmu oraz zdjęli z ramion opaski ze swastyką
i odznaki z czapek. Zebranie pilnie strzeżone

było przez licznych policjantów oraz wywia­
dowców policji polityczne},

ŚoBcgcSeBc
śo saSes faasa gasEmcerna
do przechowywania niestrawionych po­
traw. Oczyszczajcie i regulujcie jego
działanie przy pomocy skutecznych ziół
fracuskich The Chambard.

Koniakiem

elektrycznym
bardzo często możecie namagne-
tyzować Wasz zegarek, przez co

nie chodzi on Już regularnie, a na­
wet staje.

To samo grozi Waszemu zegar­
kowi, gdy zbliżycie go do motoru,

telefonu lub radja.

Antymagnetyczny zegarek
nie u!ega

tym szkodliwym w pływom

zegarek antymagnetyczny.

§tow. Restauratorów góyń^ish.

W dn! u 27 . bm. odbyło się zebranie Sto­
warzyszenia Restauratorów gdyńskich pod ,prze­
wodnictwem prezesa p. A. Słupskiego przy
udziale przedstawicieli władz i prasy.

Porządek obrad obejmował m. in. odczyta­
nie protokółu z ostatniego walnego zebrania (z
9. 10. 1935 r.)i który przyjęto i potwierdzono,
przyjęcia nowych członków w osobach pp. Kuź.

my i Nowickiego, jak również powzięcie nastę­
pujących uchwał:

1. Poleca się zarządowi interweniować u p.
Komisarza Rządu, ewtl. u p. wojewody o wy­
danie odnośnego rozporządzenia, żeby w zakła­
dach gastronomicznych obsługiwały kelnerki do

godz. 8 wiecz., po godz. 8 zaś zawodowi kelnei-

rzy z miejscowego Związku i prosić władze o

zastosowanie ostrych sankcyj karnych w r .zic
niezastosowania się do powyższego rozporzą­
dzenia, aż do zamknięcia lokalu włącznie.

2. Stów. Restauratorów na plenarnem ze­
braniu w dniu 27 bm. jednogłośnie uchwaliło

następujący wniosek: Poleca się zarządowi na­
tychmiast zwrócić się do Centrali w Toruniu,
aby niezwłocznie interweniowała u p. wojewo­
dy, żeby zabronił otwarcia kawiarni - śniadalni

przy domie konfekcyjnym ..Bon Marche” w

Gdyni vel Sternfeld z Gdańska, gdyż grozi to

ruiną całemu przemysłowi ,gastronomicznemu w

Gdyni.
3. Poleca się zarządowi nadal w intensywnej

formie prowadzić akcję w kierunku z.walczania
udzielania koncesyj szynkarskich żydom, a w

szczególności ostro potępić fakt, że spółka ży­
dowska otworzyła niemoralny lokal nocny w

pobliżu kościoła wbrew ustawie, wbrew sprze­
ciwu Kścioła i całego społeczeństwa gdyńskie­
go i otrzymali koncesję szynkarską niefachowcy,
a nie inwalidzi.

Na zebraniu wysunięto również postulat
współpracy z urzędem Akcyz i Monopoli w

zwalczaniu przedsiębiorstw zajmujących się wy­
szynkiem alkoholu, a nie posiadających kon

cesji.
Podniesiono też kwestję obliczania należ­

ności za światło elektryczne przez M. Z . E.

w/g zbyt wysokiej taryfy, pomimo uzyskanej
obietnicy obliczania systemem blokowym. Spra­
wa ta jest uważana przez Stowarzyszenie za

bardzo ważną i obecni wyrazili przekonanie,
że M. Z. E. dotrzyma jednak swej obietnicy
i zastosuje wobec przedsiębiorstw gastronomicz­
nych zrzeszonych w Stowarzyszeniu racjonalną
taryfę blokową.

Osobiste. W sobotę, 23 listopada o godz. 18
odbył się ślub p. Zofji Gabrjeli Znanieckiej z

komornik,iem sąd. ppor. rez. p. Janem Rostkiem
z Wyrzyska. Ślubu udzielił ks. prób. Skrzypiń-
ski. Młodej parze ,,Szczęść Boże".

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu wy­
rzyskiego nabyła w drodze kupna za cenę 24000
złotych od p. Franciszka Chrzana nieruchomość,
położoną przy ul. Staszica 82 a. Biura K. K . O.
mieszczą się dotychczas w gmachu starostwa

pow. Zarząd K. K. O. zamierza jak najrychlej
przenieść swoje biura do nabytej nieruchomo­
ści, położonej przy głównej ulicy Wyrzyska.

Naród, Chrześcijańskie Zjednoczenie Rze­
miosła urządziło w dniu 23 listopada w sali
hotelu ,,Dom Polski" zabawę obywatelską,
Udział gości był liczny i przy dźwiękach do­
borowej orkiestry bawiona się ochoczo do

wczesnego rana.

Pierwsza ofiara obniżek pensyj?

Świecie. Wczoraj donosiliśmy o samobój-
stwie, jakiego dokonał urzędnik miejscowego
starostwa powiatowego śp. por. rez. Leon Re-

pićski. Przyczyną targnięcia się denata na mło­
de życie mają być, jak o tem głośno mówią nal
mieście, warunki materjalne, spowodowane nad­
chodzącą z dniem 1 grudnia dalszą obniżką
poborów.

Stan posiadania Niemców

na Pomorzu.
Zmienione na korzyść stosunki Polski z jej

sąsiadami nie zdejmują z nas bynajmniej ciężaru
troski o utrzymanie i pogłębienie polskiego
charakteru ziem kresowych, zwłaszcza zachod­
nich, a przedewszystkiem Pomorza, którego
znaczenie w naszem życiu gospodarczem i poli-
tycznem jest olbrzymie.

Podczas gdy w roku 1921 mniejszość nie­
miecka na Pomorzu stanowiła prawie 19 proc.,
a spis z roku 1931 wykazał już tylko około
10 proc., t. f, 109.696 osób, to pod względem
gospodarczym wykazuje ona wzmożoną aktyw­
ność. Silą gospodarcza tego elementu jest nie­
równie wyższa, niż jego liczebność.

Tak więc 10 proc. Niemców posiada na Po­
morzu: w rolnictwie średniem 43,2 proc, obsza­
ru, w rolnictwie wielkiem 61 proc., w przemyśle
31,3 proc, udziałów, w handlu 25,7 proc.

Ha piecach ich swedii -

w kolano sie drapie-
Z pośród wszystkich urzędników i pracow­

ników dotkniętych nowemi rozporządzeniami,
najdotkliwiej odczują sk,utki now’ych obciążeń
podatkiem dochodowym, wzgl. ukróceniem

nędznych dotychczasowych poborów urzędnicy
i pracownicy gdyńscy, Wobec innych pracow­
ników zachowano bodaj złudny pozór, że daje
im się ekwiwalent za tą ofiarę w obniżce czyn­
szów mieszkaniowych, Aby jednak i ten naj­
skromniejszy zamach na kieszeń klas posiadają­
cych, i to tych najmniej posiadających a naj­
więcej obciążonych, nie wyglądał nazbyt rewo­
lucyjnie, pośpieszono ograniczyć go tylko do do­
mów starych, podlegających ustawie o ochronie
lokatorów. A ponieważ 75 proc, urzędników,
wskutek częstych przeniesień z urzędu, i nie­
możliwości zdobycia mieszkań w starych do
mach, mieszka w nowych domach, nie podlega,­
jących tej ustawie, przeto ten, tak z naciskiem

podkreślany ekwiwalent, realnie wyrażający się
zaledwie w kilku złotych, wzamian za odebra­
nych kilkadziesiąt złotych, dotyczyć będzie za­
ledwie /l urzędników i pracowników, a już
ztfpelnie wyłączeni będą od tego nawet pozor­
nego dobrodziejstwa urzędnicy i klasy p-racują­
ce w Gdyni, gdyż

Gdynia wogóle nie posiada już domów

podlegających ustawie o ochronie lokatorów,
Z drugiej strony z powodu braku tego regu­

latora naturalnego cen, jakim są w innych mia­

stach stare domy, czynsze mieszkaniowe w

Gdyni osiągnęły tak zawrotne wyżyny, o jakich
niema pojęcia nawet Warszawa, ani żadne inne
miasto w Polsce. I na tym odcinku właśnie sy­
tuacja urzędników gdyńskich i świata pracy,
przedstawia się znacznie gorzej, bo prawie kata­
strofalnie w stosunku do innych miast.

Jak już o tem donosiliśmy, inicjatywa do

podjęcia akcji obronnej przeciwko temu po­
krzywdzeniu urzędników i pracowników wyszła
z dwóch stron, a to ze strony Rady Miejskiej
w formie nagłego wniosku, oraz od komisji po­
rozumiewawczej związków zawodowych urząd,
ników i pracowników państwowych.

Na posied,zeniu Rady Miejskiej, przedstawi­
ciel właścicieli nieruchomości domaga} s,ię, aby
Rada Miejska, wzgl. Komisarjat Rządu wystą­
pił do Rządu z wnioskiem o wyłączenie Gdy­
ni z pod działania rozporządzenia o n_owych
podatkach dochodowych, natomiast związki za­
wodow’e, reprezentowane przeważnie przez
członk,ów posiadających bądź to własne domki,
bądź też korzystających z tanich lub bezpłat­
nych mieszkań urzędowych, główny nacisk kła­
dli na przywrócenie im dawnych dodatków lo

ka!nych w wysokości 40 proc, zamiast obecnych
10 procent a nadto zażądali sezonowego dodat­
ku w wysokości 30 proc. płac.

Dla uzgodnienia tych dwóch rozmaitych po­
stulatów, odbyła się w ubiegłym tygodniu

wspólna konferencja delegacji urzędników i pra­
cowników państwowych z połączonemi komi­
sjami radzieckiemi finansową i administracyjną.

Konferencja ta jednak nie dała rezultatów,
gdyż memorjał urzędników i pracowników
przedłożony konferencji uznany został tak przez
członków Rady Miejskiej, jak i Komisarza Rzą.
du za zbyt Aało przekonywujący elaborat lite­
racka, opierający się na niezbyt gruntownie
opracowanych argumentach.

W toku dyskusji, uznano tak jedną jak i dru­
gą koncepcję, t. j . wyłączenie Gdyni z pod dzia­
łania rozporządzenia o nowem obciążeniu po-
datkowem, lub podwyższenia dodatków lokal­
nych,,za posiadający zbyt mało widoków powo.
dzenia.

Tak urzędnicy w swym memoriale, jak rów­
nież w toku dyskusji prawie

’

w szyscy mówcy,
głównej przyczyny opłak,anych warunków ma­
terialnych całego świata pracowniczego w Gdy­
ni dopatrywali się — zresztą bardzo słusznie —

w nadmiernej drożyźnie czynszów mieszkanio­
wych. Mimo to nie zdobyli się na wysnucie
jedynie logicznych z powyższych przesłanek
kcnkluzyj, t, j, zażądania obniżki czynszów mie­
szkaniowych w domach nowych, zbudowanych
przy pomocy państwowego kredytu.

Ponieważ mimo przeszło dwugodzinnej dy­
skusji, nie zdołano przyjść do żadnej rozsądnej
konkluzji, przeto przekazano memorjał urzędni
ków zpowrotem do komitetu, dla ponownego
przepracowania!

Mimowoli odniosło się z tej dyskusji to wra­
żenie, że są to ludzie, którzy jakkolwiek czują,
że swędzi ich na grzbiecie, to jednakże skrobią
się po kolanie.

Agentura nasza w Gdyni
którą prowadzi nasz przedstawiciel
p St. Kiedzik, ul.Starowiejska 19
tel. 14-60 przyjmuje dziś jeszcze
zamówienia na abonament miesięczny,
a zatem kto się spóźnił z zamówie­
niem, może uskutecznić przedpłatę
w agenturze, która czynna jest od
godz 8—19. — Miłą niespodzianką d!a
abonenta na miesiąc grudzień będzie
przepiękny ilustrowany kalendarz,
który wydaje się gratis.
D!a urzędników abonam. zniżkowy.

ZMARLI.
Ś. p . Marja z Grochowskich Edmundowa

Jastrzębiec-Dzierzgowska w Poznaniu.
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Jnoiyiodam-
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 30 listo,

pada na 1 grudnia p. dr. Sikorski, Solankowa 58;
z dnia 1 na 2 grudnia p. dr. Woyciechowski,
Solankowa 60.

Nocny dyżur pełni do soboty 30 bm. apteka
,,Pod Lwem".

Pogotowie ratunkowe; Dniem tel. 507, nocą
276

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
REPERTUAR KIN;

Słońce: ,,Wonder Bar”.

Stylowy: ,,Viva Villa”.
Świt: ,,Braterstwo ludów".
Odznaczenie komendanta policji. Dow ódz-

two 4 p. artylerji lekkiej w Inowrocławiu na­
dało komendantowi powiatowemu P. P. p. ko­
misarzowi Józefowi Kamienieckiemu pamiątko­
wą odznakę pułkową. Uroczyste wręczenie na­
stąpiło w ub. czwartek.

B, więzień — sekwestratorem Urzędu Skar­
bowego, W ub. czwartek odpowiadał przed
sądem okręgowym sekwestrator Urzędu Skar.
bowego w Inowrocławiu, Andrzej Krukowski,
karany przed kilku laty na 3 lata ciężkiego
więzienia. Krukowski po odcierpieniu kary zo­
stał przyjęty do Inowrocławia na stanowisko
sekwestratora. Było do przewidzenia, że na

nowem swojem stanowisku człowiek o takiej
przeszłości dopuści się nadużyć. K. zdefrau-
dował zainkasowane należności: 4C0 z,ł p. Marji
Ziółkowskiej, 50 zł p. Kosiaka z Zagajewiczek,
70 zł p. Plucińskiego i 42 zł p. Ogrodowskiej.
Sąd pod przewodnictwem p. sędziego o. Teli-

cbowskiego skazał go na 1 i pół roku więzienia.
W najbliższych dniach odstawiony zostanie K.
do Hrubieszowa do dyspozycji tamt. sędziego
śledczego pod zarzutem sfałszowania metryki
urodzenia i kradzieży papierów urzędowych.

Na cele T. C . L, Zebrano na zbiórce ulicz­
nej w dniu 15 listopada br. 58,52 zł. Miejscowy
komitet T. C . L . składa wszystkim ofiarodaw­
com podziękowanie.

Z pięściami na przełożonego. Robotnik
Derda, zam. w Złotnikach Kujawskich, w czasie

naprawy toru rzucił się na swego przełożonego
p. Krewtę, zawiadowcę odcinka drogowego,
który zwrócił Derdzie uwagę na złe wykona­
nie pracy. Derda kilkakrotnem uderzeniem

pięścią w pierś zwalił K. z nóg, poczem znęcał
się nad swoją ofiarę. Sąd okręgowy z Byd­
goszczy na sesji wyjazdowej skazał Derdę na

6 miesięcy bezwzględnego więzienia.

Dźwiękowe kino ,Ziemowit” wyświetla w

sobotę i w niedzielę polski film p. t . ,,Czy Lu­
cyna to dziewczyna” ze Smosarską, Bodo i in.
Początek seansów w sobotę o godz. 20, w nie­
dzielę o godz. 16, 18 i 20.

Kradzież narzędzi ślusarskich. W ub. ty­
godniu w nocy włamali się dotąd nieznani

sprawcy do warsztatu ślusarskiego — czasowo

unieruchomionego — przy ul. Rybackiej 29, skąd
skradli narzędzia śluserskie wartości około 600
złotych. Sprawców dotąd nie ujęto.

Kradzież toriu. W Janowicach pod Krusz­
wicą doknano kradzieży torfu. Sprawców ujęto.
Są niemi bezrobotni ze Sławska Wielkiego:
Łukomski, Jaszczak, Piechowiak i Jeszke.
Wszyscy odpowiadali przed sądem, który uznał

winę i zasądził ich po 1 tygodniu aresztu.
Z zebrania nadgoplańskich śpiewaków. Przy

bardzo licznym udz,iale członków odbyło się w

ub. dniach plenarne zebranie, które zagai! pre­
zes p. Hilary Fedkowicz. Omawiano wiele spraw
bieżących, między innemj sprawę wznowienia
lekcyj, które przerwano w czasie kampanii cu­
krowni. Po zebraniu odbył się wieczorek ta­
neczny.

iftarogarA
Wieczornica towarzyska, zorganizowana w

niedzielę, 24 listopada, przez Męski Chór Ko­
ścielny, wypadła bardzo udatnie. Na program
złożyły się występy chóru, przedstawienie ama­
torskie, oraz inne popisy sceniczne, a na za­
kończenie odbyła się zabawa taneczna.

Z działalności Towarzystwa Upiększenia Mia­
sta. W ub. wtorek odbyło się w sali hotelu

Wiedeńskiego walne zebranie Tow. Upiększenia
Miasta, które zaszczycił swoją obecnością ks.

prałat Szuman. Po zagajeniu zebrania, zdał

prezes p. Cesarz sprawozdanie z dotychczaso
wej działalności Towarzystwa. Następnie wy­
brano nowy zarząd, którego skład jest nastę­
pujący: prezes em. rektor i radca miejski p.
Cesarz, wiceprezes em. insp. szkolny p. Odya.
sekretarz budowniczy miejski p. Blank, skarb­
nik em. burmistrz p. Czwójdziński, komisja re­
wizyjna pp.: dyrektor Stolz i Guzióski. W dal­
szym ciągu obrad uchwalono zbudować 20 ła­
wek cementowych z siedzeniami i poręczani
drewn,ianemi i ustawić je na wiosnę na odpo
wiednich miejscach. Przedmiotem obrad była
też sprawa rozszerzenia parku miejskiego na

drugi brzeg Wierzycy. Ze wz,ględu na połączo­
ne z tem wielkie koszta, postanowiono wyko­
nanie tego projektu odłożyć. Na tem p. pre­
zes Cesarz zamknął zebranie.

Nie mogą żyć bez ,,BeBe". Mimo, że p.
płk. Sławek rozwiązał niesławnej pamięci B. B .

W. R ., jacyś zbyt przyzwyczajeni do takiej ,,pra­
cy społecznej" działacze zwołali do Starogardu
,,zjazd działaczy społecznych i prezesów kół
BBWR z powiatu starogardzkiego". Do praco­
witych ,,działaczy społecznych" przemawiał p.
Piesowicz i p. dyr. Skórny. Niezrozumiatem

jest, iż są ludzie łudzący się, że taka ,,praca"
ma jakiś sens,

SZmin.
Na ślubnym kobiercu, (fd) W kościele pa­

rafialnym w Żninie został pobłogosławiony zwią­
zek małżeński pomiędzy p.’ Heleną Świtałów-
ną z Żnina a p. Stanisławem Gacką z Byd­
gosz(czy. Nowożeńcom na nowej drodze życia
,,Szczęść Boże".

Zbiory muzealne, (fd) Niezmiernie ciekawe
i bogate zbiory p, Habera w Kołodrąbiu zwie­
dził prehistoryk prof. Kostrzewrski z Poznania,
który zamierza tu czynić dalsze poszukiwania w

miejscach wskazanych przez p. Habera.

Osobiste. W ub. wtorek odbył się w koście­
le paraf, ślub kierownika biura notarialnego
p. Konrada Michalskiego z p. Janiną Śmigielską.
Nowożeńcom ,,Szczęść Boże".

Udogodnienie dla mieszkańców Nakia i oko­
licy. Przy tutejszej ekspozyturze urzędować
będzie co piątek urzędnik Urzędu Skarbowego
z Wyrzyska celem załatwienia spraw związa­
nych z opłatami stemplowemi i podatkiem od

spadków i darowizn. Nowe zarz,ądzenie to za­
interesowani powitają z wie!kiem zadowoleniem.

Z związku Rezerwistów. (fm) Powiatowy

z:jazd Zwią,zku Rezerwistów odbył się w ub. nie­
dzielę w Miejskiej Strzelnicy. Po zagajeniu przez
prezesa powiatowego insp. straży granicznej p.
Wacława Pacheckę, objął przewodnictwo p.
starosta Muzyczka. Sekretarz pow. p. prof.
Lauferski odczyta} ,,Hałd Hetmanom". Po prze­
mówieniu p. por. Lucka, pow. komendant P. W.
i W. F. i p. por. Wiz,imirskiego, przedstawiciela
ziarządu okręg. Z R. złożył prezes zarządu p,
insp. Pacheska sprawozdanie z działalności za­
rządu i poszczególnych kół. Przeważna część
kół może poszczycić się pracą zadowalającą,
lecz są także koła, których praca bardzo słabo

się rozwijała. W dalsz.ym ciągu prezes podzielił
się wrażeniami swojemi ze zjazdu ogólnopol­
skiego Z. R . w Warszawie. Następnie sprawo­
zdanie składali referent obywatelskiego wycho­
wania p. prof. Mazerant, komendant p. kom.

Mańczyk, sekr. powiat, p. prof. Lauferski i
skarbnik p. Luźny. Dłuższy referat, podkreśla­
jący rolę armii rezerwowej na wypadek wojny,
wygłosił p. kom. Mańczyk. W dyskusji nad re­
feratami zabierali głos prawie wszyscy dele^-ii .

Po uzupełnieniu komisji rewizyjnej, w której
skład wesz(li p. Schróter, K!orek i Semran, za­
kończono zebranie. Po rtm. rez . Unickim, ko­
mendancie koła Nakło Z. R. objął stanowisko
p. por. rez. Wiżyn-Jastrzębski, którego w do
wództwie I komp. zastąpił p, prof. Mager.

Zla przemiana materii jesf często przyczyną wielu chorób
(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja ziołami
CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego polega na pobudzeniu wątroby do normalnej
czynności i reguluje przemianę materji.Ctti Broszury bezpłatnie w aptekach i skł. apt.

Stolica borów tucholskich buduje
wspaniałą świątynie katolicką.

Tuchola. Stolica borów tucholskich, Tu­
chola, miasto liczące około 6000 mieszkańców,
ostatniemi laty silnie się rozbudowuje. Powsta-
ją nowe domy i nowe dzielnice.

Obecnie dążeniem całej katolickiej Tucholi
i okolicy jest budowa wielkiej świątyni kato­
lickiej, która, ijako monumentalne dzieło archi­
tektoniczne, będzie nietylko ozdobą miasta, lecz
świadectwem po wsze czasy że Tucholanie, to

lud zawsze wierny, że borowiacy to lud odważ­
ny, nieboiący się kryzysu.

Budowa postępuje naprzód, cop-awda w

miarę posiadanych funduszów i prawdopodob­
nie w okresie 4-letnim stanie gotowa świątynia
w śródmieściu przy najruchliwszej ulicy, przy
ul. Świeckiej. Na placu budowlanym nagro­
madzono masy materjału budowlanego, buduje
się fundamenty, wznosi mury, praca wre w naj
lepsze. Obecnie wykonuje się fundame,nty
i wznosi mury salki parafialnej, jaka będzie sij,
mieścić obok kościoła. W przyszłym roku zo­
staną wzniesione mury, następnie górna część,
a wreszcie urządzenie wnętrza.

Według zatwierdzonego projektu będzie się
ta nowa świątynia przedstawiała nietylko wspa­
niale, lecz potężnie, choć budowana będzie tak
z zewnątrz jak i wnętrza w prostycli formach

architektonicznych. Olbrzymia fasada stać bę­
dzie frontem do ulicy Świeckiej, o, dobiona z

prawej strony potężną 33-metrową wieżą; z

drugiej strony będzie się mieściła nisza. Ozdo­
bą fasady będzie wielkie okno o 5 metrowej
średnicy. Do wnętrza poprowadzi potrójny por­
tal z przedsionkami. Ze strony prawej wybu
duje się małą kapliczkę z obrazem Matki Bo­
skiej Bolesnej; z lewej zaś kapliczkę chrzczelną.

Przy budowie całości zastosowano zasady
nowoczesne, ideę ćhristocentryczną, co daje się
zauważyć przez stopniowe zwężanie się kościo­
ła od fasady ku prezbiterjum oraz przy budowie
okien. W wnętrzu będzie się znajdowa,ła jedna
wielka środkowa nawa na 1090 miejsc siedzą­
cych oraz szerokie ganki boczne dla 2000 osób

stojących. Ołtarz mieścić będzie 9-metrowy
obraz Pana Jezusa Chrystusa.

Długość kościoła w yniesie 56 metrów, sze­
rokość 25 m, a wysokość 15 m.

Parafja tucholska przys;tąpiła do wielkiego
dzieła z swym niestrudzonym proboszczem ks.
dr. Kreftem na czele, który buduje już trzeci
zrzędu kościół, ma więc wprawę, doświadczenie
i praktykę. Przy chętnej współpracy parafjan,
a tej w Tucholi nie brak, dokona szczęśliwie
rozpoczętego dzieła.

Świecie n. W. (t) Przed kilkunastu dniami

nastąpiło przeniesienie po 15-letniej służbie na

Pomorzu nadleśniczego państwowego p. UUcha
z Zamrzenicy w Borach Tucholskich — na Wa

łyń.
W tych dniach otrzymała dekret przeniesie­

nia nauczycielka p, Marta Fabiańska ze szkoły
powszechnej nr. 1 w Świeciu do szkoły po-

wszechnej w Halewie, okolicy Pińska na Po­
lesiu.

Fabiańska pracowała od zarania oswobodze(­
nia Pomorza przy szkole w Świeciu i brała też

czynny udział w życiu społeczno-katolickiem
naszego miasta, a szczególnie wśród młodzieży
żeńskie:j. Była łubianą wśród dziatwy i star­
szych i zaskarbi!a sobie zaufanie.

Nieomal katastrofa
na przejaździe kolejowym.
Starogard. W niezwykle dramatycznej sy

tuacji, mogącej mieć tragiczne następstwa, zna­
lazł się rolnik p. Drozd z Pinczyna, powiatu
starogardzkiego. Jechał on dnia 21. bm. wie­
czorem około godz. 18 furmanką i musiał mi­
nąć przejazd kolejowy. W chwili, gdy p. Drozd
znalazł się z furmanką na torze, rogatki nagle
się zamknęły, a w oddali ukarały się światła
pędzącego pociąga. P. Drozd w mgnieniu oka
ocenił grozę sytuacji i szybko odczepił od woza

konie, co zdążył uczynić na ostatnią chwilę,
gdyż równocześnie pociąg nadjechał i zdruzgo­
tał wóz. Zatrzymano pociąg i okazało się, że

lokomotywa została też poważnie uszkodzona.

Dopiero, gdy przyjechał inny pa-owóz, pociąg
mógł ruszyć w dalszą drogę. Był to pośpieszny
pociąg tranzytowy. Natychmiast wszczęto do­
chodzenia, które wykażą, kto ponosi winę w

wypadku.

Odezwa. Ofiarność Szanownego Obywatel­
stwa okolicy i miasta umożliwiła nam przeszłej
zimy uruchomienie bezpłatnej kuchni dla ubo­
gich miasta Chełmży, z której codziennie odbie­
rało około 500 osób swoje pożywienie.

Wobec zbliżającej się zimy spada na nas

obowiązek przygotowania się do ponownej kam-

panji dożywiania naszych ubogich, przeto po­
zwalamy sobie śladem u,biegłych lat, zwrócić

się do Szanownego Obywatelstwa okolicy i mia­
sta z gorącą prośbą o łaskawe datki jak: ziem­
niaki, groch, fasola, żyto, pszenica, jęczmień,
kapusta, brukiew, marchew, włoszczyzna, rów­
nież z wdzięcznością przyjmujemy mięso, tłu­
szcze lub gotówkę. Miasto bowiem samo, ma­
jące przeszło 85 proc, mieszkańców robotników,
wspierające całe setki ubogich innych kategoryj,
nie jest w możności akcji tej przeprowadzić bez

pomocy Szanownego Obywatelstw a. Żywimy
nadzieję, że odezwa znajdzie przychylny od­
dźwięk wśród Szanownego Obywatelstwa oko­
licy i miasta, które już tylekrotnie wykazało
swoją ofiarność dla biednych. Łaskawe prze­
syłki prosimy zgłaszać w ratuszu pokój nr. 15
u kierownika referatu Opieki Społecznej p. J.
Rosińskiego, który wskaże miejsce zładowania,
a gotówkę wpłacać na konto nr. 04916 w Ko­
munalne(j Kasie Oszczędności miasta Chełmży,
przewodniczący Miejskiej Komisji Opieki Społ.
(—) W. Barwicki, burmistrz. (—) J.Brzeski,

(OimIs:ior.
Ślub. W miejsc, kościele pobłogosławiony

został związek małżeński pomiędzy p,. Fr. Kru-

świcką a p. Fr. Cybulskim. Młodej pa,ze
,,Szczęść Boże".

Skradli — jedyne żywicielki . W Nowych
Budach pod Budzyniem skradli złodzieje trzem

biednym rodzinom jedyne ich żywicielki t. j,
koz,y, które wywleczono z chlewa i pozażynano,
pozostawiając jedynie głowy.

Osobiste. Długoletni pracownik tut. zakła­
dów miejskich siły, świat!a i wody p. inż. Fr.
Skibiński, powstaniec wielkopolski, opuszcza z

dniem 1 grudnia br. Gniezno i obejmuje stano-

wisko dyrektora gazowni i elektrowmi w Nakle
n. N . Na nowem stanowisku życzymy p. S .

pomyślności.

ftąsana.
Na ślubnym kobiercu, (fd) W kościele pat-

rafjalnym w Gąsawie został pobłogosławiony
związek małżeński pomiędzy p. Walentyną Bor-

czakówną a p. Józefem Krupińskim oboje z Gą­
sawy. Nowożeńcom na nowej drodze życia
,,Szczęść Boże”.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi!imiiiii!iiiiiiiHiiiiiimnsinnninnniiRninnniin
Zagranica jak: Czechosło­
wacja, Austrja, Holandja,
Szwecja itd. używa stale

skoncentrowaną
wodą kolońską

U nas jeszcze nie wszy­
scy znają jej doskonale

zalety. 22279

Kup jeszcze dzisiaj

HENRYK ŻAK, Poznań.
IllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllIlllllllllllllilllinilllltll!lllllIIHII

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Koroną",
ul. Wybickiego 39, tel. 1437 i ,,Pod Gwiazdą"^
ul. Chełmińska 26, tel. 1259.

Tęiefon nr. 1294 posiada przedstawicielstwo
,Dziennika Bydgoskiego" w Grudziądza, nl. To­

ruńska 22.
REPERTUAR KINs "

Apollo; ,,Miłość bez jutra" i ,,Miasto pod
terorem".

Gryf: ,,Zew krwi".
Orzeł: ,,Profesor w kabarecie" i ,,Taka słod­

ka dziewczyna jak ty".
Kalendarzyk teatralny.

Wtorek 3 grudnia o godz. 16: ,,Królewna
Śnieżka i siedmiu karłów”, baśń fantastyczna
dla dzieci i młodzieży szkolnej w wykonaniu
Teatru Ziemi Pomorskiej.

Wtorek 3 grudnia o godz. 20: ,,Szesnasto­
latka" . nowość komedjowa w wykonaniu Tea­
tru Ziemi Pomorskiej z gościnnym występem
Niny Świerczewskiej, artystki Teatru Narodo­
wego w Warszawie.

Kronika sądowa. Za paserstwo odpowiadali
przed sądem grodzkim robotnicy rolni Józ,ef
Wdowiak, Józef Podgórski, obydwaj z Niewał-
du. W wyniku rozpraw’y Wdowiak dostał 8

miesięcy, a Podgórski 7 miesięcy więzienia,
Ponadto odpowiadała przed sądem robotnica
Klara Dutkowa z Tuszewa, oskarżona o słowne
znieważenie funkcjonarjuszów polic(ji w czasie

pełnienia przez nich służby. Dutkowa posiedzi
przez 3 tygodnie w areszcie.

Kobiety nie bij nawet kwiatem... Aforyzm
ten wypowiedziany przez jakiegoś chińskiego
mędrca, nie trafił widocznie do przekonania p.
Wiśniewskiemu (Chełmińska 36), który mając
jakiejś porachunki z Władysławą Mazurkiewicz
(Czerwonodworna 20) zaczepił ją ordynarnie na,
ul. Ks. Budkiewicza, w chwili gdy wychodziła
zi gmachu sądu okręgowego i tępem narzędziem
pobił po głowie tak bestjalsko, że zbroczoną
krwią kobietę musiano odprowadzić do szpitala.
Napastnikiem zajęła się policja.

Bójka na ulicy Toruńskiej. Liczni przechod­
nie byli wczoraj świadkami gorszące(j awantury
na ul. Toruńskiej pomiędzy kilku wyrostkami.
Ponieważ awantura przybrała charakter bardzo

gwałtowny i zamieniła się w ordynarną bó(jkę,
konieczną była interwencja policji. Stw ierdzo-

no, że winnym wrywołania gorszącego zajścia
był niej. Paweł Nitschmann (M. Młyńska 5),
przeciwko któremu spisano doniesienie karne
za zakłócenie spokoju publicznego.

Bestjalskie znęcanie się nad dzieckiem. Po­
licja wdrożyła dochodzenia ka-ne przeciwko
niej. Stefanji Łużyńskiej (Hallera 50) k)ora ma­
jąc jakieś porachunki :osobiste z sąsiadką Mał­
gorzatą Smagalską w niesłychanie brutalny spo­
sób wywarła zwoią zemstę na 4 miesiecznem
dziecku Smagalskiai. Jak ustalono, nieludzka
kobieta uderzyła dziecko cegłą w głowę, przy-
czem maleństwo odniosło bardzo ciężkie obra­
żenia. Smaga!ska zmuszona była umieścić
dz,iecko w szpitalu.

Z wokandy sądowej, Przed sadem grodzkim
stanęło wczoraj kilku niepoprawnyc.h złodzie­
jaszków, z których siedmiokrotnie już karany
robotnik Jan Szymański zafa.sow’ał nowe pół ro­
ku za okradzenie żydówki GoMbergowej, a trzej
nierozłączni orzy’aciele Jan Białoian, Antoni
Zalewski i Franciszek Górecki otrzymali po
siedem miesięcy więzienia za to, że mieli za­
miar wybrać się na wyprawę złodziejska do
Michała, a przeszkodził im w realizacji planu
patrol policyjny.

fun!orro.
Zgon zasłużonego obywatela, społecznika. W

niedzielę, 24 listop ada żmarl śp. Antoni Kaszu­
ba. Zmarły przez dług,i czas sprawował funkcję
członka zarządu miejscowej straży przeciwpo-
żarnej z wielką gorliwością. R. i p,
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Dziś: Andrzeja ap.
Wschód słońca: godz. 7,45.
Zachód słońca: godz. 15,52.
Jutro: Bożydara i Natalji.
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Stan pogody.
POGODA BEZ ZMIAN,

Wczoraj po południu znaczna część Pol­
ski miała pogodę Pochmurną z opadami,
głównie w postaci deszczu: jedynie na Po­
dolu i Pokuciu było miejscami dość po­
godnie. Temperatura o godz. 14-ej wynosiła;
9 St. w Bydgoszczy i Gdyni, 8 st. w Pozna­
niu i Toruniu, 6 st. w Warszawie, 1 st. w

Wilnie i Zakopanem, —C st. w Zaleszczy­
kach.

Dziś . rano w Bydgoszczy pochmurno i
względnie ciepło, jak na porę roku.

Przewidywany przebieg pogody: Począt­
kowo przeważnie pochmurno, miejscami o-

Pady, poczem pogoda zmienna, miejscami
na wschodzie i w górach, w ciągu dnia lek­
ki mróz, w pozostałych dzielnicach tempe­
ratura kilka stopni powyżej zera.

I
Z- -Stan

dzisiejszy
33 o godz, 10

- -Stan

wczorajszy

Iś rano

_
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DYŻURY APTEK
od 25. XI. - 1. XII. 1935 r.

Apteka przy Bielawkach, ul. Gdańska 91.
telef. 1107.

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
telef. 204.

Apteka Staromiejska, ul. Długa nr. 39,
telef. 300 .

-- Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
W. niedzielę ,i: .św,ięta, ,-w .Bydgoszczy-: ,-"

-- Dr. Wiucki, dnia 1. XII. 1935 r.,- ul. Dwor­
. cowa 47, tel. 16-23. -

,.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiei 54, pos!ada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
W niedzielę, dnia 1 grudnia teatr czyn­

ny będzie dwa razy: o godz. 16-ej, po ce­
nach zniżonych, ukaże się przepiękna w bo­
gate melod.ie o motywach współczesnych,
operetka Abrahama ,,PRZYGODA W GRAND
HOTELU", z arcywesołem i pogodncm li­
brettem; wieczorem zaś ostatni przebój za­
graniczny, ciesząca się niezwyklem powo­
dzeniem operetka węgierska ,,ŻÓŁTA LI-
LJA", z p, Gabrielli, uroczą i doskonałą od­
twórczynią tytułowej postaci, z p. Fonta-
nówną, wcieleniem humoru, harwurowego
temperament.u i niezrównanej werwy, oraz

Z pp. Rychterem i Rewkowskim na czele
licznej i świetnie zgranej obsady. W bale­
cie pp. Jedyńska i Fabian zbierają sute żni­
wo oklasków. Przy pulpicie kap. Silłich.

OLA OBARSKA wystąpi gościnnie na

scenie bydgoskiej w głośnej i przemiłej ko­
med.ii, znanej spółki autorskiej Vebera i
Gorse’a p. t . ,,BĘBEN". Reżyseruje p. Szyn­
dler.

W dziale muzycznym najbliższą premje-
rą będzie ,,DUBARRY" Millóckera.

J Hotel,.SA VOY’wŁodzl
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Lodzi, pierwszorzędna hotel ,,SavoyM. Komfort,
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze
wanie. graraż i t p. (5158) Niskie ceny

Sćłw:ti IPcsSflBBwwsSaii

wspótwłaścicie Hotelu ,,Pot Ortem" w Bydgoszczy

- W niedzielę, dnia 1 grudnia rb. o godz.
12,30 z inicjatywy B. O. Caritas — Poranek
Charytatywny. Słowo wstępne wypowie p.
radca K. Beyer, referat p. t. ,,Miej serce i
patrzał w serce" wygłosi p. kapitan Kul-
wieć. W części koncertowej wysteTll,’ pp.
Fontanówna, Sawicka, Petecki, znany skrzy­
pek p. Kaźmiercząk i p. Stefaniakówna,
laureatka miejscowe,go konserwatprjum
muzycznego. Szczegóły w afiszach.

Bilety w cenie 10-85 groszy do nabycia
w kasie teatralnej. Czysty dochód przezna­
czony na najbiedniejszych naszego miasta.

Radowało się Łow’ickie, kiedy w dniu
30 ma.ja 1930 roku zjechał do Złakowa Ko­
ścielnego Pan Prezydent Rzeczypospolitej,
by osobiście uęzestniczyć w uroczystym ,ak­
cie otw’arcia Ogniska kultury księżackiej.
Cieszył się lud łowicki,, że skarby jego dłu­
goletniego dorobku kulturalnego, tak cha

’

rakterystycznego w swoim regjonaliźmie,
nie zmarnieją, że powstaje placówka, któ­
ra położy swoją opiekuńczą d}oń na całym
folklorze Łowickiego.; Skończyła się pom­
pa, pr’zebrzmiały w’iwaty, rozwiały się ży­
czenia i przyrzeczenia — nastały’ dni sza­
rej pracy.

Od owej podniosłej chwili minęło zgóra
pięć iat.

Jak d!ugo Ogniskiem kierowali sami je­
go twórcy, jak d!ugo miał do gadania tyl­
ko ,,czynnik obywatelski" - tak długo było
dobrze, tak d!ugo Ognisko Pracowało i roz­
wijało się, zdążając prosto i śmiało ku ja­
sno wytkniętym celom.

Dziś Ognisko spopieliło się. Jeszcze coś
tam tli się słabiutko — ale już bez sił i bez
przekonania.

t, Ognisko dobiła biurokracja.
W memorjale, _wręczonym niedawno Pa­

ni Prezydentowej Mościckiej, sześćdziesię­
ciu kilku Księżaków pisze dosłow’nie:
. ..,,Mia_nowani przez organa niższej admini­
stracji państwow’ej kierownicy wprowadzi­
li do tego sanktuarium Sztuki Ludowej
swą bezduszna gospodarkę urzędniczą i,
odsunąwszy żywioł ludowy, wynaturzyli
przeznaczenie te.j instytucji"...

Czas uderzyć na alarm!

Dogorywa myśl zdrow’a, realna i pięk­
na; słania się nad przepaścią placówka,
która miała kultywow’ać kulturę, sztukę i

przemysł ludowy Księżaków; ginie duma i

chluba Ziemi Łowickiej, ginie przez nad­
miar administracyjnej ,,opieki", ,,pomocy"
i ,,troski". Tyle mamy w Polsce instytucyj,
rozdających na lewo i prawo wawrzyny,
stypendja, nagrody i t. p. — możeby która
zechciała zainteresować się gehenną Ogni­
ska kultury księżackiej i przyjść z pomoc;ą.

Pięć lat temu lud łowicki radow’ał się;
dziś płacze, narzeka — i burzy się. Bo mu

biurokracja zdeprawowała jego dziecię,
splugawiła myśl i zniweczyła inicjatywę.
Nawet gdzie chodzi o materję — sporo jest
biedy z etatyzmem, cóż dopiero tam, gdzie
w grę wchodzi duch. Zostaw’my Ognisko
żyw’iołowi ludow’emu, czynnikow’i obywatel­
skiemu, zostawmy je Księżakom - a zno­
wu zapłonie ono jasno i strzeliście. A za­
suszeni panowie z za biurek niech w’rócą
do swoich czterech ścian, do sw’oich aktów
i liczydeł i do sw’oich kawiarnianych siest.

SU PER-PR ince
toniesie radość to twój dom...

Jedno poruszenie guzikiem — i siacja za stacją śle

swe tony. Jedna nie przeszkadza drugiej, bo to

przecież 7-mio obwodowa Superheterodyna — naj­
lepsze z tego co radjotechnika stworzyć mogła i

CftPEtLO
,,Wyłączna Licencja: BeasowerK Borny-Wien"

DEMONSTRACJE S SPRZEDAŻ: Bydcgsszcz: ,,Radjolavox", Dworco wa 34

J. Dziembowski, Dworcowa. Toruń: K, Lewandowski, Szeroka 2, Tczew: Fr. Heuthe

Rynek 22. Gdynia: Miejskie Zakłady Elektryczne. (22123

AWIW.

Jutrzejsza niedziela, I- . ?zy grudnia różppć?y-
na nowy rok kościelny. Rozpoczyna adwent,
czyli okres czasu, obejmujący cztery niedziele
L przygotowujący na Boże Narodzenie, Obcho­
dząc adwent, pragnie Kościół św. nietylko
przypomnieć nam, z jaką tęsknotą oczekiwała
ludzkość Zbawiciela, lecz także wskazuje na

obowiązek przygotowania się na przyjęcie
Jezusa w święta Bożego Narodzenia.

Adwent to czas tęsknoty, modlitwy, skupie,,
nia i pokuty. Pełna ufności tęsknota, skupie­
nie, pokuta i modlitwa — oto pobożne uczucia
i cnoty, które duszę każdego wiernego powinny
przejmować i zdobić w tym świętym czasie,

Szczerą tęsknotą za Zbawicielem tchną t.

zw. roraty — msze św. w adwencie na cześć
Matki Boskiej, Nabożeństwo to, odprawiane
o świcie z niezwykłą uroczystością, cieszy się
szczególnem ukochaniem wiernego ludu. Przez
nie bowiem wdzierają się do pokutnego ężasu
adwentu promienie radości i wesela. Co rano

rozbrzmiewają w kościołach polskich piękne
dźwięki pieśni pobożnej; ,,Spuśćcie nam na

ziemskie niwy Zbawcę, niebios obłoki".

W Polsce jak ,we wszys.tkich krajach kato­
lickich, uważano zawsze adwent za czas po­
bożnego skupienia się, to też w tym kierunku

szły wszystkie obyczaje. I stąd też pochodzi
zw’yczaj przystępowania do sakramentów św. w

czasie adwentu. Dawniej zachowywano sumien­
nie posty w środy i soboty adwentowe i dziś
nawet jeszcze, choć post ten zniesiony jest
przez w!adze kościelne, w wielu domach pol­
skich wstrzymują się od mięsa w środy i soboty

adwentowe. Z pierwszą niedzielą adwentu u.

stają huczne zabawy, publiczne bale. Po wsiach
,milkną wesołe śpiewy. Mówi przecież przy­
słowie;

Święta Katarzyna klucze zgubiła
Święty Jędrzej znalazł,
Zamknął skrzypki ,zaraz,

Na Mazowszu i Podlasiu jest zwyczaj ,,otrą-
bywanią" adwentu. Co rano i wieczór wygry­
wają parobcy tęskne melodje na ligawkach,
długich trąbach z wierzbow,ego lub lipowego
drzewa. Często w czasie rorat przygrywają
na ligawkach na chórze podczas podniesienia.

n jtje ejhi.
Z dniem św. Andrzeja, który przypada 30

listopada, związany jest w Polsce cały szereg
zwyczajów. Przedewszystkiem znane są zaba­
wy, w czasie których dziewczęta wróżą sobie

przyszłość.
Sposoby w?różenia są różne. Najważniejszy

jest ten, że leje się wosk na zimną wodę, a z

tego co się uleje rzucają dziewczęta cień na

ś.cianę przy lampie i podług tego wróżą sobie

pieniądze, wianek ślubny itp.
Również podkładają dziewczęta pod po.

duszki spodnie — przyśni się przyszły mąż.
Opadają trzewiki kilku dziewczyn (na ko-

pance)j czyj trzewik przy tej czynności wy-
padnie — ta w?yjdzie zamąż w tym roku.

Dają zjeść psu kilka kawałków chleba, każ­
dy od innej dziewczyny, Czyj kawałek pies
najpierw porwie i zje, ta wyjdzie najpierw za­
mąż.

PRZV GRUPIE ,-POZeZ!O,BieniU JTOiUs

je 5ię tabletki togai.- powodują
one 5PADEM GORf)CZKI iPRZVnO5ZRULGE.

Porządek nabożeństw
w ScościeSe św. Trójcy.

1. XII. L Niedziela w Adwencie.
Ewang. św,, z-ap. u św. Łukasza 21, 25-33.

Godz. 7,00: Czytana Msza św. z kazaniem.
Godz. 8,00: Czytana Msza św. Godz. 9,00:
Msza św. śpiewana dla dzieci z kazaniem.
Godz. 10,15: Suma z kazaniem. Godz. 12,00:
Czytana Msza św. z kazaniem. Godz. 14,00:
Chrzty i wywody. Go,dz. 15,30: Nieszpory .z

wystawieniem Najświętszego Sakramentu
różaniec.

W dni powszednie ,Msze św, o godz. 7,00;
7,45; 8,30 i 9,00.

5. XIŁ Czwartek. Godz. 8,30; , Msza św.; z

wystawieniem Najświętszego Sakramentu
i Pro.cesją, Godz. 17—19: słucha,nie spowie­
dzi św. Godzina św’ięta od 20—21-ej.

6. XII . Piątek. Pierw’szy pią.tek miesiąca
ku_ czci Najśw. Serca Pana Jezusa. Cało­
dzienna adoracja Najśw. Sakramentu od
godz. 7 rano do 7 wieczorem. O godz. 7 ra­
no wystawienie Najśw. Sakramentu z wo-

tywą_. O godz. 19 zakończenie adoracji na­
bożeńs,twem z nauką i procesją.

7. XII . Sobota. Godz. 18—19 i od 20-ej
słuchan.i,e spowiedzi św.

— Leśnicy zapraszają.,, na ostatnią przed
adwentem i obcięciem poborów zabawę towa-!
rzyską dziś wieczorem ,,Pod Lwem".

— Ś!ub. W kościele farnym pcblogosła-i
wił dnia 24 listopada br. ks. kan. Schulz
zw’iązek małżeński panny Zofji JancóWny,
długoletniej pracowmiczki firmy K. Świer-
kowski z kupcem p. Alfonsem Borowskim-
Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

— Bydgoszcz Je dnem z droższych miast
w Polsce. Wskaźniki kosztów żywności w

54 miastach większych wykazały w ubie­
głym miesiącu, że najdrożej żyje się w Ka-i
towicach i Krakowie, dalej w Bielsku,
Piotrkowie, Poznaniu i Lwowie. Na siód-
mcm miejscu drożyzny znajduje się Byd-
goszcz. Najtaniej żyje się w Kowlu-i Ba­
ranowiczach, na Kresach. Statystyka urzę­
dowa nie wymienia Gdyni, gdzie produkty
chociaż nie są droższe niż w Bydgoszczy,
ale horendalne są czynsze mieszkaniowe.

os-c/yr
?mancgo jasnowidza o światowej sławie !ni.
Stefana Ossowieckiego z Warszawy p. t . ,,Kry­
zys psychiki i przyszłość ludzkości", od­
będzie się 4 grudnia br. w Resursie Kupiec­
kiej o godz. 8 wieczorem.

W ramach powyższego odczytu inż. Osso_
wiecki poruszy i odsłoni tajemnicę szóstego’
zmysłu (jasnowidzenia). Mówić będzie o waż­
nej roli kobiety w moralnem odrodz,eniu świata.
Omawiać będzie konflikt włosko-abisyóski jak
również związany z tem problem nienawiści

dzielący nietylko całe narody lecz i klasy spo­
łeczne. W końcu poruszy najwięcej interesują­
cy temat przyszłości ludzkości.

Przedsprzedaż biletów w księgami p. G;e-
ryna, plac Teatralny 6. W dniu odczytu o go­
dzinie 7 przy kasie.

W każdem oknie nalepka!
W związku z zbliżającym się ,,Tygodniem

Miłosierdzia" (l—8 grudnia) wydał ,,Cari­
tas" nalepki w cenie 10 gr. Dochód przezna­
czony jest dla biednych naszego miasta.

Niech w czasie ,,Tygodnia Miłosierdzia"

widnieje na każdem oknie bez wyjątku na­
lepka ,,Caritas", jako widomy znak współ­
czucia. dla nędzy naszego miasta,

Nalepki nabyć można: w biurze ,,Ca.ri­
tas", ul. Cieszkowskiego 6, i w następują­
cych księgarniach: Bracia Baźańscy —’

Gdańska 17, . 1. Cirocka - Dworcowa 47,
Hoffmann - Gdańska 77, Gieryn — Plao
Teatralny 6.

Cotłz;ennfe
świeżo palona kaw’a z wł;
snej mechanicznej palar
ni. Towary kolonialne
delikatesy poleca Raczyń­
ski, Toruń, Różana 1, te­
lefon 1836. (20850

]głoszenia

rzylma’e w Toruniu

Administracja

Mostowa 17.

KssSenraiaic^.

Starzy i młodzi, prości, garba%i, ,

i bojaźłiwi, i zuchowaci,
mężowie, żony, panny, dziewice —

każdy ma jakąś tajemnicę.

Wielki dygnitarz, czy szary człowiek,
każdy ma coś, co Ci nie powie.
Niejedni długo swe sprawki kryją,
bo tajemnica bywa też... chryją.

Gdy męża żona, albo mąż żonę...
zdarza się czasem — proste jak świeca —

wtedy to ludzie nazwą skandalem --

a w filmie zwie się: ,,Ich tajemnica".

Teraz nadeszła dekretów manja
i choć ta moda nas nie zachwyca —

iecz trzeba płacić dla wyższych celów,
ale żyć za co? - to tajemnica.
P. S’. Przy tej sposobności polecam uwa­

dze Czytelników pierwszy odcinek powieści
].,Handlarze tajemnic", pióra mego kolegi,
]Józefa Kołodziejczyka.

Kolec.
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Kto snadnie odgadnie?
V.

Dom z kulą armatnią.
Gdzie się znajduje i co to za kula, z ja­

kiej wojny?
Trafne odpowiedzi i wyczerpujące ob­

jaśnienia wszystkich poprzednich fotogra­
fi,i — na 331 zgłoszeń — otrzymała redak­
cja tylko od 49 czytelników; częściowo traf­
nych odpowiedzi nadeszło 177.

W konkursie rozpoznawania zabytków
Starej Bydgoszczy, który potrwa do 8 gru­
dnia, najwyższą punktację obecnie wyka­
zują: l) Jan Tepper, 2) Roman Ritter, 3)
Cecylja Domagała, 4) Leon Brodzki, 5) He­
lena Piątkowska i 6) Jurek Nowakowski
(poza konkp,rsem).

W konkursie bierze udział młodzież
szkolna (85%) i dorośli — miłośnicy Byd­
goszczy oraz jej zabytków. .

Praktyczny podarek gwiazdkowy.
Problem wyboru odpowiedniego podarku n,a

stół wigilijny ułatwi Ci rzut oka na wystawę
zegarmistrzowską. Znajdziesz wśród różnych
modeli, najpopularniejszy obecnie w Polsce ze­
garek szwajcarski ,,Doza", kupowany przez ty­
siączne rzesze, przez wszystkie warstwy spo­
łeczne od najbogatszych do najuboższych. Ze­
wnętrzne piękno i precyzja wykonania, nieza­
wodność mechanizmu, zachęcają do obdarowa­
nia tym praktycznym podarkiem naibliższych
swych, gdyż zegarek ,,Doxa 1 to podarek gwiazd!
kowy ,,niezawodny" i z najlepszych najtańszy.
Kronika radjo wa,

Do mtetósów m. Bytigoszezy.
Idzie zima, a z nią płynie nowa fala bie­

dy i ,nędzy poprzez miasto nasze. Tysiące
ludzi bez pracy i , bez chłeba! Tysiące ma­
tek nie mających, czem zaspokoić głód swo­
ich :dzieci! Tysiące, którzy wyciągać muszą
żebraczą dłoń nie chcąc ginąć z głodu! Ty­
siące ludzi, dla których niepewne jest ju­
tro! Tysiące takich, którzy w obliczu zimy
stoją bez dostatecznej odzieży i bez opału!

W takich warunkach organizuje ,,Cari­
tas" w dniach od 1-go do 8-go grudnia

,,Tydzień Miłosierdzia”
Nie zawiodły nadzieje pokładane w spo­

łeczeństwie tutejszem, gdy w ubiegłym ro­
ku zwracaliśmy się o pomoc dla biednych
naszych współbraci. Nie zawiodą napewno
i w roku bieżącym!

Kto tylko może, winien wziąć udział w

akcji, zmierzającej do złagodzenia nędzy w

naszem. mieście. ,,Tydzień Miłosierdzia" da­
je każdemu sposobność do zamanifestowa­
nia łączności uczuć z tymi, którzy z winy
czasów znaleźli się w czarnej nędzy. Nie
dajmy im marznąć w zimie! Nie pozwólmy,
a-by głód wydzierał ludziom ostatnie iskier­
ki ich wiary w uczucia ludzkie!

Każda, nawet najmniejsza ofiara, osuszy
łzy ludzkie i przyczyni się do ulżenia nędzy
w nasżem mieście.

Niechże nie. zabraknie nikogo w wielkiej
armji, wyruszającej na podbój nędzy!

Za Komitet:
M, Stefanicki, starosta grodzki.

L. Barciszewski, prezydent miasta.
Ks. kanonik Stepczyński, dziekan.

Pu,łk. Chmurowicz, komendant garnizonu.

.^3? zawiera, nzetaLLc zrujćh ;domieszek - PU SJ E R ABAU I0 1

— Uroczysty wieczór religijny przełożony na

8 grudnia. Konferencja męska św. Wincentego
ii Paulo prz,y parafji Nei’św. Serca Pana Jezusa
podaje, że uroczysty wieczór religijny na rzecz

najbiedniejszych pą-afji z powodu licznych
przeszkó,d przełożony został na 8 grudnia br.

godz. 17 w Kasynie Cywilnem. Prosimy o zwró­
cenie uwagi oraz o jak na,jliczniejszy udział w

:powyższej imprezie w dniu 8 grudnia ze wzglę­
du na wzniosły cel wieczoru.

— Wieczorek taneczny Koła Przyjaciół
Harcerzy 24-ej Bydgoskiej Drużyny Harcer­
skiej przy szkole im. ks. Piramowicza w dn.
30 listopada o godż. 7-ej wieczorem, w lo­
kalu ,,Lengning".

’

Zarząd Koła Przyjaciół
Harcerzy przygotowuje dużo nieśpódzianek,
jak również własny bufet i doborową orkie­
strę i liczy na poparcie sympatyków har­
cerstwa.

ZIOŁAZ GÓR MARCU Dra IAUERA

dobrym środkiem dfa uregulowania
żołqdka, usuwajq obstrukcję, sq łagodnym
nafura!nym środkiem przeczyszczajgcym.

— Przyjmuje zapisy dzieoi od lał 3—7, pierw­
szorzędne przedszkole znanej autorki powia­
stek dla dzieci M. Boruniowej, Jagiellońska 24.

Wysoki program k!adzie silny nacisk na roz­
wój fizyczny i psychiczny dziecka. Opieka ma­
cierzyńska oraz ogród. Zapisy od godz, 2 do 4

po południu. (22494

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W nie­
dzielę, 1 grudnia o godz. 10,30 odprawi się na­
bożeństwo ze wspólną Komunią św. głuchonie­
mych. Okazja do spowiedzi św. w sobotę o

godz. 18 w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa.
Zebranie plenarne , Tów. Polsko’Katolickich

Głuchoniemych w niedzielę wieczorem.

Któż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłość?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMUTH, Mistrz Międzynarodo­
wego Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany jako wszechświatowy fenomen,
dysponujący, mocą sugestji i magnętyzmu, oraz jasnowidzenia na odległość,
Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medjum ,,TAMAHRY",
które posiada nadprzyrodzony dar promieniowania i wysyłania fluidu astral­
nego, w transie jasnowidzi bez różnicy oddalenia za pomocą kontaktu pisma
i kilku włosów danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego,
odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość^ opracowuje horoskopy i

analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby,
rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałpgów. Odnajduje zaginione
osoby. Medjum ,,TAMAHRA" jest nieomylne. Zestawia w transie Szczę­

śliwe i pewne większej wygranej N-ra losów, wskaże gdzie, takowe można nabyć — Napisz natychmiast do mnfe,
podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kika włosów, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepo­
wiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt

Medjum ,,TAMAHRA" wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrauy.
Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materjalnego
i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego każdy zwracający się do mnie dziękuje.

Załączyć 1. - zł na koszta przesyłki. Bezpłatnych horoskopów nie wysyła się. Pisz jeszcze dziś do mnie
na adres

Jasnowidz Womouth, Kraków, Lubicz 22, m. 2.

KRONIKA KULTURALNA.

Sn)óiea i dzieło
SBWizioniun i ,,bronzownlcfwo" w ogniu dyshus]i.

Dyskutujemy... Dyskusja przecież jest
pierwszym warunkiem każdego postępu, a

przedewszystkiem dowodem zainteresowa­
nia. W ogniu aprobaty czy krytyki kry
stalizuje się dopiero prawda. Muszą się ze­
trzeć poglądy, muszą się przeciwst.awić so­
bie nawet najsprzeczniejsze zdania, aby
mogły powstawać i żyć idee.

Dyskutujemy... Dyskusja Jest najlepszą
1 najwłaściwszą formą wchłaniania warto­
ści kulturalnych. Konfrontacja zapatry­
wań i światopoglądów nawet daje w rezul­
tacie zwiększone zainteresowanie proble­
mami i pogłębienie problemów. Dyskusja
na tematy wieczne, albo tylko żywe. — oto

jest teren, na którym się spotykają ludzie

naprawdę inteligentni.
I dobrze się stało, że jednem z pierw­

szych posunięć Rady Artystyczno-Kultural­
nej w Bydgoszczy było zorganizowanie sta­
łych wieczorów dyskusyjnych, w ramach
których mogłyby być rozpatrywane najak­
tualniejsze zagadnienia, frapujące świat
kuitUrąlny. Drugi rok pracy Rady Arty­
styczno - Kulturalnej, odznaczający się
zwiększoną intensywnością, każę się spo­
dziewać dobrych rezultatów zwłaszcza w

zakresie wieczorów dyskusyjnych. Świad
czyło o tem choćby ogromne zainteresowa­
nie, jakiem się cieszył wśród całej inteli­
gencji bydgoskiej wieczór inaugurujący o-

becny sezon kulturalny.
Bo też i temat był naprawdę interesu­

jący. Dr. Jerzy Koller, poznański krytyk
lit.era,cki i znawca teatru, mówił o zagad­
nieniu, które ostatnio w nauce o literatu­
rze przejawiło się ze wzmożoną siłą. Twór­
cą i dzieło, człowiek i poeta, genjuaz i sła­

bość ludzka — zbieżności i przeciwieństwa
tych pojęć pasjonują nietylko literatów i
krytyków literackich, ale i wszystkich kon­
sumentów literatury.

,,Pomniejszyciele olbrzymów czy bron-
zownicy?11 — takie pytanie postawił prele­
gent, a odpowiedź pozostawił słuchaczom.
,,Pomniejszyciele olbrzymów" — to tytuł
książki Wilhelma Feldmana, który Przed
30 laty zaatakował oficjalną naukę o lite­
raturze za to, że niepotrzebnie grzebie się
i wyciąga na jaw szczegóły z prywatnego
życia wielkich twórców, przyczyniając się
w ten sposób do pomniejszenia ich kultu
w społeczeństwie. T? samą naukę o lite­
raturze zaatakował znów ostatnio Tadeusz
Boy-Żeleński, zaatakował ją jednak z d.ia­
metralnie przeciwnej strony. Mianowicie
zarzucił oficjalnym badaczom literatury, że

są ,,bronzownikami", że dla celów nie-lite-
terac.kich posługują się metodą przemilcza­
nia rzeczy istotnych z życia pisarza, a na­
wet metodą kłamstwa.

Powstaje wobec tego kwestją, co jest
właściwą drogą dla nauki o literaturze:
bezwzględne odsłanianie życia twórcy czy
ięż zajmowanie się wyłącznie jego dziełem
w oderwaniu od przyziemnych spraw ludz­
kich. Kwestją ta jest ciągle otwartą, zwła­
szcza, że komplikuje ją jeszcze wzgląd pe­
dagogiczny, wymagający specjalnego trak­
towania niektórych spraw.

Referat dr. Jerzego Kollera, obfitujący
_. w ciekąwe szczegóły, a stwarzają,cy, sporo
punktów zaczepienia, dał podkład do ,żywej
i stojącej na, dość wysokim poziomie dy­
skusji, W dyskusji wyłońiły się dwa za­

!sadnicze punkty widzenia;

P. red. Fiedler i p. Marta Chmielarska
opowiedzieli się zdecydowanie przeciw ,,od-
bronzowywaniu". Red. Fiedler stwierdził
wprawdzie, że nie można rozdzielić czło­
wieka i pisarza, ale nie można też dla
schlebiania małym instynktom rozgrzeby-
wać brutalnie życia, poety. Wielkich ludzi
trzeba szanować i trzeba szanować również
legendy i bronzy... P. Marta Chmielarska
stanęła na stanowisku, że ,wielkich poetów
mogą krytykować tylko wielcy, poeci, - są
bowiem ludzie nadnormalni, których nie
można oceniać normalnemi kategorjami-

Największy aplauz zebranych zyskały (o­
pinie, wyrażone przez pp. dr. Morzyekiego
i dr. Piechockiego. Obaj stanęli na st,ano­
wisku, że nauka wymaga przedewszyst­
kiem prawdy, której oczywiście nie można

jednak traktować z punktu widzen,ia sen­
sacji. Jeśli chodzi o wzgląd pedagogiczny,
,to trafne spostrzeżenia zrobił dr. Morzycki:
nie można kochać półbogów i pomników,
a tylko ludzi, i dlatego trzeba gen,iuszów
jako, ludzi zbliżyć do Judzi. Współczesna
medycyna też odbrońzowała spiżowe posta­
cie, przekazane przez jej tradycję. Przy
zachowaniu odpowiedniej proporcji między
geniuszem a człowiekiem znajdzie się naj­
właściwszy punkt widzenia na tę sprawę.
Dr. Piechocki oświetlił aktualne dążenia
pedagogicne, atakujące przerost biografi-
zmu w wykładzie literatury i sprowadza­
jące wszystko do samego dzieła.

Stanowisko kompromisowe zajęli pp.
Prof, dr. Staruszkiewisz i sam prelegent,
który w zamknięciu dy.skusji, oświadczył się.
za tem, aby prawda była główną tendencją
nauki, niemniej jednak prawdy tej nie mm

żna wulgaryzować i udostępniać nieprzygo­
towanym.

Dyskusja, ja,k i referat, była ciekawa,
trudno więc jest streścić . ją w całości.
Świadczyła w.’ każdym .rażię pochlebnie ’.o
wzmożeniu się zainteresowania sprawami
kulturalnem! wśród inteligencji bydgoskiej.
A to już jest bardzo duży sukces, (hak).

Letko sie Negusowi zaś zrobiło, kie!

Abyisyny napiraję siłę,. I nam na letko
takoż sie odmieni — ale w kieszeni._
Gwiazdkowy miesiąc! Kużden coś do­
stanie: ras Sejum order, a Badoglio la­
nie. Na jaki podarunek Polak liczy?

Nakaz płatniczy.: ,

Jakij czekamy na dobre odmiany?
Postęp taniości jest zapowiedziany.

Będę, w kartelach zniżać ceny znacz­
nie. Lecz Rzęd nie zacznie. Tabak, spi­
rytus, zapałki — jak przódzij! Nad ich

taniością nicht sie nie pot,rudzi; poczta
nie zniży opłaty za paczki, telegraf,
znaczki. Skurczy eie zato konsumcyi
stopa. Pasek zaciśnie sio na brzuchu

chłopa; babie sie spódnik od dołu u-

krol. Tak, ludzie moi!
Bo taniość idzie, Urzędnik zbidzonyj

patrzy, by zaoszczyńdzić z cbtóryjś stro­
ny: Czy od żołędka czy tyż od odzieży;
za,cząć należy ? |

Na jedno wyńdzie: Zacznie od kabata
— to kupców czeka nie zysk, ino stra­
ta. Dyć ta oszczyńdność słabszy obrót
wniesie w ich interesie. Jak słaby o-

brót, to zarobek słaby. Przeto mnij ku­
pię nabiału od baby i mnij owocu, kaszy
czy warzywa, mę,ki, mięsiwa. Kupca
mbij kupię., tedy kmieć mnij sprzeda,
i zaś sie na wieś wróci sroższa bieda;
a ze wsi bedzie pchała sie z powrotem
do miasta potem.

Ano zaś trzeba ra!tować nanowo i za4

wyszukać jakieś mędre słowo, aby po­
prawić tam, (łzie sie widziało, że sie
źle stało. Będę se głowę ministry ła­
mali, a widząc, że już nie poradzę da­
lij, nowemu zdadzę to gabinetowi.
Niec,h sie on głowi! Nowy, gabinet na}­
przód gadać pocźnie plany, projekty,
nadzieje, wyrocznie; a potem, sobie po­
szuka ofiary te,j, co i stary. A tę ofiarę(
— kużden łacnie zgadnie — na sam po-
czętek znów urzędnik padnie i zacznie

kryzys la kupca, rolnika i rzemieślni­
ka. I

To błędne kolo jest do pomyślenia^
póki gonimy ostatkami mienia. Lecz
iak urzyndnik zacznie żyć bezpłatnie -’

koło sie zatnie. Zatnie sie. Urzyndnika!
wezmę w kleszcze. Za prace każę mu

dopłacać jeszcze - niby za honor, że u-

rzę,d piastuje, że paraduje!
Sytuac?’ja bowiem jest w tyj chwili

taka, że postęp ku temu sie chyli, co

z urzędami zrobili Rzymianie republik
kanie: że mianowicie urzęd byl hono­
rem, że edyl godność opłacał swym wo­
rem, że pretor, kon/sul pensji nie pobie­
rał, ni wódz-jenerał. Racyja była w tymi
rzymskim systemie: Rzymianie mądrzy
i nie bici w ciemię, w spokoju bidnyćłŁ
ludzi zostawiali, od możnych brali.

Unastyżnicht—bynatosienie
krzywił, żeby dygnitarz ze swego sie

żywił, i by godziwę zapłatę dostali cl

?iż.=l. mali, .

— Impreza godna poparcia. Katolickie’
Stowarz,yszenie Młodzieży męskiej, oddział
,,Brzask" przy parafji farnej urządza dni_a
1 grudnia br. piękne przedstawienie reli­
gijne P-. t. ,,Tajemnica spowiedzi". Przed­
stawienie odbędzie się w Domu Katolickim
przv Farze o godz. 16. Wstęp za. dobrowol­
nemu datkami oraz o godz. 19,30 - wstęp
za biletami w cenie od 25-90 gr.

Istotnie wartościowy
radioodbiornik nie potrzebuje przesadnej re-1
Islamy, nie potrzebuje zapewnień, że jest
,,szczytem techniki 1940 roku", ,,ósmym cudem
świata" itd. Istotnie wartościowy radioodbior­
nik powinien tylko reklamować się jako selek­
tywny, wydajny, o łatwej obsłudze i o pięk­
nym tonie.

Tak też i reklamują swe odbiorniki zakłady
radjotechnicnne ,,Natawis" i to najzupełniej wy­
starcza, bo każdy ód dziecka do stkrca wie, że
ieśli ,,Natawis", — to dobry, jest ,,Natawis" -4
to selektywny, jeśli ,,Natawis" -

_- to ma duży
zasięg i przepiękny toni
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fewe ogniwsa
W łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań­

skiej Ligi Pracy pud hasłem: ,,Ratujmy
Młodzież!".

Łańcuch składek Chrześcijańskiej Ligi Pracy.
rośnie! Ogniw przybywa! Praca postępuje na­
przód. 500 młodzieży znajdzie już w grudniu
praoę i przytułek.

Kujmy dalsze ogniwa, bo cel jest wielki
i (szlachetny!

Towarzystwo śpiewu ,,Halka" składa
3 zl i wzywa Tow. śpiewu ,,Echo" i ,,Hasło".

Na wezwanie kolegi p, Fr. Jakubowskie­
go składa p. Strączkowski zł 3 i zaprasza
kolegów pp. Stanisława Deję i Apolinarego
Bartha.

Na wezwanie p. St. Nagła skiada p. Za­
pa!ski zl 3 i wzywa p. Piotra Waglewskiego,
ul. Magdzińskiego, p. St. Nowaka, Hala Tar­
gowa i p. Franciszka Cieszyńskiego, ul. Ło­
kietka. ’

Wezwany przez mistrza piekarskiego p,
Jana Kreję składa mistrz P!ękal’ski p. Kon­
rad Wi!kę zł 3 i wzywa mistrzów piekar­
skic-h pp, Leonarda Zdrojewskiego, ul. Ku­
jawska, Jńzeia Michcińskiego, ul, Kujaw­
ska.

Na wezwanie p. Szulca składa p. Józef
Walczak zl 3 i wzywa mistrza rzeżńickiego
p. Bonina, ul. Gdańska, mistrza ,piekarskie­
go p. Chęcińskiego, ul. Gdańska i kupca p,
Adamczewskiego, ul, Karpacka.

Na wezwanie p, Schachtmeyerą złożył p,
Iwicki zl 3 i wzywa p. Wąsikowskiego, ul.
Gdańska i p. Gozimirskiego, ul. Długa.

Wezwany przez p. dyr. Kitkowskiego
składa p. Jan Jabłoński, dyrektor Kina Ma­
rysieńka zl 3, zapraszając p. mecenasa Śmi­
gielskiego, p, Górskiego, właściciela droge­
rii przy Zbożowym Rynku i p, Hassa, wła­
ściciela kawiarni Cristal.

Wezwany przez p, mistrza rzeżńickiego Kon­
rada Karamuckiego, p. mistrz rzeźnicki Alions
Bonin składa 3 zł i wzywa p. Konieczkę (re.
stauracja ,,Pod Strzechą"), p. mistrza rzeżnic-

kiego Pawła Mączkowskiego (ul. Łokietka) i p.
Br. Ferenca, ul. Br. Pierackiego.

Wezwany przez p. mistrza rzeżńickiego Ro­
mana Karamuckiego, p. mistrz rzeźnicki Broni­
sł!aw Bonin dąje 3 zł i wzywa pp. mistrzów

rzeźnickicb: Słomiańskiego, Reicha (ul. Łokiet­
ka) i Wawrzona.

vPod Orłem" nowa rewja
pŁ ,,Pod gazem 95".

Now ozaangażówańi artyści: Niuta Boiska,
primadonna operetki warszawskiej i Wacław
Zdanowicz, artysta operetki warszawskiej, a o-

statnio ,,Cyrulika", ,są dostateczną gwarancją,
że programy grudniowe ,,Pod Orłem" będą sta­
ły na wysokości zadania, któremu hołduje dy­
rekcja, starając się zadowolić publiczność Sali
malinowej. Wymieniona para artystów na grun­
cie sto!icy posiada swoją ustaloną markę, a ich

popularność sięga dalszych kontynentów, gdyż
doniedawna zbierali w ciągu dwóch lat laury
w Ameryce zachodniej, występując z brawurą
w ośrodkach Polonji amerykańskiej, gdzie zdo­
byli dużą sympatiję i uznanie. Ind Nowiczów-
na ,młodziutka, zdolna wodewilistka i Mieczy­
sław Mieczkowski, świetny komik, zwany
,,człowiek_guma", są to nowe nabytki do rewji
,,Pod Orłem", a ponieważ baletmistrz Al. Pio­
trowski nietylko tańcem, ale i jako aktor wyka­
zał wysoką klasą artystyczną, kierując równo­
cześnie baletem 4-Tatray, w miesiącu grudniu
najwięksi sceptycy muszą zmienić swoje poglą,­
dy i hołdując beztroskiemu humorowi, pośpie.
szą tłumnie na każdą zmianę programu rewji.

Już otw.ersją się
skarbonki i kieszenie!

Gwiazdka, lo najlepsza okazja w roku wyzbycia
się, zapasów towaru. Każdy przezorny kupiec
stara się, ażeby zaoszczędzony przez szerokie
warstwy społeczeństwa grosz przechodził także

pizsz-jego kasę Najskuteczniej osiągnie to przóz
Ogłoszenie w ,,Dzienniku Bydgoskim" Znaczna
część olbrzym}iej ilości czytelników skorzysta
napewno z ogłoszenia i zakupi swą gwiazdkę
u ogłaszającego s’ę w naszetn piśmie.
Nie zwlekał -- gwiazdka za pasem!

,,Hesofy
SoKtio!o %C!RBSltitegO.

Zapowiadamy nalot humoru, tańca, śpiewu i muzyki na Bydgoszcz.
W dobie kryzysu, obniżek pensy]’ i wiel­

kich procesów każdą okazję do śmiechu
i zabawy należy witać z entuzjazmem. Nie

wątpimy więc, ,że wszyscy ucieszą się ob­
wieszczeniem:

SOKÓŁ ŻEŃSKI URZĄDZA W SOBOTĘ,
7 GRUDNIA, O GODZ. 7-EJ WIECZOREM
NA SALI RESURSY KUPIECKIEJ WIEL­

KĄ REWJĘ P. T, ,,WESOŁY LOT".

W dniu tym należy o godz. 7 -ej wieczo­
rem opuścić domy, pogasić świat!a i. udać
się na salę Resursy, gdzie eskadra soko!a
przywiezie bomby humoru, wieńce muzyki
i śpiewu i serpentyny tanecznych splotów.
Przed oczyma widzów przesunie się rewja

baletowych pląsów, miłych piosenek i de-

klamacyj, wesołych skeczów oraz barwnych
obrazków.

Satyra też przybędzie i śmignie swym
batem tu i tam.

Mistrzem ceremonii będzie p. Mieczysław
Dowmunt.

Samo to nazwisko powinno wystarczyć.
To też odrazu wszystkiego nie będziemy

zdradzać.
Dalsze szczegóły znajdą Czytelnicy w na­

stępnej notatce.

Tymczasem Pod datą 7 grudnia zanotuj­
cie: ,,Pójść na ,,Wesoły lot" Sokoła Żeń­
skiego",

By miała troszeczkę słońca.
Najd-roższa sercu istota,
Cierpliwie dźwigam do końca
Krzyż ciężki mego żywota.

To jedno życie upiększa,
Gdy ciężar troski je gniecie,
To moja radość największa,
Że jest, że żyje na świecie.

Więc zawsze niezbicie wierzę,
Że śmierć jest tylko straszydłem,
Że moja miłość ją strzeże,
Że kryje ją pod swem skrzydłem.

Lecz pogrzeb gdy przejdzie drogą,
I ujrzę żałobne kwiaty,
Myśl moja cofa się z trwogą
Przed możliwością utraty.

I słońca dla mnie w dzień niema,
I noc jest dla mnie bezgwiezdna,
Jakgdybym zawisł oczyma
Nad pustką czarną i bez dna.

I choć mi wiarę zabili
Modlę się w skrusze najszczerszej,
Bym nie doczekał tej chwili,
Lecz odszedł ze świata pierwszy.

Henryk Zbierzchowski.

Po kawałku Japonja zje całe Chiny, zwłaszcza że sos ,,autonomja" robi je lżej straw-

nemi.

— Pieniądze do odebrania, Zdawałoby się,
że w obecnych czasach każdy z największą pil­
nością odbiera pieniądze, gdzie tylko mu się
coś należy. A jednak... W lombardzie miejskim
znajduje Się cały szereg kwot pieniężnych, któ­
re pozostały jako nadwyżki ze zlicytowanych
zastawów. Od ostatniej licytacji upłynęło ,już
sporo czasu, a jednąk nikt się po te nadwyżki
nie zgłasza... Naogół klienci lombardowi mają
w sumie około 4000 zł do odebrania. Po pew­
nym czasie, gdy zainteresowani się nie zgłoszą,
suma ta zostanie przekazana na cele opieki
społecznej.

— Nowości kawiarni ,,Ziemiańskiej". Jeżeli
kawiarnię ,,Ziemiańską" zalicza się dziś do in.

stytucyj poważnych i odpowiedzialnych, jest to

przedewszystkiem kwestia zaufania, które przez
sześcioletnią pracę zdobyło sobie jej kierow­
nictwo. Uczciwa, przemyślna praca nad roz­
wiązaniem problemu kuchni jarskiej i mięsnej
dala wspaniałe wprost rezultaty. Liczne po­
dziękowania za kuchnię dietetyczną, za pomy­
słowe, oryginalne, coraz to nowe dania jar­
skie, których wielkie bogactwo w Wyborze, da­
je zwolennikom jarstwa niebywale urozmaice­
nie. Najbliższą nowością będźie wprowadze­
nie działu legumin, do wytworu których za­
angażowano specjalnie gospodynię-kucbarkę z

Warszawy. Ogromnem powodzeniem cieszą się
tanie dania klubowe i kolacyjńe już od 40 gro­
szy. Kuracyiipy sok ,z marchwi i buraków. Sta­
le świeże mleko zsiadłe i kasza tatarczana.
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- Fundacja Potulicka zakłada nowe sta-

wy rybne. Ueheralny pełno,mocnik, Funda­
cji Potuliękiej imienia hrabiny Anieli Po-
tulickiej wniósł do władz podanie o pozwo­
lenie na trwale odprowadzanie wodv z

gruntów folwarku Michalina i Sainsieczna
za pomocą rurociągu, podziemnego na grun­
ty Bogacina.

Pokaz kanarków.
Centr. Zw. Hod. Kanarków i Ochrony

Ptactwa Pożytecznego w Polsce Oddział l
,,Canaria" w Bydgoszczy urządza w lokalu
,,Pod Lwem" w dniach 7 do 10 grudnia br.
wielki pokaz kanarków, połączony z kon­
kursem śpiewu. Jak się dowiadujemy, o-

pi-ócz miłych śpiewaków, będą rówmież pta­
ki i rybki egzotyczne. Po raz pierwszy w

Bydgoszczy będzie bogata kolekcja ptactwa
wypchanego.

Narciarze bydgoscy przed sezonem
(hak) Pierwszy śnieg, który w znikomych

coprawda ilościach spadł na Bydgoszcz, po­
ruszył wszystkich narciarzy, których jest
z roku na rok coraz więcej. Coraz więcej
jest entuzjastów tego najpiękniejszego ze

sportów - niewyczerpanego rezęrwoąru
zdrowia i radości.

Narciarze bydgoscy opatrzyli czemprę­
dzej swój sprzęt i oczyma duszy ujrzeli się
już na wspaniałych płaszczyznach śnież­
nyc.h i zboczach górskich. Śnieg tymczasem
zniknął, ale została nadzieja,, że we wdąści-
wym czasie pojawi się w’e właściwej ilości.
Narciarze zostali, zostały też dobre chęci i
nadzieje na obecny sezon.

Rewją t.ych nadziei i zamiarów’ było ze­
branie informacyjne, które odbyło się przy
licznym udziale zwolenników sportu nar­
ciarskiego w salce Behrendtą. Prezes Byd­
goskiego Klubu Narciarzy p, inż. LeoPold
Stenzel zareforował dotychczasowe sterania
zarządu i program pracy w zbliżającym się

sezonie. Klub organizuje trzy kursy i obozy
narciarskie: w Borkowie pod Kartuzami, w

Żwardoniu i w Dolinie Chochołowskiej.
Wydatne zniżki kolejow’e, pozwolą wszyst­
kim członkom Klubu skorzystać z okazji
najmilszego spędzenia cziisu i uprawiania
sportu }y najlepszych warunkach. Dla od­
powiedniego przygotowania się do sezonu

w najbliższych dniach rozpoczną się już
kursy zaprawy gimnastycznej, które popro­
wadzi fachowo p. por. -pilot Gożdziejewski.

Całokształt Pracy Bydgoskiego Klubu
Narciarzy zostanie omówiony’ na walnem
Zebraniu Klubu, które odbędzie się dnia 12

grudnia br.

Tymczasem pozostaje nam zaapelow’ać
dó wszystkich narciarzy niczrzeszonyCh i
kandydatów na narciarzy, aby czemprędzej
znaleźli się w szeregach Klubu. Chodzi tu

przedewszystkiem o ich własną korzyść.
Narciarstwo bow’iem jest tak pię.knym
sportem, że propagandy nic potrzebuje.

— Warszawska fabryka dywanów ,,Dywan",
oddział w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej 2

poleca swój bogato zaopatrzony skład dywanów
i wszelkiego rodza.ju chodników na nadchodzą-(
cą porę gwiazdkową po -zdumiewająco niskich

cenach, Piękne i gustowne desenia w dywai
nach, dywanikach i chodnikach, każdego z zwie­
dzających , tęn magazyn zainteresuje napewnoł
i przekona, że hasłem jego będzie: ,,Najpięki
niejszy podarek gwiazdkowy to dywan z War­
szawskiej Fabryki Dywanów ,,Dywan", placów,
ka w Bydgoszczy. Obecna wystawa dywanów
zadokumentuje, (jak naprawdę piękne są tam

do nabycia dywany w olbrzymim wyborze, każi

dego rozmiaru i przy dobrej, fachowej obsłu­
dze. Ceny mówią same za siebie. Zwiedzenie
mag azynu absolutnie nie obowiązuje do kupna
i dlatego też radzimy magazyn ten odwiedzić,
a napewno nikt tego nie pożałuje. Prosimy(
zwrócić uwagę na piękną wystawę.

\ Absolwenci r
k Szkoły Kupieckiej z

zapraszają na

pntastawlenie amaltirskie
pod tytułem

arcy wesołą komedję w 3 aktach

ćffenryka Zbierzchowskiego
w niedzielą 1 grudnia br.

o godz. 17-tej w sali ,,Pod
Lwem”, oh Marsz. Focha.

22370

_ Przedgwiazdkowe tanie tygodnie książek
i nut w księgarni i składzie nut Jana Idz(ikow­
skiego, Gdańska 23, już się rozpoczęły. To też

korzystajcie z nadarzającej się okazji w dzisiej­
szych trudnych czasach, mogąc choć najmniej­
szym wysiłkiem finansowym sprawić swym naj­
bliższym milą niespodziankę na św. Mikołaja
lub też na Gwiazdkę w postaci książek, nut

itp. Jako specjalność .,tygodni" m. in. księgar­
nia przygotowała tanie komplety nutowe w

wielkim wyborze.

Dziś inauguracyjny koncert
w ,,Argentynie".

Jak już donosiliśmy, do Bydgoszczy przy­
był na gościnne występy doskonały zespół
artystyczno-muzyczny pod kier, Konrada
Wojtowicza i Mary Valdy, który koncerto­
w’ać będzie przez szereg najbliższych dni w

popularnej kawiarni ,,Argentynie", której
właścicielem jest znany w naszem mieście
p. M. Janka. Inauguracyjny koncert odbę­
dzie sie już dzisiaj w sobotę o godz. 17. Ju­
tro, w niedzielę odbędzie się w godz. 12 do
13,30 matinee, ponadto zaś koncert popołud­
niowy i w’ieczorny, począwszy od godz. 17.

Zaznaczyć należy, iż mimo zaangażowania
zespołu salonowo-koncertowego, ceny w ka­
wiarni ,,Argentyna", ul. Gdańska narożnik
Krasińskiego, nie zostaną podwyższone.

Kino ATO8A i
8,10 7,15 I 0,10 9,

w niedzielę od g. 3,10

W SOBOTĘ i NIEDZIELĘ
22570 Wszyscy spieszą tylko na ..Dziewczę z Budaoesztu” z Martą i

Eo^erfh
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ZAGADKI

Poziomo i pionowo czytane wyrazy ma(ją jed­
nakie znaczenie:

I. 1. d!ugi p!at (materji, skóry...), 2. spójnik
(partykuła) zaczynający zdanie celowe, 3. po­
tomek.

II. 1. owad skrzydlaty, 2. minerał (niezbęd­
ny w kuchni), 3. spójnik przeciwstawny.

III. 1. inaczej: dola, 2. utwór rymowany, 3.
ogród owocowy.

Początkowe litery (obramowane) z każdego
kwadratu składają się na nazwisko poety poi.
skiego.

ARYTMOGRAF. Nr. 12 .

Liczby zastąpić literami, aby otrzymać na­
zwiska trzech poetów, czytane na obwodzie

każdego kota w kierunku wskazówki zegarowej.
Wyrazy pomocnicze: 10, 12, 13, 11, 3, 5 — źró­
dło świat!a i ciepła, 7, 9, l, 5, 4 — miejsce
obronne, 6, 2, 8 — niebezpieczne miejsce dla

pływającego.
ROZWIĄZANIE OGNIW. Nr. 7.

ROZWIĄZANIE MŁYNKA. Nr. 8.

TRAFNE ROZWIĄZANIA Nr. 7 i 8
NADESŁALI:

Miejscowi: G. Kaszkowiakówna, B. Malicki,
A. Malicka, B. Malicka, I. Rozwadowska, J.

Wikarjak, H. Grajkowska.

W rodzinnych stronach wielkiego poety.
Marja Kasprowiczowa w Szymbórzu.

Pani Marja Kasprowiczowa przed wy­
jazdem z Bydgoszczy odwiedziła Szymborze,
miejsce rodzinne swego Wielkiego Małżon­
ka. Po drodze, grono osób towarzyszących
złożyło kwdaty u stóp udatnegó pomnika
Jana Kasprowicza w Inowrocławiu.

Po zwiedzeniu starożytnej Kolegjaty, w

Kruszwicy i Mysiej Wieży udano się do
Szymborza.

Szymborze to typowe osiedle wielkopol­
skie, zamieszkałe przez czysto polską lud­
ność, a której niezamożni mieszkańcy, w

czasach lepszej koniunktury znajdowali
pracę w przyległych Mątwach.

Centralnym budynkiem Szymborza jest
rodzaj willi postaw’ionej w miejscu domku,
w którym Jan Kasprowicz ujrzał światło
dzienne. Wil!ka — to własność pani Rolira-
dowej, żyjącej siostry Kasprowicza, robi
bardzo dobre wrażenie — wewnątrz świe­
tlica z pamiątkami Kasprowiczowskiemi.
Na stole księga pamiątkowa osób zwiedza­
jących i bilety wielu wybitnych osobistości.

Obok budyneczek murowany, bardzo
biedny. Wewnątrz — obok innych — miesz­
kanie złożone z niedużej izby o łóżkach za­
słanych śnieżnobiałemi prześcieradłami i

maleńkiej kuchenki. To mieszkanie Józefa
Antczaka, siostrzeńca Wielkiego Kasprowi­
cza, syna nieżyjącej najbardziej ukochanej
siostry, —ojca trojga dzieci - od lat trzech
bez pracy._

Odprowadzeni przez gromadę jasnych
główek całego Szymborza powrócono do
Inow’rocławia. Tu pani Kasprowiczowa
wstąpiła do brata Jana Kasprowicza, Józe­
fa... i znowu podobnie jak w Szymbórzu...

Jedynego syna, również Józefa, ostatnie­
go potomka męskiego rodu Kasprowiczów,
według zapewnień pani Marji Kasprowi­
czowi, wykazującego duże uzdolnienie ma­
larskie i poetyckie, doprowadził do matury
gimnazjalnej, złożony jednak długotrw’ałą
Chorobą, nie może go wysłań na studja u-

niwersyteckie.
Czasy są ciężkie, stępieliśmy , wskutek

bezradności na otaczającą nas niezawinioną
nędzę i marnowanie się wysokówartośęio-
wej młodzieży -- mimo, to jednak Kujawy
nie odmówiłyby pracy Antczakowi nl cza-

sowej pomocy młodemu Józefowi Kaspro­
wiczowi, lecz ci. naj oczyw’iściej są za am­
bitni, by powoływać się na w’ielkość imie­
nia swego wuja, Chluby Kujaw’,

Ifcrcifc esperancBii.

Drobiazgi z całego Świata.
Warszawą. Podczas zeszłorocznego zjazdu

nauczycieli szkół specj,alnych na plenarnem ze­
braniu uchwalono jednomyślnie m. in. następu­
jącą rezolucję: ,,Drugi zjazd nauczycieli szkół

specjalnych, uwzględniając duże wartości etycz­
ne, dydaktyczne i praktyczne międzynarodowe­
go języka Esperanto, tudzież szybkie jego roz­
powszechnianie się wśród niewidomych na ca­
łym świecie, uważa za pożądane wprowadzenie
tego języka, do programu nauk wszystkich szkól
dla niewidomych". Esperanta dotychczas uczo­
no w zakładach: warszawskim, lwowskim i wi­
leńskim. Niezawodnie i inne zakł,ady nieba,
wem zrealizują tę uchwałę. Należy nadmienić,
iż autorem powyższej uchwały oraz jej obrońcą
był kpt. Jan Silhan i że spotkała się ona z jed­
nomyślną aprobatą 400 uczestników zjazdu.
,,Ociemniały Żołnierz", organ Związku Ociem­
niałych Żołnierzy R. P. (Warszawa, Hoża l]
zamieszcza w każdym numerze wiadomości z

ruchu esperanckiego.
Wiedeń. Nakładem Reinhold-Verlag w Wied?

nńi ukazała się._książka p._t. ,,Prezydent Austrji.
mówi", ża-Wierającn Huór przemówień Wilhelma
Miklasa. W książce tej między innemi czytamy
o Esperancie: ,,Austrja jest wolnem, niezawi-
słem państwem germańskiem, Leżąc w sercu

Europy, wzięła ona na siebie misję łączenia
wielu narodów. Austrja wita wszystko, co służy

takim celom i wszelkiemi sposobami przyczy­
nia się do lepszego zrozumienia się iudów. Do
tych środków należy w dziedzinie językowej
jak największe rozpowszechnianie pomocnicze,
go języka Esperanto, języka, który może być
użyte przez każdego bez najmniejszej ujmy dla

narodowych uczuć".

Stockho)m. Utworzyła się tu Marynarska
Liga Esperancka, której celem jest roz!powszech­
nianie znajomości Esperanta wśród marynarzy
i konstruktorów okrętowych. M . L . E. zakłada
teraz delegatury w każdem mieście. Adres

Ligi: Marista Ligo Esperantista - Villa Skogbac-
ka, Koicksund, Svedujo — na ręce sekretarza

p. Holgera Ekblad’a.

Amsterdam. Powstało tu towarzystwo ak­
cyjne p. n. ,,Societo Mondo-Film", którego za­
daniem jest produkować dźwiękowce esperanc-
kie, synchronizacje esperanckie do filmów W in­
nych językach oraź rozpowszechniać takie fil­
my na..całyib świecie. Towarzystwo tó już za-

,angażowało słynnego reżysera’ Dagoberta Kosa-

,PWS-Ą ł znanego
Fórge-Fethke go z Bydgoszczy.

Organ holenderskiego związku kolejowców
i tr,amwajarzy zaczął umieszczać cykl artyku­
łów o Esperancie.

Paryż. Wiele czasopism lekarskich zwykło
zamieszczać streszczenia artykułów . w języku
Esperanto, Ostatnio, .liczbę tę powiększyło .kilka

nowych gazet, między inne.mi: ,,Bulletin de ’la
Societe Belge d’ Ort’:opedie" (Belgja), ,,La Me-
dicina Cata.lano" (Hiszpania) i ,,Journal de Me-
djcine" de Lyon (Francja).

Ateny. Arcybiskup metropolita Cyryl K.
Afeniulitis złożył egzamin ze znajomości
Esperanta w Instytucie Esperanokim z wyni­
kiem dobrym.

Zebrał prof. S .

REFORMACKIE
PIGUłKlz marka ZAKON NIK
STOSUJĄ SIĘ:
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK.
PRZY CIERPIENIACH WĄTRO_BY .

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI.
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

I PRZY SKŁONNOŚCIACH
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM,

z UŻYCIE 4’R PIGUŁKI NA NOC

Przesadna czystość
może mężczyźnie mieszkanie zamienić w piekło.
Są kobiety, które przez cały rok robią wiel­
kie sprzątanie, jak gdyby rzeczywiście jadano
z podłogi. Jest to niedorzeczność. Gospodyni
jednak, która potrafi utrzymywać swe mieszka­
nie stale czysto i schludnie i używa do tego
znanego mydła ,,Kołłontay z pralką", przyczy­
nia się do zachowania przyjemnego nastroju w

domu. Mąż i dzieci będą się zawsze dobrze
czuli w domu.

Dziś bawimy się w Strzelnicy!
Przypominamy więc, że dziś w sobotę odbę­

dzie się w salach Strzelnicy zapowiadana zaba­
wa Zw. Hallerczyków. Jest to ostatnia zabawa
przed adwentem. Kto się chce dobrze zabawić,
niech przybędzie do Strzelnicy, a napewno nie

pożałuje. Przygrywać będzie doskonały zespół
orkiestrowy z bogatym repertuarem, Początek
o godzinie 20. (22225

. ,’Ciekawe i bogato ilustrowane opowiada?
nia ,o Wilczaku, Bartodziejach, Bociaaowie,
Czyżkówku, Babiej Wsi, Szwederowie, Chwy-
towie i inne. Do nabycia w Księgarni Byd­
goskiej Gieryna, Plac Teatralny, w księgar-
ni B-ci B.ażańskich, przy ul. Gdańskiej, w

księgarni i składzie materjalów piśmien­
nych p. Paszczy, ul. D!uga 23 i u autora W.
Sławińskiego, ul. Libelta 5 rn. 10.

Cena egzemplarza 1,20 zŁ

Pospolite ruszenie oświatowe członków

stowarzyszeń społecznych usunie hańbę
analfabetyzmu!

Wskazówki w sprawie miesiąca
walki z analfabetyzmem - w Pol­
skiej Macierzy Szkolnej Warsza­
wa., Krakowskie Przedmieście 7.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych

z Warszawy?
SOBOTA 30 LISTOPADA

15,30: Walce f marsze. 16,00:
Lekcja Języka francuskiego. 16,15: Utwory
na fortepian. 16,30: Skrzynka techniczna.
16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00. ,,Pod nie­
mieckim dachem i pod mazurską strzechą",
reportaż. 17,15: Nowości z płyt. 17,45: Św:at
naszych zwierząt. 17,50: .,Miasto świetnych
tradycyj" — Chełmno. 18,00: Słuchowisko
dla dzieci starszych. 18.30: Przegląd wy.
dawnictw. 18,40: Pogadanka społeczna. 18.45:
Fragmenty z oper. 19,00: Wesołe opowia­
stki góralsk,ie. 19,35: Wiadomości sporto-

. we. 19,50: Pogadanka aktualna. 20,00:
Lwowskie potpourri. 20,45: Dziennik wie­
czorny. 20,55: Obrazki z Polski współcze­
snej. 21,00: Audycją dla Polaków z zagra­
nicy: ,,Andrzejki w’ świetlicy". 21,30: ,,We­
soła syrena" pt. ,,Historja jednej piosenki".
22,00: Koncert z udziałem Józefa Chasyda.
23,05: Muzyka taneczna.

NIEDZIELA, 1 GRUDNIA.

14,00: Fragment z książki p. t . ,,Listy z A-

fryki". 14,20: Muzyka salonowa. 15,00: Go­
dzina rolnika. 16,00: ,,Kukiełki śląskie"
(audycja dla dzieci). 16,15: ,,Zapomniani
kompozytorzy" - koncert. 16,45: Cała Polska

śpiewa. 17,00: Do tańca gra mała orkiestra
P. R . 17 .40: Migawki regionalne. 18,00: Re­
cital śpiewaczy Nińon Valin 18.30: Wzno-

wienie słuchowiska ,,Dom w nocy”, 19,25:
Wiadomości sportowe. 19,30: Jehuda Menu-
chim — utwory skrzypcowe (płyty), 19,45:
Co czytać. 20,CO: Ńasza marynarka gra.
20,45: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego.
20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: Na weso­
łej lwowskiej fali. 21,30f ,,Perły Słowac­
czyzny”, fel’eton. 22,00: Wspomnienia z

,,Przygody z Grand Ho.telu" Abrahama. 22,oO:
Muzyka tąnegzna z udz. ,,Trójki, radiowej"
(refreny).

PONIEDZIAŁEK, 2 GRUDNIA.
WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna, 12.03:

Dzie,nnik południowy. 12,15: Muzyka z płyt’
13,25: Chwilka gospodarstwa domowego.
15,30: Trio salonowe. 16,00: Lekcja języka
niemieckiego. 16,15: Ko,ncert orkiestry Ty.
chowskiego i Romera. 16,45: ,,Od pomnika
do pomnika", skecz. 17,00: Sprawa kobieca
w Lidze Narodów. 17,15: Minuta poezji.
17.20: Koncert soiistów. 17,50; Pogadanka
Brunona Winawera. 18,00: Symfoniczna mu­

’, zyka francuska. 18,30: Pogadanka dla dzie­
ci starszych kpt. Zbigniewa Burzyńskiego.
18,45: Muzyka. 19,00: Skrzynka rolnicza.
19,35: Wiadomości sportowe. 19,50: Poga­
danka aktualna. 20,00: Audycja żołnierska.
20,30: ,(Ormuz wyjeżdża" koncert z udzia.
łem solistów. 20,45. Dziennik wieczorny.
20,55: Obrazki z Polski współczesnej. 21,00:
Transm. koncertu Tow Wydawniczego Mu­
zyki Polskiej. 21,45: ,,Śląsk pracy" (wieczór
literacki). 22,15: ,,Od Straussa do Lehara"

(wiązanka operetkowa). 23,05: Muzyka ta­
neczna.

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Odczyta­
nie programu na dzień bieżący. 7,55: farę
informacyj. 8i0ij; Tr. z Warszawy.. 8,10:
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy i Krakowa.
12,15: Z krainy ,,Bel Canta" (płyty). 13,25:
Tr. z Warszawy. 13,30; Muzyka lekka (pły­
ty). 14 30: Przerwa. 15,15: Tr. z Warszawy.

. 15,20: Przegląd giełdowy i komunikat że.

-glarski. 15,30: Tr. z Warszawy. 17,20: Kon­
cert. solistów. Wyk.: Helena Korwin-Slu-

wn.ir.in.... ..................... ..

’gócka,(śpiew) Wąrsziwa, Jerzy Stefan (skrz.J
Toruń, Akomp. ,. w . Tor’uniu Irena Kurpiśz-
Stefanowa. Transmisja na wszystkie rozg!oń
śnie P. R . 17,50: Tr. z Warszawy. 18,00:
Piosenki w różnych językach (płyty). 18,30:
Rozmowa ze słuchaczami.. 18,40.: Życie kul­
turalno-artystyczne i naukowe na Pomorzu.
18,45: Pieśni ludowe w wyk. chóru polskiej
kapeli ludowej (p!yty). 19,00: Pogadanka
społeczna. . 19,05: Wiadomości gospodarcze
z Pomorza. 19,09: Chwilka morsko-pomop-

’

ska, 19,10: Zapowiedź programu na dzień

następny, . 19,20: Koncert reklamowy. 19,35:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 19,40: Tr,
z Warszawy.

ZAGRANICA. 19.00: Kolonja. Niemieckie pie­
śni ludowe. Koenigswusterhausen. Koncert
rozrywkowy. .Frankfurt. Muzyka popularna.
20.00: Leningrad. Koncert sym(. Berlin- Me­
lodie operetkowe. Sztutgart. ,,Sine Cura",
wesoły wieczór. Lipsk. Wieczór Brahmsa.
21,00: Królewiec. Drobiazgi muzyczne. Radio

Pąris. ,,Noc paryska", operetka Offenbacha.
22,OB: Paris P. T. T . Koncert. Mcdjolan. S.o­
liści. Rzym. Koncert wokalny. Wiedeń.

Muzyka popularna 23 00: Koenigswrster-
hausen, ,,Prosimy do tańca". Budapeszt.
Muzyka cygańska. Kopenhaga. Muzyka tan.

24,00: Sztutgart. Melódje operetkowe i mu_

zyka taneczna.

DOCHÓD W ROLNICTWIE.

Istnieje mnóstwo rozbieżnych pojęć dochodu
. w, rolnictwie. Wyrazem tego choćby fakt, że
różni ludzie przypisują , ten sam sens określa­
niu: ,,,czysty, dochód?, ,,zysk", choć każde ,po­

. siada, inne nnaczenie i wyraża inną miarę. Łat­
,wo. sobie wyobrazić jakie powstają na tem tle

nieporozumienia na skutek różnej interpretacji
tych, o,kreśleń i jak często sprawyiftego rodzaju
opierają się o sąd.

Sprawę dochodu w rolnictwie wyjaśni przed
mikrofonem .i omówi na podstawie przykładów
w dniu 1 grudnia przed mikrofonem Rozgłośni
Pomorskiej od godz. 15-15,10 p. nacz . C. Jan­
kiewicz. (22323

Zamiejscowi: J. Polito - Gdynia, St. Pestka -

Wejherowo, E. Biernacka Lidzbark, Cz. Żabci,
rowski, St. Śledzikowski-
NAGRODY ZA DOBRE i STARANNE ROZ

WIĄZANIE OTRZYMALI:

Benia Malicka - Bydgoszcz.
Czesław Zaborowski . Chełmża.
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przechowują tradycją Nocy Listopadowej.
(hak) Zapamięta]cie rok trzydziesty, dzień

29 listopada...
W proroczej wizji ,,Nocy Listopadowej"

przewidział Wyspiański, że wśród najpięk­
niejszych tradycyj, które przekazały stule­
cia, zapisany będzie na wieki najbardziej
złotemi głoskami bohaterski czyn podchorą.
żych. Podchorążych, którzy nie bacząc na

swą słabość liczebną — rozumni szalem i
silni duchem — pierwsi rzucili hasło bun­
tu przeciw najeźdźcy, wzniecili powstanie
i walką o niepodległość Polski.

Tradycja podchorążych przetrwała wszy­
stko. A w Polsce odrodzonej rozgorzała no­
wym płomieniem. Podjęła ją bowiem mło­
dzież wojskowa, której danem już jest
kształcić się na oficerów wolnej armji pol­
skiej.

i co roku we wszystkich szkołach pod­
chorążych całej Polski dzień 29 listopada
jest dniem najuroczystszego święta. Pracę
wytężoną w teraźniejszości nawiązuje się do
pięknych wskazań, jakie przekazała prze­
szłość. I to właśnie gwarantuje dobre rezul­
taty pracy.

Przysną podchorążych rezerwy.
W Bydgoszczy, gdzie podchorążowie w

życiu miasta tak poważne zajmują miejsce,
dzień ich święta przyniósł kilka uroczy­
stych momentów.

Najsilniejszą treścią zewnętrzną wypeł­
niony był akt żołnierskiej przysięgi, którą
właśnie w dniu 29 listopada składali rekru­
ci z cenzusem — wychowankowie Dywizyj­
nego Kursa Podchorążych Rezerwy przy
C-’ pp.

Po mszy św., odprawionej przez ks. pro­
boszcza Szackiego, w kościele garniz.ono-
wym, pośrodku Rynku Marsz. Piłsudskiego,
stanęła kompanja honorowa 62 p. p . ze

sztandarem i orkiestrą, stanęli młodzi bo­
haterowie dnia, zjawili się przedstawiciele
wszystkich władz miejscowych z zastępcą
dowódcy garnizonu płk. dypl. Powierzą,
prezydentem Barciszewskim, ks. kanoni­
kiem Schulzem i zast. starosty Czubińskim
na czele. O znaczeniu żołnierskiej przysięgi
Przemówił do przyszłych podchorążych ks.
prób. Szacki. Na jego też ręce złożyli pod-
chorążowie-katolicy przysięgę wiernej służ­
by dla Ojczyzny, Od ewangelików i prawo­
sławnych odebrał przysięgę kpt. Sikorski,
a od żołnierzy wyznania mojżeszowego -

rabin dr. Sonnenschein.
Pik. dypl. Powierza przemówił jeszcze do

tych, którzy przez żołnierską przysięgę ode­
brali chrzest rycerski i stali się prawdziwy­
mi żołnierzami Rzeczypospolitej, na których
Ojczyzna w każdej potrzebie polegać będzie
mogła. Na zakończenie wzniósł okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, jej
Prez_ydenta i generalnego inspektora sil
zbrojnych. Następnie na Placu Teatralnym
odbyła się defilada, przyczem Dywizyjny
Kurs Podchorążych Rezerwy, znajdujący się
pod komendą kpt. Bartosiewicza, budził
swoją postawą i żołnierskiem wyrobieniem
ogólne uznanie. Do wspólnego obiadu w ha­
li 62 pp. zasiedli obok podchorążych rezer­
wy i ich instruktorów przedstawiciele władz
i społeczeństwa z płk. dypl. Powierzą, ks.
kan. Schulzem, prez. Barciszewskim i prze­
wodniczącą Białego Krzyża inż. Stabrowską
na czele.

Nawiązaniem do tradycyj Nocy Listopa­
dowej była urządzona w dniu, poprzedza­
jącym właściwą uroczystość, bardzo udana
wieczornica, której program wypełnili cał­
kowicie wychowankowie Kursu Podchorą­
żych Rezerwy. Przemówienie mocne ,i prze­
konywujące wygłosił strz. z cenz. Nuszkow-
ski. Bardzo dobrze śpiewał chór Kursu, a

wykonane siłami podchorążych pod reżyse­
rią strz. z cenz. Rolbieckiego, dwa fragmen-

’

ty z ,,Nocy Listopadowej" Wyspiańskiego
stały na naprawdę wysokim poziomie.

W części pogodnej wieczornicy wyróżnić
trzeba produkcje Szczepka i Tońcia, chór
rewellersów i bardzo utalentowanego wy­
konawcę kilku utworów na gitarze hawaj­
skiej.

To podchorążowie idą.
Jak co roku bardzo uroczyście obchodzi­

ło swoje święto Szkoła Podchorążych dla
Podoficerów. _Rano w kaplicy szkolnej ks.
pik. Szyłkiewicz odprawił żałobną mszę św.
za duszę poległych w powstaniu listopado-
wem podchorążych. Po południu na Rynku
im. Marsz. Piłsudskiego zapłonął stos, przy­
pominający pożar rozniecony przez po­
wstańców w Warszawie, który był przed 105
laty_ hasłem do insurekcji. Od tego stosu

pobiegła sztafeta podchorążych przez ulice
miasta. Alarm podniósł na nogi całą Szko­
łę. Zbiórka i capstrzyk. Capstrzyk odbył się
na Rynku, gdzie płonął znów w transparen­

.cie orzeł. W capstrzyku wzięli udział obok
karnych _

oddziałów^ podchorążych wszyscy
,oficerowie szkoły z jej komendantem Płk.

ozwarcenherg-Czernym i dyrektorem nauk
ppłk. dypl. Kotarbą.

Wieczorem wypełnił się całkowicie Teatr
Miejski. _Uroczyste przedstawienie tragedji
Żeromskiego ,,Sułkowski", poprzedziły pro­
dukcje podchorążych. O tradycji Nocy Li­
stopadowej przemówił kpt. Andrzej Kul-
wieć, poczem wiersz Or-Ota ,,Śmierć Sowiń­
skiego wypowiedział Podchor. Choroszcza,
a chór szkoły pod dyrekcją prof. A . Roesle-
ra wykonał dwie pieśni. Wspaniałe przed­
stawienie ,,Sułkowskiego" było prawdziwą
ucztą duchową dla zebranych, czemu dano

wyraz przez huczne oklaski, a Szkoła Pod­
chorążych złożyła reżyserowi i odtwórcy r0-
U tytułowej p. Jerzemu Szyndlerowi dyplom
wdzięczności.

Całość wypadła bardzo podniośle.
Zasługa jej organizacji Przypada kpt. Ja­
nowi Nideckiemu, dzięki pracy którego
Szkoła Podchorążych stanowi tak poważną
pozycję w życiu kulturalnem naszego mia­
sta.

W Warszawie.
W związku ze Świętem Podchorążych od­

były się uroczystości w całej Polsce,
W Warszawie zebrały się oddziały szkół

podchorążych w historycznych mundurach

BESEBONTÓ SZOFMAŁUspeąiaSna, dća. dnizd.
pcrrbCLSKpńcoodipd,

past(’, do Tuętóóco-

na rynku Starego Miasta, poczem po przy­
jęciu raportu przez wiceministra . spraw
wojskowych gen. Głuchowskiego, reprezen­
tacje wszystkich szkół p.odchorążych, zło­
żyły hołd p. Prezydentowi R, P, na dzie­
dzińcu zamkowym, Po złożeniu wieńca na

grobie Nieznanego Żołnierza, podchorążowie
przemaszerowali na dziedziniec Belwederu,
gdzie uczcili pamięć Marszałka Piłsudskie­
go. Po uczczeniu Wodza oddział podchorą­
żych piechoty w historycznych mundurach
zaciągnął wartę przed Belwederem.

— Związek właścicieli małych nie!ruchomo­
ści (ul. Poznańska 20, róg św. Trójcy) pośredni­
czy członkom w sprzedaży domów i wynajmu
mieszkań. Mając poważnych reflektantów, pro­
simy członków o zgłaszanie swoich objektów.

(22541

kronika rat!jouia.
Na Kujawa :h.

Polskie Radjo wprowadziło w ramach sezo­
nu jesieno-zimowego ,,Migawki regionalne", na­
dawane w każdą niedzielę przy udziale kolej­
nym wszystkich rozgłośm polskich.

W wykonaniu Rozgłośni Pomorskiej usły­
szeli radiosłuchacze pierwszą migawkę, poświę­
coną regjonowi kaszubskiemi. Jak tego dowo
dzi liczna korespondencja, migawka ta została

przyjęta z żywem uznaniem. Drugą zkolęi mi­
gawkę, którą opracowała Rozgłośnia Pomorska,
zatytułowaną: ,,Na Kujawach", usłyszą radio­
słuchacze w najbliższą niedzielę od godz. 17,40
do 18. Audycja ta poświęcona została bogate­
mu w skarby folklorystyczne rejonowi kujaw­
skiemu, objętemu zasięgiem fali pomorskiej.
Migawka kujawska w części słownej opraco­
wana została przez p. Hannę Małkowską, w

muzycznej przez prof. Zygmunta Moczyóskiego.
Złożą się na nią: występy chórów, orkiestry
]udowej tudzież barwne dialogi, które przeniosą
słuchaczy na żyzne równiny kujawskie.

Wszystkim, których interesuje folklor ku­
jawski, radzimy włączyć odbiorniki w niedzielę
o godz. 17,40. Migawka regjonalna ,,Na Kuja­
wach" nadana zostanie przez Toruń na całą
!’o!skę. (22549

Podziękowanie,
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w

naszym głębokim smutku z powodu nagłego
zgonu najdroższego

ś. p prof. dr, Kazimierza Panka

składamy najgorętsze podziękowanie a miano­
wicie: Przewie!ebnemu Duchowieństwu z ks. ks.
Dziekanem Kanonikiem Stepczyńskim i kanoni­
kiem Schulzem na cz-ele, z asystą i klerem
ks. ks. Misjonarzom św. Wincentego a Paulo
z ks, dr. Moską, Władzom Państwowym, Sta­
rostwu bydgoskiemu, J. W. Prezydentowi Bar-
ciszew skiemu, Wysokiemu Departamentowi
i Głównemu Inspektoratowi Weterynarji, P. Y.
N. G . W. Puławy i Bydgoszcz, ich Dyrekcjom
i Zespołom Pracowników Naukowych, Uniwer­
sytetom Polskim wraz z ich Rektorami, Sena.
tem i Profesorami, Związkowi Lekarzy med. et

wet. Kolegom i Koleżankom, Radzie Kultural­
no-artystycznej Bydgoszczy za urządzenie wspa­
nialej Akadetnji i wszystkim, którzy w niej
wzięli udział, Prasie polskiej wraz z ich Re­
dakcjami, Stronnictwu Narodowemu i ,,Jasnym
Koszulom", Harcerstwu, Hallerczykom, Po­
wstańcom i Wojakom, Ośrodkowi Wychowania
Fizycznego, Wioślarstwu, Akcji Katolickiej oraz

wszystkim Instytucjom i Stowarzysz.eniom za.

wodowym, kulturalnym, narodowo-społecznym,
sportowym, i niezliczonemu gronu przyjaciół,
pacjentów i życzliwych z całej Polski i zagra­
nicy

j. Bóg zapłać!
Dr. Flora Mira Pankowa

z dziećmi i rodziną.

y Bydgoszcz, dnia 29. XL 1935 r. (22463
4

5 — Gospodarz restauracji w Kasynie Cywil-
. nem, p. Preuss przypomina stałym i przygodnym
ą bywalcom a smokoszom obywatelskiej kuchni,
? że dziś wyprawia tradycyjne ,,świniobicie".

Wielka sprzedaż swiazdkowa

w Be-De-Te

rozpocznie się w poniedziałek, dnia 2 gru­
dnia_ i pociągnie się do świąt Bożego Naro­
dzenia. W tym czasie ,ceny na wszystkie to­
wary zostaną znacznie zniżone. Resztki
materjałów jedwabnych i wełnianych sprze­
dawać Się będzie za połowę cen dotychcza­
sowych. Zwracamy uwagę na dzisiejsze o-

głoszenie oraz na piękną dekorację okien
wystawowych Be-De-Te.

Ostatnie dni sprzedaży!
Magazyn bławatów1 i konfekcji damskiej B.

Cywiński w Bydgoszczy, Rynek Marsz. Piłsud­
skiego 7, który przez dzień 29. 11 . br. był za­

mknięty w związku z przeprow-adzeniem gene!­
ralnej obniżki cen, rozpoczął dziś w sobotę, dn.
30 listopada br. ostatnią sprzedaż po cenach

sensacyjnie niskich. Dwukrotna w ciągu mie­
siąca listopada obniżka cen na wszelkiego ga­
tunku towary umożliwi wszystkim uskutecznie­
nie naprawdę korzystnych zakupów. Jedyna
ta okazja niskich cen przy dużym wyborze
towarów potrwa tylko do 31 grudnia 1935 r.,
w którym to dniu nastąpi ostateczne zwinięcie
magazynu.

— Najnowsze zdjęcia ze świata, a w szcze­
gólności z terenu walk w Abisynii, pierwsze
zdjęcia z sensacyjnego lotu w stratosferę ame­
rykańskiego lotnika i wiele innych ciekawycf
i aktualnych zdjęć wystaw-ione są w witrynie
filji naszej przy ul, Dworcowej.

Jifgogiifto gołoftiig.

Sp. Eligiusz Lewandowski

właściciel fabryki ,,Pasaraon",
Jak biblijny Job długo i bez szemrania,

ze zdaniem się na wolę Opatrzności, znosił
cierpienia zmarły dnia 29 listopada rb. w

Bydgoszczy ś. p . Ełigjusz Franc_iszek Le­
wandowski. Chorował na cukrzycę przez
kilkanaście miesięcy, szukając ukojenia w

różnych lecznicach, - wszystko daremnie.
Wyczerpane męcząca choroba przestało bić
na zawsze serce człowieka, który mógł jesz­
cze być użyteczny krajowi i społeczeństwu.

Pochodząc z południow?ej części Wielko­
polski, ofiarnie pomaga! Zmarły uświada­
miać narodowo bra,ci-Górnoślązaków, wśród
których przebył szereg lat, Sprowadziwszy

się do Bydgoszczy, przystąpił tutaj do bu­
dowy wielkiej fabryki pasmanterji. Dosko­
nale wyroby słynnego ,,Pasamonu" wypar­
ły wkrótce z rynku polskiego towar obcy.

S. p. Ełigjusz - ja,ko twórca owej gałęzi
przemysłu — powinien mieć pomnik z gra­
nitu.

W pamięci współczesnych żyć będzie po­
za grobem, bo na to pracą uczciwą i zale­
tami charakteru zasłużył.

R.i.p.

- Firma A, Nozdrrykowski, przy ul.

Mostowej nr. 6, magazyn artykułów
męskich, urządza jutro w niedziel’ę, dnia
1 grudnia br. specjalną, wystawę składo­
wą, na co zwracamy uwagę Szanow-

nych naszych Czytelników.

WYJTARCZY POJtUCHAĆ

aby nabyć

.. . . PCe,i? technicznych szczegółów jesł dostępna tylko

d!a fachowców Grunt to działanie i głos Zawierzcie własnym
uszom! Naturalny, czysty i barwny ton, pełne brzmienie, łatwość

c wyłania stacyj, czułość selekcji, piękny wyglqd odpowiadajqcy

wysokiej klasie - nieodparcie skłaniajq do wyboru i kupna

luksusowego radioodbiornika

TELEFUNKEN-AMBASADOR w cenie Zi. 420

_

- lub pokrewnego wysokiej klasy

TELEFUNKEN-SPECIAL w cenie Zł.

^-LAMPOWY, PROSTOWNICZĄ
248

3 LAMPOWY , ^prostowniczą
iW’

TELEFUNKEN
MISTRZ TONU PRECYZJI I FORMY

KUPCY i RESTAURATORZY! -

Jut najwyższy czas zamawiać
do sprzedaży przedświątecznej

(22621

ZNAKOMITE WÓDKI
i LIKIERY ZAMKOWE

Ceny obniżone. Bardzo korzystna kalkulacja.
Dogodne warunki. Na życzenie szczegółowe cenniki.

PAŃSTWOWE ZAMKOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE w Cieszynie
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Szary człowiek a dekrety.
Suche Kiery rozporządzeń znaczą sią słąboficiemi brózdami

w codziennem życiu miasta.

AlktiataKBay FGgsortesi: ,,Bt^ienniha RguaeBątoskaeigto^
Codzienie prawie czytamy w prasie o no­

wy cii dekretach rządowych, zmieniających
sweini postanowieniami dotychczasowe sto­
sunki gospodarcze społeczeństwa

Nie pamiętamy już nawet, ile tych de­
kretów wyszło z pod Prasy państwowej, a

ile jeszcze ma się sta-ć dla nas nową prasą,
która wyciśnie z szarego człowieka świeżą
krew złotą dla podtrzymania nadwątlonego
organizmu rządowego. Od czasu do czasu

jakiś dekret wstrzykuje nam trochę morfi­
ny nadzieji lub serum nieznacznych udo­
godnień. ale...

Codziennie prawie stykamy si? z gło­
sami na temat racyj i argumentów, które
powołały do życia dekrety, na temat ko­
nieczności państwowych, inflacji i dewalu­
acji, gospodarki finansowej, prest,iżu etc.

Szary człowiek, ten prawdziwie szary
i.mały obywatel społeczeństwa niewiele
wie o dekretach, jeszcze mniej o racjach
ich wydania, ale natomiast bardzo mocno

odczuwa je na swej skórze w życiu prak-
tycznem, codziennem. Słyszał przeważnie
tylko o najważniejszych dekretach, jak o

specjalnym podatku od uposażeń, o zniżce
komornego, a redukcji rent inwalidzkich
i uposażeń emerytalnych.

I — słusznie czy niesłusznie — przez
społeczeństwo przepłynął nagłe zimny prąd
depresji i pesymizmu.

Dowody? Codzienne rozmowy między
ludźmi, codzienne spostrzeżenia i obserwa­
cje, praktyczne następstwa suchych liter
ustaw w żywem życiu.

Nie znam się na polityce gospodarczej
ani finańsowej — przyznają się ze skru­
chą — ale zainteresowałem się sprawą de­
kretów z punktu widzenia czysto życiowe­
go i poświęciłem jedno popołudnie na ze­
branie opinij szarych ludzi o dekretach.

Reportaż niniejszy jest wierną odbitką
mych rozmów.

Emeryt państwowy.
Zaczęło się od kawki popołudniowej.

Spotkałem mianowicie em. kapitana N. na

jego zwykłej kawce i wszcząłem z nim roz­
mowę.

— Cóż to się stało, że p, kapitan dzisiaj
pije tylko małą kawkę zamiast zwykłej du­
żej z ciastkiem?

Chmurny ,rozmówca odłożył czytaną ga­
zetę i odpowiedział z melancholią:

— Trudno. Trzeba się ograniczać. Rzą­
dowi potrzebne są nasze pieniądze — a w

tym wypadku moje przeszło 50 zł. Wi?c
musialem zrobić redukcję w moim budże­
cie domowym... Okroiłem wydatki na ka­
wę.

— Ale przecież trzeba dać żyć również
temu cukiernikowi, bo gdy tak wszyscy
zaczną redukować kawki...

- To nasz cukiernik będzie miał mniej­
sze dochody i zapłaci mniej podatku, albo
zgoia zamknie budę. Takich cukierników
będzie więcej i skarb państwa straci parę
miljonów złot.ych dochodu. Okaże się więc
rowa potrzeba załatania dziury w budżecie
i znowu nam obniżą emeryturki... To we­
sołe, prawda?

— No, ale przecież mamy zato zniżkę
komornego...

— Proszę pana, ja naprzykład miesz­
kam w małym domku u jakiegoś biedne­
go inwalidy, który ma wogóle tylko mnie
jako lokatora, a pozatem ma 50 zł renty,
furę dzieci i masę kłopotów. Nie, dopra-w­
dy, ja nie będ? miał nawet serca obniżyć
mu czynszu. Z czego ten człowiek ma żyć?

Urzędnik.
Przysiadł się do naszego stolika p. P .,

urzędnik prywatny. Zamówił wodę sodo­
wą.

— No, panie P., jakże tam zapowiadają
się święta? — zapytałem.

Było to pytanie mocno niebezpieczne, bo
pan P. pokraśniał z alteracji i eksplodo­
wał gradem twardych słów:

— Djab!a fam, święta! Nie urządzamy
żadnych, świąt, żadnych! Rozumie pan?
Mamy dosyć dużo długów, które zaciągnęło
się dość lekkomyślnie z myślą o lepszych
czasach. A tu... Przecież jeżeli teraz z tru­
dem płacę procenty i raty, to po obniżce
’poborów już wogóle nie będę do tego zdol­
ny. To też postanowiliśmy z żona spłacić
w tem miesiącu zakupów więcej długów,
redukując zupełnie wszelkie wydatki świą­
teczne. Jaś nie dostanie konika, Marysia
zrezygnuje z lalki, ja z cygar, a my wszy­
scy z ryby wigilijnej. Jestem zarżnięty,
zupełnie zarżnięty...

Nastąpiły dalsze utyskiwania, których
nicsposób spisać...

Ten, któremu nie zabraknie

pracy...
W niewesołem usposobieniu wyszedłem

z kawiarni i po paru krokach natknąłem
się na urzędnika lombardu miejskiego.

— Co słychać?
— Roboty coraz więcej. To okropne.

Ludzie znoszą nam do lombardu całe swe

gospodarstwa. Pracy corag; więcej. Jakiś

powiew biedy nawiewa nam masy klientów
i zanosi się na to, że będzie ich coraz wię­
cej...

Sam sią zredukował.

Zanim zdołałem pożegnać się z zapraco­
wanym łombardowcem, przystąpił do mnie
znajomy, pan S.

— Chcesz pójść na wódkę i przekąskę?-
zapytał z miejsca.

— Dlaczego, co się stało?
— Otrzymałem dziś ostatnią pensję. Nie­

wiele ona już mi pomoże. Chcę się nako-
niec napić po raz ostatni za własne pienią­
dze.

— A to dlaczego?
— Bo... sam się zredukowałem. Zrze-

kłem się posady. Jak wiesz, pracowałem
prywatnie, zarabiając niewiele, a żona mo­
ja ma posadę państwową. Że to jednak
Pewniejszy kawałek, chłeba, więc wobec de­
kretów muśiałem się zrzec swojej pracy,
byle tylko żony nie wydalono. Pomimo,
że oboje pracowaliśmy, to przy naszych
skromnych pensjach mieliśmy razem 350 zł,
ale teraz już będzie tylko 170. Co zrobić?
Żonie już niewiele brakuje do emerytury.
Nie będzie się przecież zrzekać p-osady..
A więc ja pad!em ofiara dekretów. No,
chodźmy na jednego - na pohybel!

Restaurator.

W restauracji było pusto, głucho i ja­
koś wprost przygnębiająco. Żona restau­
ratora robiła pończochę, a on sam układał
sobie pasjansa.

_Na nasz widok poderwali się oboje z

miejsc z odrobiną zdumienia.
— Cóż tu tak cicho? l’o aż nieprzyjem­

nie. Idziemy gdzieindziej! - zawołał ’mój
zna.jomy.

— Gdzieindziej też nie lepiej. Gości co­
raz mniej — rzekł gospodarz.

— A dlaczego to?

— Bo ludzie się ograniczają. Nie dzi­
wota. Już zgóry boją się wydawać pienią­
dze, chociaż nawet mają, bo kto wie, czy
ich niedługo zupełnie nie zabraknie. W

tych niepewnych czasach... Ja sam już też
nie chodzę z żoną do kina, ani do . teatru.
Trzeba inym obcinać zarobki, jak nam ob-
ćińają się’same, bó co . robić?.’ .

— Czy tak zawsze pusto u pana?
- Ee, nie, czasem ktoś przyjdzie. Bywa

nawet, że ktoś straci wszystko dó ostat­
niego grosza, bawi się z hukiem i szumem,
ałe widać, że to tylko zalewanie robaka.

Listonosz.

W czasie tej pogawędki wszedł do baru
listonosz, przynosząc jakąś przesyłkę. By­
ła to okazja do wywiadu, więc zapytałem
go, jakie tam u niego skutki de!kretów.

— Ha, rzekł listonosz, ja wypisuję 1 się
z szeregu organizacyj i w ten sposób za­
oszczędzę 5 zł na składkach. Gdzieś prze­
cież muszę odbić sobie obniżkę.

Kupiec.
W takim nastroju niechętnie przebywa

się w lokalu publicznym, to też wyszliśmy
z zamiarem udania się do domu. Po dro­
dze przypomniałem sobie, że muszę kupić
rękawiczki i w tym celu zaszedłem do skła­
du galanterji męskiej. Wełnine rękawicz­
ki kosztowały coś 2 zł. Płacąc tę sumę, za­
pytałem kupca:

— No, i jakże tam interes idzie?
Podrapał się po głowie.
— Czy odczuwa pan już skutki dekre­

tów ?
Popatrzył dookoła na pusty skład i za­

łamał ręce.
— I co będzie dalej?
Wzruszył bezradnie ramionami.
Ta mimika była bardzo wymowną odpo­

wiedzią,
Zdun.

Poszedłem do domu i zastałem tam nie­
zwykły harmider. Okazało się, że przyszedł
wezwany przez żonę zdun i naprawiał piec.
Poczętpwałem tego przedstawiciela rzemio­
sła papierosem i zapytałem go, jak przed­
stawia się jego sytuacja gospodarcza.

— Niema nawet o czem gadać. Teraz
jest mój sezon, a pracy bardzo mało. Za­
stanawiam się, czy ludzie wolą siedzieć w

zadymionych pokojach, byle tylko zduna
nie wzywać, czy też wogóle już nie palą
w piecach. Jest marnie, bardzo marnie.

— A może w innych rzemiosłach?
— Wszędzie to samo. Bywa nawet je­

szcze gorzej.
Desperacko zadźwięczała kielnia w rę­

ku zduna, gdy z siłą machnął kawałem gli­
ny do piecowego otworu i zaklął: ,,Psia­
krew!"

— Tak, tak, wszędzie to samo. Wszę­
dzie narzekają na dekrety -- rzekłem sen­
tencjonalnie.

’ ’

Kasia, służąca,
Do rozmowy wtrąciła swoje ,,trzy gro­

sze" nasza służąca — Kasia,
-- Dekryty — tak, pewnikiem, dekryty -

mówiła Kasia. Jakżem wczoraj zaniosła
od pani kwiatki na imieniny do pańs-twa
K., to pan K. powiada do żony: ,,Dej ji ze

złotówkę". Ale ona mu na_ to: ,,dekryty!"
i dała mi raptem 30 groszy".

Właściciel domu.

Już pierwszy — trzeba więc było pójść
tego dnia do właściciela domu.

— A więc płacę panu’o lO% mniej, to

znaczy...
- Ja się na to nie mogę zgodzić. Patrz

pan — tu wezwanie od magistratu za wo­
dę, tu nakaz podatkowy... Przecież nie mo­
gę chodzić wciąż do dyr. Gułcza (K.K.O .) i

pożyczać. Oddać też trzeba. A z czego,
panie, z czego? Więc choć pan jest w pra­
wie, proszę pana, niech mi pan nie obcina

dzierżawy.
— Ależ... przecie...
_ ja wiem, że każdemu trudno, ale

mnie już zupełnie pod psem. Z czego mam

płacić te wszystkie obciążenia? Chyba że

Przy bólach reumatycznych w głowie,
biodrach i ramionach, nerwobólach, bó­
lach w udach i postrzałowych stosuje
się naturalną wodę gorzką Franeiszka-

Józefa dla codziennego oczyszczania
przewodu pokarmowego. Zal. p. lekarza.

oddam się pod nadzór sądowy, niech sobie
robią co chcą z moją kamienicą, byle mi
dali parę groszy na jedzenie. Podatki Pod-’

wyższają, a zniżają dzierżawę... Czy my,
właściciele domów, mamy iść z torbami?’
Czy może powiesić się? Przecież tak nie
idzie...

Fala przygnębienia.
Te wszystkie rozmowy tak bardzo mnie

zdenerwowały, że postanowiłem dla roz­
rywki udać się do kina (mam wolny bilet).
Lecz i tu spotkałem się ze znajomym’
właścicielem kina, który patrząc na opu­
stoszałą widownię, załamywał ręce i żalił

się srodze...
Z tego wszystkiego nie zauważyłem na­

wet, jaki był obraz i zrezygnowany posze­
dłem spać, ale i w nocy śniło mi się o de­
kretach...

Zapewne ten powszechny pesymizm i ta
silna depresja — to tylko objawy chwilowe.
Życie ułoży się jakoś. Wszystko pobiegnie,
dawnym torem. Przyzwyczaimy się.

Ale to nowe przyzwyczajenie kosztować
nas będzie dalszy spadek poziomu żzciowę-
go o kilka stopni w dół, a ucierpi przede-
wszystkiem życie kulturalne, czytelnictwo’
i życie społeczne.

Józef Kołodziejczyk.

’- ’

.-j. Zwracamy uwagę na ogłoszenie pani Mi­
chalskiej, która przejęła przy ulicy Pomorskiej
nr. 1 a skład delikatesó-w i polecamy uwadze
i poparciu Szanownych Czytelników naszych.
Now’ej właścicielce ,,Szczęść Boż.e".

Bąid^oszcz znów bita.
Co mówi życie, a jak załatwia sie sprawę przy zielonym stoliku.

Od roku 1924 istniał w Bydgoszczy za­
rząd obwodowy Funduszu Bezrobocia, któ­
ry łącznie z Urzędem Pośrednictwa Pracy
załatwiał czynności, związane z regulowa­
niem rynku pracy, zabezpieczeniem na wy­
padek bezrobocia, ściąganiem składek od
przedsiębiorstw na Fundusz Bezrobocia i
działał sprawnie na tym odcinku pracy
społ_ecznej i socjalnej. O instytucji tej pi­
saliśmy bardzo obszernie już kilka lat te­
mu, kiedy po raz pierwszy pojawiły się
wiadomości o jej likwidacji i przeniesieniu
jej agend do Poznania.

Dziś możemy się więc ograniczyć do kil­
ku przypomnień.

Działalność Funduszu Bezrobocia w Byd­
goszczy była trudna i odpowiedzialna. O-
statnio przejęła wszystkie czynności nowa

instytucja: ,,Fundusz Pracy". Przybyła za­
tem do funkcyj, wyżej podanych, jeszcze
jedna, mianowicie ściąganie składek na

Fundusz Pracy. Instytucja działała dobrze,
czego dowodem może być choćby fakt, że
nie notowana nigdy większych żalów czy
utyskiwań olbrzymiej masy bezrobotnych,
z natury rzeczy bardzo wrażliwej i nie-
zawsze przychylnie nastawionej do instytu­
cji, obsługującej szeregi biednej i zgłodnia­
łej ludności. Przyznać trzeba dalej, że. i
działalność biura Funduszu Bezrobocia czy
Funduszu Pracy, jeżeli chodziło o stosu­
nek jej do pracodawcy lub pracobiorcy,
musiała być zorganizowana umiejętnie, to

znaczy uzgodniona z wymogami praktycz­
nego życia, skoro pod tym względem nie
słyszano skarg, jakich nie brakło pod adre­
sem podobnych instytucyj w innych mia­
stach większych Rzeczyp-ospolitej.

Obecnie dowiadujemy się, że biuro byd­
goskie Funduszu Pracy ma ulec czy już u-

legło ,,reorganizacji", która jest poprostu
likwidacją biura, gdyż pozostawia mu się
jedynie sprawę pośrednictwa pracy. Zdawa­
ło nam się, żę pracownikom biura Fundu­
szu Pracy w Bydgoszczy należy się wdzięcz­
ność za ofiarną i obywatelską pracę, która
w dużym stopniu przyczyniła się do załat­
wienia drażliwych spraw bez tarć i do u-

trzymania u nas, mimo ogromnego bezrobo­

cia (12 000 bezrobotnych!!) spokoju. Tym­
czasem miast uznania za służbę, która ni­
gdy nie wywołała wątpliwości u organów
kontrolnych, pewna część pracowników biu­
ra Funduszu Pracy otrzymała wypowiedze­
nie, pewna uprzywilejowana część przecho­
dzi do Poznania, a tylko mała część, za­
trudniona będzie w dalszym ciągu w Byd.­
goszczy w dziale pośrednictwa pracy. Praey
pozbędą się więc pracownicy, ojcowie ro­
dzin, częściowo b. żołnierze frontowi i po­
wstańcy wielkopolscy i to pracy w insty­
tucji, powołanej do walki z bezrobociem.
Rozumiemy oszczędności, do jakich się zdą­
ża; jednakże po tylu doświadczeniach nikt
nie będzie chciał twierdzić, że skupienie
czynności w jednem biurze w Poznaniu
zmniejszy wydatki i da oszczędności. Prze­
cież przy wielkiem nasileniu bezrobocia w

Bydgoszczy, tysiące spraw, związanych czy
to z opłatą składek, spłatą zaległości, czy
też z świadczeniami albo reklamacjami itd.,
załatwiało się dotąd ku zadowoleniu stron
i bez przeciążenia aparatu biurokratyczne­
go na ,,krótkiem toporzysku". Obecnie
wszystko to będzie się musiało załatwiać
w drodze wniosków na piśmie, na podsta­
wie protokulów, lustracji i t. p. Czy to

zmniejszy wydatki? Nam się wydaje, że nie
i że raczej zamiast oszczędności, będziemy
mieli zwiększenie wydatków.

A gdyby nawet były drobne oszczędności
(w które nie wierzymy), zapytać należy,
czy jest rzeczą korzystną, że się eliminuje
miejscowy czynnik społeczny, który bądź
co bądź, mając wpływ na nastroje bezro­
botnych, przyczynił się wybitnie do utrzy­
mania spokoju? Czy biurokracja poznańska
zdoła ten czynnik społeczny wogóle zastą­
pić? Nie trudno sobie wyobrazić, jaką od­
powiedź da nam na to p-rzyszłość — może

już najbliższa.
Wreszcie zachodzi pytanie, czy było rze­

czą konieczna zwolnienie długoletnich mier­
nie uposażonych pracowników, obarczonych
rodzinami i czy takie posunięcie przyniesie
zaszczyt instytucji, powołanej w pierwszym
rzędzie do walki z bezrobociem?

Mamy wrażenie, że cala ta sprawa, któ­

ra jest nowym ciosem dla Bydgoszczy, za­
sługuje na to, ażeby zainteresowało się nią
Ministerstwo Opieki Społecznej. Ostatecznie
ludność Bydgoszczy nie jest od tego, żeby
spełniała gorliwie wszystkie swoje obowiąz­
ki, a w podziękę za to wiecznie brała w

skórę.
Radny.

ÓRASA
MIESIĘCZNIK

Organ Polskiego Zw. Wy­
dawców D%!en, i Czasopism

Redaktor Stanisław Kauzik.

Wyszedł z druku

zeszvt

listopadowy

Treść zeszytu:
Witold Glełiyńskl - O potrzebie istnienia szkół

dziennikarskich.
Jan Otmar Berson - Prasa w Związku Sowieckim.
Mieczysław Oborski — Nowa organizacja obsługi

prasy prowincjonalnej przez P. A . T.
Porozumienie ogłoszeniowe wydawców.
Na terenach azjatyckich.

Prace Polsk ego Związku Wydawców Organi-
zacje dziennikarskie, Sprawy kolportażowe.

Kronika krajowa: Premjer i Wicepremjer w K ubie
Sprawozdawców Parlameniarnych — Poczta
i prasa - Wśród wydawnictw - Odznaczenia -

Sprawy drukarskie — Z żałobnej karty.
Ustawy i rozporządzenia dotyczące prasy.
Prasa na szerokim świec!e. i22454
Cena zeszytu 1 zł. Prenum. roczna 1O zł.

Do nabycia w administracji ,.Prasy14, w większych księ­
garniach i w kioskach ,,Ruchu14.

Adres administracji: Warseawa, Krok. IPrzedm.40,
m. 11, teltfon 540-00. P. K. O. 18 606.

— W polskie ręce przeszła popularna re­
stauracja Kreklaua na Okolu, róg Grunwaldzkiej
i Jasnej. Nabywcą dobrze zaprowadzonego in­
teresu, znanego również z butelkowej sprzeda­
ży wódek monopolowych, jest p. Jakób Przybył,
rodak z Janowca na Pałukach. Pan Przybył
cieszy się najlepszą opinją i zasługuje na po­
parcie.

— Sekretariat Centralnego Związku Lo­
katorów i Sublokatorów Zachodniej Polski
Stów, zarej. Oddz. w Bydgoszczy znajdujący
się przy ulicy Długiej 23 I. p -t jest czynnym
codziennie od 9 do 12 i od 15 do 18 godz.,
oprócz soboty po południu i udziela porad
zupełnie bezpłatnie,
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Bydgoszcz - miasto zakupom!
Przewodnik dla osób przyjeżdżających z prowincji po zakupy do Bydgoszczy.

ą/gjfłowmżnfejaze Olngczi;iiy bydgoskie przggoloiiulg preienlii tfwlaz,lkoizc.

Gwiazdka się zbliża. W tym roku będzie
to gwiazdka kryzysowa w pełnem tego słowa
znaczeniu. Nowe niespodziewane obcięcia stwa­
rzają bowiem nowe kłopoty. Mimo wszystko
jednak nie wolno nam zapominać, że święta Bo­
żego Narodzenia — to święta radości. Tą ra­
dość sprawiają przedewszystkiem podarki. I acz­
kolwiek czasy są ciężkie, musimy w to wielkie,
gorąco oczekiwane święto mi)teści bliźniego tem

bardziej jak najwięcej okazać serca dla naszych
najbliższych, zachowując i nadal piękną tra­
dycję wzajemnego obdarowywania się.

W magazynach bydgoskich wszystko już przy­
gotowane do wielkiej sprzedaży gwiazdkowej.
Niedopomyślenia, ażeby ten ogromny wysiłekna-
szego kupiectw a bydgoskiego miał pójść na marne.

Więc już teraz pomyślmy o podarkach gwiazdko­
wych. Już teraz Łask. Panie i Szan. Panowie,
z bliskiej i dalekiej okolicy, zapraszamy Was
do naszej pięknej Bydgoszczy i pozwólcie, że

zaprowadzimy Was do całego szeregu najpo­
ważniejszych magazynów bydgoskich, wskazując
zarazem najlepsze i najtańsze źródło zakupu
podarków gwiazdkowych. Otóż znajdujemy się
w centralnym punkcie miasta.

Ha Słarym Ryailca.
Nie zwracajmy uwagi na firmy żydowskie

o tajem!niczych nazwach, które niestety rozpa­
noszyły się w tej części miasta. Dobry Polak-
chrześcijaniń oczywiście bojkotuje firmy żydow!­
skie. Popierajmy więc tylko swoich!

Już zdaleka ’widać

Dam Towarowy
Braci Bateckich

największy magazyn na starem mieście. Wszet
kie towary jakie tu spotykamy, to ulubioni

praktyczne podarki gwiazdkowe. Ogromny jes
wybór swetrów, nagromadzonych na ośmii
wielkich stołach, dalej, torebek damskich, tira
nek, dywanów i chodników. Na pierwszen
piętrze magazyn bogato zaopatrzony jest w kon

,fekcję męską i damską, szczególnie sukienki
!płaszcze i futra, tak damskie jak i męskie. Tal
samo t tutaj kolosalny jest -wybór. Zapro-wa­
dzono ostatnio nowe działy a mianowicie: dział

dobrego obuwia i dział kosmetyki, począwszy
od skromnego mydełka do najlepszych perfum
wszystko tu znajdziemy. Słowem Dom Towa­
rowy Braci Małeckich — to dom towarowy w

całem tego słowa znaczeniu, jakie spotykamy w

zachodnich krajach Europy, przyczem naczel-
nem hasłem tego wielkiego magazynu jest: do

hry towar, wielki obrót i mały zysk.
Kilka kroków dalej mamy

Skład bławatów

F, A. Matza

renomowaną firmę bydgoską, mającą swą fiłję
przy placu Piastowskim. Jako doskonały fa­
chowiec w branży włókienniczej p. Matz zdo­
był sobie szeroki krąg klienteli i magazyn ten

zaliczyć można do najpoważniejszych magazy­
nów w Bydgoszczy. Mieszkańcy wsi i miasta

są tu stałymi klientami. Bezkonkurencyjne ni­
skie ceny na materjały wełniane, męskie i dam­
skie, jedwabie, płótna, firany, trykotaże, poń­
czochy rękawiczki j inne artykuły wchodzące
w zakres ga!anterji również niemałym są w a

l)ikiem Solidny towar znajidziemy przede,
wszystkiem w solidnym magazynie Matza.

Bardzo dobrą opinją cieszy się także

Skład kontekcfi
Jana Heidnerą
przy narożniku Starego Rynku i uL Mostowej.
Jedyny to chrześcijański specjalny skład kon-

efkcjj męskiej, damskiej i dziecięcej na Starym
Rynku, który doskonale pod względem cen

i jakości towarów konkurować może z tandetą
żydowską.

e Naprzeciw składu konfekcji Heidnerą znaf-
a duje się

0 StoJacS obuu/!a
Z Heidnerą

bogato zaopatrzony w tanie i dobre obuwie.

i W okolicy Starego Rynku na szczególną
i uwagę zasługuje również

Sfcfoef cukierków
. Jana Schachimeyera
- przy ul. Teofila Magdzińskiego. Tak przepięk­

nie urządzonego i w,ielkiego składu cukierków
’ nie znajdziemy bodaj nigdzie w naszej dzielnicy.

Kilkakrotnie nagrodzone okna wystawowe, to
’

prawdziwe cacka, podobnie jak znakomite cu-

9 kierki Schachtmeyera. Firma ta ma bezsprzecz-
! nie największy wybór cukierków i czekolady

w Bydgoszczy i uchodzi za najkorzystniejsze
! źródło zakupu dla odsprzedających. Gwiazdory
1 z marcypanu, dobre pierniki i inne smakołyki —

! wszystko przygotowane, ażeby szczególnie dzia­
twie stworzyć prawdziwy raj na ziemi.

Jeżeli już mowa o smakołykach nie można

oczywiście pominąć milczeniem

Składu delikatesów
Zimocha

przy ul. Niedźwiedzia, w pobliżu Starego Rynku.
Nasz niekoronowany bydgoski ,,król delikate­
sów" p. St. Zimoch zaopatrzył już skład bogato
w znakomite wina węgierskie i wina południo­
we, wódeczność i likiery, przypuszczając słusz?­
nie, że ęzem większy kryzys, tem więcej na

święta potrzeba trunków, ażeby w dobrym na­
stroju przetrwać te ciężkie dni. Wogóle i w

dziedzinie smakołyków na okres gwiazdkowy
Zimoch przoduje i przodować będzie, bo tak

nakazuje tradycja królewskiego kupca

W centrum handlowem

Bydgoszczy
Idąc z Starego Rynku w kierunku placu

Teatralnego — oczywiście zawsze prawidłowo
proszę, po prawej stronie, wpadamy wprost na

Skład wyrobówskó-
rz,anychlKucziyńskieąo
Pięknie udekorowane wielkie okno wystawowe
musi przykuć spojrzenie przechodnia na tą wiel­
ką ilość bardzo gustownych torebek damskich,
tek i walizek. Same miłe i praktyczne podar
ki gwiazdkowe. A ceny jakie niskie! Warto

wejść do składu i przekonać się o tym bajecz­
nie ’wielkim wyborze i tych bajecznie niskich
cenach. Jakie przecudne torebki. Jedyny ten

chrześcijański specjalny magazyn wyrobów
skórzano-ga!anteryjnych, przyborów podróżni­
czych i parasoli na ulicy Mostowej każdemu

gorąco możemy polecić.
Idźmy dalej. Srebrne litery na szyldzie

Firmtf

A, Siotdrzykowski
świadczą o dobrym smaku właściciela magazy­
nu. Okna wystawowe tak samo bardzo dobrą
są wizytówką. Tu wogóle wszędzie panuje wy­
tworny smak. Eleganckie artykuły, ale tylko
dla panów. Nie przeszkadza to oczywiście, aże

by klientela rekrutowała się także w wielkiej
mierze z płci pięknej, a szczególnie dbałych
o mężów — żon. Bo ogólnie wiadomo, że wy
razicielem ostatniego krzyku mody męskiej jest
specjalny magazyn artykułów męskich Nozdrzy,
kowskiego. Specjalizacja posunięta jak najda­
lej. Nie od rzeczy będzie wspomnieć i o tem,
że magazyn Nozdrzykowskiego jest jedynym
składem w Bydgoszczy, prowadzącym równo­
cześnie w ogromnym wyborze najlepsze kape­
lusze męskie znanej marki wszechświatowej

Hflckla 1 Gepperta. Wogóle w dziedzinie arty­
kułów męskich Nozdrzykowaki praoduje w Byd­
goszczy i ma wszelkie nowości a ceny niskie.

Naprzeciw znajduje się

Firma /ł. 6 VT. Ziętak
również znane i doskonałe źródło zakupu. Bądź
to ciepłe trykoty, czy to damskie, męskie lub
dziecięce, pończochy, ciepłe rękawiczki i inne

artykuły tak bardzo konieczne w porze zimo

wej, wszelkie towary pierwszorzędnej jakości.
W żadnym wypadku nie prowadzi się towarów
drugiego gatunku lub towarów wybrakowanych.
Gustowny towar i ogromny wybór a przede­
wszystkiem konkurencyjnie niskie ceny spra­
wiają, że każdy znajdzie tu czego serce zaprag­
nąć może, stosowne i praktyczne podarki
gwiazdkowe. Magazyn firmy Źiętak zaliczyć
trzeba również do najpoważniejszych i najstar­
szych polskich magazynów w Bydgoszczy.

Nieco dalej po prawej stronie znajduje się

,,Dom Pończocfc"
magazyn będący w rękach chrześcijańskich, a

prowadzący wspomnianą nazwę z powodu ’wiel­
kiej specjalizacji w kierunku artykułów takich,
jak pończoch, rękawiczek i trykotaży. ,,Dom
Pończoch" dzięki znakomitym swym wyrobom
i niskim cenom stał się w ostatnich latach ma­
gazynem bardzo popularnym.

Po dokonanych wielkich zakupach trzeba
nieco odpocząć przy dobrej kawce i ciasteczku

uj kawiarni S cukierni

,,Briitoł"
Dzięki swemu dobremu położeniu w centrum

miasta oraz dzięki swej pierwszorzędnej kawie
— jak twierdzą znawcy naprawdę najlepszej w

Bydgoszczy — a także dzięki znakomitym wła
snym wyrobom cukierniczym spotykamy w

,,Bristolu" wszystkich dobrych znajomych z mia.
sta i okolicy. W słotne dni pokrzepić się można

specjalnością ,.Bristolu" — krupnikiem litew­
skim. Panowie zaś miło spędzić mogą czas przy
bilardach w najpiękniejszej sali bilardowej Byd­
goszczy na pierwszem piętrze. Pragniesz wy­
tchnienia — wpadnij do ,,Bristolu".

Z ,,Bristolu" ruszamy przez most gdański
na plac Teatralny. Zdaleka widać wielki napis
na szyldzie firmy Ziegelski. Oto

,,Mały Dam Towarowy^
Zieqełskieyo
przy placu Teatralnym. Istotnie prawdziwy
dom towarowy, w którym znajdziemy wszelkie

praktyczne przedmioty. Poza wyrobami tyto-
niowemi poważne miejsce zajmuje dział wyro­
bów skórzanych, dział kosmetyczny, mydła
i perfumerja, latarki elektryczne, a przede­
wszystkiem zaprowadzony niedawno dział za­
bawek, Wszystko bardzo tanie, tak jak wła­
śnie bywa w każdym domu towarowym i przy­
stępne dla wszystkich. Tylko wybierać, bo wy­
bór tu wielki.

Kilka kroków dalej mamy

Skład! bławatów

Borysa
magazyn o ustalonej reputacji najbardziej no­
woczesnych i najwytworniejszych materjalów na

sukienki dzienne, wizytowe i balowe. Nowości
w tej dziedzinie, jakie dyktują mody w Wiedniu
i Pa,ryż!u, niezwykle oryginalne, natychmiast spro­
wadza się z zagranicy do Bydgoszczy i wysta
wionę są u Borysa. Dlatego elegancka dama
tak chętnie zagląda do Borysa, tem bardziej,
że wybór w materjałach i jedwabiach jest nad­
zwyczajny. Również i panowie znajdą w tym
magazynie doskonałe materjały ubraniowe i na

płaszcze.

Miłą niespodziankę na gwiazdkę dla swych
licznych klientów sprawia

Księyarnia Gieryna
przy placu Teatralnym. Pragnąc udostępnić ko­
nieczny pokarm ducha dla szerokich sfer byd­
goskiego społeczeństwa, obniżyła radykalnie
na okres przedświąteczny cenę dobrych i poży­
tecznych książek. Wobec tego za bezcen po-
prostu, za grosze, nabyć można książki w

w spomnianej Księgami. Dobra książka jako
upominek świąteczny. Czy to nie pięknie?
Katalog książek Księgami Gieryna za’wiera oko­
ło 35C0 tytułów przeróżnych książek dla dzieci,
młodzieży i dorosłych. Więc jest co wybierać.

Ulica Gdańska główną
arłerją handlową

Z placu Teatralnego posuwamy się główną
ulicą handlową Bydgoszczy, wspaniałą ulicą
Gdańską w górę. Proszę oczy otworzyć. O,
jak to trudno, skoro blask brylantów w oknie

wystawowem poprostu nas oślepia-. Oto

Skład lubilerskl

Kozłowskiego
w którym znajdziemy takie przedmioty, któremi

możemy sprawić ludziom dużo, bardzo dużo -a-

dóści. Szczególnie dla kobiety piękne słowo
biżuterja ma niezwykły urok. Dlatego nie na­
leży zapominać o pierścionku, łańcuszku lub

złotym zegarku. Pamiętać też należy o tem,
że perły oznaczają łzy... dla tych, którzy ich
nie posiadają. W każdym razie w tym poważ­
nym maga-zynie jubilerskim znajdziemy wszyst­
ko: obok naprawdę wykwintnej biżuterji dla
osób zamożnych, również tańszą biżuterię dla

mniej zamożnych. Poza tem piękne platery, na­
krycia srebrne, jak wogóle wszelkie przedmioty
-w ogromnym wyborze na-dają się na prezenty
gwiazdkowe.

Kilka domów dale:j mieści się

Centrala Optyczna
Zakaszewskeego
Kto ceni swój wzrok niechaj z pełnem zaufa­
niem u-da się do Centrali Optycznej znanego
optyka mechanika p. Stanisława Zakaszewskie-

go, prowadzącego w Bydgoszczy od sr-eregu lat

największy zakład w tej dziedzinie. Wpadnijmy
na chwilę, ażeby na nadchodzące święta zmie
nić oprawę szkieł na oryginalną amerykańską
oprawę, odpowiednią do własnej twarzy, gustu
i upodobania, W zależności od fasonu i koloru

oprawy bowiem możemy nadać twarzy wdzięku
młodości, lub wygląd poważny.

Jeszcze kilka kroków i nuż mamy przed sobą
potężny gmach —

Bydgoski Dam

Fowarowy
prawrdziwra chluba Bydgoszczy, będący najpo­
ważniejszym i największym magazynem na zie­
miach zachodniej Polski, Rzecz jasna, że Be-De-
Te w okresie przedgwiazdkow ym z wielką
energią i pomysłowością urządza tanie sprze­
daże gwiazdkowe, pragnąc dać swej klienteli jak
najwięcej. I dekoracyjnie wszystko nastawione
na te wielkie święta. Z jaką przyjemnością
ogląda się piękne dekoracje okien wystawo­
wych i wnętrza. Warto przejść poszczególne
działy i przekonać się o tym niezwykłym wy­
borze wszelkiego rodzaju towarów a przede­
wszystkiem ich taniości. Tu każdy znajdzie od­
powiedni prezent gwiazdkowy. Najwięcej inte­
resu)ją panie resztki materjalów w przepięknych
deseniach po bajecznie niskich cenach, swetry
damskie, pulowery, damskie torebki a dla pa­
nów ogromny wybór w krawatach, koszulach
wierzchnich, kapeluszach. Dla dzieci rozszerzo­
no znacznie dział zabawek. W tym raju dzie­
cięcym tyle przedmiotów, któremi możnaby
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Dalszy ciąg procesu
o zabójstwo min. Pierackiego.

(Ciąg dalszy}.
Św.: Tego nie mogę powiedzieć! Wiem

tylfeo, że jest za ciasna.

Okazuje się, że tę koszulę świadek no­
sił przed siedmiu laty i mógł utyć od

tego czasu.

W tej sprawie opowiada się biegły,
który stwierdza, że koszula ta nie mo­
gła być robiona na świadka, gdvż są
stanowczo zbyt krótkie rękawy.

Okazuje się, że w śledztwie biegłemu
pokarano dwie znalezione koszule i jed­
ną złożoną przez samego świadka w

śledztwie Prokurator przypomina bie­
głemu, że w śledztwie zeznawał inaczej,
a mianowicie, że okazane mu koszule

miały jednakowy wymiar i musiały być
stalowane na jedną osobę.

Wobec tego sąd zarządza, aby świadek

przymierzył drugą koszulę.
Wobec tego, że biegły daje niejasne i

kłócące się ze sobą zeznania, sąd zarzą­
dzą, ąby świadek przymierzył trzecią i

czwartą koszulę.
Prokurator zwraca się do biegłego z

zapytaniem, jak tłumaczy on sobie oko­
liczność, że mierzył koszulę w śledztwie,
i teraz, i daje coraz to inne wymiary?
Ekspert nie może dać ścisłej odpowie­
dzi. Próbuje się zasłaniać tem, że w

śledztwie miał nie własny centymetr.

_H

Pęknięcie rury wodociągowej
przy Wełnianym Rynku.

We wczorajszy piątek około godz. 14 30

przy Wełnianym Rynku pękła nagle rura wo­
dociągowa, skutkiem czego okolica Wełnianego
Rynku przez blisko ośm godzin pozbawiona by
ła wody. Dopiero o godz. 10,30 w nocy napra­
wiono uszkodzoną rurę i dostawa wody odtąd
w okolicy Wełnianego Rynku odbywa się zno­
wu normalnie.

— Uroczyste wręczenie dyplomów i nagród
uczniom ,,Francuskich Kursów Rządowych",
którzy uczęszciąli na kursy w ubiegłym roku

szkolnym, odbędzie się w niedzielę 1 grudnia
o godz, 6 wieczorem w auli gimnazjum Koper­
nika pod przewodnictwem p. Dutard, konsula

francuskiego z Poznania przy współudziale
orof. Rolland-Piegne oraz komitetu Tow. Allian-

;e-Franęaise. Prof. Rolland-Piegne wygłosi od­
czyt p. t . ,,Le vin et la vigne en France". Dy­
rekcja kursów prosi uprzejmie łaskawą publicz
ność o jak najliczniejsze przybycie. Wstęp bez­
p,łatny.

— Poświęcenie drogerji p. Walerjana Baum­
garta. ,,Kto rano wstaje, temu Pan Bóg daje" —

mówi stare polskie przysłowie, którego pilnie
przestrzega nowy właściciel i personel drogerji
na Starym Rynku pod numerem 21. Dziś rychło
rano uczestniczyli wszyscy dowownicy p. Baum-

garta w mszy św., odprawionej w kościele fax-

nym na intencję rozwoju nowej chrześcijańskiej
placówki, a następnie w akcie poświęcenia dro­
gerji. Drogerja wygląda jak cacko. Na skła­
dzie znajduje się około 1500 różnego rodzaju
artykułów; przeważają gospodarcze, na które

p, Baumgart wyjątkowo udziela !O% rabatu, li­
cząc się z warunkami, jakie nastały po rządo­
wych dekretach. Młodemu, rzutkiemu drogę,
rzyście ,,Szczęść Boże!"

Związek właścicieli małych nieruchomo-
ści. Zebranie plenarna z referatem adwoka­
ta w niedzielę, dnia 1. XII . br. o 16 po poi.
na sali hotelu Lengning, przy ul. Długiej 37.

---- ;;--------

Bank Polski płacił w dniu 30, 11, 1935 r.

dolary amerykańskie 5,29
funty szterlingów 26,13
franki szwajcarskie 171,15
franki francuskie 34,91
belgi belgijskie 89,55
floreny holenderskie 358,25
guldeny gdańskie 99,25

!Bydgoszcz - miasto zakupom!
Przewodnik dia osób przyjeżdżających z prowincji po zakupy do Bydgoszczy.

magaiyny bydgoskie przygotowują prezenty gwiazdkowe.

dziatwie rozweselić święta. Sprawmy im ra­
dość! Otwarty został ostatnio także dział ksią.
żek i nut na drugiem piętrze. Słowem w

Be-De-Te znajdziecie wszystko, czem będzie
można sprawić radość, dużo radości.

Naprzeciw Be-De-Te znajduje się znany ma­
gazyn firmy

PBBaczzyńshi S §ha
Wszystko dla dziecka — oto główna dewiza te

go poważnego magazynu, wyspecjalizowanego
przedewszystkiem w wyprawkach niemowlę­
cych. Piękna bielizna damska własnej fabry­
kacji. bielizna stołowa i pościelowa, doskonałe

kołdry i trykoty znajdziemy w tej renomowanej
firmie w ogromnym wyborze.

Prawdziwy rekord taniości bije

!Księgarnia
BsracS Różańskich
która przygotowała na gwiazdkę wielki sorty­
ment naprawdę bajecznie tanich książek dla

dziatwy. Książki ilustrowane i opra;wione o

niezmiernie ciekawej treści już od 25 gr po­
cząwszy. Tak tanich książek nigdy jeszcze nie

kupowaliśmy w Bydgoszczy. Również wszelkie
nowości literackie sprzedaje się w okresie

gwiazdkowym po znacznie zniżonych cenach.

Miłym prezentem gwiazdkowym będą także cie­
kawe gry tow arzyskie, albumy do poezyj, pocz­
tówek i fotografii, wieczne pióra, wszystko w

wielkim wyborze i po rekordowo niskich ce­
nach.

§htiatS abuwSa ,,Leo"
jest bądź co bądź najpoważniejszym magazynem
obuwia Bydgoszczy i obuwie ,,Leo” jest dziś
na ustach nietylko całej Bydgoszczy i okolicy,
lecz rzec można — całej Polski. A jednak do­
skonałe i trwałe buty ,,Leo" wypierają tandetę
żydowską. Obuwie ,,Leo" jest chlubą Byd­
goszczy. Bydgoszczanie tem bardziej powinni
popierać bydgoskie fabrykaty polskiego po­
chodzenia. Zaglądnijcie zatem do magazynu
obuwia ,,Leo", z takiego prezentu każdy będzie
zadów olony,

Nasz największy bydgoski skład kawy

C. Sehrend sS Co
również bogato jak zwykłe zaopatrzony ma

skład na święta, Najlepsza kawa, codziennie
;-wieżo palona, poza tem herbata i kakao od
Behrenda mają swoją ustaloną, znakomitą repu­
tację. Wszelkie czekoladowe i marcepanowe
oodoby choinkowe, jak wogóle słodycze, kon-

fekty i orzechy czekają na kupujących. Bez

słodyczy bowiem niema prawdziwych świat.

Wielki jest także wybór w winach krajowych
i zagranicznych, likierach i wódkach. .Wszyst­
ko po cenach bardzo niskich, a co najważniej­
sze, pierwszorzędnej jakości. Niezwykle uprzej­
ma obsługa również stwarza, że ktokolwiek raz

kupuje w tym wielkim i poważnym magazynie
bydgoskim, ten stałym musi się stać klientem.

Skład papierosów
Rzannego
to jeden ż nielicznych jeszcze magazynów ty­
toniu, w którym klient doskonale zostanie ob

służony, przyczem znany i ruchliwy włąśeiciel
magazynu daje przyna,jmniej gwarancję, że to­
war tam nabyty będzie dobrze przechowany
i chroniony jest przed wilgocią. Poza tem Ko­
lektura loterji państwowej p. Rzannego liczne-
mi wygranemi toruje sobie drogę do powodze­
nia. Nabyć tam można także wszelkiego ro­
dzaju karty do gry.

W każdej porze dnia bardzo miły jest po­
byt w

w ujgin ornei cukierni

,,Crista!”
przy placu Wolności. Najbardziej to elegancka
cukiernia i kawiarnia, w której spotyka się
prawdziwa elita Bydgoszczy. Tu ,,śmietanka
bydgoska daje sobie codziennie rendez-vous
i o każdej porze dnia ogromny ruch. Renomo­
wane ciastka zaspakajają smak najwybredniej­
szych znawców a szczególnie niezwykle smacz­
ne nowości cukiernicze dzielnego fachowca-cu -

kiemika, gospodarza p. Hassa są prawdzwą sen­
sacją, a mianowicie doskonałe ,,Abisynki",
,,!talki" i ,,Cristalki" jak i znakomita sałatka

pomarańczowa. Cukiernia ,,Cristai" głośna dziś
w całej Bydgoszczy a nawet j poza Bydgoszczą.
Pierwszorzędne wyroby cukiernicze wysyła się
także na zamówienie w dom.

Jeżeli już jesteśmy na ulicy Gdańskiej,
wspomnieć trzeba także o

składzieinsirumentóuj
muzycznych Kilhich a

największego magazynu tego rodzaju w Byd­
goszczy przy ul. Gdańskiej 44. Czy musi być
koniecznie spowszedniała już muzyka rad)owa?
Dziś wszędzie zaznacza się znowu powrót do

muzyki domowej na solowych instrumentach w

zaciszu domowem. Dlatego dobre skrzypce,
flet lub inne instrumenty z renomowanej firmy
Kielbich zawsze będą przyjem,nym podarkiem
gwiazdkowym. Również dobre gramofony i pły
ty wszelkiego rodzaju najlepiej nabyć można
na święta w tym największym specjalnym maga­
zynie.

Ba ulicy Dworcowej.
Niedaleko ulicy Gdańskiej przy ulicy Dwor­

cowej położony jest

nee!ki macgazzyn
firmy Hentef

której właścicielami są znani i bardzo cenieni

kupcy pp. W. Sierpiński i I. Kasprzak. Naj­
większy to magazyn kryształów, porcelany
i sprzętów domowych Zachodniej Polski. Na
trzech obszernych piętrach rozlokowane są to­
wary w tym wielkim magazynie. Ile tu znaleźć
można przepięknych prezentów gwiazdkowych.
Niezliczony jest wybór cennych kryształów,
pięknej porcelany krajowej i zagranicznej, wy-
twornych serwisów obiadowych i kaw owych, ;ak
wogóle przeróżnych przedmiotów z dziedziny
ceramiki. Jaka tu subtelna praca i artystyczne
wykonanie. Osobny dział stanowią najmodniej­
sze lampy i żyrandole elektryczne, również o

bardzo wytwornym smaku. Całe pierwsze pię­
tro zaś zaimują zabawki dla dzieci. Tu tak sa­
mo jest nigdzie niespotykany wybór. Na innem

iętrze są sprzęty domowe i najmodniejsze łóż-
a żelazne. W tym wielkim magazynie dopraw

dy każdy znajdzie i znaleźć musi odpowiedni
prezent gwiazdkowy. Szczególnie dbały o pięk­
ne i mile ognisko domowe człowiek kulturalny
znajdzie przedmioty, które wielką sprawią mu

radość.

Naprzeciw firmy Hensel mamy

nagu/ięhsxyt shhład

gramofonów
Dziembowskiego
pod firmą ,,Odeon". Codziennie niemal radio­
stacja toruńska posługuje się doskonałymi pły­
tami firmy Dziembowski. Największy tu wy­
bór w płytach gramofonowych i w gramofonach.
Ale również i w dziedzinie aparatów radjowysh
firma Dziembowski zajmuje w Bydgoszczy bar­
dzo poważne miejsce. Na składzie znaidują się
najlepszej marki aparaty radjowe, jak Tele­
funken, Phil!ipsa i Elektriku oraz oryginalne
aparaty wiedeńskie. Czy można sobie wyma­
rzyć piękniejsze święta, jak przy jednym z ta­
kich prawdziwych cudów nowoczesnej techniki?
Warunki spłaty są podobno bardzo dogodne.
Więc napra-wdę warto.

Bardzo miłym prezentem gwiazdkowym bę­
dzie również aparat fotograficzny.

Fofod(amera
przy ulicy Dworcowej jest jedynym specjalnym
magazynem w tej dziedzinie w naszem mieście.

Znakomity fachowiec, właściciel magazynu p,
Czesław Pawłowski, każdemu doradzi ,jaki apa­
rat najwięcej sprawi radości. W tym specjal­
nym magazynie ogromny jest wybór aparatów
fotograficznych począwszy już od 7,50 zł do

najlepszych; ,,Leici", ,,Kodaki" i ,,Voigtlandery"
r.ajnowsze i najpopularniejsze systemy. Tak
samo i wsze

’lkie przybory nabyć można w tyra
magazynie. Jakie mile zachować możemy pa­
miątki, będąc w posiadaniu takiego aparatu?

W końcu jeszcze coś dla pań;

ShBatB Futer

Jauiorikfeyo
mimo wielkiej liczby żydowskich konkurentów
cieszy się ogromnem zaufaniem w Bydgoszczy
i dalszej okolicy. Panie bowiem doszły, czę­
sto po bardzo smutnych doświadczeniach, d°

przekonania, że kup-no futra jest przedewszyst­
kiem kw;estją zaufania. Dlatego też tandeta

żydowska zawsze kosztuje znacznie drożej i du­
żo sprawia zmartwienia. Nic więc dziwnego, że
w szerokich kołach kupujących docenia się dziś

uczciwego kupca chrześcijańskiego. Firma Ja­
worski jest największym w Bydgoszczy chrze­
ścijańskim magazynem futer. Kupując futro w

tej najstarszej bydgoskiej firmie, klient w stu

procentach będzie zadowolony. Jakościowo bo­
wiem otrzyma pierwszorzędne futro przy so-

iidnem wykonaniu. Ogromny zaś jest wybór
najtrwalszych i najlepszych futer przy kalku­
lacji bardzo niskiej. Piękne, szlachetne futro z

pełną gwarancją solidnej pracy kupimy tylko
w najpoważniejszym magazynie futer, pierwszo­
rzędnego fachowca kupca p. Feliksa Jaworskie­
go, przy ulicy Dworcowej.

Po tak długiej wędrówce po najpoważniej­
szych magazynach bydgoskich i poczynionych
zakupach gwiazdkowych trzeba się posilić, więc
przejdźmy się do pobliskiej

Restauracji
^Gastronomii"

na naróżniku ulicy Dworcowej i Warmińskiego.
Znakomite potrawy przyrządzone przez wybit­
nych warszawskich kucharzy mają swoją ustalo­
na. reputację i daleko poza Bydgoszczą. Niema

lepszej kuchni w Bydgoszczy ponad kuch,nią
,,Gastronomii". Doskonale pielęgnowane są tak.
że trunki alkoho’lowe. I przytem wszystkiem
ceny bardzo niskie, Tak samo uprzejma ob­
sługa przyczynia się do tego, źe lokal cieszy się
tak ogromnem i zasłużonem powodzeniem.
Przyjeżdżając do Bydgoszczy, nie omieszkaj
więc wstąpić do ,,Gastronomii".

Praktyczne podarunki na

Sw.MIKOlAJA

Czystowełniane papucie

Gumowy śniegowiec dla dzieci. Chro­
ni przed przeziębieniem

27-30 7. -

31-34 8. -

-35-38 F.-

,,GENERAŁKI" - cafogumowe wysokie
buty. Dla dzieci w niepogody

Bardzo mocne buciki z dullboksu na

skórzanej podeszwie
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ZAMIAST TRANU

3ECOROL
Stosowany od lal przeszło 35, smaczny

I łubiany przez dzieci. Jecorol wzmacnia

kości, sprzyja wzroslowi. zapobiega krzy­
wicy. pobudza apetyt, oddajqc rzetelne

usługi wqtlym organizmom dziecięcym.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

Samobójstwo kolejarza w budce

hamulczej.
Rozstrój nerwowy przyczyną kroku

samobójczego.
(ak.) Wielkie wrażenie w kołach kole­

jarzy bydgoskich wywarła wieść o

śmierci samobójczej 38-letniego pod"
werkmistrza w Głównych Warsztatach

Kolejowych Anastazego Gackowskiego,
?ani. przy ul. Chocimskiej 9. Samobójcę
znaleziono we wczorajszy piątek w go­
dzinach południowych w budce hamul­
czej przy warsztatach kolejowych, wi­
szą,cego na haku, be? życia. Jak stwier­
dzono, kolejarz popełnił samobójstwo
przez powieszenie już dnia poprzednie­
go wieczorem, Denat nie pozostawił ja­
kichkolwiek listów, mogących wyjaśnić
przyczynę rozpaczliwego kroku.

Jak przypuszczają, przyczyną samo­
bójstwa był rozstrój nerwowy, gdyż Cac­
kowski prowadził życie bardzo regular­
ne i długów nie miał. Osierocił on troje
nieletnich dzieci, które opłakują nie­
zwykły zgon ojca. Zwłoki samobójcy
przewieziono do kostnicy przy ulicy
Szubińskiej. Po oględzinach komisji są-

dowo-lekarskiej zwłoki wydane zostaiy
rodzinie.

- Nowość na rynku muzycznym. Jak
się dowiadujemy, znana bydgoska fa­
bryka fortepianów i p-ianin B. Sommer-
feld produkuje obecnie małe fortepiany,
nie ustępujące jednak zarówno co do ja­
kości jak i wykonania dal-eko większym
fortepianom, Chcielibyśmy podkreślić,
że chodzi tu o nowość na polskim
rynku muzycznym, ponieważ instru­
menty posiadają jedynie 1,38 mtr. dłu­
gości. Dzięki temu mogą być ustawione,
nawet w najmniejszych mieszkaniach.

Ceny natomiast nie są dużo większe od

cen dobrych pianin.

KRONIKA POZNAŃSKA,
Likwidacja karteli poznańskich? Z kół urzę­

dowych donoszą, że w najbliższych dniach mają
ulec przymusowej likwidacji trzy kartele po­
znańskie, a mianowicie: kartel hurtowników
żelaza, kartel hurtowników papieru i kartel to­
rebkowy. Wszystkie te trzy kartele wżarły sie
dotkliwie w organizm Wielkopolski, to też wia­
domość ta witana jest życzliwie przez szerokie

rzesze odbiorców.
Nawet do strajku może dojść. Jak już dono

siliśmy, czyni się obecnie przygotowania do

wielkiego wiecu protestacyjnego mistrzów fryz­
jerskich z całej Polski w poniedziałek, dnia
9 grudnia br. Rozgoryczenie wśród pracowni,
ków fryzjerskich jest bardzo wie-lkie. Widzą oni
w nowem rozporządzeniu powolną likwidację
swoich warsztatów pracy. Jeżeli postulaty fryz­
jerów, wysunięte przez wiec poznański, nie zo­
staną uwzględnione, spodziewać się możemy
strajku we wszystkich zakładach fryzjersko-
golarskich.

STAWĘ ____

a=============="

WIADOMOŚCI
P. Prezydent Rzplitej zrezygnował

z części swoich poborów na rzecz skarbu

państwa.
Warszawa, 30. 11. (Tel. wł.) Pan Pre­

zydent polecił zmniejszyć swoje uposa­
żenie o 60.000 zł rocznie, a więc o 5.000
zł.’ miesięcznie. Pan Prezydent polecił
zastosowanie tej obniżki począwszy od

1 grudnia. Pan Prezydent pobiera rocz­
nie 255.000 zł uposażenia, (r)

Nie wiemy tylko, kiedy zostaną obni­
żone diety marszałków izb, wicemar­
szałków, senatorów i posłów. Przykład
sejmu śląskiego, obniżającego diety
swych członków o 30%, nie znajduje
entuzjastów wśród członków,. Sejmu
warszawskiego.
B. marszałek sejmy Switahki

wojewodą krakowskim.

Warszawa, 30. 11. (Teł. wł.) W naj­
bliższych dniach ma być podpisana no­
minacja w’icemarszałka senatu dr. świ-

talskiego na wojewodę krakowskiego.
Opróżnione wskutek tego stanowisko

wicemarszałka ma przypaść sen. Ba­
rańskiemu, który należy do najbliższych
przyjaciół politycznych premjera Ko-

śćiałkowskiego i sw’ego czasu współpra­
cow’ał z nim w Partji Pracy, której dzia­
łalność ma ulec wznow’ieniu, o co sta­
rają się niektórzy członkow’ie obozu pro-
rządowego. (r)

Uigi dla studentów.

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł.) Mini­
sterstwo oświaty, biorąc pod uwagę
ciężkie położenie materjalne studentów,
postanowiło w drodze wyjątku rozłożyć
opłatę czesnego na trzy raty: 10 stycz­
nia, 10 marca i 10 maja, (r)

Na frontach abisyńskich nic nowego
Rzym, 30. 11. (PAT.) Ogłoszono ko­

munikat urzędowy nr. 58. Dowództwo

naczelne w Afryce w’schodniej telegra­
fuję; ...N .a ,froncie , pierw’szego , k,opiwsu

’ ’’
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operacje kolumny dankalijskiej trwają.
Na froncie armji erytrę’jskiej jeden z

oddziałów’ w’łoskich rozproszy] w pobli­
żu przełęczy Abaro grupę w’ojowników
abisyńskich. Na froncie drugiego kor­
pusu kolumna złożona z Włochów i Ery-
trejczyków w rejonie Mai-Canetta spo­
tkała grupę przeciw’nika, którą zmusiła
do odwrotu, biorąc licznych jeńców.
Lotnicy bombardow’ali w Somali pozycje
abisyńskie w Daggabur, niszcząc parę
składów amunicji. Na froncie erytrej-
skim trwają wywiady lotnicze w rejo­
nie jeziora Asciangi.
Nowe aresztowania wśród

członków nielegalnej ONR.

Warszawa, 30. 11. (tel. wł.) . Policja
znowu dokonała aresztowań pod zarzu­
tem należności do rozwiązanej organi­
zacji ONR. M . in. aresztowana została

aplikantka adwokacka niej. Rzętkow
ska, u której znaleziono materjał ob­
ciążają-cy, jak rów’nież listę członków

rozwiązanej organizacji. Rzętkowska
siedzi w areszcie śledczym, (r.)

Wielki proces komunistyczny
w Grudziądzu.

Aresztowany w Bydgoszczy agitator komu­
nistyczny stanął przed Sądem.

Grudziądz, 30. 11. (Tel. wł.) O(.l dwóch dni

toczy się w Grudziądzu wielki proces ko­
munistyczny, którego czołowym bohaterem
jest aresztowany w Bydgoszczy w dniu 8
czerwca w’ywrotowiec Stanisław Emeriich.
Proces ma niesłychanie ciekawe kulisy i
w’edług zeznań świadków, obejmuje nietyl­
ko Pomorze, lecz całą dzielnicę zachodniej
Polski. Na ławie oskarżonych zasiada sześć
osób, z których większą część postawił w

stan oskarżenia wydział śledczy policji byd­
goskiej.

Proces był niesłychanie emocjonując.y,
gdyż dwaj czołowi bohaterzy ,Stanisław
Emeriich. i Aleksander Laskowski, odsie­
dzieli już za działalność komunistyczną po
cztery lata więzienia. Wyrok w obecnym
procesie zapadnie w dzisiejszą sobotę w go­
dzinach po.łudniow’ych. ,. ........ ,- ,,

Rozwiązano 30 Karteli,
Kiedy przyjdzie kolej na de!sze?

Zniżka ten najważniejszych artykułów. - Żądania kupieetwa.
Warszawa, 30. 11. (Tel. wł.) Na mocy

decyzji ministra ,przemysłu i handlu

rozwiązano 30 karteli, w tem trzy na

ziemiach zachodnich, a mianowicie: u-

mowę kartelową, hurtowników żelaza
dla województwa poznańskiego, Pomo­
rza i Gdańska z siedzibą w Poznaniu
oraz umowę kartelową hurtowników

papieru na woj. poznańskie i pomor­
skie oraz kartel sprzedaży torebek w

Poznaniu na wspomniane wyżej woje­
wództwa.

Jak się dowiadujemy, decyzja mini­
stra przemysłu i handlu o rozwiązaniu
30 karteli nie wyczerpuje listy tych kar­
teli, które zostaną zlikwidowane w naj­
bliższym czasie. Działalność wspomnia­
nych karteli uznana została za szkodli­
wą i uniemożliwiającą w praktyce
wszelką akcję obniżenia cen przemysło­
wych. Dotychczasowe obniżki cen były
w praktyce iluzoryczne i docierały do
konsumenta w niewielkich rozmiarach.
Tak np. rozpiętość między cenami, pła-
conemi przez skartełizowanych hurtow­
ników producentom, a cenami płacone-
mi przez konsumentów detalicznych do­
chodziła niejednokrotnie do 400%. Jak

słychać, decyzję co do obniżenia cen

cukru, węgla, żelaza, nafty, papieru, u-

ważać należy za definitywnie powziętą.
Nowe obniżone ceny obowiązywać będą

praw’dopodobnie od 2 grudnia br.
Żelazo (surów’ka) ma stanieć o l()%,

w’ęgiel od l-i-20%, papier około 15%,
nafta 10 %.

W związku z obniżką cen w’ęgla i

przewozu elektryczność potanieje od

li-gO%. Obniżka w przemyśle cukier­
niczym wynieść ma lO%. Zniżka soli

jest przew’idziana w granicach 15-20%.
Obniżce ulegną również ceny superfbśfa-
tu, natomiast sprawa redukcji cen w

manufakturze została odłożona na czas

późniejszy. Spraw’a papieru nie jest o-

statecznie w’yjaśniona (zniżka ok. 15%).
Obniżka wyrobów monopolów tytonio­
wego i spirytusowego nie jest przewi­
dziana w najbliższym czasie, (r)

Po dokonaniu obniżki cen kartelo­
w’ych przyjdzie kolej na zarządzenia,
mające na celu podniesienie siły nabyw­
czej rolnictwa. Jak słychać, planowane
jest m. in. obniżenie danin i świadczeń,
ponoszonych przez rolnictwo na rzecz

samorządu tery torjalnego.
Sfery kupieckie w’ysunęły naczelny

postulat, aby zamierzone obniżki cen

były przeprow’adzone jak najrychlej,
gd,yż dotychczasowy stan niepewności
odbija się na handlu. Jeśli chodzi o

Warszawę, to obroty z tego powodu spa­
dły o 40% w porów’naniu z miesiącem
ubiegłym.

Epilog śmiertelnego wypadku na Wiatrakowej przed sądem
Alfons Hoseman skazany na pół roku więzienia

(ak) Tragiczny wypadek, jaki wydarzył S’ę
w dniu 11 maja b. r. przy ul. Wiatrakowej, a

którego ofiarą pad! kolejarz Jan Si-korski, zna­
lazł swój epilog w wczorajszy piątek przed Są­
dem Okręgowym w Bydgoszczy. Krytycznego
dnia 27-letni Alfons Hosemann z Bydgoszczy,
bez zawodu, zajechał samochodem ,,Chevrolet

’

na ul. Nowodworską, narożnik Wiatrakowej.
Gdy Hosemann. uda! się do pe-wnego składu ko­
lonialnego celem załatwienia pewnego interesu,

za nieumyślne spowodowanie śmierci kolejarza.

prawdopodobnie wobec manipulacyj otaczają­
cych samochód dzieci, samochód nagle ruszył
po stromej uli-cy w dół i w szalonem temp.e
(około 35 km na godiinę) w pobliżu Zb.ożowego
Rynku wpadł z wielką siłą na chodnik, zabija­
jąc na miejscu idącego do domu kolejarza śp.
Jana Sikorskiego.

" Wobec tego Hosemanna postawiono w stan
oskarżenia za nieumyślne spowodowanie śmier.
ci kolejarza przez to, iż nienależycie zabezpie­

czył samochód, znajdujący się -na górce. Oskara

żony przed sądem nie przyzmaje się do winy
i tłumaczy się, że wszystko uczynił, co było
możliwe, ażeby uniknąć jakiegokolwiek nie­
szczęśliwego wypadku. Dopiero gdy znajdował
się w składzie kolonjalnym, ludzie zwrócili ma

uwagę, że samochód ruszył, lecz było już za

późno. 1 1 ’M
Przesłuchani świadkowie zeznali, że istotn,ie

dzieci manipulowały przy sterze. Rzeczoznawca
prezes Antomobilklubu p. inż. Stulgiński, który
krótko po wypad-ku udał się z sędzią śledczym
na miejsce wypadku, zeznał, że auto było b ’z-

względnie zahamowane, lecz mimo wszys’kw
przyjęte j,est wśród automobilistów, iż przy ak
wielkim spadzie, jaki istnieje w!aśnie przy uL

Wiatrakowej i Nowodworskiej, nie pozostawia
się samochodu bez opieki. Ponadto okno sa!­
mochodu przy sterze było otwarte tak, żo

chłopcy z łatwością mieli dostęp do maszyny..
Sąd po przemówieniu obrońcy oskarżonego

p. adw, Domkego skazał Alfonsa Hosemanna na

sześć miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko-t
nania kary na przeciąg trzech lat. Oskarżony
bowiem winien był przed opuszczeniem samo,
chodu zamknąć o-kno przy Egerze i zdać sobie

sprawę z niebezpieczeństw a, jakie i-stnieje przy
tak wielkim spadzie.

CHORE NERKI
to ZEBsute filtry organizmu
Oddają bowiem one pęcherzowi mocz źle przefiltrowony
wpływając przez to na zatrucie organizmu wskutek niewyda,
łania zeń szkodliwych substancyj. Zioła Magistra Wolskiego
,,Urosa44, zawierające rzadką roślinę indyjską Ortosiphoniao
o własnościach moczopędnych i dezynfekcyjnych, pobudzają
nerki do prawidłow’ego działania. Stosują się przy cierpie­
niach nerek, miedniczek nerkowych, pęcherza i wszelkich
dolegliwościach dróg moczowych. Z oła ze znak. ochr., Urosa^1
do nabycia w aptekach i drogerjacb (składach aptecznych).
Wytwórnia Magister E Wolski, Warszawa, Złota 14, m. 1.

— Na dożywianie biednej dziatwy. Za­
rząd op-ieki Rodzicielskie.j przy szkole po­
wszechn-ej im. ks. Piramowicza B. (obecnie
Tadeusza Kościuszki) zaprasza na wentę w

niedziel?. 1 grudnia o godz. 17-ej w loka­
lach szkoły przy ulicy Bernardyńskiej. Czy­
sty zysk przeznaczony jest na dożywianie
biednej dziatwy. Podczas wenty popisy ta­
neczne dziatwy.

Z %yciea tow?CTgaijstTO.
Sobota, 30 listopada.

Godz. 19,00: Sekcja wioślarska Policyjnego
Klubu Sportowego. Wieczorek towarzyski
dla członków oraz sympatyków sportu
wodnego w małej sali Resursy Kupie­
ckiej. . . .

Godz. 20:0. P. N. ,,Gwiazda". Schadzka lnfon
mącyjna celem rozegrania meczu I i II ,druź.
i I. druż. junj. z K. S. ,,Leo’ . Uprasza si§
O liczne i punktualne przybycie.

Niedziela, 1 grudnia.
Godz. 15,CÓ: Sokół VII. Zebranie plenarne W

szkole Ma!e Bartodzieje.
Godz. 16,00: Stów. Dzieci Marji. Zebranie mie­

sięczne w kaplicy św. Florjana. Uprasza się
o liczny udział.

’ifc’
Pracownicy fryzjerscy, zainteresowani w’

kursie czesania pań, proszeni są zgłosić się u

członków zarządu.
’k’

Sokół V. Przypominamy wszystkim
członkom o wieczorku familijnym, który
odbędzie się dziś, w sobotę o godz, 19 w sal- -

ce p. Dzierżyńskiego.
’k’

Tow. śpiewu ,,Lira". Zebranie plenarne
w poniedziałek, dnia 2 grudnia o godz. 20-ej
w lokalu Bydłowskiego, ul. Długa. Zebra­
nie zarządu o godz. 19-ej.

Wyfrtprrna yiomZ uh?,

yiodi inaffuęłwuefMO,



,DZIENNIK BYDGOSKIM, niedziela, dnia 1 grudnia 1935 f.

hłODOt(
TO PEWNOŚĆ SIEBIE

Wóski
lalkowe - dziecięce, !alki
mówiące ,,mama", centry­
fugi. maszynę do szycia,
części rowerowe, półdar-
mo. Długa 5. (22595

SPRZEDAŻ!

Radioaparat
prąd stały, leżankę, czer­
wony pluszowy garnitur,
sprzeda tanio w niedzielę
od 14-tej do 18-tej Sien­
kiewicza 35-1 . (22607

sBSMSjESMSBSS!SBs;!BggsBS^a!!Ssgs!sgsstH
KAROL JANKOWSKI I SYN |

Fabryka Sukna Bielsko |
Oddz. w Bydgoszczy,Jagiellońska 2 Si

(vis i vis Klarysek) jfj

POLECA

materiały damskie |

męskie i wojskowe m

w wielkim wyborze

Fachowa i rzetelna obsfuga (22170 S!

Podajetny do łaskawe! wiadomości P. T. Publicz­
ności, że w poniedziałek, dnia 2 bm.

nastipi otwarcie pierwssorzadae] jadłodajni
pod nazwą fiJTonrc Zncfese

M’
witaminowo- djetycznej dla chorych na żołądek
ha czystęm maśle bez łoju — kuchnia warszawska
pod nowym zarządem. _

, ,

f J 2 poważaniem
Nowy Zarząd

^niodtecfóacfi 3
22600) Teł. 2349.

Kamienica
nowoczesną dochód 14.000
kamienicę (Gdańskiej
ogrodem) dochód 6? 00
sprzedam półdarmo lub
zamienię majątek. Dzień
nika ,,35000". (22597

de LACAf^T

trwale przylegający
O EGZOTYCZNYM ZAPACHU,
NADA CERZE PANI MŁODZlEfh

CZO-ŚWIEŻY WYGLĄD, CZY"
NIĄC JĄ GŁADKĄ i MATOWĄ
PUDER C Z AMG
TO TAJEMNICA WSCHODU

Sprzedam
sklep kolonjalny spożyw­
czy z but. sprzed, wó­
dek, w najlepszym poło­
żeniu, bardzo uprzemy-
słowanege garniżowego
miasta powiatowego, bar­
dzo dobrze zaprowadzony
stała klientela, potrzebna
gotówka 10 do 12 tys. 0-

ferty pod ,Wysokie obro­
ty” do Dziennika Bydgo­
skiego. (22688

Panna
inteligentna przyjmie opie­
kę do starszej pani, pana,
zarząd domem lub dzieci.
Zna dobrze pielęgnację
chorych. Oferty ,,Inteli­
gentna." (22602

Lekcy!
księgowości stenografji
udziela Nalewalski, War­
mińskiego 10-4, rewizor
ksiąg. (12176

DZIERŻAWY

Poważna
przedsiębiorstwo. 30 - let­
nia egzystencja, przybo-
ry techniczne, instalacje
biura, obszerne piwnice
na warsztaty, składuice
lo wydzierżawienia. Byd­

goszcz, Dworcowa 47.

Zgłoszenia Stefan Trusz­
kowski, Inowrocław. (22547

3 pokoje
skład. Długa 5. (22596

Pokoje
słoneczne, utrzymaniem ta.

n!o. Dworcowa 100-4.

(12149

Ładny
pokój. Długosza 9 m, 5 .

(22586

RÓŹNS
Ofiary

kaucyjne, wszelako nabrani

państwa Majorowicz Grun­
waldzka 60, proszeni podaó
adresy pod ,,Nabrani" —

Dziennik. (22587

Dla
siostry lat 22, przystojnej
religijnej, gospodarnej,
2.500 zł. gotówki, ume­
blowanie 2 pokojowe kuch­
nia z braku znajomości
pozna pana, dobrego
charakteru na stałem sta­
nowisku. Oferty z foto-
grąfją do filji Dziennika
Bydgoskiego pod ,Powa­
żne’. (12184

Urzędnik
kawaler 30 stanowisko pry­
watne pozna miłą, gospo­
darną. Oferty filja pod
,.Książkowy." (12178

3F. Jfesli
Podarki gwiazdkowe

w wielkim wyborze
i niskich cenach

Na]tepsse I naltartssa

cały Świat

liprkiiłn w w’ełkim wyborzelici KI lip. znajdziesz tylko u

Xu^Efl91us’o

Fabryka cukrów, czekolady i kakao

Bydgoszcz, Pezoaśska 16, Dworcowa 2,
Dworcowa 89 przy głównym dworca

Fil}c: Poznań, Gniezno, Inowrocław,
Toruń, Chełmno. Grudziądz, Chojnice,
Tczew, Starogard, Gdynia, Łódź,

Katowice.

Największy

Praktyoano
7 podarki gwiazdkowej

jak: swalry, pafitzachy. skarpety,
i§kawiczki. Łieiizna damska, chasisczki

po najniższych cenach poleca

ySlesTgain tfusala
S(ary Rynek 19

Tek 1128. Ą yy

ii-V

s

sortowany na każdą kieszeń i każdy gust

poleca

imnuiiii)iM!tiiiiiHitiiiiiimiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiii:mi!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiilii
po najkorzystniejszych cenach

w największym wyborze krajową,
i zagraniczną, pończochy, tryko­
taże i towary krótkie po
najtańszych cenach kupisz

tigtfoo —

znajdziesz

^VA. HENSEŁ
. . właiiW.SIERPINSKI i I.KASPRZAK
BYDGOSZCZ ul.Dujorcoujnd

Bydgoszcz
Gdańska 7
telefon 1219.

Speo)alny
skład galanterii skórzanej
1 artykułów sportowych.

Najludniejsze modele torebek damskich.

Narty Łyżwy Śankl
Wareaotaż trepsarsacwjtnw.

wszelkiego rodzaju
w wielkim wyborze oraz niskich
cenach gwiazdkowych poleca

Dworcowa 35
Spec alnodó:

cbuwle robocze I d uuls buty.

Bydgoszcz, Dworcowa 35
Telefon nr. 1341

Firma której można zaufać1

Towary kolonialne
Bydgoszcz, Poznańska 15/17

telefon 84S5

poleca na nadchodzące święta:
wszelkie towary kolonialne i delikatesy,
mąki i ar tyk. do pieczenia, pierniki,

orzechy i t. d.

PAIZASOLJE
najlepszy prezent gwiasdkowy
Wielki wybór. Ceny niskie.

ał. F. S/łŁEft
BYDGOSZCZ

gdańska 1

Bydgoska Fabryka Parasoli

Rudolf Wsissig

trwała, najnow­
sze aparaty,

Pierwszorzędne
wykon. - oeny

przystępne.

Dworcowi rój
Hareialtowiiiege.



Nr. 278.

Wielhi wybór
najnowszych

tek, portfeli,
portmonetek

(deca po cenach gwiazd­
:owych firma ES’ - -

MdBEaBCzca BsbBcBb
Wszelkie części stale na

składnieL

TTigBtiłO cg o 24grudnSa!
2ira3t8iwwe ccsmm z P°^’oóu przeprowadzki
proszę więc korzystać (22515

W. KOTŁIŃSKI magazyn bławatów

tToa-uBk. UBBca Sterolta nr. 523.
U W A G A l Udzielam kredytu za asygnąty ,,Kredyt Kupiecki".

są

eleganckie i tanie.

Szczytem popiej gradaRcjj w jakości

Zn.k Fabr.

Sprzedaż Masy Upadłościowej
Zarządca masy upadłościowej Dom Handlowy ,,Textil", Byd­

goszcz, Stary Rynek ogłasza sprzedaż z wolnej ręki całko bitego majątku
masy, składającego się z towarów bławatnych, bielizny, galanterji, urządze­
nia składowego i kompletnego urządzenia fabryki bielizny wraz z maszynami.

Oferty p!śmienne uprasza się składać do 4 grudnia 1935 r. pod adre­
sem zarządcy masy.

Rozpatrzenie ofert 6 grudnia 1935 r. (22423

R. Stobiecki, Bydgoszcz, St. Rynek 20

Zarządca Masy Upadłościowej.

otfrzymu§e nagrody?
kto nedaftle trafna rozwiązanie.

-2374) I yłł3ło!ł amein ycarp seB |

Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia, przeznaczyliśmy następujące nagrody
celem zdobycia klienteli:

1 nagroda motocykl, 2 nagr. maszyna do szycia, 8. nagr. rower damski lub męski, 4-6 nagr.
aparaty fotogra?iczne, 7-’O nagr. aparaty radjowe, U-12 nagr. gramofony walizkowe,
13-30 nagr. zegarki męskie, 31 40 nagr. obrazy olejne, 41-60 na?r, kasety toaletowe

Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka Pość nagród pocieszenia. Rozdzielanie nagród
odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie o którym zawiadomi się na p śmie. Nadsyłający roz­
wiązanie nie ma żadnych zobowiązań. Rozwiązanie natęży przesłać odwrotnie, załączając ewentualnie
znaczek naodpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje.
Adresować: Dom Wysyłkowy ,,POLONIA" Kraków. Wielopole 8/5.

Dlaczego
uskarżasz się stała na

podagrę i reBmatyzm?

Zaopatrz się w najbliższej
aptece w nasz wypróbowany
i nadzwyczaj skutecznie
działający plaster na reu­
matyzm.

,,CAPSINAP”
a doznasz natychmiastowej ulgi.

22603 Jedyni wytwórcy:
Dr. BBHRINO I SKA Bydgoszcz, Długa 63.

P!aszyny do szycia
Zł- 160.— syst Singer

gwarantowane z przyboraml do haftu, mereżko-
wanla, cerowania itd. Dostawa do każdego miej­
sca na koszt firmy. Ilustrowane cenniki wysyła
bezpł.CentralaMaszyn, KRAKÓW, DIE rLA1Ott/l

TAWiE ITYGrOKBNIE

Książek i J%ut
Księgarnia i Skład Nut JAN IDZIKOWSKI, Gdańska 23

Dwa (12148

6 pokojowe mieszkania
w centrum miasta Gdańska 16 zaraz do wynajęcia.

Wiadomość:

Śniadeckich 29 m. 8, od godz. 3-4 po południu.

Wartościową i dostępną gwiazdką jest nasz
Automat 6 - eio mm., wyrzuoający
sam gilzy po wystrza e Huk óglu-
szający. Strzelający do celu meta
Iowom! kulkami mb Śrutem. Zape­
wnia bezpiecz^-ń two csobis e w do­
mu i w podróży Cena reklamowa
zł. 5 95, 2 szt zł. 11 .50. 100 kui syst.
. Płobeif4 ?ł. 3 .60 8-strzałcwy ?ł.
1800. Wg. r. 2 . Szczoteczkę doda-
}emy darmo Po?wplenie niepotrze­
bne. Wysyłamy na listowno zamó-
w enie. Płaci się przy odbiorze.

Adres; P. F, Br. E, JtAKUBlŃSKI, W’arszawa, Leszno 80. D. B .

J5ZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 1 grudnia 1935 T. Str. 23.

KAWIAKNIA . nrłfimU OTASSKA14
EBSTADBACJA W Akt/W U( i-tlll TELEFON 11-05

właściciel Czesław Śmigielski 22453

Od dnia 1 grudnia b. r . w SALI MALINOWEJ

wy’stąpią nowozaangażowani artyści scen atoleeznyoh
mota Boiska, art op. warsz Iaa Nowlezówa, wodewlllatka

Wacław Zdaaowlc-. art operetki warszawskiej i _Cyrulika"
Mieczysław Mieczkowski, koinlk-bumoryata.

AL Piotrowski, baletmistrz, 4 - balet _T A f R A T" 1 la.

w rewji pod tytyłem:,,JPoef gazem 93°l0"
W kawiarni codziennie koncerty od godz. 8-aj p. p .

Gustaw Molenda l Syn
B dgosacz. ul. Gdańska 11 - tel. 2192

19528) Fabryka Sukna w Bielsku / Śl.

Zawiadomienie.
Illllllllllllllllllllllllllllllliill!lll!l!lilli!li!llgillllll!lllltllllllllllIlllllimil!l

Szanownej Publiczności oraz Klienteli do
łaskawej wiadomości, że przejątam skład ko­
lonialny l delikatesów firmy W. Rosę, przy

bbB. l^oBmorsBgftcsf So

który pod własną firmą prowadzić będę.
Staraniem moim będzie przez sumienną i

uczciwą obsługę, podtrzymaniem niskich cen,
dziennie świeżym towarem, Szan, Klientelę
zadowolić i zaufanie zdobyć.

Proszę o poparcie przedsiębiorstwa mojego.
Z poważaniem

22290) Zofia Michalska. !

K.__________________________

Z

A

Kafle kolorowe
z nowego transportu

Piece przenośne
Koryta glazurowane

i wszelki materjał szamo­
towy po najniższych

cenach oddaje
Ma!erjały budowlana i opalowi
właśc. SC . Henw

Bydgoszcz
ulica ToruAska nr. 1

róg Bernardyńskiej.
Tek 3793. Tel. 3793.

Smakuje podwójnie dobrze,
jeśli likiery sporządzisz sam w domu. Cał rzecz jest bajecznie ła’wą
s orawin przyjemność, a zaoszczędza dużo. Bi przy pomocy i flaszki
Esencji Reichela- z naturalnych surowców łinierowych - kosztuje
Cały litr sz achetnego. wysokowarlościowego i JO% 1 kieru tylao około
zł 5,- W ten sposób można sobie pozwo ić, przy małym wydatku,
na najdroższe likiery i w:e się co się pije. Trzeba obstawać ty ko przy
Esencjach Reichca z oddawna sławną marką . , Promienne Serce",
która poręcza udanie i stale jednakową dobroć likieru. O ile nabyć
nie można w drogeriach i składach wódek, dostarcza Wytwórnia
CH. NO WOM I E J SKI, Kraków, Skrytka 41. (22275

Prosięta
2 do 3 miesięczne kupi

Dwór Szwajcarski
Sp.so.o. (22497

Bydgoszcz.

Przenośna

piece
kaflowe

w najlepizym gatunku
dostarcza korzystnie

Impregnacja
Bydgoszcz
Biuro sprzedaży

Chodkiewicza 15 (ee(itlalt)

największy skład kafli
na Bydgoszcz i okolicę.

22022

Sala L’cytacyjna
Gdańska 42, sprzedaż
wszelkiego rodzaju urzą­
dzeń mieszkaniowych, me­
bli etc. stale od 8-18 -ej.

21606

Najtaniej
czyści i farbuje gardero­
bę pod gwarancją. Ulica
Zduny, Chmiel. 12147

Nowa metoda kuracyjna
uznana pnez najwybitniejszych lekarzy i stosowana

w praktyce jest to

kuracja domowa
za pomocą roś!:ny, którą dobroczynna natura-matka

stworzyła, dając jej wielką siłę leczniczą.
Siła lecznicza

CZOSNKU
jest powszechnie znaną Badania i doświadczenia
wykazały, że przy wysokiem ciśnienia krwi
w niektórych objawach sklerozy, przy cierpieniach
aorty, w ciężkich wypadkach anemji, bronchi-
tach, astmie, przy gruźlicy płuc, cierpie­
niach wątroby, braku apetytu, w wypad­

kach złego trawienia, przy wolu

SUŁffASLBLBN
(wyciąg czosnku w kapsułkach! okazuje się
środkiem zbawiennym. Żądajcie tylko zaraz

opisu tej nowej metody kuracyjnej. Wy­
starczy wysłać kartę pod poniżej podanym adresem:

Pannonia-Apctheke, Budapest 72
Post!ach 83, Abt. Sil. (22282

Po zabawie _Pod Orłem" polecamy wytworny dancing - bar

,,J OCK EJ - CLUB’ , ulicą Gdańska nr 21, telefon nr 21-25.

marcepany i pierniki ulubione

22613) przez młodych i starych.

Zawiadamiam, ie przeiąlem istniejącą od 1911 r

restinuracjię KreteSoua

w BydgMiezy sa Ob!a GRUNWALDZKA 44 ri: Jasaej

Staraniem mojem będzie Szan. jK!ientelę do­
borowym towarem 1aknajuprzeimiei obsłużyć.

Polecam trunki wszelkiego roóza/u na ntSS-

sefcE i różne wzwMssiafści. (22486
O łaskawe poparcie /aknajuprzeimiei prosi

telefon 17iO. JfatHAH f?ra;ijfti,ł.

Kawiarnia Z’emfcńska
Pomorska S.

Wkrótce będzie wprowadzony specjalny dział legnmtn,
pod kierownictwem gospodyni z Warszawy.

Bogato -zaopatrzona bnehnta jarska
Ka savjny sok z warchwi I bnraezi.ny
Stale zsiadłe mleko - kasza tatarczana

Dania kolacyjne jarskie i mięsne od 40 gr. Kolacje z 2 daóSOgr.
Tanie dania klubowe.

Kryaysowe abonamenty zniżkowe, (22608

IrsilzS!jl

Największy wybór
dywanów i namiższe ceny

J w składzie fabrycznym
S Warszawskiej
. Fabryki Dywanów

I DYWAN
w Bydgoszczy
przy ul. Jagiellońskiej 2

róg placu Teatralnego
naprzeciw Kościoła Klarysek.

to Ceny gwiazdkowe!

Najradyltalalejscy środek dla cierpiących na najbar­
dziej zastarzałą i największą

przepuklinę
gdy nawet óperacja i opaski różnych zagranicznych specjalistów
nie pomogły oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały,
usuwa jedyny specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących
na rupturę za pomocą mojego opatentowanego bandażu Nr IŚ09,
który przynosi prawdziwą pomóc mężczyznom i kobietom S. Kon,
Warszawa, Sosnowa 13. Prospekty na żądanie bezpłatne
Przestrzegam przed naśladownictwem mojego środka przez fał-
szywych Specjalistów. Kto zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie

u mnie prawdziwą pomoc. (19485

KUPUJĘ

ziemniaki fabr^em.
Stanisław Strzelecki, Bydgoszcz, alica Gdańska 27

12166) telefon 23-09 .
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Dnia 29 listopada 1935 r., o godzinie 14-tef rozstał się z tym światem zaopatrzony Sakramentami św.

długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, ojciec, nasz ukochany brat, szwagier, wuj i kuzyn ś. p.

Eligjusz Franciszek Lewandowski
przeżywszy lat 52, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Żtsnra, córlcca S rodzina.

. Eksportacja zwłok z domu żałoby Promenada 69 odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 grudnia o godz. 8 .30 do kościoła XX. Misjo­
narzy Sw. Wincentego a Paulo, gdzie odprawiona zostanie Msza św., poczem nastąpi złożenie drogich nam zwłok na cmentarzu parafjalnym
na Bielawkach. (22521

Bydgoszcz, Toruń, Dubinek, Gniezno, Poznań, Grudziądz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie.

,?sw
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W dniu 29. b. m. zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach nasz drogi nieoceniony szef ś. p .

Eligjusz Franciszek Lewandowski
właściciel firmy ,,Pasamon1

W Zmarłym staciliśmy wzorowego Przełożonego o nieskazitelnym charakterze, pełnego dobroci i wyrozumiałości
Pamięć Jego wśród nas nigdy nie zaginie !

Urzędnicy i pracownicy fabryczni
22520 Sirm(j ,.PASAPIOW".

111

V" V Ji. tji --i,

W dniu 29 listopada br. o godzinie 14.15 zmarł ś. p .

Pokój
dla 1—2 osób u samotnej.
Nowa 13 m. 6. (22563

Eligiusz Franciszek Lewandowski
członek Kurkowego Bractwa Strzeleckiego w Bydgoszczy

W zmarłym straciliśmy długoletniego i gorliwego członka.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Kurkowego Bractwa Strzeleckiego w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 grudnia br. o godzinie 8.30. Zbiórka braci

Strze!eów o godz,nie 8.20 przed domem żałoby ul. Promenada 69. Zarząd prosi o gremialne
stawienie się członków. (22592

W dniu 29 listopada 1935 r. zmarł właśc. Fabryki4. p.

członek Zarządu Związku Fabrykantów.
W ś. p. Zmarłym tracimy gorliwego współpracownika i ser­

decznego Kolegę. Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

Związek Fabrykantów w Bydgoszczy
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ul. Promenada 69,

w poniedziałek, dnia 2 grudnia, o godz. 8.30 rano. (22620

Za szczere słowa współczucia i liczny udział w pogrzebie mego
drogiego męża ś. p .

ASSsfiaMa SEsjEsfflrezcągltiea
składam na tej drodze wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym
a w szczególności Przewieleb. Ks. Kan. Stepczyńskiemu, Przewiei.
Ks. Kan. Schulzowi. Wieleb Duchowieństwu, p. Prezydentowi Bar-
ciszewskiemu, pp Radcom Miejskim, Knrk Bractwu Strzel,, Tow.
Kupców, Firmie Kacon Export Gniezno Zw. Powstańców i W’ojaków,
Zw. Urzędników Poczt, Soda!icji Marjańskiej i Tow. Robot Kat

parafji Serca Jezusowego serdeczne

Bóg sobbSoć.

Pokój
umeblowany. Krasińskiego
13m.4. (22567

Pokój
ciepły u panu Św. Trójcy
27-6. (22581

t
W dniu 29 listopada br., zmarł po długich

cierpieniach współzałożyciel i członek rady nadzorczej
ś. p.

W listopadzie 1935 roku.
iiJ,swKaeB ag synem.

22622

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mej
drogiej żony i kochanej mamusi śp.

odprawi się
msza św. z wigiliami

we wtorek, 3 grudnia 1935 r, o godz. 8 -mej
rano w kościele Sw. Trójcy, o czem zawiadamia

122472 ae etóH’StasĘ.

Łisss"JI
Pokój

bez kuchni bezdzietnym.
Czynsz zgóry. Niegolew­
skiego 15. (22616

Pokój
używaniem kuchni do wy­
najęcia. Jackowskiego 23
m. 8. (22619

Pokój
kuchnia. Oraws,ka 13.

(22598

Pokój
umeblowany. Chwytowo 13
2. (22553

Pokój
utrzymaniem. Jagiellońska
37-3 . (12189

Pokój
nielcrępujący, elektrycz­
ność, tanio. Chołoniewskie­
go 5-4. (12143

Umeblowany
osobne wejście. Piotra

Skargi 8-4. (12155

Umeblowany
osobne wejście. Gospodarz
Chołoniewskiego 14. (22590

ODBIOBN!K

flK,1OSSfcSU
5-cio lampowa superheterodyna

_______ 22604) na prąd zmienny i stały.

Umeblowany
Jezuicka 24 7. (22564

2 pokoje
z kuchnią, słoneczne do

wynajęcia. Ugory 43. (2259-1

PUILIP3A
( AUTORYZOWANA "

SPRZ(OAZ , B. REIMANN
Bydgoszcz, Dworcowa 25, telefon 37-80 .

2 pokoje
elegancko umeblowane, dla

samotnego pana przy placu
Wolności. Zgłosz. Gdańska
29, skład cukierków, (12152

Przemysłowiec
W zmarłym trać’my prawdziwego przyjaciela

i gorliwego wyznawcę naszej idei.

Cześć Jego pamięci!

Kolektura W. Kapturkiewicz
22566) (p.Zo.o.

Od soboty, 30. XI. b. r. I z powodu
Dalszy ciąg sprzedaży J zwinięcia magazynu

Po przeprowadzonej w dniu 29. XI. br.

lentacyjnei obniżki cen

22435) na wszystkie towary - jedyna
okazja najkorzystniej­

szych zakupów dla wszystkich

Magazyn Bławatów i Konfekcji Damskiej
B. CYWIŃSKI

Bydgoszcz, Rynek Marsz. Piłsudskiego 7.

UWAGA! Ostatnie dni sprzedaży — bo tylko do 31 grudnia 35 r.
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ORYGINALNE PROSZKI
MIGRENO-

NERVO5IN"
R.M.5.W. 021599

2HAM CAE5R.

z KOGUTKIEM

5Ą SPODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
Z/Ątojowanie :

BOLEGŁOWY

BÓLE ZĘBÓW
GRYPA / PRZEZIĘBIENIA
BOLE : A PTR ETYCZNE,
5TAWOWE-KOSTNEiT.p.

Niezrównany wybór

osgaSmcfo raowośd

na sezon zimowy
w materjałach płaszczowych,

sukniowych, swetrach, tryko-
tażach znajdzie każdy w firmie ŻĄDAJCIE ORYCilNALMY,-,-I PR OSZKÓW

ZE ZN,FABR . KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTEKI

Stary Rynek 19 teł. 1323 Śniadeckich 49

0
e

o

Ec
4M

W0

fi
8

ZDROWIE-TO SKARB
używaj zate’n

WŁA Br,, SRA

Pfflgtóaa
pod gwarancją prawdziwy
pszczelny, tegoroczny,
najlepszego gatunku wy­
syłamy ku największemu
zadowoleniu za pobraniem
poczto wem: 3 kg. 7,50 zł,
5kg.11zł,10kg.21zł,
koleją: 20 kg. 38 zł, 30 kg.
f5,50, zł,60kg. 108zł wraz z

kosztami przesyłki i bla-
szankami ,,Pasieka Po!,
ska - w Podwołoczyskach
Mr. 14 (Młp,) (22545

0
w

które stipsuje się w nast. chorobach:

Nr. 1. - w katarach piersiowych, kaszlach, astmie................... ...............................zł 2^0
Nr. 2. — w złej przemianie materji, reumatyzmie, artrefyzmie,chorobach skórnych,

nieczystości cery .................................................... ....................................... zł 3,09
Nr. 3. — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, żółtaczce . ... ...................................zł 2,59
Nr. 4. — w chorobach nerwowych i przy ogóinem osłabieniumogązastąpić nerwowo

chorym herbatę chińską....................................................................... zł 3,90
Nr. 6. — w błędnicy i niedokrw stośei....................... ... ............................... .... zł 4,29
Nr. 7. - w chorobach nerkowych i pęcherzowych ................... .............................. zł 3,00
Nr. 9. — przeczyszczające ............... ....................................... ... ................... ... zł 1,50

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i droger’ach
lub w wytwórni: ,,PoShe?ba114, Kraków - Podgórze, Skro tka Nr. 48, która również
wysyła broszurki o ziołach - bezpłatnie. - X. (19216

Fiai limuzyna
w bardzo dobrym stanie
tanio n a sprzedaż.
Zgłoszenia ,,Torpedę41
Zduny 6, tel. 1824. (22395 222E0

moźnaby u niej, taka tam panu-,

je czystość!"
Pani domu, która tak

o swej sąsiadce lub przyjaciółce,
wyraża jej największą pochwalę.

Która kobieta nie byłaby dumną
z tego, gdy się tak mówi o czy­

stości w jej domu? Oczywiście
sprawia to wiele trudu utrzymy­

wać stale czysto wszystkie po­
koje, okna, drzwi, meble i na­

czynia, jednak używając mydlą
,,Kołłontay z pralką" nie tylko

do prania i pielęgnowania ciała,
lecz również do czyszczenia

sprzętów domowych, praca jest
o połowę lżejsza i szybsza, a ra­

dość podwójna, że się wszystko
błyszczy i lśni.

xfwHtPcai’.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr 41. (12186

Dom
dochód 9 000 rocznie, ce

na 60.000, z powodu wy
prowadzenia zaraz na

sprzedaż. Of pod ,,Dom"
filja Dziennika. (12171

Futra
wszelkiego rodzaju wy­
konuje szybko, tanio Pra­
co.wnia. futer, Edward
Peschel, Bydgoszcz, Dłu­
ga 44, I ptr. (22576

Matawis"a 226 il
radioodbiorniki wszy­
stkich typów modele 1336
roku, W. Tyborski, Byd­
goszcz, Śniadeckich 25.

Parcele (22572
od 40 gr. mt. 3 telef. 3989 .

Dom (22599
ogród, plac budowlany
sprzedam. Oferty Dzien­
nik Bydg. pod ,Dom”.

Maszyną
pończosznicza 13-ka do
sprzedania. Ustronie 13,
m. 4. (22585

Gabinetowa
maszyna Siengera. Nowo­
dworska 41-1. (22601

Dom (12131

Piekarnie (22548
odstąpię zaraz; potrzeba
3 500. Gozimirski, Ino­
wrocław, Mikołaja 30.

HoteE-ResSaurasIe
w Toruniu sprzedam lub
zamienię na dom miesz­
kalny. ,Hotel11 Dziennik
Bydgoski Toruń. (22518

Kożacb
tanio sprzedam. Dworco­
wa 40-2 . (12188

Pstefen
tanio sprzedam. Leszczyń­
skiego 30-5 . (22583

Pateton (22584
sprzedam. Ugory 18-5 .

Damski
rower na sprzedaż, Na-
kielska 191, ni. 1. (22559

Patefon (22580
sprzedam. Podwale 14-1.

Pianino
czarne sprzedam. Kordec­
kiego 6-2. 22618

Rac!jo
prąd zmienny sprzedam.
Karpacka 36 (22536

Ostry
wilk na sprzedaż. Poznań­
ska 9-1. (22544

Kilimy
firanki okazyjnie. Gdań­
ska 64. (22573

Maszynę
do szycia sprzedam. Lu­
belska 20-1 . (22579

Akwaria (22Ł06
bardzo piękne tanio sprze-
dam. Pomorska 7. m, 7.

Urządzenie (22509
składu kolonjalnego na­
tychmiast ,korzystnie na

sprzedaż. Św. Trójcy 17.

Rad,o (12165
3 lampkowe kompletne
sprzedam. Hetmańska 26.

Doberman (12lei
tanio. Pomorska 10-1.

Adler (13150
maszynę do pisania sprze­
da. ,,Kurjer" ul. Parkowa

Lodówka
aparat elektryczny do go
towania, kuchenka gazo­
wa, piesek Pinczer. Ko­
ściuszki 31. (12181

Dom
czynszowy przy ul. Gdań­
skiej natychmiast korzy­
stnie na sprzedaż. Oferty
Bleja, ul. Długa 50. (22594

Salonik
mahoniowy sprzedam lub
zamienię na garnitur klu­
bowy. Adres filja. (22616

R!ac
narożnikowy oparkowany
barakiem mieszkalnym,
korzystnie. Kiosk, Pie-
rackiego 22. (12174

Kolonjalke
urządzenie sprzedam bar­
dzo korzystnie. Pomor­
ska 53 (17153

Kasą
rejestracyjną okazyjnie ku­
pię. Oferty Dziennik uNa-
cional." (2:2569

Kupuję
meble, używaną odzież,
płacę gotówką. Nowy Ry­
nek 5. (22609

nCo kupuje całykraj?
Mydła zprałkg

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Domek
kupię w Bydg. adres fil­
ja Dzień. Bydg. (12177

Bufetowa
potrzebna. Gdań-

(12179

:i-

Dla poszukujących do sad y 2Ow/o zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

pieniędzy.
uio

ogłoszenia, ani do zwrotu

Córki
gospodarskie wyuczy do­
brego gotowania słynna
Kawiarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. (12146

Kucharkę
rutynowaną, samodzielną
poszukuję od zaraz. Oferty
Dziennik. Bydg. filja pod
,,Kucharka". (12172
"W ’?i -- S."’t;

"

:,-i; .--;

Potrzebna
młodsza posługaczka. Sie­
lanka 3-4. (12145

SG"ZB

Piwnice
obszerne wolne. Dworco­
wa 68. (22614

zaprasza l?ana
UlUltU!ltl!I!!(U(ill!!llHSIII!Ill!Bllll!HHIIIIlii;ilH!lll!llill!IIIIIU!IIIIIIii:iiintil!il IłiSIIl 131IISE Ul!lll!a:!tllilUH!lIHII3I

aa koncert fflwiarfjkmwf
........................................................................................................... iiiiiiiiiiiiiiiiiEiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiniiiiii

Prosimy posłuchać, bo nie będzie to zwykły
koncert, w którym występuje jedna orkiestra
i jeden lub najwyżej paru soiistów. Natawis

sprowadzi Panu wszystkie najlepsze orkie­
stry Europy, najsłynniejszych solistów, śpie­
waków, aktorów. Więcej jeszcze! Zaprosi
Panu do domu sławne osobistości i wielkich
mężów stanu zarówno polskich, jak i za­

granicznych.
Wiele radości przysporzy Panu i najbliższym
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllilllllllllllllilllllllSlłlllllllllll

za gotówkę NATAWIS-PICCOLO

za gotówkę NATAWIS-H E RO LD
3 obwodowy — 3 zakresowy — 4 lampowy

NATAWIS-IMPERATOR
1. pr. zmienny 2. uniwersalny 3. bateryjny. (22490

HS3S

Poważny
acern Asekuracyjny
;zukuje celem rozbudo-
organizacji kilku pa-

v, którzy posiadają
ilności akwiza’yjne i
;anizacyjne. Oferty z

Magazynier
za wkład 2—3 zł otrzyma
stałą posadę w solidnej
firmie. Of. do filji pod
,Dwór”. (12144

Do (22578
wydzierżawienia restau­
racja, sala i ogród restau­
racyjny z pełną koncesją.
Gdzie wskaże Dz. Bydg.

posada”
3ydg.

do filji
(22416

Panienka
do obsługi gości potrzeb­
na. Gdańska 184. (12185

Dziewczyna
Zgł.

Służąca (12158

Młynarza
wnika z kaucją

__

- 1500 złotych. Oferty
,młyn 120 ctr." Dziennik

oski. (2257S

PSSADY

POSZUKUJĄ

Dziewczyna
ze wsi poszukuje posady
z gotowaniem. Zgłoszenia
Winkel, Gdańska 107, m. 7

(22565)

Koncesja
skład starżyzny wydzier­
żawię. Oferty ,,L. A,",
Dzień. Bydg. (22577

Skład (22492
mieszkanie, było 12 lat
o b u w i e, wydzierżawię.
Hotel Centralny, Chodzież

Wydzierżawię
dom 5 mórg. Wiadomość
Gołębia 16. (22581

Uczeń

Poszukuje
jakiejkolwiek pracy za

kaucją. Oferty ,,A. B ."
Dziennik. (22535

WOLNE

Pokój (22615
dobrze umeblowany utrzy­
maniem, fortepian, łazien­
ka, wolny. Adres filja.

18 lat, zdolny, ruchliwy,
potrzebny zaraz. Zgł. z

życiorysem Dziennik Byd­
goski Toruń. (22519

Administracji
domu poszukuje znany w’
Bydgoszczy kupiec hurt.
Łaskawe oferty ,,1288"
filja Dziennika.

Pokój
z kuchnią. Zgł. Świecka
nr. 11. (12151

5 pokojowe 12163
mieszkanie z komfortem
do wynajęcia zaraz. Po­
morska 35, gospodarz.

Por!jerstwo (12165
wolne mieszkanie, kaucja
150. Jana Kazimierza 8-)a.

Mieszkanie
7 pokojowe z komfortem
przy ul. Dworcowej wolne
natychmiast. Czynsz pod
stawowy. Zgłoszenia: Ho
tel ,Victoria", Dworco­
wa 85. (22605

EW POKOJE V§|
WOLNE

Pokój
umeblowany, osobne w’ej­
ście Podgórna 15/1. (22522

Pokój (22540
umeblowany, osobne w’ej­
ście. Jezuicka 7, kiosk.

Pokój
utrzymanie Cieszkow-skie­
go 12-4 . (12190

Pokój (12133
umeblowany, osobne wej­
ście. Hetmańska 26.

Pokój
z gotow’aniem poszukuję
Czarneckiego 10—6. (22532

Pokój (12187
umeblowany z osobnem
wejściem. Garbary 19/13

Pokój
umeblow’any. Pomorska
60-6 (12180

Pokój (21512
Plac Piastowski 4-6.

Pokój
Sienkiewicza 36/6. (12182

Pokój (12186
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Zduny 23. m. 1 .

Pokoje (12160
ładnie umeblow’ane wy-
najmie. Libelta, tel. 35-18

Niekrąpujący
Bocianowo 29 m. 4. (12191

Pokój (12156
Piotra Skargi 7-4 .

Pokój
Sienkiewicza 15-5. 12168

Pokój
Gdańska 27-9 . 12167

Pokój (12156
umebl. Wileńska 3-1.

Pokój (12159
umeblowany. Matejki 12-5,

Pensjonat (12154
,Ostoja" Gdańska 55, po­
koje utrzymaniem, bez.

Umeblowany
pokój, łazienka. Garbary
19-3 . (12137-

Umeblowany
pokój. Kościuszki 18, m. 7,

12135

Pokój
umebł, inteligentnym. Śnia­
deckich 29 m.7, 11 p.(22542

Pokój
niekrępujący, łazienka,
centrum, 1-2 osoby. Pe-
tersona 12-3

’

(12170

Pokój (12175
Sienkiewicza 42, m. 2

Pokój (12173
umeblowany. PI. Weyssen­
hoffa 3, m. 6, od piątej

Pokój
kumfortowy, wszelkie wy­
gody inteligentnym. Kra­
sińskiego 4-2. 12164

Pokój (12169
Królowej Jadwigi 1—5

Pokój
umeblowany. Warszawska
1-11, 11 wejście. (22553

E=DI

Zurnale
mód na grudzień i kar­
nawał nadeszły. Księgar­
nia N. Gieryna, PI Tea­
tralny. (22568

Przepisywanie
na maszynie korzystnie,
biuro knpieckie G, Vor-
reau, Marsz. Focha 10.

(22560)

Która
z pań z majątkiem do lat
38, także z gospodarstwa
poślubi szlachetnego dro-
gerzystę z synkiem, roz­
wiedzionego. który niema
ślubu kościelnego. Dys­
krecja zapewniona. Ofer­
ty ,Przeznaczenie" Dzien­
nik Bydg. Toruń. (22517

M .eszkanie (226171
(22558 dwupokojow3,Toruńskal3

Dobre
e pań i panów pole­

ca się Znaczek na odpo­
wiedź. Jurczyk,Bydgoszcz
Podgórna 7, m. 3 . (,22554
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Spokój a zadowolenie
1

VESTA
znajdziesz oraz spełnisz obowiązek wobec siebie i rodziny ubezpieczając sią na życie. Sobie
zapewnisz beztroską staroż(, a rodzinie dalszą egzystencją w razie Swej przedwczesnej śmierci

BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ w Poznaniu
xal. w roku 1873

zawiera: jednostkowe umowy ubezpieczeń na życie w-g kombinacyj dostosowanych do potrzeb i warunków

finansowej każdej warstwy społeczeństwa;
grupowe umowy, zakładając przy stowarzyszeniach i związkach kasy pośmiertne.

Siedziba Centrali: Poznań, ulica Św. Marcin 61.
Oddział w Bydgoszczy, ulica Dworcowa 67, telefon 37-30, 16-31
Oddział w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 20, telefon 20-83 . (20301)

J

Pij’cie

Kawę ,,MaliiS”
03 z prawdziwego słodu

= Browaru Bydgoskiego.

Platery
do srebrzenia i niklowa­
nia przyjmują Warszaw­
skie Zakłady Galwaniczne
Gdańska 73. (12106

Suknie (12099
gorsety wyszczuplające fi­
gurę. najnowsze wiedeń­
skie fasony wykonuje
Świetlik, Śniadeckich 3.

Polecam
smaczne i tanie obiady,
kolacje, flaki po warszaw-

sku, nogi wieprzowe. Re­
stauracja Polonia, War­
szawska 17. (22524

Wina
owocowe dobre i tanie w

wielkim wyborze poleca
Wilh Weiss, Wełniany
Rynek 11, tel. 1023. Dla re­
stauratorów, odsprzedaw-
ców wyjątkowe ceny. 22501

Prima
kanarki śpiewające w

dzień i przy świetle po­
leca Kwiatowa 3/8. (22523

Hebie

kupisz zawsze najtaniej
tylko u (2812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Wózki (22537
lalkowe, ubranka, buciki
gimnastyczne, łyżwy,
blaszki Długa 25, tel. 23-67

Fofografje (22551
pasęportowe po bardzo
niskich cenach zaraz do
odebrania. Centrala Foto­
graficzna, tylko Gdańs­
ka 27.

Artosradjo
Sw. Trójcy 35 Odbiorni­
ki trzylampowe na raty,
15 zł miesięcznie. (12128

Tapicerzy
korzystajcie z okazyjnego
kupna trawy indyjskiej
po cenie wyjątkowej, 22
gr za kg z dostawą. ,Su­
rowiec”, Bydgoszcz, Gru­
dziądzka 31, tel. 1458. (22552

Meble
w wielkim wyborze,
najtaniej i najkorzystniej

poleca (20922

Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 40

narożniku!. Sienkiewicza.
Telefon 2389.

Dwór
dostarcza każdą ilość ja­
błek ,złote renety” orygi­
nalne skrzynie netto 50
kg- zł 17,50 z nadesłaniem
zadatku 40%, również na­
biał, bity drób. Zarząd B.
Weissa, Grybów. (22495

Swetry
y, jaczki, kamizel

i, czapki, szale, bieliznę
z czystej wełny wykonuje
Bauer, Gdańska 139. (12086

raefole
solidne najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowski i Syn,
Bydgoszcz, Nakielska
135, telefon 31 58. (16811

Swetry G2103
pulowery, pończochy, rę­
kawiczki, skarpetki, bieli­
znę ciepłą i pantofle za

kopiańskie poleca Bole­
sław Walla, Gdańska 55.

SSt

Dobrze (22458
położony, zaprowadzony
skład kolonjalny z urzą­
dzeniem i towarem do
sprzedania Wiadomość na

miejscu, Świętojańska 16.

Dla
fryzjera pewna egzysten­
cja, skład odremontowa­
ny. Kujawska 102. (22451

Kiosk
na sprzedaż Wiadomość
w Dzienniku. (22484

Gdynia
Sprzedam natychmiast
sklep galanteryjny z mie­
szkaniem istniejący od 4
lat dobrze zaprowadzony,
z powodu zmiany rodzin­
nej. Świętojańska 69,
Frontczak. (22511

Gdynia
Orłowo Morskie ul. Stras-
burgera, dwupokojowe
mieszkanie, kuchnia, we­
randa, plac 400 mtrQ
szopa, na każdy interes
zaraz wydzierżawię. Do-
broliński, Grudziądz,
Młyńska 6. (22596

Piec
westfalski sprzedam.

Chodkiewicza 1-2. 12081

Kamienica
dwup iętrowa dochodowa
27.000 . Nowakowski, Ka­
szubska 2. (22483

Dom
z powodu stosunków ro­
dzinnych sprzedam. Gołę­
bia 78. (22452

Tarlak
jednotrakowy, przy lasach
państwowych, bez konku­
rencji, stacja kolejowa, za­
raz tanio sprzedam. Tar­
tak parowy Tuchorza pow
Wolsztyn. (22571

Dom
piętrowy tanio sprzedam.
Ks. Skorupki 99. (22529

Sprzedał
12 morgowe ogrodnictwo
zaraz do objęcia. Informa­
cje Toruńska 95, Machni-
kowski. (12112

Kolonjalkę
w dobrem położeniu sprze­
dam. Adres wskaże Dzien­
nik. (22488

Skład
kolonjalny w Bydgoszczy
zaprowadzony, dobry punkt
tanio sprzedam. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod ,Do­
bry punkt.” (22489

Skład
kapeluszy damskich zaraz

na sprzedaż z powodu wy­
jazdu Oferty Dzień. Byd­
goski ,,Salon". (22498

Samochody
Tatra (mała), Studebacker
kryte. Stan pierwszo­
rzędny sprzeda, wiado­
mość: Warsztaty, Gdańska
135, podwórze. (17136

Traktor
gwarantowany, młocki
orki korzystnie. Grunwal
dzka 217, (22476

Kandelabr (12101
kryształowy, duży, stary,
biały pokój z pościelą,
fu;ro do podróży, ku­
chenka gazowa i inne
przedmioty sprzedam.
Cieszkowskiego 9, m. 6 .

Do sprzedania
zaraz w Lombardzie t dy­
wan bielski wyrób wełnia­
ny 325X435 nr. kwitu 24852
l elektrolux llOvoltmało
używany nr kwitu 24373.

1 futro męskie, poszycie
czarne, spód popielic,
kołnierz karakułowy,- nr .

kwitu 33102, 1 budzik do
podróży, nr. kwitu 50986
wszystko w dobrym sta­
nie. Tylko poważni refle-
ktanei mogą w Lombar­
dzie oglądać. (22482

Rower
łóżka sprzedam. Sienkie­
wicza 18-2 . (12100

Czwórka
na prąd stały tanio. Cheł­
mińska 4. (22531

Płaszcz
damski sprzedam. Matej­
ki 4-3. (22533

(Jeżeli
Wąż

Tani
znużony całodzienną wyczerpuj"ącą pracą lub nieza- 1

dowolony przeróżnemi niepowodzeniąmi w interesach,
zbyt często chmurzy czoło — kup mu praktyczny
i piękny podarek gwiazdkowy, Ucieszy się nawet

drobnostką, lecz więcej jeszcze - dowodem pamięci!

Od gwiazdki począwszy codziennie rano wstanie

n) dobrym humorze
na myśl o nowej ,,ostrej" żyletce, wiecznem piórku,
o dobrem cygarze lub modnej krawatce.

śPaniom, którym trudno się zdecydować na wybór
odpowiedniego podarku, przychodzą z pomocą

codziennie liczne ogłoszenia w naszem piśmie.

Komplet
używanych maszyn do
szycia ,Pfaff" z zapędem
elektrycznym. Kościusz­
ki 12. 02092

Sprzedam
magiel używaną 180 zł.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego , 150”. (22465

Limuzyna
5 osob., 6 cyl. w bardzo
dobrym stanie, korzystnie
na sprzedaż. Oferty pod
,.L. 5- filja Dzień. (12087

Buldoga
młodego sprzedam. Cho­
pina 23. (12130

Maszyny
do szycia każde stare ku­
pię. Śniadeckich 39, po­
dwórze m. 15. (12108

P,anino
niedrogie, chociażby u-

szkodzone kupię. Oferty
pod ,Pianino” filja Dzien­
nika. (22481

Diesel-motor
do 30 PS poszukuję zaraz

lub później. Oferty z po­
daniem ceny kierować do
Rudolf Sebultz, Aleksan­
drów k. Łodzi, fabryka
pończoch. Również jest
i lokomobila (system
Wolf) 22 PS do sprzeda­
nia, (12089

Poszukują
cukierni w centrum ewen­
tualnie lokal nadający się
na cukiernię i pracownię.
Oferty podanie warunków
do adm. Dziennika Bydg.
Gaynia pod ,100”. (22512

Motor]
elektryczny o sile 25 P. S,
na prąd stały kupimy.
Młyny i Tartaki, Wągro­
wiec. (22527

Motor
ropny Diesla 8—12 koni
kupię. F. Steuzel, Gniezno
Witkowska 16. (22445

CCEED1
Nauczyciel

udziela leki yj, zakres gim­
nazjum, specjalność ma­
tematyka, łacina. Jagiel­
lońska 24-1. (22471

Poszukują
korepetytora korepetytorki
dla ucznia pierwsze,] gim­
nazjalnej. Pożądana łacina.
Śniadeckich 49—4. Zgło­
szenia od 2-5 godz. (22543

Kwa
Czeladnik

krawiecki na duże sztuki
potrzebny na stałe zaraz.

Mistrz krawiecki Stanisław
Ziółkowski, Nowe,ul. Gdań­
ska 17. (22491

Podróżujący
odwiedzający składy ko-
onjalne potrzebny. Ofer­
ty filja Dziennika pod
,Stały”. (22528

Poznańska Sp. Akc.
przyjmie od zaraz kilku
intelig. panów (pań) do sta­
łej współpracy. Zdecydo­
wani i energiczni od lat 25
zgłoszą się z dokumentami
u kierownika czasowo Byd­
goszcz Marszałka Focha 16
m. 6. (Byli wojskowi i zre­
dukowani urzędnicy maja
pierwszeństwo) tylko w so­
botę od 18—19 w poniedz.
od 9-10 i 18-19. (22534

W-ejska
dziewczyna do wszyst­
kiego zaraz. Oferty ,Ucz­
ciwa’. (225"2

Potrzebna (12997
uczennica z praktyką.
Skład walizek, Mostowa 9.

Dziewczyna
zgrabna potrzebna, pry­
watnie do lekcji tańca za

wynagrodzeniem Oferty
pod ,,2468- do filji Dzien­
nika, Dworcowa. (12129

Praczka
posługaczka odpowiednia
tania. Kanarek dobry
śpiew sprzedam. Adres
wskaże Dz. Bydg. (22500

K"poTmdT"CTPOSZUKUJĄ

Dziewczyna
wiejska łat 17, szuka pra­
cy do dzieci lub posyłek.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. (22507

Wieczorami
załatwię korespondencję i
księgowość. Oferty ,,Ta­
nio- filja. (12131

Młodszy
zdolny czeladnik krawiec­
ki poszukuje stałej posa­
dy. Miejscowość obojęt­
na. Oferty Dziennik Gru­
dziądz. (22525

Poszukują
małego próżnego składu
na kolon alkę, pokój i ku­
chnia. Oferty Dziennik
Bydg. .1 osoba”. (22444

Ogród3-5 mórg z mieszkaniem
poszukuje dzierżawy. B.
Kwaśniewski. Strzelce,
powiat Mogilno. (22539

Szukam
ubikacji dla magli. ,Szu­
kam” filja. (12102

Restauracja
przy rynku, nadająca na

skład kolonjalny, przyna­
leżne mieszkanie, zajaz­
dem do wynajęcia. Piotr
Skupniewicz, Naklo, Hal­
lera. (22546

B
POKOJU

poszukują/^

Poszukują
pokoju niekrępującego
możliwie centralne ogrze­
wanie. Oferty do filji pod
,Z. W.’ (12111

MIEJZKANIA
( WeLMC

WBYDGOfZCZY

Ona w te] rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
Pokój próżny.Gajowa 35 Ip.

Śniadeckich 61.

kuchnia. Kujawska 105.

kuchnia. Szubińska 63.

2 pokojowe:
kuchnia. Gołębia 48.

2, 3, 4 pokojowe:
Śniadeckich 11, m. 4 .

3 pokojowe:
parter. Bielany 6/2.

bez wygód. Cieszkowskie­
go 6/3.

Garaże:
Sienkiewicza 13, portjer.

Okazja I
Mieszkanie 2 pokoje kuch­
nia kompletnie umeblo­
wane z całem urządze­
niem natychmiast na

sprzedaż i do wynajęcia.
Oferty do Dziennika pod
,Okazja J. K.’. (21817

5 pokojowe (22459
z centralnem ogrzewaniem
zaraz. Długa 17, Borowski.

4 pokojowe
Sienkiewicza 15-8. 12080

Mieszkanie
5-pokojowe. Libelta 10.12114

Komfortowe (12093
6-pokojowe. Libelta 14.

4 pokojowe
mieszkanie wygodami.
Gdańska 101 (12094

Pokój (22538
kuchnia. Jezuicka 9, sklep.

2 pokoje (22505
z kuchnią do wynajęcia.
Ks. Skorupki 19, m. 6.

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 15-5. (12113

Pokój
Pocztowa 1-5. 12124

1 duży
frontowy, słoneczny, u-

meblowany pokój, świa­
tło elektryczne, do wyna­
jęcia. Jana Kazimierza 8,
mieszk. 6. (22473

Pokój
umeblowany. Warszaw-
ska 23, m. 9. (22468

Pokój
Chrobrego 23-7. (12107

Frontowy (22449
pokój umebl. do wy
cia. Stary Rynek 21, m

Pokój (12115
z osobnem wejściem, sa

motnej z utrzymaniem
lub bez. Wileńska 14-3 .

Umeblowany
dobrym domu. Gdańska
91-3 . (12105

Detektyw (12088
przeprowadza obserwacje
matrymonjalne, rozwodo­
we wywiady alimentacyj­
ne, kradzieże. Bodanowski
Zduny 4, I p. tel. 17-69.

Sskofa
tańców przyjmuje zapisy
Jackowskiego 1. Tulibac­
ka. (22441

Siwym włosom
przywraca pod gwaranc­
ją pierwotny kolor ,Axe-
La’ Regenerator włosów,
butelka 3 zł, w droge-
rjaeh lub J. Gadebusch,
Poznań, Nowa 7. (22550

Jeżeli (22503
cierpisz moralnie, pra­
gniesz poznać swoją przy­
szłość; poradź się grafo­
loga Król. Jadwigi 13.

Znany (22479
o światowym rozgłosie i
uznany powszechnie ce­
niony Astrolog-Grafolog
Artur Jankowski (Bonetti)
wysyła szczegółowo opi­
sane horoskopy, opraco­
wane według starych
ksiąg Egipskich. W tran­
sie jasnowidzenia daje od­
powiedzi na wszystkie
sprawy. Napisać datę n-

rodzenia, adres. Na koszta
przestać 1 złoty. Kraków,
Zamenhofa 4, ra. 8, róg
Potockiego. Osobiście
przyjmuje 10—1 i 4-8.

Ciężarowym
samochodem przewóz
wszelkich towarów do
ośmiu ton, przeprowadza
niedrogo koncesjonowane
przedsiębiorstwo. Toruń,
Mickiewicza 116/5, telefon
25-34. (22516

Oświadczamy, że ogłosze­
nia, które zamieściliśmy
w Dzień. Bydg. w dniu
20. 11., 3. 111. i 18. IV. 35.
odnośnie firmy p. Fran­
ciszka Pateckiego, nastą­
piły wskutek nieporozu­
mień, lecz obecnie wsku­
tek zawarcia z p. Pateekim
ugody, treść tych ogło­
szeń, odwołujemy i żad­
nych pretensji do p, Pa­
teckiego nie mamy Ja­
dwiga Mojesowicz, inż.
B. Mojzesowicz. (12104

Panowie
który z was pomoże pro­
tekcją lub małą pożyczką
młodej urzędniczce. ,,Nie
zawiodę" filja. (12132

Brunetka
przystojna, lat 20, posia­
dająca 5t-gowe gospodar­
stwo, zapozna pana mężz,,
wdowcy nie wykluczeni.
Oferty Dziennika Bydgo­
skiego pod ”Majątek po­
żądany’. (22510

Niezależny (12127
kulturalny kupiec, sym­
patyczny pozna panią do
40, miłą, zgrabną, interes
!ub równowartość. Filja
Dziennika ,,Wspólnie".

Właściciel
nieruchomości, przystoj-
uy kupiec lat 40, pozna
sympatyczną panią. Ofer­
ty ,Fotografja’. (22493

l(((’POŻYCZKI

Kto
pożyczy 5000— , otrzyma za

procent komf mieszkanie
2 pokoje z ku’htiią. Oferty
pod ,Okaz.ja." (22487
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Gtóta piM

załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
Gdańska 35. Tel. 1304.

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (11891

Wózki
!alkowę, rowerki wielki
wybór tanio Wasielewski,
Dworcowa 41. (22403

solidnego wykonania
najkorzystniej tylko

w firmie (2293

Oojjraa PlaetoM
Ign. D. Grajnerf
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Zegarki
biżuterja, obrączki ślubne,
fachowa naprawa zegar­
ków, Środziński, Batore­
go 5. (7882

porce 1 abe^emnjj^szkło -

kupuj u BXyn arka, pa-
miętaj^kT Kamerek,
Pwlaale 12, nap?s°ciw

Ii targowej. (2iXS

Oszacowania
mi_eszkań, lokali, (czyn­
szów podstawowych) bu­
dynków sporządza Ed­
mund Jażdżewski, zaprzy­
siężony znawca, Gdań­
ska 176, telefon 1134.

22480

Futra (15641

najdroższe odpowiednio
wykonuje popularny w

Bydgoszczy stuprocento­
wy fachowiec Stanisław
Rudak, Dworcowa 70.

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo­
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

WegielGórnośląski zł 2.25 ctr.

drobny 1.90 ctr. (15855
i. Staszak, Śniadeckich 32

Tel. 35-58.

KcaSBte

białe, kolorowe, gładkie
i deseniowe, wytrzymałe na

glazurę pod gwarancją oraz

doniczki do kwiatów
w wszystkich rozmiarach poleca

po cenach fabrycznych (124,B

Fabryka ffymWw Ceramicznych
SFh’. B^rcBnnKsir

Koriniraowo.

Orzechy (22198
włoskie złotych 11.50,
miód kuracyjny zł 15.—

pięciokilowe opakowania
franko zaliczką. Bracia
Ba!tach, Zaleszczyki.

Materace
Ganowicza przodują ja­
kością i wykonaniem.Wła-
sne warsztaty. (22352

Dworcowa 39.

Swetry (14858
kamizelki, bluzki, pulo-
werki poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabia­
my pończochy, nabieramy
oczka, wszelkie reperacje.

Bsrwaw

chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.
M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805

R traiiMł. jg

Majątek
godzinę od Poznania, 600
mórg, ziemia żytnia, kar­
toflana, nowy młyn wo­
dny i dom mieszkalny ta­
nio sprzedam. Sikorska,
Poznań, Chełmońskie­
go 10, (22413

Młyn
10 tonowy na gaz ssący
sprzedam korzystnie lub
zamienię na mniejszy z

małem gospodarstwem.
S, Mężydło, Śliwice pow.
Tuchola. (22351

Skład kolonjalny
starozaprowadzony, do­
brze prosperujący w peł­
nym biegu, na głównej
ulicy miasta i powiatu
sprzedam tanio. Oferty
zgłaszać do: Łucjan Ma­
rne!, Chełmno, ul. Polna
nr. 9. (22328

Skład

kolonjalny dobrze zapro­
wadzony, (miasto handlo­
we) całkowitem urządze­
niem sprzedam. Oferty
Dziennik Bydgoski Ino­
wrocław pod ,Kolonjal­
ny”. (22392

Najsmaczniejsze pier­
niki wypiekane tylko na

miodzie stołowym sztucznym
,,ROS!A".

Każda paczka zawiera re­
ceptę na pierniki. (18491

Miód stołowy sztuczny
, , ROSTA1 1 do smarowania
Chleba jest najtańszym, smacz­
nym i pożywnym produktem.

Miód stołowy sztuczny
,,RÓ§W do nabycia w każ
dym składzie kolonjałno-spo-
żywczym i składach kawy.

FaliryRa miodu sztucznego
,,fSOSTTł"

Nowemiasto n/Drw. j

Realność
z ogrodem sprzeda gospo­
darz Łokietka 52 i 54. 22440

Rzeźnictwo
z urządzeniem tanio sprze­
dam. Adres wskaże Dzien­
nik. (12109

Kamienicą
nowoczesną, centrum mia­
sta na Pomorzu, 3 składy
(bławatny) cena 46 000,
wpłaty do 35 000, ewentl.
wydzierżawię skład bła­
watów. Of. ,46000". (11951

Skład

papieru w Bydgoszczy z

powodu stosunków ro­
dzinnych tanio na sprze­
daż. Wiadomość ul. Po­
znańska 28, m. 1. (22433

Restauracją
koncesja, kompletne urzą­
dzenie z powodu choroby
odstąpię korzystnie. Of.
Dzień. Grudziądz. (22409

Okazja I
Na sprzedaż skład skór
istniejący 15 lat, najlepsze
położenie. Wiadomość To­
ruń, Szewska 11. (22414

Pudełka
regały, stoły do składu że­
laza sprzedam tanio. Of.
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. (22246

Patefon
szafkowy tanio sprzedam.
Wysoka 48, m. 9 . 22439

Radjo
bater. 3-lampowy, łóżka z

materacami sprzedam. Na-
kielska 187. 22460

Rower
wolny bieg tanio. Het­
mańska 27/7. (22450

Samochód
ciężarowy 2l/2 ton w naj­
lepszym stanie na sprze­
daż. Oferty pod ,3000” do
Dziennika Bydg. (22406

Kuchnią westfalską
115X73 dużą w dobrym
stanie z przyrządem do
pieczenia, ogrzewania i go­
rącej wody sprzeda Kasy­
no Cywilne, Gdańska 20.

(12038)

Szafa
biurowa. Focha
pier.

28, pa-
12098

Króliki
angorskie puszyste tanio
sprzedam. Mleczarenka,
Grunwaldzka 35. (22434

Radioaparat
Telefunken Ambasador

okazyjnie. Hetmańska 3,
m. 4. 12121

Jadalką
sypialkę, kuchnię tanio.
Lipowa 12. 12090

Dom
większy, całkowitą gotów­
kę poszukuję. Dziennik
,,L. W. K." 22455

Gab!oiką
kupię 2-2,5 metra razy 50.
Zgłoszenia ,Gablotka’
Dziennik Bydgoski. (22366

K LEKCJE

Lekcyj
skrzypiec udzielam. Chro­
brego 3, m. 1. (22421

Poszukują
starszej książkowej, wła­
dającej językiem polskim
i niemieckim. Oferty pod
,Fr. B ." (2Z391

Służącą
pilną z wioski poszukuję.
Adres w Dzienniku Byd­
goskim. (22374

Pianistą
i skrzypka ze śpiewem po­
szukuje dla kompletu or­
kiestry dancingowej od
15 grudnia br. Oferty z po­
daniem warunków tylko sił
pierwszorzędnych. ,,Oaza",
Chełmno. (22427

Bufetowy
trzeźwy, dobry fach owiec,
kaucja objęcia towaru
1.000 zł. od 1 lub 15
grudnia potrzebny. Do­
kładne oferty pod ,R. 100"
do administracji Dzien­
nika. (2239U

Czeladnik
piekarski znający również
cukiernię i piec drzewny,
potrzebny. Zgłoszenia pi-
serftne: Piekarnia
Szczuch, Kartuzy, Gdań­
ska 18. (2-405

Służąca
z długoletniem i świade­
ctwami z większych do­
mów i pierwszorzędnym
gotowaniem potrzebna.
Gdańska 71, m. 5. (12120

Kawaler
ogrodnik, który wypoży­
czy 7-800 zł, dobry pro­
cent, prowadzić samo­
dzielnie ogrodnictwo za­
raz. Adres Dziennik Byd­
goski. (22556

Kucharka
lub kucharz (kawaler)
którzy dobrze są obeznani
w tym zawodzie, z dobre-
toi świadectwami 1 z po­
daniem warunków może

się zaraz zgłosić. Oferty
,Ch. K." do Dziennika
Bydgoskiego. (22343

Uczennica
potrzebna. Kołonjalka,

Dworcowa 39. 12123

Uczeó
ślusarski potrzebny. Sw.
Trójcy 32. 12119

Potrzebna
ekspedjentka samodzielna
w składzie rzeźnickim.
Kaucja 300 zł. Gdynia
Warszawska 64, Fr. Kar­
czmarz. (22244

Ogrodnik
bartnik, własny sprzęt
ogrodniczy, nieegzamino-
wany lecz dobry facho­
wiec, zna hodowlę roślin
lekarskich, posiada bardzo
dobre referencje osób
świeckich i duchownych,
lat 30, żonaty, szuka od­
powiedniej posady od
stycznia lub później. Do­
tąd pracujący samodziel­
nie jako ogrodnik handlo­
wy. Zgłoszenia z poda­
niem w’arunków ,Par’,
Poznań ,57,146. (22410

Panna (22291
inteligentna, bardzo su­
mienna, kilka lat prakty­
ki, poszukuje zaraz posa­
dy do piekarni, cukierni
!ub kawiarni. Of. Dzień.
Bydg. ,Obowiązkowa°

Kierownik młynów
z długoletnią praktyką
w wielkich młynach han­
dlowych, przeprowadza­
jący samodzielnie prze­
budow’ę, poszukuje posa­
dy. Oferty do ,Par" Po
znań pod ,57,139". (224 U

Inteligentna
poszukuje praktyki w ko-
lonjalce u samotnej osoby
Zgłoszenia do Dz. ,,Rzetel­
na". ’

22443

| Pokój
pusty dla małżeństwa, bez­
dzietnych. Długa 44. Wła­
ściciel. 22462

Ładnie
umeblowany pokój dla pa­
na lub pani zaraz do wy­
najęcia. Warszawska 11,
11 prawo. (22215

Osoba
zaufana złoży 300 zł kau­
cji, szuka posady do pie­
karni lub składu obuwia.
Łaskawe oferty Dziennik
Bydgoski ,O. K." (12085 Dwuosobowy

ciepły, całodziennem u-

trzymaniem. Cieszkow­
skiego 8-4 . 12118

DZIERŻAWY

Ubikacje (22404
czyste, nadające się do
wszystkiego do wydzier­
żawienia. Poznańska 1.

Pokój (12083
Unji Lubelskiej 5, m. 8.

Pokój
próżny z utrzymaniem.
Adres Dziennik. 12112

Piekarnią
dobrze prosperującą wy­
dzierżawię. Do objęcia
2 500 zł. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Grudziądz
.Przepisowa”. (22320

Pokój (12079
umebl. Sienkiew’icza 13-2,

Próżny
pokój wydzierżawię Mar­
cinkowskiego 9-9. (12110

Rzeżnictwo (22240
w Gdyni z całkowitem
urządzeniem i warszta­
tem wydzierżawię lub
sprzedam. Oferty Dzień.
Bydg. Gdynia pod .50”.

Tani (12126
u samotnej.Krakowska 1-16.

Pokój
z utrzymaniem lub bez
d!a 1—2 panów. Pomor­
ska 7-5. (12117

Rzeżnictwo (22408
w bardzo ruchliwej ulicy
od 40 lat w jednych rę­
kach z powodu choroby
do wynajęcia. Gosiniecki,
Grudziądz, Toruńska 26.

Pokoik
Plac Piastowski 4-1 . 12091

Pokój
umeblowany, osobne w’ej­
ście, wynajmę. Pod Blan­
kami 18-2. (22467Piekarnią

koncesjonowaną, piec pa­
tentow’y, ubikacje uboczne
najlepsze centrum Byd­
goszczy, długoletnia eg­
zystencja solidnemu wy­
dzierżawi właściciel tylko
ża czynszem. Słowackie­
go 1-9. (22464

Pokoj (21232
nmeblowany, osobne wej­
ście. Podgórna ll, m. 1 .

Panów
z całkowitem utrzymaniem
60 zł, Jezuicka 5-3 . 22315

krajowy.

Czołowe miejsce na rynku radjowym zajmują
słynne odbiorniki (18578

Radio-EbEKTRIT
Oto ich zalety:

Piękny stylowy wygląd
Solidne części i staranny montaż
Głośnik o bezkonk. natur, piękny m tonie
Najwyższa selekcja

Przyjdź — posłuchaj — a przekonasz się.
Demonstracja i sprzedaż w bogato zaopatrzo­
nym specjalnym składzie radiotechnicznym

.. ABJOlAVOX

Bij oaBScea DworcsBwra 64. YeEefiora a3Ol.
Obsługa fachowa. Własne laboratorjum.

K"SŁŁ^a

Pokój
osobne wejście dla 2 pa­
nów. Fredry 2—3 . (12042

Pokój (22336
umeblowany, słoneczny,
wszelkie wygody z utrzy­
maniem lub bez do wy­
najęcia. Florjana 3, m. 8 .

Ładny
Zamojskiego 15-8. 12116

Pokój
umebł. dla małżeństwa.
Śniadeckich 9-5. 22442

Lepszy (22461
pokój frontowy, osobne
wejście. Podwale 11, Iptr.

Umeblowany
ładny, osobne wejście.
Podgórna 15/3. (22316

Pokói
umeblowany. Mostowa 6,
m. 4. (22319

2 pokoje
ładnie umeblowane z nie-
krępującem wejściem za­
raz do wynajęcia. Śnia­
deckich 59, m. 7 . (22151

Pokój
frontowy. Dw’orcowa 25,
m. 3. (12058

Pokój
nmeblowany, osobne wej­
ście, łazienka. Zamojskie­
go 10, Antosiewicz. 12084

POSZUKUJĄ

Pokoju
próżnego, 10, śródmieście
poszukuję. Oferty Fi!ja
.Rencistka". (12125

^fpoŻYĆzi(i^|

Pożyczki
poszukuję od 4—6000 zl
na I hipotekę, dwupiętro­
wego domu mieszkalne­
go w Kartuzach. ,Odsetki
według ugody. Of. adm.
Dzień. Bydg. Gdynia pod
.Hipoteka’. (22239

łE"""oS

Radjo
Telefunken, Natawis naj­
korzystniej. ,Pogotowie
R,adjow’e”, Sienkiewicza 2,
telefon 15-40. (22429

Koncesją
wódczaną detaliczną od­
dam. Hetmańska 13, m 6.
Od 8-11 godz. (22300

Zioła lecznicze
według przepisów sław­
nych lekarzy i profeso­
rów zagraniczn.ych w’ysy­
ła Redakcja ,Homeopatji
i Zdrowia”, Bydgoszcz,
Sienkiewicza 6,II.Zażądać
cennika. (21408

Samouczek Rachunkowy
i Geomełrji (19215

Sitowskiego wyszedł z dru­
ku. 1000 zadań rozwiąza­
nych. Łatwa nauka bez
pomocy nauczyciela Uni-
wers. poradnik dla każde­
go zawodu. Cena 4.80 zł.
Wpłacone zgóry na PKO
301.354 z posyłką 5.10. Za
zaliczeniem poczt. 5.80.
Księgarnia Mikulskiego,
Katowice, Marjacka 2.

Grafolog London
wszechświatowej siawy!
Bydgoszcz, Stary Rynek 21

m, S, l!, p. front.
Przestroga przed nabie­
raniem łatwowiernych
osób przez pospolite wróż­
ki, chiromantki, fakirów,
jasnowidzów podszywają­
cych się pod miano gra­
fologów. Grafolog London
zdumiewająco odkrywa-
wszelkie tajemnice z cha­
rakteru pisma, anonimów,
fotógrafji. Wyszczególnie­
nia naj ważniejszych faktów
wspra wach życiowy ch,ma­
jątkowych, zawodowych,
rozwodowych oraz o wy­
niku spraw procesowych
i kryminalnych. Określa
charakter, zdolności, prze­
znaczenie.Nazyczenie eks­
perymenty medjalne. Ty­
siące podziękowań, nieza­
możnym i studjującym
ustępstwa. Dyskretnie nie-
krępujące przyjęcia od
10—l i 3 —8 wieczorem.
W niedzielę i święta od
3-7. (22447

a

Starsza panna
która wypożyczy cośkol­
wiek gotówki, zgłosić się
może zaraz, płata miesięcz­
nie podług ugody. Wdo­
wy bezdzietne niewyklu­
czone. Adres Dziennik
Bydgoski. (22557

Ig;ir uzbbowisea)l
Zakopane.

Pensjonat _.Eldorado’
ulica Piłsudskiego, nowa

reprezentacyjna dzielnica,
centrum zdrojowiska, peł­
ny komfort, piękne poko­
je słoneczne, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, tarasy,
balkony, wspaniały widok
na Tatry, centralne ogrze­
wanie, wytworne urządze­
nia, salony. Obok naj­
lepszych terenów narciar­
skich, kuchnia znana z

wykwintności i obfitości.
Ceny przystępne. (21858

K HTBMUai H

Najkorzystniejsze
partje paniom - panom w

olbrzymim doborze pole­
ca .Echo’, Poznań, Św.
Marcin 68. Najnowszy nu­
ra ;r 50 groszy znaczkami.

(20416)

Cukiernik
piekarz lat 25, z braku
znajomoSei szuka żony,
panny, wdówki, zeehcą
oferty skierować do Dzien­
nika pod .Dobra". (22355

Kawaler
przystojny, inteligentny
lat 36, szuka panny z do­
brej rodziny do lat 25,
celeem ożenku. Pośrednic­
two rodziny mile widzia­
ne. Majątek dla dobra po­
żądany. Dziennik Bydgo­
ski Toruń. (22273

Olbrzymi
wybór posażnych pań, pa­
nów na stanowiskach, po­
leca .Dyskrecja” Poznań,
Mottego 5. (22412

Panna
lat 32, posiada wyprawę
i cośkolwiek gotówki, po­
szukuje męża do lat 45.
Oferty pod .32” do Dzien­
nika Bydgoskiego. (22466

Kawaler (22424,
rzymsko-katolik, lat 28
urzędnik państwowy, po­
siadający 5.000 złotych
poszukuje żony, panny do
lat 26 sympatycznej, s.po­
kojnego charakteru nie
biednej, mającej zamiło­
wanie do kupiectwa. Ofer­
ty z fotografją do Dzien­
nika Bydgoskiego .2908".

Kupiec
kawaler, lat 29, posiada­
jący przeszło 20.000 go­
tówki, poszukuje panny
do lat 27, celem ożenku.
Majątek dla W’spólnego
dobra pożądany. Oferty
składać: Dziennik Bydgo­
ski Toruń pod .Inteli­
gentny”. (22407

ROZRYWKI

,,Twardy Łeb"
jedyny tygodnik humory­
styczny Ziem Zachodnich
ukaże się jutro. Redakcja
i Administracja Poznań,
Aleje Piłsudskiego l, Te­
lefon 17-99. Prenumerata
roczna 8 —, półroczna 4.20,
kwartalna 2 20 w dom.
Zamówić można pocztów­
ką lub w’płatą prenume­
raty na konto czekowe
P. K. O. 206 191. Egzem­
plarz poje_dynczy 20 gro­
szy. Żądać wszędzie,

22270
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BYDGOSZCZ Tel. 3354 i 3017

Zwracamy uwagę na nasze okna wystawowej

Ceny znacznie zniżone.

Pozostałe resztki wełniane i Jedwabne za połową dotychczasowych cen.

BBBaaBBaaaaaaaaaii
S E. Kruszczyński S

g Bydgcszcz, Poznańska 8 |
poleca (18180 gy

ś Pierze-Puch i
S Ko!dry-Pierzyny !
B Czyszczalnia pierza a

J czynna każdego czasn g
laiBiaaacizBBiiii

HaceSe
t^uSnafe
Podlioujtj

Juliusz nusolff
Tow. t o. p. (22272

Bydgoszcz
ulica Gdańska 7

tel. 16-50 I 30-26 .

ZARZAD TELEFONÓW BYDGOSKICH
P.A.S.T.

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 16 grudnia rb. kończy
się czteromiesięczny (22499

okres bezpłatnego przyłączania nowych abonentów
i od dnia 17 grudnia rb. obowiązywać będą normalne opł’aty instalacyjne.

Z dniem 1. XII. b. r. przyjmuję (224,18)

Gdańska S9 BB piętro
COom Apteki p. ł ,abędziem}

4 -15,30 1 TELEFON Nr. 24-11 .

Dr. med. Krzymiński
Specjalista chorób kobiecych I położnictwa.

Proszę żądał
zawsze i wszędzie

(19469

Bwrtuai iii MostM:

ADRIA: ,Dziewczę z Bu­
dapesztu" i bogaty nad­
program.

APOLLO: ,Zew krwi"
i nadprogram.

BAJKA: FlipiFlap,Wro­
gowie małżeństwa"
.Sobotwór" (Ken May­
nard.

BAŁTYK: ,Dzielny chło­
piec i polski film: ,Za­
marłe echo".

KRISTAL: .Złoto" i wiel­
ki nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Panien­
ka z poste-restante".
Nadprogram: Bajka ko­
lorowa

RE YJA: ,Musisz się oże­
nić". Na scenie nowa

wielka rewja.
Dziś w sobotę Week-end.

Tektura ręczna
branżowi i biała

po cenach hurtowych stałe na

składzie. (21453
Prosimy zażądać ofertę.

,,§egrobo”
hartownia papierń
ul. Dworcowa 89

teł. 3845.

Wapno
Cement portlandzki

Smoła dettyl.
Papa dachowa

Sufitówki
Pustaki

Rury cementowe

oddadzą (14311
bardzo korzystnie

Bracia Schlieper
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 3306 1 3361.

W środę, dn(a 4 grudnia br., o godz. 8-ej wieczorem

odbędzie się Odeztt inżyn. Stefana OssowleeUego
z Warszawy, w Resursie Kupieckie] p. Ł .

,KRYZYS PSYCHIKI i PRZYSZŁOŚĆ LUDZKOŚCI1
Przedsprzedaż biletów w Księgarni p. Gieryna, PL

Teatralny 6, w dniu-odczytu przy kasie. (22446
IIf11 Teat

L= Bilety w cenie 2.-, 1.50 i 1.- zł.

i

Czas cBwresz wio? tBowletfizlet
co powie o Twoim charakterze, zdo nościach przeznaczę
rtiu słynny Psycho-GrafologSzylłer-Szkołnik ? Czy chcesz
wiedzieć kitn jesteś, kim być możesz? Czy chcesz wie­
dzieć jak żyć. czynić i postępować, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się losowi? Napisz datę urodzenia. Na koszta
pocztowe i kancelarv!ne załącz 1 zt (znaczkami poczto­
wymi). Warszawa. Szyiler - Szko’nik, redakcja ,,Świt4
Zułińskieso 9 (dawn:ej Żó awia 47) 12052i | l

Byfilowanie
walców

do Mimików i młynów
na własnej automatycz­
nej szlifiarce i ryfiarce

wykonujemy
tanio, starannie i szybko

ul. Grunwaldzka 24
teł. 3079. (21393

J?ypuJżiym miałem
nećlonym...

opalać można skutecznie
wszystko spasający
kocioł do centralnego ogrzewania pat,,Hóntscha"
Zmniejsza się przeto znacznie koszty utrzymania.
HÓNTSCHiSka,Sp.zo.o.

Odlewnia Kotłów Ogrzewalnych
Poznań-Rataje nr. 11. ........

RUMY, KONIAKI i LIKIERY

,,NOWAKA"
| bo są znakomite

I Ignacy NOWAK i
W KORONOW!E

I Fabryka Wódek I Likierów
A A
^lliiiliiiillllllllilllliiilllliliillllllllllliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinriiiii^

Postępowy Szejk.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronic 1 20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. !łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°l zniżki
większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, ŚO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście Udziela się° rabatu
Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25’/c doołaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20’/n drożę}
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Kopto czekowe: P. K . O . 208713 Poznań. ’

Wydawca, nakładem i eseioofcanu: Ocułtanua Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: S tanisła w NowakowsJki w Bydgoasezy; aa dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.
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